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U s t ę p  

Badania nad geneza i przebiegiem II wojny światowej  inspirowai 
ł y  historyków niemal od zakończenia t e j  największej w dziejach na- 
rodów hekatomby. Wojna poch łonęła ponad 40 milionów istnień  ludz- 
kich, w t e j  l iczbie wiele milionów kob ie t ,  dzieci i mężczyzn nie 
uczestniczących w bezpośrednio w dzia łaniach wojennych. . 

Na arenie europejskiej w 1939 r .  Polska jako pierwsze państwo 
~ s t a ł a  s ię  obiektem agres j i  niemieckiej. a od 17 września - bez wy-  

powiedzenia wojny.na j e j  wschodnie obszary wkroczy ły oddzia ły Armii 
Czerwonej .  Mimo tragicznego po łożenia geopolitycznego i wojskowa- 
go, naród polski i jego s i ł y  zbrojne, p r z e z  35  dni opiera ły się 
agresorem, tracąc w samych ty lko walkach oko ło 75 tys .  poległych i 
200 t y s .  rannych. Kampania obronna z o s t a ła  przegrana, ale z c ięż -  
k ie j  klęski spo łeczeństwo szybko się  o t rzasnęło,  formując podziem- 
na państwo : centrum politycznym poza granicami k ra ju .  tam też  od- 
radza ło s i e  regularne Wojsko Polsk ie.  

w ciągu ostatnich ki lku la t  radykalnie zmieniły się oceny po- 
l ityczno-wojskowe genezy II wojny światowej.  Przeobrażenia w ZSRR 
nie pozosta ją  bez wp ływu na uczc iwe u jęcie ro l i  Polski w tych wy-  
darzeniach. Wiele oczywistych taktów w łaśnie ze względów politycz- 
nych : trudem przebi ja s ię  jeszcze do świadomości polityków, choć- 
by t z w .  problem tajnego za łącznika do uk ładu Ribbentrop - Mo łotow, 
znanego od lat  na Zachodzie, a ostatn io  opublikowanego nie tylko 
w Polsce, ale także w Finlandii, Rumunii, a przede wszystkim w ra- 
dzieckich republikach nadba ł tyckich.  

Dla obiektywnych historyków tzw.  polityka równego bezpieczeń- 
stwa ~ równej odleg łości (Berlin - Moskwa) Józefa Piłsudskiego ja- 
wi  się dz iś  jako warunek pokojowego zabezpieczenia obu granic z 
nieprzyjaznymi mocarstwami. Wiadomo t e ż ,  że polskie naczelne w ła -  

dze wojskowe nie wy tworzy ły  ani jednego dokumentu świadczącego o 

przygotowaniach do wojny z ZSRR. Sztab Główny i 6151 opracowa ły je 
dynie plany obronne w różnych war iantach,  jak np. 'Wuemcy", "Rosja”, 
"Niemcy + Ros ja" .  Z tych też  względów Polska nie angażowa ła sie 
w żadne in ic ja tywy tzw.  bezpieczeństwa zbiorowego, k tóre  mogły na— 

ruszyć ową równowagę. 



W wojnie z hitlerowskimi Niemcami, Polska nie miała szans. 
VRzesza przeznacza ła na zbrojenia sześćdż iesiat razy  więcej środków 
n i z  Polska.  Jako pierwsza Polaka doświadczy ła zmasowanych dzia łań  
wojny b łyskawicznej,  opar te j  na lotnictwie, broni pancernej ! mo— 
to ryzac j i  wojsk,  Ddczu ło t o  w o j s k o , - a  przede wszystk im ludnośc cy -  
wilna. 

W przypadku Wielkopolski najwcześniej badania objęły nie tyle 
dzia łania Armii "Poznań", i le losy ludności cywilnej we wrześniu 
1939 r . ,  j e j  męzną pos tawę  wyrażoną  wystąpieniami z bronią w ręku 
przeciwko wkracza jęcym oddzia łom niemieckim i dywers j i ,  jak też  re  
pres je ,  k tórych z rąk niemieckich ludność ta  doświadczy ła. 

Badań takich podjął  s ię  już jesienią 1945 r .  zespó ł historyków 
: Insty tutu Zachodniego w Poznaniu.  Na czele zespo łu s t a ł  p ro f .  dr 
Karol Marian PospiBSZalskil. Aktywna by ła  także Komisja Badania 
Zbrodni H i t le rowsk ich,  skup ia jąca doświadczonych sędziów i proku— 
ra to rów .  D z i a ła ł  w n ie j  także  K .  M. Pospieszalski.  

Edmund Wengerek,  późn ie jszy  Pro fesor  Uniwersytetu Poznańskiego 
wyko rzys ta ł  zebrane m a t e r i a ły ,  og łasza jąc  cyk l  a r tyku łów na łamach 

"Ilustrowanego Kuriera Polskiego",  poświęconych obronie.  miejsco- 
wośc i  pow ia tu  gnieźnieńskiego, z w ła s z c z a  K łe c k a z .  Na łamach prasy 
lokalnej  w Wielkopolsce w pierwszych latach powojennych uknmły się 
a r t y k u ły  poświęcone m . i n .  obronie Mogilna, Inowroc ławia i Trzema— 

szna}. 

Na począ tku l a t  sześćdzies ią tych do zbierania materia łów p rzy -  
s tąp i ł  t a kże  dr Ludwik Gomolec, organizator i przewodniczący -Ko— 

misj i  Historycznej  Zarządu Okręgu Związku Bojowników o Wolność i 
Demokrację ,  t w ó r c a  archiwum h is torycznego.  0n też  w 1966 r .  ogło- 
si ł  drukiem rezu l ta ty  swych badańa. Aspektami społecznymi i woj -  
skowymi sy tuac j i  Wielkopolski w 1939 za ją ł  s ię  w swej  ks iążce  
Edmund Serwanski .  W rozdz ia le  "W obronie o jcowizny"  przedstawi ł  

p rzyk łady oporu ludności cyw i lne j  Wielkopolski i Poznanias. W tym› 

Ze samym roku S tan i s ław Nawrocki  publikując rozprawę  o zarządzie 

wojskowym w Wielkopolsce w 1939 r .  z a ją ł  s ię  t eż  postawą  ludności 

po lsk ie j  o d  końca s ierpn ia ,  jak też  wystapieniami przeciwko hi t le-  

rowskiej  V k01UMnies. Wkrótce też dr Szymon Datner w opracowaniu 
o zbrodniach Wehrmachtu pope łnionych na polskiej ludności cywil— 

nej omówił szereg prżyk ładów zbrodni niemieckich w Wielkopolsce 

i na Kujawach, k tó re  do tknę ły  uczestników wystąpień  p rzec iw-  



kć  v- kolumnie 1 regularnym oddzia łem niemieckimv.  
Kolejne publ ikacje p rzyn iós ł  rok 19?a. B y ł y  t o  dwa f o l de ry  

poświęcone obronie K łecka  i o f i a rom t e r r o ru  n iemieck iego w Łag iew~  
nikoch, w odwet za u jęcie p i lo tów niemieckich z zest rze lonego sa— 
molatua. wtedy t eż  ukaza ło s ię  opracowanie Edwaroa Dubasa:  Ubrana 
cywi lna Wielkapolskig. 

w 1975 r .  opublikowane zos ta ły  ma te r i a ły  z ses j i  naukowej, zot 
ganizowanej w Kościanie w 1972 r .  L .  Gomolec p r z e d s t a w i ł  wówczas 
referat  p t .  "Obrona cywi lna Wielkopolski we wrześniu 1939 r . " , a  B. 
Polek "Spo łeczeństwo Wielkopoiski w obl iczu zagrożenia n ięmjee« 
kiego (kwiecień-sierpień  1939 r . ) 1 ° .  

W łaśnie w 1975 r .  na eesji naukowe; w K łeoku zrodz i ła s ię  i n i -  
c j a t y w a  przygotowania do druku większego opracowania poświęconego 
obronie K łecko.  Pierwsze wydanie t e j  książki  ukaza ło się w 1976 r . ,  
następne w 199011. 

w c z ą e „ n - : u e t ą  rocznicę wybuchu wo jny ,  w 1979 : .  wysz ło  szereg 
publikaośi Joświeconyoh losom ludności cywilnej wielkopolski u kam 
panii 193912. 

u 1959 i w - l a t a c h  s iedemdzies ię tycn ezereg przyczynkow Gończe- 
cych woześniowych wydarzeń  w Poznaniu na ławach "Kraniki  M ias ta  
Poznania" og łoei ł  dr Zenon Szymankiewicz. Przedmiotem Jego za in -  
teresowanie b y ła  m. in .  organizacja polsk ie j  administracj i  zastęp-  
cze j  j s t r a z y  Gbywate lsk ie j l j .  w monograf iach m i a s t  i pow ia tów ,  

ktorych kilkanaśoie ukaza ło się w l a tach  sześćdziesią tych i sie— 
demdziesią tyoh,  ujawniono wiele zapomnianych p rzyk ładów poświęce- 
nia ludnoaci cywi lnej  w 1939 : .  

Podeumowaniem stanu badań nad interesującymi nas zagadnieniami 
sta ł  sie popularno—naukowy zarys  dziejów Armii ”Poznań" opubliko— 
wany w 1982 r . ,  wznowiony « roku następnym, w k tórym w k i lku roz -  

dzia łach przedstawiono reakc ję  spo łeczeńs twa n a - p o o z y n a n i a  nieoso- 
k ie ,  terenowe przygotowania do obrony oraz udzia ł  ludności cywil— 
'nej w obronie wielkopolski lą .  Tegoż  samego autora  rozważania  na te 

nat przygotowania wielkopolski do obrony od kwietn ia do sierpnia 
1939 r . .  jak też  wys tąp ień  ludności  cywi lne j  ukaza ły  e ię  w ko le j— 
nych tomach Zeszytów Naukowych Instytutu Nauk Spo łecznych Wyższej 
Szko ły Inżynierskiej ls.  

w po łowie l a t  os iemdzies ią tych okaza ła e i e  ksiażka 2 .  Szymon- 

kiewicza„ uędąca swego rodzaju podaumoweniem badań tngn Autora—neo 

55- 



-wydarzeniemi w Poznaniuls. Równocześnie w syntetycznym artykule 
W łodzimierz Jastrzębski p rzeds tawi ł  udzia ł  ludności cywi lnej  w ob- 
ronie Bydgoszczy17. Z tekstem t ym koresponduje obszerne opracowa- 
nie Jadwigi Kaliskiej-Brzezichowej o obronie Inowroc ławiela. , 

Raz jeszcze problematyka obrony K łecka  podję ta zos ta ła w trak- 
c ie.konferencj i  naukowej odbyte j  w Ka l i szu  w październiku 1966 r l? 
Natomiast w Koszalinie przedstawione zos ta ły  ustalenia dotyczące 
obrony Wielkopolskim. . 

H Wydawnictwie Ministerstwa Obrony Narodowej 1 1988 r. ukazała 
się drukiem rozprawa doktorska A l ic j i  Bernaś—Koetynowicz: Społe- 
czeństwo polskie w wojnie obronnej 1939. Wspó łdzia łanie ludności 
cywi lnej  z wojskiem w okresie zagrożenia i dzia łań wojennych. 
H oparciu o l i teraturę  przedmiotu i dokumentację Instytutu Zachod- 
niego Autorka przedstawi ła wydarzenia w Wielkopolsce. len w łaśnie 
ważny rejon zachodniej Polski potraktowany zosta ł  niefrasobliwie, 
: wyraźnym lekceważeniem stanu badań. Zarówno w przypisach. jak i 
w bibliografii większość pozyc j i  książkowych ma błędny opis. pomi- 
ja s ię  nazwiska autorów, a t y t u ły  niektórych pozycji  cytowane są 
w kilku "wersjach”. Uderza też  pominięcie większości prac 2 .  Szy- 
mankiewicza. 

Należy s ia_spodziewaó,  ze "okrąg ła” rocznica agresji niemiec- 
kiej zaowocuje kolejnymi publikacjami. 

Podstawa źródłowa opracowania 

Postawa spo łeczeństwa wobec zagrozenie niemieckiego -_znajdu je  

sopra odbicie w dokumentacji kancelary jnej .  Najcenniejsze : nich 

to  sprawozdania sytuacyjne w ładz cywilnych (burmistrzów, atanmdńw, 
wojewodów) i w ładz wojskowych (Dowództwo Okręgu Korpusu Nr VII w 

Poznaniu) kierowane do w ładz zwierzchnich. Część z nich znajduje 
s ię  w aktach Generalnego Inspektora Si ł  Zbrojnych (8182), w aktach 
dowództwa Armii "Poznań" (zespó ł 11/13). jak też w Archiwum Pań- 
stwowym w Poznaniu (sprawozdania wojewody Poznańskiego). w APP 
przechowywane są  także okólniki i zarządzenia dotyczące przygoto- 

wań obronnych, dzia łania PCK. LDPP i wielu innych organizacji. 
Zbiórka pieniędzy i darów rzeczowych na dczbrojenie armii, jak 

też subskrypcja pożyczki  obrony przeciwlotniczej również znajduje 

odbicie w dokumentacji terenowej odszukane także dokumenty 

świadczące o wzmożonej dywersji niemieckiej i przeciwdzia- 

6 



łaniom podejmowanym przez organizacje polskie. 
Natomiast bardzo szczup łą  baza ź ród łowa dysponujemy od wrze— 

śnia 1939 r .  Zachowały się cenne akta poznańskiej administracji za 
stepGZaj (APP), pojedyncze dokumenty z różnych miejscowości, doty- 

'czacymi organizacji administracji i S t razy  Obywatelskiej.  Niemiec- 
kie sk to  administracji wo jskowe j , ' sądownic twa i więzień  pozwalają  

ocenic rozmiary wystąpień  ludności cyw i l ne j ,  jak t eż  hit lerowskich 
opresji. Z pierwszych la t  powojennych (1945-1947) zachowa ły się 
protoko ły i sprawozdania Biura Odszkodowań Wojennych (CAH, APP, AP 
Leszno)21. 

Cennym źród łem jest prasa polsko wydowana w Poznaniu i na p r o .  
winoji. w Poznaniu gazety polskie ukazywa ły  s ię  a ż  do wkroczenia 
Niemców. Zachowały s ię  też  a f i sze ,  plakaty i drobne druki ulotne, 
legitymacje i zaświadczenia. 

Niedoetstki dokumentów musia ły być  uzupełniane przez pamiętni- 
k i .  wags?” anie, re lac je,  ankiety, jak też  protoko ły przealuchon 
świadków, pzzarrouadzone przez sędziów i prokuratorów z Okręgo- 
wych Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce. 
. Niewiele dokumentów ukazało się drukiem. Aleksander Piwoń opu- 
~blikowa ł raporty w ładz administracyjnych powiatu kościańskiego w 
1939 r ,  wykorzystując zasób oktawy Archiwum Państwowego w Lesznie. 
Na początku 1989 r .  ukaza ł  s ię  tomik źróde ł ,  obejmujący dokumenty 
_odzwiarcisdlsjące zaangazowanie ludności cywi lnej  w przygotowanie 
obronne w Wielkopolsce22 

.. Wydawnictwo Naukowe wyższej  Szko ły Inżynierskiej w Koszalinie 
zamierza wydac dalsze tomy ź róde ł ,  m. in.  poświęconych postawie 

mieszkańców Wielkopolski wobec niemieckiego zagrozenia. 
Niniejsza p r o c a ' j e o t  próbę podcumowanis dotychczasowego stanu 

badań nad losami polskiej  ludności cywilnej w Wielkopolsce 1239 r .  
Podzielona zosta ł :  na części (I  i I I ) ,  obejmujące dwa okresy: od 
wiosny 1939 r .  do wybuchu wojny o raz  wydarzenia wrześniowe. Podję -  
te ' zoe to ły  zagadnienia genezy i charakteru postawy ludności cywi l-  
nej, także w kontekście polskich planów obronnych dotyczących to- 
go regionu. opracowanych przez Sztab Główny i 6182. Ważnym proble— 
mem są też kwestia w iążące-c ię  z wystąpieniami zbrojnymi, zarówno 
tymi, które by "y  inspirowane przez Oddzia ł  II Sztabu G łównego, jak 
najsoymi najwyraźniej spontaniczny charakter. Należa ło tez podjąć 
próbę odpowiedzi na pytanie, jakie czynniki pobudziły społeczeń - 



stwo do tak zdeterminowanego działania, czy organizatorzy oddzie- 
<ł6w samoobrony zdawali sobie sprawę : konsekwencji zbrojnego npo- 
ru? . 

Ograniczenia objętościowe pracy uniemożliwiły autorowi przede 
stawienie wielu aspektów rzeczywistości wielkopolskiej w 1939 :. 
Jesli jednak opracowanie to zainspiruje historyków do pogłębionych 
badań roznych rejonów wielkopolski w interesującej nas problematy- 
co. to tym samym spełniony zostanie jeden z najważniejszych celow, 
postawionych opracowaniu. 

Dziękuję Wszystkim. k tórzy  przyczynili się do powstania pracy. 
napisanej w ramach Centralnego Programu Badań Podstawowych nr 
11.06, a zw łaszcza Panu Profesorowi Antoniemu Czubińskiemu, kopr— 
dyna łorowi programu. 

Koszalin - Poznań, grudzień 1998 r .  
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c zęść "  .I 

lunar NIEMIECKIEGO ZAGRUZENIA 

Zwycięski czyn zbrojny Wielkopolan z lat  191851919 przywróci ł  
ten region do Macierzyą co  mia ło dla Ddrodzonego Państwa Polskiego 
olbrzymia znaczenie pol i tyczno-wojskowe. gospodarczo - spo łeczne„ 
jak i kulturalne. Doświadczenia Wielkopolan 2 l a t  walki o przetrwa 
nie (1793—1918), o zachowanie polskiej substancji narodowej zna- 
laz ło swoje odbicie w tak zwanej idei zachodniej, k tore j  podmiotem 
by ło dążenie do przywrócenia dawnej polskiej granicy zachodniej i 
pó łnocnej. Tym samym Wielkopolanie wprowadzili nawe elementy, do".- 
pe łniejące dążenia1 do odzyskania ziem wschodnich Rzeczypospolitej 

tw graniem .n " 17721 . › 
. Idea zac ' x „o . i a ,  po utworzeniu w maju 1919 r .  Wszechnicy Pia - 
etowekiej .  następnie przekszta łconej w Uniwersytet Poznański, uzy- 
ska ła nowe argumenty pol i tyczne,  oparte o gruntowne badania nauko- 

-we. umoż l iwia ło to  kszta ł towanie się  or ientacj i  historycznej zwró- 
conej na dawne polskie ziemie zachodnia. w szerokich kręgach spo- 
łeczeństwa ideę te  propagowano z a  pośrednictwem szeregu organiza- 
cj i  społecznych, prasy i periodykówi 

Teodor Tyc ,  powstaniec i dz ia łacz plebiscytowy by ł  rzecznikiem 
rozpoczęcia prac nad "umocnieniem na ziemiach zachodnich polszczy- 
zny i ożywienia zycia narodowego, upoważnienie narodowych t radyc j i  
kresów zachodnich, poprzez stworzenie owego mitu Polski Zadwxhiayk 
Po zwycięskim zakończeniu I I I  powstania ś ląskiego w kręgu dz ia ła-  
czy Komitetu Obrony Gdrnago Śląska (K063) narodził się pomysł prze 
kszta łcenia dotychczasowych komitetów plebiscytowych w organizację 
o nazwie Związek Obrony Kresów Zachodnich (ZUKZ). Jednym z hase ł 
organizacji by ł  powrot do macierzy t z w .  "ziem niewyzwolonych”, za- 
mieszka łych przez ludność polska (Warmia i Mazury, Ziemia Z łoto - 
wska, Gdansk, Ślask Opolski). 

Po zbliżeniu polsko-niemieckim w 1934 r . ,  będącym wynikiem de-  
klaracji o nieagresj i ,  zdecydowanie antyniemiecki charakter orga- 
nizacji nie b y ł  na rękę władzom sanacyjnym. H rachubę wchodziło m. 

. f n .  rozwiązanie ZOKZ. w sumie, w latach 1934-1938 dzia łalność orge 
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nizacji "wyciszone", a centralę przeniesiono z Poznania do Hersza— 
fly,  zmieniając nazwę na Polski Związak Zachodni (PZZ).  H trudnej 
sytuacji znalaz ła się  tez redakcja "Strażnicy Zachodniej”, organa 
ZGRZ/PZZ, w latach 1934-1937 zawieszone w działalności. Mimo tych 
trudności idea zachodnia zyska ła w kraju wielu zwolennikówz. 
' Postanowienia Trak-tatu Wersalskiego z 28 czerwca 1919 r .  island 

rodzonego państwa polskiego stanowi ły polityczne usankcjonowenie 
dążeń narodowych. Podobna wymowę pol i tyczną  mia ły t rzy kolejne po— 
wstanie ś ląskie.  Natomiast w Niemczech, wpierw w Republice weimar- 
skiej, a zwłaszcza od 193} r .  w hitlerowskiej III Rzeszy, odzyska— 
nie przez Polskę  częśc i  swych ziem zachodnich wzmog ła nastroje od— 
wetowe, dążenia do rewanżu i odwetu Za zmniejszenie niemieckiej 
strefy wpływów w Europie wschodniej i częściowy odpływ 'elemento 
niemieckiego ze wschodu. Przez dwadzieścia l a t  na forum międzyna- 
rodowym kolejne rządy niemieckie zwa lcza ły  Polskę .  Wojne propa- 
gandowa toczyła się obustronnie i zaostrzone została po dojściu 
.Hitlera do w ła d z y .  w wojnie t e j  c iągle na porządku dziennym stewa— 
ły  sprawy Wolnego Miasta Gdańska, Pomorza, Śląska i Wielkopolski). 

Poważnym sygnałem ostrzegawczym dla Polski  b y ło  ”w łączenie 
Austrii do Rzeszy i zajęcie Czechos łowacj i  droga szantażu pol i tycz 
nego. Konsekwencją okrążenia Polski z t rzech stron by ło przedłoże— 
nie rzaocwi polskiemu przez Ribbentropa znanych propozycj i  do tycza 
cych wolnego Miasta Gdańska, eketerytor ialnej  autostrady i linii 
kolejowej oraz przystąpienie Polski do Paktu Antykominternowskieą 
oo. Strona polske propozycji tych nie mogła przy jąć .  Decydowały o 
tym rac je pol i tyczne.  & także opinia spo łeczna. 

Niemiecka akcja propagandowa przeciwko Polsce nabra ła wówczas 
„jeszcze większego rozmachu, koncentrując s ię  zw łaszcza wokól spra— 

wy Gdańska i rzekomego prześ ladowania mniejszości niemieckiej w 

Polsce. Strona polska powaznie b ra ła  też  pod uwagę mozliwość roz— 

'poczęcie przez Rzeszę  ograniczonych dz ia łań  wojennych, zmierzają— 

cych do odzyskania z iem polskich utraconych w latach 1918-1921. 

. Sanacyjni przywódcy pol i tyczni i wojskowi unikali alarmietycz- 
nego tonu w swoich wystąpieniach, s ta ra l i  się uspokoić spo łeczeń- 

-stwo. w ładze państwowe, związane układami : Niemcami jak też  z 

ZSRR, czyn i ły  wszystko,  b y  nie stwarzać  najmniejszych nawet zadraz 

—hień w stosunkach z III Rzeszą .  31  marca 1939 : .  c a ła  prasa polake 

opublikowała fragmenty wypowiedzi PrEZydente I .  Mościckiego: "Siła 
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TZbrojna Polski potężnieje stwierdza Prezydent R.P" ,  a na początku 
kwietnia wystapienie mln. Becka: "Polska nie da s ię  odepchnąć od 
Ba ł tyku".  Ze względów propagandowych ukrywane s i ł ę  armii  niemiec- 
kiej,  publikowano plotki o buntach g łodowych w Niemczech, masowej, 

. dezercji : wojska i tp.”. . 
H tych  skomplikowanych warunkach w ładze mog ły oddzia ływać  na 

aktywność obronną spo łeczeństwa w sposob pośredni, poprzez organi- 
zacje spo łeczne o charakterze paramil i tarnym. 

Spo łeczeństwo polskie w Wielkopolsce z niepokojem obserwowa ło 
pogarszanie się z dnia na dzień sy tuac j i  po l i tycznej .  S łuszn ie  oba 
wiano s ię ,  że Niemcy pragna odwetu za  część  ziem polskich,  u t raco— 
na w Powstaniu Wielkopolskim 1918/1919. Aroganckie i prowokacyjne 
zachowywanie s ię  mniejszosci niemieckiej zamieszkującej Wielko ~ 
polskę potwierdza ło ty lko te  obawy;  Niemcy w Wielkopolsce stanowi- 
li realną s i łe poli tyczną ,  : k tóre w obliczu narastającego konf l i— 
ktu z Rzasa, należało powaznie się liczyć. 

Teren i jego właściwości obronne 

H sensie wojskowym Wielkopolska w granicach administracyjnych 

. z  lat  1919-1939 posiada ła bardzo niekorzystny zarys granic. Owi—- 
dacznia ło sie to zw łaszcza w ukszta ł towaniu poziomym: wyraźnym w y -  
brzuszeniem obszaru w kierunku na zachdd. Cięciwa łuku stanowi ła 
l inia Łobżenica-Odolanów, mając po stronie zachodniej ponad po łowę  
obszaru wraz z centrum administraoyjnym-Poznaniem. Ukszta ł towanie 
takie mając korzystne znaczenie w przypadku dzia łań ofensywnych, 
w warunkach defensywnych, obronnych s t a w a ło  się  niezwykle trudne. 
"Si ły polskie zebrane w Wielkopolsce s t a ły  Jakby na skrzydle kaz- 
dej ofensywy niemieckiej, k tóre by zmiarza ła_z zachodu do uderze- 
nia w serce Polski Warszawę", p isa ł  T .  Kutrzeha w swych wspomnie- 
niachs. ' ' 

Hielkopolaka, częśc Pradoliny warszawska-Berl ińskiej ,  b y ła  r e -  
gionem Polski o wybitnie niz innym charakterze.  Najwazniejsze tere-  
ny pagórkowate znajduja s ię  t y lko  na południu Wielkopolski ,  w oko—„ 

l icy Kenna, Poznania-oraz wzd łuż  doliny Notec i  od Nak ła do ,Czarn- 

kowa. Większe rejony pagórkowate występują  również w okolicach' 
Koźmice, Leszno, Zbąszyniu, następnie Gniezna oraz między Chodzie— 
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żą - e  Międzychodem. Nizina wielkopolska na pó łnocy graniczy : Pomo- 
rzem, na wschodzie z dorzeczem środkowej Wis ły ,  a na południu ła— 
czy  się  : zatoka niżu ś ląskiego. Pó łnocna granicę Wielkopolski w 
1939 r .  stanowi ła dolina szerokości od 2 . 5  do 6 km, które płynie 
Brda i Noteć. połaczone Kanałem Bydgoskim. Harta (długość 808 km). 
które j  żród ła znajdują s ię  w rejonie wsi Kromo łów-k. Zawiercia, a 
ujście w Odrze w Koetrzyniu, za łamując swój  bieg po zbliżaniu się 
do Noteci p łynie równolegle do te j  rzeki doliną dochodząca db Nika 
szerokości. Ubie rzeki łączą  się pod Santokiemą 
' pó łnocnej Wielkopolsce postępy nieprzyjaciela hamować mogła 
bagniste dolina Noteci, a potem ła twy  stosunkowo do obrony teren 
Pojezierza Gnieźnieńskiego, obejmującego kilka ciągów jezior: 
1. c iąg Lednogóra - Łopienno ( jeziora:  Lednickie - powierzchnia 

364 ha, Gorzuchowekie - 113 ha, Kłeckie - 174 ha i Łopienno 
- 95 ha) 

'2 .  ciag Łubowo — K łecko; jeziora: Owieczki, Mistrzowskie. Dębnic— 
kie (bardzo ma łe jeziora).  

Dalej na północ przeszkodę naturalną stanowi ła grupe jezior żniń- 
ekich, : których ponad 50 ma powierzchnię większą niż  10 ha. 

w Wielkopolsce zachodniej duży łańcuch jezior zwanych jeziora- 
mi zbęszyóskimi w części po łudniowej należa ł  do Polski a w północ— 
-nej do Niemiec. Największe z tych jezior,  Zbąszyńskie. ma powierz— 
chnię 760 ha (5300 m długości i 2270 m szerokości). Do grupy je- 
zior większych zal iczyc tez  trzeba: Nowomiejskie, Grójeckie, Cho— 
bienickie (247 ha) .  Wielowiejskie (90  ha) ,  Kopanickie ~(77 ha ›. 
W tym rejonie Obra przy B m szerokości b y ła  bardzo grząska. zama- 
rzajaca tylko przy  bardzo si lnych mrozach. w czasie roztopów wio— 
sennych Obra tworzy ła  tu  jedno wielk ie jez iorzysko.  

W części południowo-zachodniej, jak i południowej regionu wiek 
eze jeziora występują  ty lko w powiecie leszczyńskim: Dominickie » 
382 ha i Łoniewskie - 140 ha. 

H praktyce latem, nawet Dolina Noteci mimo swego błotniatego 
charakteru i stromego północnego brzegu, nie przedstawia ła wiel- 
kich trudności w sforsowaniuó. 

Region wielkopolski charakteryzowa ł  s ię  też  brakiem większych 

kompleksów leśnych. Znaczenia obronnego. : racj i  przygranicznego 

po łożenia, nie odgrywa ła nawet Euezcza Notecka i lasy Chodzieskie 
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o długości 70 km i szerokości 20 -25  km. Lasy w pó łnocno-wschodniej 
i po łudniowej Wielkopolsce, a także w re jon ie  Poznania nie tworzy— 
ł y  ”dużych  obszarów.  Utrudnie ło t o  zarówno przygotowan ia  pozyc j i  
obronnych, jak i przemarsze wojsk - także  w łasnych  - w g ł ąb  k ra ju .  

Konińskie, którego obszar w planach polskich mia ł  i s to tne zna— 
rzenie, także nie posiada ło duzych kompleksów leśnych. Na pó łnoc 
od Konina występowa ły Jedynie niewielkie l a s y ,  stanowiące szczą t k i  
dawnej Puszczy Kazimierskiej. Przy latwo przekraczalnych rzekach, 
zw łaszcza latem, teren Konińskiego pozbawiony b y ł  jakichkolwiek 
poważniejszych przeszkód terenowych7. 

Siec komunikacyjna na terenie województwa poznańskiego była sil 
nie rozwin ię ta ,  z wy ją tk iem-powiatów wydzielonych : województwa 
łódzkiego. Drogi bi te. doskonałe Jak na ówczesne warunki. prowadzi 
ły od aamej granicy w g łąb kraju. Gęstość sieci dróg bi tych zmniej 
szala s ie  nieznacznie na wschód od b y łe j  granicy międzyzaborowej, 
pruekowroaggexini.  Warunki kl imatyczne umoż l iw ia ły  korzystania z 
tych drag bez ograniczeń w każdej  porze roku. Bardzo gęsta by ła 
też  sieć dróg lokalnych. Drogi wodne w Wielkopolsce pod względem 
tranaportowym nie przedstawia ły większego znaczenia, a to ze wzgle 

du na kierunek biegu Marty.  Prosna by ła zaś nieuregulowane i unie- 
moż l iwia ła żeglugę. 

Rowniez siec kolejowa charakteryzowa ła się dużą gęstością  na 
obszarze by łego zaboru pruskiego, o znacznie s łabszą w powiatach 
wydzielonych z województwa łódzkiego (wschodnia część wo j .  poznań- 
ekieoo). Głównym węzłem kolejowym b y ł  Poznan, gdzie zbiega ły się  
prawie wszystkie linie kolejowe. Mniejsze węz ły tworzy ły się w Ja- 
rocinie i Ostrowie. Ula planowania i ewentualnej real izac j i  prze— 

wozów na wypadek wojny znaczenie m i a ły  t y l k o  po łączenia: 

i .  Dstrów wlkp. - Kalisz ~ Łodz » Warszawa 
2 .  Poznań - Września - Kutno - warszawa 
3 .  Poznań . Gniezno ~ Torun 

Linia kolejowa w Wielkopolsce, mimo Zagrożenia, które występo— 
wa ło dopiero w momencie wybuchu wojny, mia ły ogromne znaczenie dla 
przewczńw mobilizacyjnych. koncentracyjnych i ewakuacyjnych w ta- 

zie przygotowawczej.  u przypadku przewozów operaCyjnych w toku 
dzia łań wojennych znaczenie to  zmniejsza ło a le ,  m. in .z  powodu bra— 
ku wystarczających atyków bogato rozwiniętej sicci'wielkopolski i 
Pomorza z uboga siecia centralnej Polskia. 
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Niezależnie od uwarunkowań po l i tycznych,  koniigureo3a terono 
Wielkopolski nie u ła t w i a ła  obrony tego regionu. Skupiska jezior 
i roz lewiska r zek ,  jak i Zatopienie Łagów Obry mog ły  jednak umarli 
wić  przygotowanie lokalnych odcinkow obronnych, opóźn ia jących  po»  
sowanie s ię  n i e p r z y j a c i e l a ,  s t w o r z yć  warunki do prowadzenia obrony 
ruchomej. Za leża ło t o  j ednak_oo  przygotowania aleoentów obrony ste 
łe j  w pos tac i  f o r t y f i kab j i  ziemnych. bunkrów, sz tucznych roz lewisk 
i t p .  Na pewien czas  dz ia łania os łonowe s t w a r z a ły  wówczas s z a n sę - n e  
przeprowadzenie mobilizeeji powszechnej 1 operacji wycofanie ludzi 
i zapasów. 

sytuacja goepuderoza regionu 

Pod koniec l a t  t rzydz iee tych  Poznańskie charakteryzoua ło się  
nierównomiernym rozwojem gospodarczym, spowodowanym specyf icznym 
układem hietoryczno—adminietracyjnym. w 1936 r .  od wojewodztwa odr 
ł ączono  region nadnotecki : Bydgoszczą ,  a przy ł ączono k i l ka  powiew 
t ó w  wschodnich: ka l i s k i ,  ko lsk i ,  kon ińek i  i tu reck i ,  do 1918 r .  
wchodzące administracyjnie w sk łon zaboru roeyśekiego. o 1921 : ,  
obszar wo jewództwa wynos i ł  26 ń95 km;; p r zed  wybuchem wojny obeżar 
uojewodztwa wzrós ł  do 28 000 kmz. L iczba miast zmnie jszy ła e ię  ze 
113 UU 139. powiatów z 5? do 29, zreformowano też  gminy niejakie, 
zmniejszają :  ich l iczbę  z 3 033 do 2 3 : .  

w la tach zaboru Pruskiego Wielkopoloka musla ło ape łniac rownie 
rolnicżego zaplecza dla r e z w i j a jąc y C h  e ię  okręgów przemys łowych.  

Te jednokierunkowośc uza leżn ia łe  reg ion  oo rynku niemieckiego, ha- 

mowa ła r o z w ó j  gospodarczy t ych  z iem, a zw łaszcza  o rzemyS ło.  311919 

roku Wielkopolska odc ię ta  zos ta ła  od niemieckich rynkćw zby tu - i  
spotka ła się  z konkurencją  innych ro ln iczych okręgów polakicn. k tó  

re  op iera jąc s ię  na lepszych glebach i tańsze j  gospodarce eksten— 

sywnej skutecznie wyp ie ra ły  : rynku krajowego p łody  rolne 1 Poznań 

skiego9. 

w spadku po zaborcy  pruskim gospodarka Wielkopolski wyn ios łe 

stosunkowo s łabo rozw in ię t y  przemys ł o przewadze przemye łu spożyw-  

czego i n iską  koncentrację  k a p i t a łu ,  Ro ln i c two  c n a r a k t e r y z o w a ła  ” 

wysoka koncentracja ziemi 1 wyższe od przenię tnyrh kra jowych wyni— 

k i  produkcj i  ro lnej .  Niemcy wgoo fu jąc -s ię . z  Wielkopolski zagrabiii 

znaczną część  majatku t rwa łego i nycoiai i  o zęśń~ k a p i t a łu .  Rozwoj 
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:rzemys łu napotka ł  więc na olbrzymie t rudności  z powodu braku 
w łasnych środków f inansowych. fachowććw, zuzyc ia '  s i ę  względne i 
ą ienowoczesność parku maszynowego i t p .  Do napędu maszyn używano 
jeszcze w 1936 r .  aż 16.7% lokomobil zainstalowanych w przemyś le 
zoiskim i t y l ko  8% si lników e lek t r ycznych?  w tym czasie przemys ł  
c ielkOpolski wykorzystywa ł  10.3% ogólnej mocy s i l n i k ó w  w ska l i  ca -  
łego k ra ju l o .  

Kolejno r ządy  I I  Rzeczypospo l i t e j .  r u g i j z u j a r  po l i t y kę  okono- 
niczną pańs twa ,  n ie  wykazywa ły  w iększego  ra in to rnoouan ia  rozwojem 
goapodarczym kresów zachodnich, w t ym  t a k z o  n le ikopolsk i .  w 1a— 
taCh t r z y d z i e s t y c h  w regionie tym — ze względu na agresywne zacho— 
wanie I I I  Rzeszy — unikano l o k a l i z a c j i  żnnustyd3i  przemys łowych, 
zwlaszo2a tych, k t ó r e  sżybko mozna b y ło  p r r r o t a w ić  na produkcję 
uojenną l l .  

Nadal  dominujQCą ro lę  w gospodarce wojnndoztna za jmowa ło ro l— 
nic two,  dające zatrudnienie 56% ludności Dzięki wysok ie j  kulturze 
i n iezby t  d uże j  gęstości  zaludnienia ru inzo two  w y i w a r z a l o  pokaźne 
nadwyżki żywności i pasz ,  z wy ją t k iem s l ono .  u „ p i a c h  urodzaju 
wie lkopolska produkowa ła n a , a &  z a o p a t r z a n i a  krain w zboże chlebo- 
w e ,  t j .  o k .  9-10 mi l .q  p r z y  ogólnym apozgcżo  w i n  wym o k . 6 , 5  mil .  
o .  N i e - i s t n i a ł  w ięc  p rob lem—zaopat rzen iu  wojak dw ia ła jąoych  na 
t ym ta ran ie .  Równolegle z intensywną  produin ją  r nfin j cza  w zakresie 

Ziemiop łodów dobre Wynik i  osiągane w h o o n u i i .  Jak wyn ika ze spisu 
z dnia 1 s t yczn ia  1939 r .  w Wie lkopo i  c a  [ t j r =  1 „wano ogółem 186.169 
koni ,  w tym zdatnych do mob i l i zao j i  : z o . « ? u  Tua t a d  sztuk byd ła  

rogatego;  842.344 sztuk trzody chlewnej;  @@;rva ar ian owiec lz .  
Dane t o  nie odzwierciedlają jednak inktynznaąn stano rolnictwa 

wielkopolskiego, w la tach dwudziestolenąa międjydnjounago stopnio- 

wo opadającego,  wskutek b łędnej p o l i t y k i  rządu i a4m5negn kryzysu 

gospodarczego. Upadek ro ln ic twa poc iągną ł  r a  nooo z a ła m a n i a  s ię  
przemys łu spożywczego i gwa ł t owny .  nieapntpnanu d o t ą d  w z r o s t  bez-  

robocia. Rolnictwo zatrudnia ło około ion-ooo Jsdś i „  & nrzamysł za- 
ledwie 100 000. Według spisu z 1921 r ,  w uiuinuonś . :nv o y ło  ty lko.  
32 290 gospodarstw ma łorolnych do 2 h a ,  85  $$? goanndnvaćn do 5 ha 

i 2 576 l iczących ponad 50 ha,  a le ohojmująoyoh ohnanr aż  1 034137 
ha, a więc ponad 50k a rea łu rolniczego wn jouodz twą  

w okresie międzywojennym rolnictwo miolkopoiskua n i o  osiągnęło 
poziomu produkcji z 1913 r . ' W p ły nę ło  na to winogronootouanio col— 
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niciwa, wymagającego dużych nak ładów finansowych. Przy ogólnie ni— 
skich cenach na p łody rolne, wielkopolska gospodarka rolne dotknie 
ta z o s t a ła  silnym regresem, znabznym wyja łowieniem gleby i - z u z y -  
ciem się maszyn. Z kryzysu rolnictwo zaczęło wychodzić dopiero *w 
1937 r .  

Miejsbowy przemys ł po pewnym ożywieniu i krótkotrwa łej  koniun- 
kturze gospodarczej, spowodowanym uniezależnieniem się  od prze- 
mys łu niemieckiego pod koniec l a t  dwudziestych,  odczu ł  silne skut— 
ki  k r yzysu .  Upad łc wie le f i r m ,  zmn ie j szy ły  s ię  obroty handlowe, 
spad ły p ła c e  i w z r o s ła  l iczba bez robo tnych_ 'Dop ie ro  w 1935 r .  na— 
s tąp i ła  pewna poprawa sytuacj i  w p rzemyś l e ,  ale do wybuchu wojny 
nie zdo łano osiągnąć  wskaźnika produkcj i  z 1928 r . 1 3 .  

w 1939 r .  przemys ł  województwa poznańskiego obejmował› kilka— 
naście ga łęzi .  Zatrudnienie w poszczególnych ga łęz iach,  w stooku 
do danych dla ca łego kraju, przedstawia ło się następująooląz 

l . . P r z e m y s ł  spożywczy '!
 16.2% stanu zatrudnienia 

2 .  Przemys ł  pol igraf iczny - 10,7 
3 .  Przemys ł  odz ieżowy ? 10 ,5  
4 .  Przemys ł  mineralny - 8 , 5  
Sl Przemysł budowlany ~ 7,9 
6 .  P rzemys ł  d rzewny - $,‘1. 
7 .  P rzemys ł  pap iern iczy  - 5 , 6  
8 .  Przemys ł  e lektrotechniczny » 4 , 8  
9 .  Przemys ł  skórzany ~ in ,? 

10. Przemys ł  chemiczny — &,5 
12. Przemys ł  metalowy _ 4,2: a 
12. Przemys ł  w łókienniczy — 2 , 0  

Jak wynika z anal izy prźeprcwaUZonej przez dowództwo UK nr VII 
i k o ł a  gospodarcze w o j e w o d z t w a ,  dla potrzeb obronnych k ra ju  można 
by ło  w y k o r z y s t a ć :  fabryk i  maszyn rolniczych i środków przewozowych,›  
wyrobów gumowych, wyrobów farmaceutycznych, przemys ł  spożywczy i 
o d z i eżo w y .  Największy udz ia ł  w przemyś le maszynowym odgrywa ła f a -  
bryka H .  Cegie lsk iego w Poznaniu, produkująca szereg elementów sai 
mo lo tów ,  lokomotywy i wagony.  Ze względów strategicznych fabryk i  

t e j  na miejscu nie rozbudowywano, o twar to  natomiast oddzia ł w Rze— 
sżowie.  Zak łady HCP, podobnie jak Fabryka Maszyn S t .  Malinowskiego 
znajdowa ły się  pod kont ro lą  Minisierstwa Spraw Wojskowych, real i -  

zując zlecenia dla WojskaFS. 
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w przemyśle chemiczny. istotne znaczenie posiadały zak łady 
”Stomil" w Staro łęce pod Poznaniem. Fabryka t a  mog ła produkować 
miesięcznie: 4 000 opon solochodowych, 3 000 opon motocyklowych, 
60 000 opon rowerowych oraz 5 000 dętek samochodowych. Zakłady 
”Stomil" b y ł y  bezsprzecznie nejnowoczesniejszym ówczesnym polskim 
zakładem przemys łu gumowego. Posiada ły swoją  f i l ie  w Dębicy (COP). 
Poznańskie zak łady "Centro” 1 "Balta" produkowa ły baterie kieszon— 
kowe i anodowe, akumulatory,. żarówkils. 

Przemys ł  spożywczy w Poznańskiem zat rudnia ł  12 724 pracowni- 
ków. Obejmował m. in. cukrownia (13) — 120.000 ton rocznie, go- 
rzelnia ( 2 7 0 ) ,  mleczarnie, rzeźnie ( 5 5 ) ,  wytwórnie wyrobów spozyw— 
czych i konserw jarzyncwych ( 5 )  - prod.  34 tony dziennie; konserw 
mięsnych ( 4 )  - 2 tony miesięcznie, kawy w puszkach ( 2 ) ,  wytwórnie 
wyrobów tytoniowych ( 2 ) .  Do przemys łu spożywczego zal iczono też :  
262 piekarnie ( w  t ym 29 zmechanizowanych),  fabrykę  makaronu w Ko- 
s t r zyn ie  - 100 ton miesięcznie, 6 wy twórn i  marmolady i 2 p łatków 
ziemniaczanych, ian m łyny i inne17. 

Tak więc s twierdzić  można, że  przemys ł  wielkopolski z w y j a t  - 
kiem dwóch dużych zak ładów i przemys łu spożywczego nie posiada ł 
większego znaczenia dla obrony k ra ju .  Nieporównywalnie większą  r o  
lę odgrywa ło roln ictwo. Obszar Wielkopolski b y ł  bowiem jednym z 
nie l icznych,  obok Pomorza, Lube lszczyzny ,  Podola  i wp łyn ie ,  produ— 
kującym poważne nadwyżki rolnicze. Łatwość przerwania linii komu- 
nikacy jnych c z y n i ła  ma ło prawdopodobnym mozl iwość  wywiezienia w 
-g łąb k ra j u  inwentarza żywego i p a s z y .  'Tym samym st rata Wielkopolski 
mogła się odbić poważnie na bilansie żywnościowym k ra ju  i jego sił 
zbrojnych. ' 

Ludność. Mniejszość niemiecka 

Z danych Spisu Powszechnego : 1921 r .  wo jewództwo poznańskie 
zamieszkiwa ło 1 967 651 osób, z czego 686 920 w miastach w l 280 729 
moimi. w 1919 r .  ( 1  kwietnia) ludność l iczy ła 2 339 600 (734 800 
w miastach — 40.1% i 1 538 800 na wei - 59.1%). Mimo rolniczego 
charakteru Wielkopolski odsetek ludnosci mie jsk ie j  b y ł  t u  dość 

znaczny, gdy: dla całego kraju wynosił średnio tylko 27.2%. H‘ od— 
różnieniu od innych regionów, miasta Wielkopolski w większym stop- 
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SzczeQŚĘGWe zestawienie powierzchni 1 zaludnienia 

Thbola 1 

powiatami-województwa poznańskiego 31 XII 1938 :. 

Powierz— ZaludnioŻTZZ1eszkań- % 
Powiaty chnia2 nie ców na Polaków 

,!ćkm w tyg. T; kg*? 

Czarnkowski 919 4 4 , 0  49 8 5 , 7  
Gniezno m. 18 33,0  1 833 97 ,1  
Gniezno pow. 1 126 57,7 52 86,6 
Gostyń  701 58 ,9  83 95 ,8  
Jarocin .1 124 . 95 ,0  85 9 5 , 7  
Kaliski 1 401 214,1 145 82,5  
Kępno 1 179 93,1 79 90,8 
Ko ło 1 220 119,4 98 85 ,7  
Konin 2 36B 210,7 89 88,5 
Kościan 1 059 8 4 , 1  79 96,76 

Krotoszyn 915 70,1 05 92 ,6  
Leszno 826 64 ,6  78 83 ,9  
Międzychód 755 31,6 41 8 5 , 8  

Nowy Tomyśl 1 276 89 ,1  70 ;81,0 
Oborniki 966 51,1 53 8 4 , 8  

Ostrów 1 193 112,4 94 93 ,0  
Poznań m .  77 262 ,6  3_k11  9 6 , 6  

Poznań pow. 1 221 108,0 88 ' 96,4 
Rawicz 522 51,0 98 89,2 
'śrem 928 61,2 66' 95,1 
Środa ano 92,5 65 95,1 
Szamotu ły 1 076 6 9 , 5  64 93 ,1  

”Turek. 1 243 105.4 85 91,2 
Wolsztyn 794 49,6 66 79,3 

Września 608 46,1 76 94 ,6  

Zródło: CAH, Iv U.Sztabu G ł . ,  381, za ł .  2 .  
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Tabela 1 

Odsetek ludnosci narodowości niemieckiej 
w wybranych pawiatach województwa poznańskiego 

__L 

Powiaty .zachodnie i pó łnocna Powia ty  centralne i wschodnie 

nazwa powiatu Łigźgów % %› Łłgśźów nazwa powiatu 

chodzieski › 12 ,093  2 7 ,  8 3 , 5  2 , 8 3 2  kościański 

„wolsztyński ' 9.857 20,5 3.1 3.273 kępiński 
wyrzyski 13.736 20,5 3 , 8  - 3;?85 ostrowski 

szubiński , 9.638 20,4  # , 2  3.7#& jarociński 

› nowotomyski 16.289 18,7 4 , 4  2.456 Gostyński 

_ inowrocławski „ 8.337 17,1 5,0 „ '  4.59s poznański 

leszczyński 9.31a 16,0 5,2 ' 2.996 śremski 
czarnkowski 6.273 14,4 6 ,4  = 6 .709 szamotulski 

;bydgoski  7.517 12,9 8,7 . 7.719 mogileński 

J . 
Tabela opracowana w/gz 

”Ma ły rocznik statystyczny 1937” 
St. Waszak, Liczba Niemców w Polsce i931-1959 
PZ 1 9 5 9 / 6 - s . 3 3 6 .  

niu wchłaniały nadwyżki ludności. ' Miasta liczące fponad 20 000 
mieszkańców zamieszkiwało wówczas 538 100 Dabble. 

Na interesującym nas obszarze średnie zagęszczenie luaŚCi 
na km2 wynosi ło oko ło 80 osób. w pasie przygranicznym, : uwagi na 

występujące tam większe obszary leśne, gęstość sięga ła od co do SD 
osob na km2 i c o  raz  jeszcze war to  przypomnieć, re jon ten zamiesz— 

k iwa ł  znaczny odsetek ludności niemieckiej.  
Pod względem narodowościowym w 1921 r .  i 636 248 osób mówiło 

Językiem polskim, 327 638 — językiem niemieckim, l 480 - j idysz, 
2 ODD innymi językami. H 1931 r .  liczebność mniejszosci niemieckiej 
zmniejszyła s ię_do 137 500 osób. 

23 



W okresie międzywojennym w łaśnie w Wielkopolsce i na Pomorzu - 
w porownaniu z innymi regionami - zamieszkiwa ła największa liczba 
Niemców. Wprawdzie w latach 1919-1931 2 województwa poznańskiego 
wyemigrowało oko ło 500 000 Niemców. przy czym w latach 191981921 
aż  350 000, nadal jednak ponad 9% ludności województwa stanowili” 
Niemcy. Statystycznie nie by ł  to  duży odsetek, gdyż w końcu l938ru 
tylko 58.9% ludności Polski uznawa ło język polski za o jczys ty ,  a w 
Wielkopolsce odsetek en wynosi ł  średnio 9 0 , 5  %, w miastach docho- 
dząc do 94% i os iągając n a j w y ż s z y  wskażnik w c a ł y m  k r a j u l g .  

Jednakże nie t y le  chodzi ło o l i czbę ,  ale o pozyc ję  polityczno- 
gospodarczej  mniejszości  n iemieckie j .  Szczególnie niekorzystne by- 
ło  zagęszczenie ludności n iemieckiej  w powiatach granicznych z 
państwem niemieckim. Ze szczegó łowych zestawień  DOK nr VI I ,  urzędu 
Wojewódzk iego w Poznaniu i ustaleń  Edmunda Męclewskiego w y n i k a ,  że 
ży w i o ł  niemiecki w pas ie  p rzygran icznym w okresie dwudziestolecia 
stanowi ł  poważny problem i zagrożenia w przypadku niemieckiej agre 
s j i z o .  Rozmieszczenie ludności niemieckiej  w poszczególnych powia- 
tach przedstawiono w tabel i  1. 

O i le w skal i  k r a j u  p rzewaga  żywio łu niemieckiego skupia ła się 
w miastach,  t o  w województwie poznańskim - jak i pomorskim - Niem— 
cy zamieszkiwal i  p rzede wszys t k im  we ws iach.  By l i  w łaścicielami 
29,1% ogólnego area łu gruntów, g łównie majątków powyżej 100 ha .  
N a - p r z y k ła d  posiadal i  5 8 , 7 t  gospodarstw powyże j  400 h a .  w 12 po— 
w ia tach  pó łnocnych wo jewództwa poznańskiego w łasność  niemiecka obej- 
mowa ła do 30% ogó lne j  p o w i e r z c h n i , _ z aś  odsetek Niemców wynosi ł  od— 

powiednio 14,S%. w.powiatach chodzieskim, nbwotomyskim i wyrzyskim 
›gospodars twa  w rękach Niemców l i c zące  powyże j  100 ha ,  s tanowi ły od 

powiednio 5a ,1%,  43 ,2%,  39,2% wszys tk i ch  gospodarstw w powiecie 

o t e j  pow ie rzchn i .  Podstawowa więc częśćźmniejszości  'niemieckiej 

za jmujące j  się rolnictwem os iad ła na większych i średnich gospo- 
da rs twach .  Za ledwie  16% ogólnej l i czby  gospodarstw niemieckich 

s t a n o w i ły  gospodars twa drobne, poniżej  1 , 5  h a .  Koloniści posiadali 

lea gospodarstw powyzej 50 ha i 25% ziemi w pasie przygranicznym. 
Średnio p r z y p a d a ło  tam 1 , 0 9  ha na jednego Polaka i 2 , 2  na na mawe- 

21 ' go Niemca 

Niewie le lepsza Sytuacja panowa ła w powia tach  b a r d z i e j  oddalo- 

nyCh od  g ran i cy .  w powiec ie  gnieźnieńskim k i l kanasc ie  wsi posiada— 

ło  znaczny odsetek ludności niemieckiej, np. w gminie lubawa.  



Rzegnowie, Niemcy stanowili 63% mieszkańców i posiadali 65% ziemi, 
w Letolicech odpowiednio 55% i 70%, w Lednogórze 45% i 41%. w 
gminie K łecko Niemcy stanowiąc 12.2% ludności posiadali 24% z i e —  
wiza. 

Dzięki  pomocy niemieckich banków i spółdzielni kredytowych,  ma 
j a t k i  niemieckie s t a ł y  na wysokim poziomie gospodarowania. Zwiazek 
Spółdzielni Niemieckich w Poznaniu w 1937 r .  skupiał 588 spółdziel- 
ni, 2 których 460 dzia ła ło w wielkopolsce (137 w powiatach pogra— 
nic-za). «« latach 1935-1939 przybyło ich są”. ' 

Podobnie przedstawia ła się sytuacja w przemyśle. Niemcy posia— 
dali  w swych rękach 9.0% przemys łu wielkopolskiego, ale ich udział 
w. :yskaoh ogólnych sięga ł 27.6%. Przemys ł  niemiecki koncentrowa ł 
się zw łaszcza w pasie przygranicznym. Na przyk ład_w Nowym Tomyślu 
na 21 zak ładów — 17 naleza ło do Niemców; w powiecie rawickim na 59 
a z  34%. w powiecie leszczyńskim Niemcy kontrolowali 20.5% zak ła-  
dów. Analogicznie przedstawia ła się  sytuacja w l iczbie placówek 
handlowych i rzemieślniczych. w miastach Niemcy stanowili dOŚć 
znaczny odsetek dropnomieszczaństws_ ( są ) .  Nieliczna by ła 'grupe 
przedstawicieli wolnych zawodów (ok. zoo osób w 1939 r.". 

Dzięki względnie tolerancyjne: pol i tyce kolejnych rządów pol- 
skich, mniejszość niemiecka korzys ta ła z dość znacznej swobody w 
działalności oświatowej,  pol i tycznej, w tworzeniu parti i  oraz ró:— 
nych organizacji i stowarzyszeń .  Równocześnie Polacy w Niemczech 
napotykali na ogromne trudności w analogicznej dzia łalności . . ”  sa- 
mych ty lko powiatach przygranicznych. miel i  Niemcy 10 szkó ł  pow-  
szechnych, 17 szkó ł  prywatnych i 54  oddzia ły;  w powiatach pozo- 

' s t a ły c h  99 szkó ł i oddzia łów. Ponadto dzieci niemieckie uczy ły  się, 
według danych z roku szkolnego 1938/1939, w l 142 zespołach języ— 
kowych. Ogółem tylko 4% dzieci nie uczęszcza ła do szkó ł  niemiec— 
k ich.  w zakresie szkolnictwa średniego dz ia ła ło w Polsce ZB szkó ł ,  
z czego w Poznaniu w 3 gimnazjach, 1 szkole realnej i t o  klasach 
niemieckichzs. 

Największe niemieckie organizacje polityczne: Partia Niemiecka 
- Zjednoczenie Narodowości Niemieckiej (Deutsche Partei Verainigung 
des Deutschen Volkstums) i Centralna wspólnota .Pracy (Zentral- 
arbeitagemeinschait) powsta ły w roku 1919 na terenie Wielkopolski 

i Pomorza; w 1921 roku obie organizacje po łączy ły się w Związek 

Niemczyzny dla Ochrony Praw Mniejszości w Polsce (Deutschtumsbund 

Zur Wahrung der Minderhaitsrschte in Polen). 
2$„ 



Dwa l a ta  później w ładze polskie rozwiąza ły Doutschtumsbond , 
udowadniając te j  organizacj i  uprawnienie szpiegostwa i dywersji, 
w miejsce Deutschtumsbundu powstało wówczas Zjednoczenie Niemiecę 
k ie  w Sejmie i Senacie dia Poznańskiego, okręgu Noteci i Pomorza 
(Deutsche Vereinigung im Sejm und Senat fur Posen, Netzegau und 
Pomerellen). Organizacj i  te j  podporządkowany b y ł  ca łoksz ta ł t  życia 
politycznego i Społecznego mniejszości niemieckiej. 

Po dojściu Hit lera do w ła d z y ,  na po lsk ich ziemiach zachodnich 
zaktywizowa ła s ię  is tn ie jąca od 1921 r .  Narodowosocjalistyczna Par 
t ia  M łodoniemiecka_(Jungdeutscha Par te i ) .  Początkowe żarcia poli” 
tyczne w DV zanika ły po 1935 r „  JDP k ierowa ła politycznymi działa— 
nami mniejszości  n iemieckie j ,  3 BV sprawowa ła kontrolę nad dz ia ła ł  
nością niemieckich organizacj i  spo łeczno'kulturalnych i gospodar— 
czych.  Przywódcy  obu pa r t i i  odegrali decydującą  rolę w '  tworzeniu 
niemal powszechnej niemieckiej  V kolumny, k t ó r e  ujawni ła Się  'nie- 
lokrotnie jeszcze p r zed  wyoucnem w o j n y .  Niezależnie od tych orga- 
n izac j i  dz ia ła ła  f i l ia  zagraniczna NSDAP i je j  młodzieżowe przybu- 
dówkiś Hitlerjugend i Bund Deutscher Maedol. 0d 1937 :. kontrolę 
nad dz ia łalnością  organiZacj i  niemieckich poza  granicami Rzeszy 
Sprawowa ła Volkdeutache Mi t te le te l le ,  wchodząca w sk ład  aparatu 
Reichstdhrera SS~ Grupy dywersyjne organizowa ł t eż  niemiecki Wyd 
wiad w o j s k o w y .  . 

Nepomniane w y z e j  niemieckie pa r t i e  poli tyczne w poważnym stop— 
niu oc i e ra ły  swą dzia łalność  na rozbudowanej s iec i  organizacj i  go- 
spodarczych i kul turalnych. Ponad 90% rodz in  niemieckich na leża ło 
do swych spó łdzielni i banków, organizacj i .koituralnych. wy2nan10* 
wych,  Spor towych i tp .  Dzięki sprzy ja jącym warunkom pol i tycznym, 
okonomicznemu s tanowi  posiadania oraz  pogi tvcznej  i mater ialnej  
pomocy III Rzeszy, niemiecka mniejszość narodowa prowadzi ło aktywa 
na działalność antypolską ,  tak jawną, jak i doskonale zakonspiro- 
wanązs. . 

W zakresie dz ia łalności  propagandowej Niemcy - wbrew oczywis- 
tym faktom — s taral i  się  wywołać wrażenia o prześ iadowaniach ze 
st rony w ładz  i ca łego spo łeczeństwa.  Dostarczono do Rzeszy f a ł -  
ozywe in formacje o sy tuac j i  w Po lsce ,  o rzekomych ezykanach wo- 

bec niemieckich d z i a ła C Z y ,  organizacj i  i s tawarzyszan,  emnnnicnm. 

ChodZi ło oczywiśc ie  o s tworzenie  propagandowej p rzyczyny-wywo łan ia  

wojny „  
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Nie ulega wą tpl iwości, że V kolumna w Wielkopolsce wspó łdzia ła 
ła  : Sławnym Urzędem Bezpieczeństwa Rzeszy w przygotowaniu i prze— 
prowadzeniu prowokacj i  na pograniczu. Chodzi ło o atakowanie nie— 
mieckich obiektowa budynków organizacji i s towarzyszeń ,  domów mie- 
szkalnych i gospodarczych, pozorując, iż  akcje te są  dzie łem Polo— 
ków. Na liŚCie obiektów znalaz ły się m. in .  stodo ła. Reimann'a we 
wsi Przęddwka, stodo ła Tappara we wsi Paproć (powiat nowotomyski), 
składnica nawozów sztucznych niemieckiej spó łdzielni  w Les łnie, 
budynek niemieckiej Szko ły prywatnej i szopy w Starym Bojanowie, 
dom mieszkalny w Rydzynie,  szereg obiektów w Poznaniuży. 

Na wiosnę 1939 r .  wzmog ło s ię  prowokacyjne zachowanie mniej — 

szości niemieckiej, : równoczesnym rozmyslnym narażeniem się  „ ns  
res t rykc je  ze strony w ładz polskich. Eslowi  temu s łużyć  mia ły iha- 

łaś l iwe zebranie i man i fes tac je ,  prowokowania bójek z Polakami, 
jawne noszenie nazistowskich mundurów, zwalnianie i szykowanie 
polskich pracowników, znieważenie god ła i hymnu polskiego oraz pol 

skich o f icerów,  urzednikdwzs. › 
Hit lerowska V kolumna w wielkopolsce prowadzi ła szeroką  dzia— 

łalność  szpiegowska i sebotażowo—dywersy jną .  Mniejszość niemiecka 
odda ła aparatowi  hit lerowskiemu nieocenione wprost  "us ługi l  opra- 
cowująo przez wiele la t  wykazy najbardziej  czynnych 'Po laków m.in. 
by łych powstańców wielkopolskich, dz ia łaczy  gospodarczych, spo łecz 
nych,  ludzi nauki i kul tury i t p .  Na podstawie  tych  l i s t  już  w pier 
wszym okresie okupacji h i t lerowcy zamordowali ki lkuset ~ d z i a ł a c z y  
polskich. Agenci hitlerowscy przeniknę l i  do wielu polskich organi- 
zac j i  i i ns ty tuc j i ,  np. do Związku Powstańców wielkopolskich, Fe— 
deracji  Polskich Związków Obrońców D j oży z n y ,  Zwiazku Nauczyc ie l— 

stwa Polskiego, Uniwersytetu Poznańskiego i t d .  Fakt  ten dla pol- 
skich w ładz'oezpieczenstwa nie stanowi ł  tajemnicy. E.Męolewski pi- 
sa ł ,  ze w powiecie ostrzeszowskim: "Niemcy miejscowi w sąsiedzkioh 
pogwarkaoh odgrazają  s ię ,  iż  prowadzą  u siebie kar to tekę  powstań— 
ców wielkopolskich i gdy przyjdzie czas ,  t o  porachuja się z ni— 
mi"29. . . 

Dzia łalność  szpiegowska prowadzono najczęściej  pod p łaszczy— 

kiem dzia łalności gospodarczej, kulturalnej, sportowej lub innej. 
Zbieraniem informacj i  zajmowa ły się  często wybitne osoby,  a także 
przedsiębiorstwa przemysłowe, spółdzielnie, banki, zwiazki kultu— 
ralno, cz łonkowie organizacji m łodzieżowych. Przedsiębiorstwa nie— 
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mieckie, mająca doża wp ływy i rozga łęzienie w terenie dostarcza ły 
szczególnie cennych informacj i  z zakresu przygotowań  obronnych Pol 
‘ sk i .  Sy tuac j i  ekonomicznej państwa,  stanu zaopatrzenia wojska i 
rynku wewnę trznego i t p .  A k c j i  szniegowskiej sp rzy ja ła  wymiana gra 
niezna, umoż l iw ia jąca poruszanie s ię  w pasie 10 km po obu stronach 
gran icy .  Kontak ty  p rywa tne  u ła t w i a ł y  docieranie do środków dyspo-  
Zycy jnych i szkoleniowych Abwehry we Wroc ławiu, G łogowie i Górze 
Ś ląsk ie j .  W ładze polskie udowodni ły szpiegostwo wielu wybitnym 
dzia łaczom niemieckim, pastorem, cz łonkom organizacj i  m łodzicze— 

30 ' wych i kobiecych . 
Organizacje niemieckie o d  marca 1939 r .  u ła t w i a ł y  ucieczkę  m ło 

dym Niemcom, uchyla jącym s ię  od  s łużby w Wojsku Polskim. wed ług 
niepe łnych danych, z terenu ODK nr VII od 1 stycznia (3330 czerwca 
1939 r .  zb ieg ło 2 423 osób.  w kolejnych miesiącach liczba uc ie-  
czek systematycznie wzras ta ła .  w c iągu tygodnia (od 20 do 26 sierp 
nia 1939) z Wielkopolski zbieg ły 572 osoby3l.  

Mniejszość  niemiecka przygotowywa ła s ię  t e ż  do zbrojnej dywer-  
s j i .  Pod kierunkiem o f i ce rów  wywiadu l eo  Wehrmachtu, przybywają— 
cych do Polski w charakterze turystow, prowadzono ćwiczenia z oro— 
nią  i ma te r ia łami  wybuchowymi, obs ługę rad ios tac j i  i t p .  Do Wiosny 
1939 r .  Abwehra p r zygo towywa ła  przy  granicy po st ronie n iemieckie j  
magazyny broni i wyposażenia wojskowego,  b y  na odpowiedni rozkaz  
p rzerzuc ić  j ą  do Po lsk i  dla dywersan tów.  Od 20 s ierpnia 1939 roku  
rczpocżę to  t a kże  dokonywanie z r zu tow  z samolotów, w wiekszosc i  

jednak z o s t a ł y  p rze ję te  p r e c z  wo jsko  i po l ic ję .  Konsekweaą  tego 

b y ło  przemycanie broni przez granicę w różny sposób. Takie j  sytu— 
a c j i  w ładze us i łu jaca  na wsze lk i  sposób unikać zadrażnień z Niem» 

cami ,  nie mog ły d łuże j  to le rować .  Latem | 1 9 3 9  r .  Wojewoda Poznanr 

ski Ludwik Bocianski zarządzi ł  ścis łą  inwigilację obywatel i  pol- 
skich narodowości  n iemieck ie j ,  z w ła s z c z a  t ych ,  k t ó r z y  uozie la iś  

s i ę  w o rgan izac jach  mniejszościowych. Przystap iono też  od r ew i z j i  

.w lokalach i domach niemieckich. Pod koniec p ie rwsze j  dekaoy s ie rp  

n i a  1939 r .  V I I  dyw iz jon  żandarmeri i  p rzeprowadz i ł  szereg akc j i  

p rzec iwko n iemieck im magazynem broni  w Poznaniu, Broń ,  amunicja i 

g ranaty  (w puszkach przetwórn i  w Pudliszkach) p rzewiez iono  do for— 

tu Grolmana w Poznaniu.  W krótkim czasie pol ic j i  i żandarmeri i  ada 

Ło s ię  t eż  a resz tować  k i l kuset  niemieckich be jćwkarzy ,  szp iegów i 

organizatorów przerzu tów przez g ran ice .  Skuteczność tycn akcj i  

EB 



zwiększa ła pomoc ludności cywilnej i harcerzy, od wielu miesięcy 
obserwujących aktywność środowisk niemieckich. Zatrzymano m. in. 
samochód generalnego Konsula w Pornanio i prywatny samochod dzia 
łacze JDP, senatora Maksymiliana Wambecka : Rogoźna Wlkp. i sens— 
tora Hasbacha. Przewozil i  oni broń, amunicję i radiostację ,  

Innymi dzia łaniami w ładz zmierzającymi do zmniejszenia an ty -  
polskiej aktywności miejscowych Niemcow by ły  sporadyczne rewiż jc  w 
lokalach niemieckich, aresztowania i procesy sądowe. Z regu ły ,  w 
przypadku procesów, zapada ły niskie wyroki ;  często stosowano amne— 
s t ię  na podstawie us tawy z 2 stycznia 1936 r .  i t o  w przypadkach 
dzia łalności en łypaństwowej podlegającej  z regu ły wysokim karom32. 

W oparciu o zarządzanie min is t ra spraw wewnętrznych zakazano 
rozpowszechniania ki lku czasopism n iemieckich,  szczególnie polako— 
żerczych. 16 czerwca na mocy zarządZenia  wojewody poznańekiago i 
s ta ros ty  grodzkiego zlikwidowano ki lka niemieckich stowarzyszeń  : 
"Ewangeliaches Vereinahaus — Herosi-ge zur He ima t " , '  Deutscher Boom:- 
oiverein, na-ktdrego czele s ta ł  dr Lattermann, "Historians Gesell- 
s c h a f t " ,  gdzie wiodącą ro lę  odgrywa ł dr Kurt Lack, organizację  
”Berutshi i fe” oraz niemiecki p rzy tu łek w Poznaniu - "Christliches 
Hospis"33. 

W poszczególnych powiatach przeprowadzono dochodzenia sądowe 
przeciwko terenowym organizacjom DV i GDP, organizacjom sportowym 
i tp.  prowadzącym nielegalną dzia łalność ;  Zlikwidowano niemieckie 
sklepy z bronią ,  rozpoczę to  odbierania broni Niemcom, posiadanej 
na podstawie uzyskanych'wcześnie j  zezwoleń .  Dz ia łania  te w pewnej 
mierze p rzyczyn i ły  s ię  do zdozorganizowania przygotowywanych akcji 
dywersyjnych jeszcze przed rozpoczęciem dzia łań wojennych. Przy-  
stąpiono również  do zmniejszenia l i czby niemieckich szkó ł  podsta- 
wowych, zgodnie zresztą  z obowiązującymi przepisami. w przypadku 
wojowocztwa poznańskiego stwierdzono przekroczenie norm o 112 szkół 
i 20 klan : niemieckim językiem nauczania w polskich szko łach. Za— 
rządzenia tego nie zdo łano już wprowadzić .w życ ie3ą .  

Konsekwencją prowokacyjnago zachowania się mniejszości niemiec 
kiej by ło zaostrzenie s ię  wzajemnych stosunków między ludnością 

niemiecką a polską. Dbrażanie godności narodu polskiego i Polaków 

niekiedy kończy ło się wyhijaniem szyb w domach niemieckich, docho- 

dziło do hdjek i antyniemieckich wypowiedzi. Propagandyatom,hit le— 

rawskim skutecznie udało się  odseparować i -przeciwstawic' mniej- 
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szość niemiecką ludności polskiej, .wyue łac wśrod Niemcow psychozę 
wojenną, częs to  granicząca z h ister ia.  gotowością do podwetu i 
zbrodni za wyimaginowane krzywdy.  

w dwudziestoleciu międzywojennym stosunek władz polskich do 
działalności antypolskiej niemieckiej mniejszości narodowej był 
uzależniony przede wszystkim od czynnika politycznego: _atonowieke 
"Niemiec i sojuszników Polski .  W ładze państwowe mog ły reagować na— 
niebezpieczeńetwo wewnętrzne wy łącznie ograniczonymi środkami. 

Na skomplikowany charakter stosunków narodowościowych w Poz- 
nańakiem czynnikom politycznym zwróci ł  uwagę gen. T. Kutrzebai ded 
pieując szereg eiaboratdw dotyczących zagadnień obronnych granicy 
polskiej na zachodzie, genera ł unika ł zwykle komentarzy politycz- 
nych. Jednakże w raporcie dla Marsza łka E .  Rydze-Śmigłego "w opra— 
wie stosunków narodowościowych w Poznańskiem". podpisanym 20 lisa 
topeda 1936 r .  gen. Kutrzoba z niepokojem i goryczą p isa ł  o pano- 
ezeniu s ię  Niemców w Wielkopolsce. "Mniejszość niemiecka nie jest 
równomiernie osiedlono w Poznańskiem ~ podkreś l i ł generał ~ a wy-  
stępując na ca łym terenie Poznańskiego tworzy re jony specjalnego 
zgęszczenia, (k tóra)  występuje przede wszystkim wzd łuż granicy; 
następnie po obu stronach r z .  Noteć ,  a wreszcie w korytarzu ino— 
wroc ławskim. a więc w rejonach o dużym taktycznym znaczeniu. ( . . . )  
w rejonach'takiego zgęezczenia mniejszości element niemiecki, ruch 
l iwy,  silny organizacyjnie i gospodarczo, góruje nad elementem 
polskim i wywiera wrazenie, ze jest go nie 15 czy  20% a 70% i ze  
nie jes t  on t u  mniejszością ,  a racze j  większością i t o  większością 

pewna siebie, butną i agresywną .  ( . . . )  Można przyjąć  : duzym oraw 
-dopodobieńetwem. ze s i ła gospodarcza elementu niemieckiego jest 3- 
krotnie większa, niż jego s i łe liczebna”; 
war te  zacytowania ›eą też  fragmenty dotyczące dzia łalności pa» 

l i tycznej mniejszości niemieckiej: "Partie nieniemieckie. czy zwie 
zki ,  ścierając się między sobą o wp ływy, nieraz bardzo ostro,  są 
zgodne w jednym punkcie, a mianowicie, że wodzem ca łego narodu nie 

mieckiego, a więc i mniejszości narodowej niemieckiej w Polsce 
jest H i t le r ,  i ze w stosunku do zleceń, pochodzących od niego ma 

'obowiązywac bezwzględny poełuch. ( . . . )  To, tak podkreślano przez 
Eiencdw, jak i nasze władze administracyjne "lojalność" niemiecka 
ucypie czujność nawych w ładz ( . . . ) " .  
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Kutrzebia rzuci ł ale tez w oczy negatywny stosunek w ładz cen- 
tralnych do Wielkopolski: & .  ( . . . )  D z iś  na przyk ład szeroko się 
mówi na terenie Poznańskiego, "za Poznańskie ma 60 ODD bezrobotnych—f 
a'odbiera mu się  jeszcze kontynent bakondw, c o  powoduje zamknięcie 

bekoniarni (np. w Szamotułach) i podrywa gospodarstwa wiejskie; za 
zwiększone kontyngenty produkcji cukru przydziela się na wschód. 
zamiast dać je ?oznańskiemu, co  by wp łynęło na zmniejszenie l iczby 
bezrobotnych i na podniesienie intensywności gospodarstw rolnych; 
( . . . )  o .  Układ stosunków politycznych w Poznańskiem, gdzie czę— 
ato, bijąc w opozycję .  b i ło się — może bezwiednie - w polskość. 
Brak lub niemożność polityczna skoordynowania działalności władz 
administracyjnych z dzia łalnością organizacji i związków polskich, 
'odgrynału tu też niepośrednia rolę  ( . . . ) :  

Gen. Kutrzeba przedstawi ł też  konkretne propozycje. które '— 
jego zdaniem - powinny szybko zmienić nastroje n Poznańskiem, prze 

„ do wszystkim środki gospodarcze. "zmierzające do podniesienia do— 
brobytu ludności polskiej. a os łabienia potęgi gospodarczej ela—, 
mentu niemieckiego", jak też  "azodki  pol i tyczno— spo łeczne, zmie— 

. rzajaco do rozpadzsnia pewności siebie u ludności polskiej, e once 
niczajaco wpływy elementu niemieckiego"35. 

wiosną 1939 : .  zarządzenie w ładz administracyjnych spowodowały 
ograniczania legalnej działalności niemieckich organizacji. « oba- 
wie przed macewa dywersją  przygotowano elaborat dotyczący interno— 
nania szczególnie aktywnych cz łonków V kolumny. Przeprowadzenie 
te j  akcj i  przewidziano w lipcu 1939 r . ,  ale naciski dyplomatyczne 
wielkiej Brytanii i Franc j i  spowodowa ły zawieszenie operacji. Oo- 
piaro 31 sierpnia o godz. 20Do żandarmeria wojskowe _i policja 
przys tąpi ły do realizacji elaboratu. wprawdzie większość poczu— 
kiwanych Niemcow zbiegła lub ukry ła s ię ,  ale w konsekwencji zde— 
zorganizowało to póznie3szą działalność V kolumny35. 
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udZiał ludności cywilnej w przygotowaniach obronnych; 
w Iielkopolsce (kwiecień-sierpień 1939) ' 

'Rozwojowi  sytuacj i  pol i tyczno—wojskowej,  od marca 1939 r . ,  to: 
warzyszy ło spontaniczne i ak tywne zainteresowanie społeczeństwa 
polskiego. Doświadczenia Powstania Wielkopolskiego i poprzedzają-' 
ce j  go d ługoletniej walki o utrzymanie tożsamości narodowej; wy— 
kaz ta łc i ły  w Wielkopolsce spo łeczeństwo świadome ceny wolności. 
W regionie tym, podobnie jak i na innych ziemiach zachodnich (gq:_ 
_morze i Śląsk) rozwoj  wydarzen przez pryzmat historycznych doznań 
widziano bardziej realnie, nie ulegając uspakajającemu tonowi ofi.- 
cjalnej propagandy. 

Dla ludności polskiej miesiące poprzedzająca wybuch wojny by ły  
_ okresem szczególnie intensywnego uzewnętrzniania się poczucia wię— 

z i ,  wspólnoty losów narodu. Spo łeczeństwo polskie bez reszty zaan— 
gażowa ło sie w bezpośrednie i pośrednie przygotowania obronne. Po— 
pierano wszelkie dzia łania w ładz państwowych, w jakikolwiek sposób 
wzmacniające potencja ł  obronny k ra ju ,  wychudzona też  szeroko ' z 
w łasnymi in ic jatywami.  

Najwcześniejszymi. masowymi akcjami społecznymi, które obejmo- ' 
wa ły ca ły k ra j  by ło tworzenie przez w ładze państwowa Funduszu 0b-. 
rony Narodowej (FON), Funduszu Obrony Morskiej (POM) 1 rozpisanie 
eozyczki Obrony Przeciwlotniczej (POP). FON 1 FUN istniały już od 
1936 r . ,  natomiast decyzja o rozpisaniu wewnę trznej POP zapad ła na 
posiedzeniu Rady Ministrów 28 marca 1939 r .  Odpowiednia ak ty  praw- 

ne zos ta ły  og łoszone w prasie codziennej 1.w dziennikach "urzędo- 
wych na począ tku kw ie tn ia .  : datą  1 kwietnia.  Rozpisano pięciopro- 

contową Pożyczkę  Obrony Przeciwlotniczej i trzyprocentowe bony na _ 

Obronę Przeciwlotniczą .  Na szczeblu wojewodzkim nad przebiegiem 
akcj i  czuwał Wielkopolski Komitet PDF, na czele z gen. bryg. ' E. 
Knoll—Kownackim-Komisarzem Wojewódzkim, który powołał komisarzy po 
wiatowych. ' 

Na pożyczkę  odpowiedzia ło ca łe spo łeczeństwo bez wzgledu na 

przynależność  klasowa. Charakterystyczna jednak - a czym .będzie 
. jeszcze mowa - że  na jbardz ie j  o f ia rne b y ł y  najgorzej sytuowane g r u ,  

py ludności. W sumie jednak of iarność  spoleczenstwa by ła tak wiele 

ka ,  że w ładze musia ły ki lkakrotnie przedłużać termin dokonywania 

wp łat  i przyjmowania deklaracji. ' ~ 
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18 kwietnia 1939 r .  komisarz wojewodzki w apelu do komisarzy 
powiatowych i miejskich s tw ierdz i ł ,  że proporcjonalnie do swych 
dochodów - jak dotąd - subskrybowali ziemianie, rzemieś lnicy, kup- 
cy ,  w łaściciele nieruchomości i duchowni. Jawnie bojkotowali po— 
życzkę Niemcy zamieszkali w Wielkopolsce. Najbardziej szczodrzy 
okazali  się robotnicy, deklarujac 'ś radnio podwojna sumę, podobnie 
cz łonkowie stowarzyszeń .  wojsko i urzędnicy państwowi - srednio 
104537. ' 

Subskrypcji na Pozyczka Obrony Przeciwlotniczej  towarzyszy ła 
propaganda prasowa i radiowa. O poparcia POP do swych cz łonków 
zwróci ły się  organa administracji terenowej i zarządy stowarzyszeń, - 
zw łaszcza Federacji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny czy .Zw ia -  
zku Powstańców wielkopolskich. Komitet  Propagandowy Pozyczki  Prza-  
ciwlotniczej powo ła ł także Ogólny Komitat Pomocy Uchodźcom Żydow- 
skim : Niemiec w Polsce z siedziba w Zbąszyniu. W jego sk ład m.in. 
wchodził 54413. ale! Gutman znany później jako BOIKONIBRBB. 
Ostatecznie co  końca kwietnia na konto POP wp łynęła z Wielkopolski 
kwota ponad 24 milionów z łotych ,  z czego miasto Poznań zebra ło po 
nad 9 milionów z łotych.  Szczegó łowe dane zob.  tabela 4 .  

O i le  kwo ty  z łożone na POP mia ły po k i lku latach z minimalnym 

zyskiem wrocic do wp łacających, t o  bezzwrotny charakter mia ły da— 
r y  na Fundusz Obrony Narodowej 1 Fundusz Obrony Morskiej oraz kno; 
t y  sk ładane na LOPP. Fundusze te przeznaczone b y ł y  na zakup broni 

i wypooazenia armii. Dary w gotówce i papierach wartościowych prze 
znaczone b y ły  na rozbudowę przemys łu wojennego i zakup sprzętu Na— 
tomiast przekazywane przedmioty wartosciowe przechowywano w mapa- 

" zynach Ministerstwa Spraw wojskowych, względnie jako depozyt w 
skrytkach Biura Budżetowego Ministerstwa Spraw Wojskowych lub PKD. 
Dary na FON i FOM wp ływa ły juz od kilku l a t ;  otiarność społeczeń~ 
stwa na ten cel kszta ł towa ła się prawie w jednakowej wysokości w 
latach 1936-1937 i 1937-33. Dopiero od kwietnia roku 1939 obser— 
wujemy nasilenie akcj i ;  ofiarność społeczeństwa w tym roku spowo— 
dowana bezposrednim zagrozeniem niemieckim wzros ła o 70% w stosun- 

ku do lat  poprzednich39. 
Swoje oszczędności na FON przekazali poznańscy robotnicy, rze~ 

nieslnicy i _ k u p c y ,  inteligencja, studenci i uczniowie. Między in- 
nymi robotnicy i pracownicy umys łowi Zak ładów _ H. Cegielskiego 
przekazali ponad 900 000 z ł .  Robotnicy : Warsztatów Wodomierzy z ło 
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Tabela 0 

wpłaty na POP w województwie poznańskim 
do 30 Iv 1939 r .  

miasto, powiat e suma 

m. Poznań . ” 9.377.400 
‘m. 1 powiat Kalisz , 1.119.300 

pow. poznański :_ _ 925.470 
pow. Jarosiński ,. „ _ 050.660 

pow. kościański 722.000 
pow. ostrowski ' 568.760 
pow. nowotomyski , 562.280 

pow. gostyński . 559.720 
pow. szamotulski 552.120 
pow. wrzesiński . 521.320 
pow. śremski 463.640 
pow. krotoszyńśki 451.196 
pow. kolski . 441.519 * 
pow. kępiński . 439.060 

pow. rawicki _ 462.260 _ 

pow. leszczyński 399.140~ 
pow. Żniński 370.960 
pow. obornicki 370.320 
pow. turecki 359.400 

pow. mogileński 351.960 
pow. koniński _ . ' 339.174 
pow. średzki * 293.020 
p o w .  chodzieski _ 247.720 

pow. wągrowiecki „ .  231.460 

pow. międzychodzki - '  ' 200.270 
p... wolsztyński . 177.350 
pow. czarnkowski ' , 163.400 

24.742.370 

Żród ło: "Dziennik Poznański" nr 111 z 4 maja 1939 r ;  "Brędownik 

34 

Gostyński" nr 37 z 17 maja. Specyfikacja wpłat na PO? z 
województwa poznańskiego. 



zyli na ręce prezydenta miasta inz. Tadeucża'nuge kwotę 353 z ły  
stanowiąca ich c-godzinny zarobek n iedzie lny.  Pracownicy - Poznań— 
skich Państwowych Zak ładów Umundurowanie z łoży l i  do końca cze rwca  
ponad 10 000 z ł ,  i tego pracownicy i i zyczn i .8  BUU z ł .  Różne kwoty 
zł czyli też  bezrobotni, zatrudnieni dorywczo przy robotach omnicza 
nychąu. 

Jedną z form powodujących zwiększanie zaaobdw FON by ło także 
or-ganizowanie róznych imprez dochodowych. Najczęściej organizowa ła 
je środowisko artystyczne, przeprowadzając koncerty i imprezy kul— 

' t u r a łn e  w czynie spo łecznym, a ca ły  dochód przeznaczając na FON. 
Np, Związek Zawodowy Li teratów Polskich. przy udziale ar tys tow Pc-  
A.nania, zorganizowa ł pięć porankow l i teracko-artystycznych. Odbya 

i ł y  się ono równocześnie w pięciu punktach miasta w niedzielę  30 
"kwietnia 1939 roku 1. 
. Znaczne kwoty  na FON deklarowa ła poznańska inteligencja, stu— 

denci 1 oozninwic szkó ł  powszechnych. średnich i zawodowych. Np, 
uczniowie Miejskiego Gimnazjum Kupieckiego przy u l .  Śniadeckict 
'(dziś Zespół Szkół Ekonomicznych) wręczyli 'wojaku zakupiony ze 
składek karabin maszynowy, a studenci III roku wydziału Architek - 

“fury na FON z łożyl i  coo z ł .  w czerwcu 1939 r .  delegacja reprezen- 
tująca m łodzież i nauczycieli szkó ł  poznańskich przekaza ła na FUN 
12 UOU z ł  zebranych przez dzieci i 33 850 z ł ,  kwo tą l z łoży l i  := : czy  
ciele i rodziccąz. W ostatnich dniach sierpnia znaczną kwotę  6 UU“ 
z ł  z łoży l i  uczniowie i nauczyciele gimnazjów im. Mickiewicza i 
Słowackiegou , W ciągu kilku miesięcy uczniowie i nauczycie le szko: 
polskich w_wielkopolace zebrali na FUH oko ło  100 UUU ż ło t y c hąą  

Zbiórka na FUN ogarnęła ca łe województwo. W łaśnie na prowincji 
olbrzymie ofiarność  ca łego spo łeczeństwa da ło się zauwaiy f  s z c z c ›  

gólnie wyraźnie. Dodawane oszczędności, bogatsi p rzekazywa i i_k ic i— 
noty rodzinna, robotnicy - obrączki ślubne. w powiecie obornickim 

« czerwcu 1939 r .  spo łeczenstwo przystąpi ło do spo łecznej zbiórki 

na zakup samolotu myśliwskiego "Powiat Obornicki”, Bractwa S t r ze  
ieckia przekazywa ły zbiory medali, Jak np. w Kórniku 20 czerwca. 
Na FUN organizowano setki imprez, Na-zabewie_z okazj i  Dnia Żołnie— 
rzy  w Obornikach zebrano.Ą50 z ł .  Kościańecy sportowcy z kae klubo— 

wych ofiarowali na FUN ponad 200 z ł  ("Kościański Klub Sportowy" i 
Ennio"). a.uczniowie gimnazjum zrzeszeni w GKS "Hellera” z łoży l i  
30 z ł 1 wraz : BKS—em : Leszna zorganizowali mecz koszykowki, r 
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którego dochód przeznaczyli na dozbrojenie armiiąs- 
Zwiększenie wpływów na FUN ułatwiało także propagowanie' akcji 

"Wszyscy st rzela ją  na FUN“. Łańcuch spo łecznej ofiarności Dhaai 
także żo łnierzy pu łków wielkopolskich. Np. w Lesznie 1 kompania 55 
pp: obra ła 78,10 z ł ,  a 3 druzyna 6 kompanii — 10,50 z ł ; '  Komuniści 
uwięzieni w Rawiczu uczestn iczy l i  w zbiórce na FON. Byl i  to  m,nie 
Marian Buczek, Paweł Finder, aan Izydorczyk, Witold Kolski, Alfred 
Lampa, Marceli Nowotko, Aleksander Zawadzki.  Oni to jako pierwsi w 
kra ju zainicjowali zbieranie darów na FON wśród więźniów pol i tycz- 
nych. W p ierwszej  zbiórce przekazal i  oko ło 5 non z łotych.  W uchwa- 
lonej deklaracji komuniści oświadczyli, że chociaż nie zgadzają  
się z dotychczasowa pol i tyka sanac j i  i domagają s ię  utworzenia rza 
do obrony narodowej, w obliczu bezpośredniej agresji Niemiec zg ło; 
czaja ewa gotowość ochotniczego wstąpienia do szeregów Wojska Pol- 
skiegoaó. ! 

Jak wynika z komunikatu dziennego nr 192 Urzędu Wojewódzkiego 
w Poznaniu, przes łanego 23 czerwca do Ministerstwa Spraw Wojsko- 
wych ,  "Robotnicy pracu jący  p rzy  cementowni Wydzia łu Powiatowego w 
Pobiedziskach pow.  Poznań ,  w l iczbie 7 2 ,  ca łodzienny zarobek z z a  
czerwca przeznaczyl i  na FUN. Bharakterystycznym momentem jest fakt, 
ze robotnicy c1 rekrutują  się  z najbardziej niespokojnego elementu 
Pobiedzisk, których dawniej posadzono o sympatia komunistcne"a7.l 

W po łudniowej Wielkopolsce znaczne kwoty zebrali m.in. bezroa 
botni  zatrudnieni czasowo p r z y  regulacj i  Proany i Warty oraz w ma— 
jątkach ziemskich w powiecie jarocińskim, m.in. ~w Poterzycach 
(273 z ł ) ,  w gromadzie Potarzyce (56 z ł ) ,  bezrobotne z Cielczy 
(56 z ł )  i td.  Równocześnie - co zauważyła miejscowa prasa - ' w  oko— 
l i cy  ociągali s ię  z dokonywaniem wp ła t  ziemianieaa. Robotnicy ce— 
gielni w Krotoszynie przekazal i  na FON r177 z ł  (średnic 18 z ł  na 
osobę ) ,  a pracownicy rolni : Góreczek w powiecie krotoszyńskim'l iD 
z ł  i ze Starej  Dbry « 81 z ł  (średnia od 3 do 9 z ł)49. 

Do akcj i  dozbrojenia armii w ł ączy ło  się ca łe  społeczeństwo ka- 
l isk ie:  a r t y ś c i  m i a s t a ,  emeryci ,  pomoce domowe, mężczyźni s to jący ,  
w kalejce do poboru, a nawet więźniowie więzienia-kaliskiego. Duze 
sumy z łoży l i  w łaściciele i robotnicy iabryk kaliskich (zarówno w 
gotówce, Jak i w postaci mater ia łu na mundury wojskowe. niei'itp.L . 
kluby sportowe (np.  Klub Wioś larsk i ) ,  K o ło  Lekarzy Towarzystwa 

Ochrony Zdrowia Ludności Żydowskiej oraz rzesze mieśbkańców tego- 
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miasta, któryCh długie imienne l isty wymieniają ówczesne dzien— 
niki. Generalnie wśród of iarodawców przeważal i  Polacy,  znacznie 
mniejszy b y ł  wk ład ludności żydowskiej, która w tym mieście swoim 
potencja łem gospodarczym przewyższa ła resztę  spo łeczeństwa kal i— 
skiegosn. . 

Ogólnie od po łowy lipca 1939 r .  z terenu miasta i powiatu ka— 
liskiego zebrano na FON oko ło 250 OOO z ł  w gotówce, 20 000 z ł  w 
obl igacjach Pozyczki  narodowej,  3 k g  z ło t a ,  140 k g  srebra, 1300 kg  
miedzi, 300 sztuk z łotych 1 srebrnych obrączek. M.in. m łodzież 
szkolna zebra ła - 5000 z ł ,  rolnicy - 50  000 z ł ,  czytelnicy "Echa 

51 Kaliskiego" — 10 000 z ł  . 
Przedstawiciele fabryki Auto—Salon w Ostrowie Wlkp. zebrali na 

FON 830 z ł  jako wk ład na zakup kolumny sanitarnej ( 6  sanitarek 
”Chevrolet" i wóz towarzyszący)  dla Wojska Polskiego. 550 z ł  oraz 
papiery wartościowe na sumę 650 z ł  z łożyl i  cz łonkowie Zrzeszenia 
Kupców Chrześcijańskich, dalej  Cech ś lusarski ~ 50 z ł ,  Towarzystwo 
Ogrddków Dzia łkowych,  Rodzina Urzędnicza - 6 2 7 , 6 5  z ł ,  pracownicy 
Sądu Okręgowego w Ostrowie 500 z ł ,  cz łonkowie Wielkopolskiego Zwią  
zku Lekarzy Oddział w Ostrowie ~ 1000 z ł . _ W ś r o o  of iarodawców tego 
”miasta powiatu ostrowskiego byli także liczni powstańcy wielkopol- 
s c y .  Na posiedzeniu plenarnym w dniu 6 kw1etnia cz łonkowie Związku 
Powstańców Wielkopolskich w Ostrowie z łoży l i  na FON 560,24  z ł  
przeznaczając tę  sumę na samoiot "Powstaniec Wielkopolski"52. 

W powiecie kępińskim dużą sumę przynios ły zbiórki na FON urzą- 
dzane w poszczególnych gromadach. Ponadto, podobnie jak w innych 

powiatach, organizowano tu roznego rodzaju imprezy, z których do- 
chody przeznaczano na cele zbrojeniowe, np. koncert choru męskiego 
"Echo" w Kępnie ze_wspó łudzia łem Wandy Roestar-Stokowskiej,  orga- 
nizowaho zawody strzeleckie na FON, przeprowadzono również zbiórki 
na zabawach tanecznych, a nawet na uroczystościach rodzinnych, np. 

„wesela. Ko ło LOPP w Kępnie organizowa ło.zbiórki uliczne na FON. 
Ofiary wp ływa ły także od żo łnierzy Obrony Narodowej, Komitetów 

Pomocy Żo łnierzom, zarządów gminnych, Związku Inwalidów wojennych 
' z  Bralina. z Ostrzeszowa - 350 z ł ,  bezrobotnych gminy Kobyla Góra- 

52,50 z ł ,  bezrobotnych am. Kępno—Północ - d9,60 z ł ,  urzędników Fun 
dacji "Nauka i Praca" w Laskach — 150 z ł ,  robotników tartaku w Las 
kach - 52 z ł  i w Perzowie - 150 zł,.mieszkańcow gromady Koza Wiel— 
k a ,  k tórzy za biednych mieszkańców z łoży l i  1 0 z ł ,  pracowników pp— 
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czty w Ostrzeszowie - 229 z ł .  ozłonków.2arzadu Miejskiego w Grabo— 
wie n. Frosną - SOO z ł ,  robotników i urzędników nadleśnictwa ”Nan— 
da" - 283,55 z ł .  robotników Gazowni Miejskiej w Ostrzeszowie 
% 105 z ł ,  setek indywidualnych ofiarodawców, których imienne wykaz 
zy podają tak jak i w omówionych wyżej powiatach, czasopisma. Na 
uwagę zasługuje wielka ofiarność ludności wiejskiej południowej 
Wielkopolski, np. wsi Rogaezyce, której mieszkańcy przekazali can- 
ne dary w z łocie, srebrze i gotówc353, ' 

Jak ustal i ła Irena Mamczak—Gadkowska, w masowej akc j i  dozore- 
jania Wojska Polskiego z pe łnym poświęceniem'uczastniczy ła także 
m łodziez szkolne i dz iec i  po łudniowo-wschodniej Wielkopolski ,  w y -  
chowana w duchu pa t r io tycznym,  zdolne do wielu wyrzeczeń  dla dobra 
k ra ju .  Za przyk ładem nauczycie l i  i rodz iców swoje skromne oszczę— 
dności z łoży ły  dzieci ze Szkoły Powszechnej II stopnia w Tłokini 

, (29  z ł ) ,  m łodzież Szko ły Powszechnej nr 1 w Pleszewie (380 z ł )  , 
szko ła powszechna męska w Pleszewie ( z e  zbiórki z łomu i s t rze la— 
nia) - 21,93 z ł .  Z powia tu  jarocińskiego dzieci  szkolne w Koln icz— 
kach (50  z ł ) ,  dzieci Szko ły Żeńskiej w Jarocinie (15 z ł  1 205,65 z ł) 
k l .  Ib i 118 Szko ły  Powszechnej męskiej w tym mieście 9 x ( 7  z ł ) ,  
Dużym powodzeniem wś ród dz iec i  i m łodz ieży  c i e s z y ł y  się t akże  r o z -  
nego rodzaju imprezy organizowane na ten ce l  np.  dancingi maturzy— 

stów (Jaroc in ) ,  przedstawienia teatrów szkolnych, .organ izowane 

przez harcerzy zbiórki  s tarych monet,  z łomu, s t rzelanie na FON 

i t d .  "Orędownik Os t rowsk i " ,  podkreś l i ł  o f iarność  uczennic Szko ły  
Powszechnej im. Kró lowej  Jadwigi ( 38 ,32  z ł ) ,  Szko ły Powszechnej 
nr V także w Os t row ie ,  uczniów szko ły  i m . .  Tadeusza Kościuszki  

(224 ,46  z ł )  oraz Szko ły  J .  Gatkiewiczówny (100 z ł ) 5 4 .  ' 
Liczne dary z łoży l i  też  uczniowie i nauczyciele szkó ł  w Ostrze 

szowie i Kępnie. przeznaczając na ten cel podobnie jak wezystkie 
dzieci pieniądze zaoszczędzone lub uzyskane w wyniku zbiórek, im- 

prez szkolnych.  Uczennica k lasy  IV  : Podzamcza - Teresa Polańska, 
sk ładając w redakcj i  "Gazety  Ostrzeszowskie j "  swoje oszczędności 

na FON nap isa ła:  " . . .  o f iaru je  je drogiej mi O jczyźn ie . . . "55 .  

Fundusz Obrony Morskiej  b y ł  wyk ładnikiem pol i tycznej potrzeby 

.obecności Polski nad Ba ł tykiem. w myś l  has ła:  "Silna f lo ta  wojenna 
podstawę mocarstwowej poiityki państwa", każdy Polak w roku 1938 
z łoży ł  na FOM'1,30 z ł .  w rok później, w wyniku zaostrzenia sytua— 
cj i  poli tycznej, żądań niemieckich wysuwanych pod adresem wolnego 
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MiastabGdańska, ofiarność społeczeństwa nasiliła się. Szczególne 
rozmiary przybra ła : okazj i  obchodów "Dni Morza" organizowanych w 
czerwcu l939 roku._0bchody "Dni Morza” w tym roku s ta ły  s ię  dlacm— 

f . ł e g o  spo łeczaństwa, nawet najbardziej oddalonego od Ba ł tyku,  wiel- 
ką  manifestacją  patriotyzmu. We wszystkich miastach i miaateczkach 
Wielkop013k1 manifestowano : te j  okazj i  gotowość obrony polskiego 
wybrzeża. Szczególną oprawę mia ły obchody zorganizowane w Pozna- 
niu, Gnieźnie, Kaliszu, Ostrowie, Ostrzeszowie, Koźminie, Kobyli- 
nie i innych miastach. Oprócz cennych da rów ,  k tó re  przy te j  okazj i  
nap łynęły na konto FDM, uroczystości te  mia ły także inny charak— 
te r . _U tóż  przy te j  okazj i .prasa pod has łem "Lato nad Ba łtykiem" 
zaczęła proponować spędzanie wczasów w różnych miejscowościach na 
wybrzeżu, co mia ło duże Znaczenie polityczne w sytuacji chronicz- 
nego napięcia międzynarodowego, spowodowanego m.in. roszczeniami 
niemieckimi dotyczącymi tego terenu . 

Do po łowy sierpnia 1939 r .  spo łeczaństwo w o j .  poznańskiego 
wp łaci ło na FDM 113 59D z ł ,  w tym 16 000 z ł  w Poznaniu. Kwotę tę  
przekazano na zakup ścigacza "Poznan". Najpopularniejaza formą 
;wp łat b y ł y  cegie łk i ,  t zw .  ”torpedy” roznej  wartości ,  sprzedawane 
od początku 1939 r . 5 7 .  

Komitety Pomocy Batalionem Obrony Narodowej 

Oddziały Obrony Narodowej tworzone od 1937 r .  by ły bardzo a ła 
"bo uzbrojone i praktycznie bezbronne wobec wojsk pancernych i lot— 
nictwa. Na dozbrojenie tych  oddzia łów przekazano część  wpływów FON 
oraz utworzono lokalne stowarzyszenia spo łeczne opiekUjące się po- 
szczególnymi batalionami i kompaniami 0N. Ta i podobne akcje nosi- 
ły głównie charakter propagandowy i psychologiczny. 

' Spo łeczne komitety opieki nad oddzia łami DN zaczę ły  masowo po- 
wstawać  w Wielkopolsce latem 1939 r . ,  co  wiąza ło się  z dalszym po— 
gorszeniem sytuacj i  pol i tycznej.  Nosi ły one różne nazwysa. 

W Poznaniu na począ tku sierpnia 1939 r .  powo łano Komitet Opie— 
ki nad batalionami Obrony Narodowej. w jego sk ład weszli między in 
nymi: prezydent miasta inz.  Tadeusz Ruge, wiceprezydent miasta 

Zygmunt ”Żalaski, dr Stanisław Celichowski, prof .  dr Antoni Ja- 
kubski, prezes Izby Rzemieślnicza—Handlowej Stefan Ka łamajski; 
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prezas Syndykatu Dziennikarzy Wielkopolskich: Czesław Kędzierski, 
prezes Izby Rolniczej Jan Morawski, k s .  Paweł Steinmetz i innisg. 
Komitet wy łoni ł  t rzy  sekcje: sekcję  kulturalna. k tóre j  przewodni- 
czącym zosta ł  Czes ław Kędzierski, sekcję opieki z konsulem Hacks; 
wem Tomaszewskim i sekcję  f inansowa pod przewodnictwem dr .  Broni— 
s ława Zakrzewskiego. Zadaniem sekcji opieki by ło otoczenie "opieka 
materialna i moralna żo łnierzy batal ionów ON, zapewnienie im w 
miare  możności p racy ,  a rodzinom bezrobotnym łprzyjście z uszach- 
stronnę op ieką " .  Sekcja kulturalna m ia ła  za zadanie organizowanie 
aktualnych odczytów dla żo łnierzy ON, zbiórkę  gazet i czasopism 
dla świet l ic  żo łnierskich o r a z  organizowanie imprez dochodowych. 
Sekcja finansowe natomiast zajmowa ła się  zbiórka funduszy na rzecz 
batal ionów ON o raz  propagowaniem i apelowaniem do spo łeczeństwa,  
aby  sk łada ło  o f i a r y  na ten 03160. 

Towarzystwo Przy jac ió ł  Szamotulskiego BON 2 lipca przekaza ło 
batalionowi l dzia łko przeciwpancerne, 1 granatnik, 3 ckm i 1 śa— 
mochód, zakupione ze środków zebranych na terenie powiatuól .  

26 l ipca u tworzony  z o s t a ł  Komitet P r z y j a c i ó ł  Kampanii Obornicb 
k i e j  ON o raz  Kompanii R o g o z ińs k j e j ,  a niebawem, 31 l ipca w 5811 

Wydz ia łu  Powiatowego w Obornikach z a w iąz a ło  Towarzys two Przy ja-  
ció ł  Obornickiego Batalionu Obrony Narodowej. H sk ład zarządu we— 
sz l i  Kozubski  — jako prezes oraz C ies ie l sk i ,  Szymański, Grossman, 
Dondajewski i inni. 

w końcu maja 1939 r .  robotnicy fabryki porcelany w .Chodzieży 
zakupil i  dla miejscowej kompanii ON l ckm i 2 rkm-y, a cz łonkowie 

ki lku tamte j szych  o rgan izac j i  spo łecznych  opodatkowali się w w y -  

sokości 5% od poborów na zakup granatnikówSz. 
Kościańskie K o ło  P r z y j a c i ó ł  Kośc iańsk iego Batal ionu Obrony Na— 

rodowej ,  leszczyńskie Stowarzyszenie Przy jac ió ł  Żo łnierzy Leszczyń 
skiego Bata l ionu  Obrony Narodowej i Powiatowe K o ło  Pomocy Obronie 

Narodowej i Rezerwis tom w Rawiczu znacznie uzupe łni ły uzbrojenie 

swych batal ionówsB. 
w Wielkopolsce po łudniowej i w Kal iskim jako pierwsze 11 l ip- 

c a  1939 roku,  na zebraniu w hotelu "Centralnym", powo łano do życia 

"Ko ło Pomocy Obronie Narodowej i Podzinom Rezerwistów Powiatu Ja- 
rocińskiego". Na poczatku sierpnia 1939 r .  powsta ły dalsze komite— 

ty Obrony Narodowej. 3 sierpnia pows ta ł  Komitet Przyjació ł  Koźmiń— 

skie j  Kompanii Obrony NarodowejSą. 
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' Z in ic jatywy porucznika rezerwy Stan is ława Przy łuskiego po- 
wstał także miejscowy Komitet Obrony Narodowej w Kobylinie. Komia 
te t  zorganizowa ł  u roczys ty  z lo t  okręgu krotoszyńskiogo 0N pod ha— 
s łom "M łodzież  z a rmię " ,  w czasie k tó rego  -powracajęcaj  z ćwiczeń 
kompanii UN w Kohylinie (18 sierpnia) wręczono motocykl i rower 
oraz 4 t y s .  z ło t y c h  na dozbrojeniaeb. 

18 sierpnia w ' s a i i  Ratusza kaliskiego w obecności kilkuset 
osób. reprezentantów wczystk ich w a r s t w  spo łecznych, utworzono dwa 
komitety:  wspó łpracy z wojskiem i K o ła  Przyjació ł  Ka l i sk ie j  Bryga— 
dy GN. Na czele komitetu wspó łpracy_z wojskiem stanął R.  Zarębski. 
Zadaniem komitetu było czynna poparcie dla wojska, m.in. poprzez 
gremialny udzia ł  w budowie okopów, schronów.  Przewodniczącym Komi— 

tatu Wspó łdzia łanie z Kaliską Brygadą DN~wybrano prezydenta miasta 
Ignacego Bujnickiego, jego zastępcami natomiast ks ;  Janowskiego i 
pp łk.  T .  Dobrzańskiego.  w s k ła d  komi te tu  wesz ło ponadto ki lkadzie- 
siat osd? xoxo organizacja dz ia ła ła w kilku sekcjach: finansowej, 
propagandowa~c*w ia towa j ,  zaopatrzenia i innych. 

Podobną stokturę organizacyjną mia ł  Powiatowy Komitat Przyja— 
ció ł Ustrowskiego Batalionu Obrony Narodowej (PK POGO”), rekrutu- 
jaoy się z synów powiatu ostrowskiego, ściś le wspó łdzia łający : 

"Wojskiem i rozwi ja jący szeroka akc ję  oombcy materialnej dla bata-  
l ionu UN. Na terenie powiatu powsta ło ponadto k i l ka  dalszych komi- 
te tów gminnych Przy jac ió ł  Ostrowskiego a o c , . a  mianowicie 23 lipca 
w Sieroszowicach (l iczący 50 osob, na czo ło : ka .  Joachimowskim), 
23 l ipca w Raszkowie ( i00.osob)  i „ w  Skalmierzycach Nowych (100 
osób) o r a z  w.gmin is  Czarnyias ( 6 5  osób)»  _ 

W najbardziej na południe wysuniętym przygranicznym powiecie 
konińskim istn ie jący Komitet  Obrony Narodowej _ Ziemi Kępińskiej 
przystąpi ł  w ostatn ich miesiącach p rzod  wybuchom wojny do raal i  - 
zacji plonu budowy "Domu Obrony Narodowej" w mieście, przeznaczo- 
nego dia kępińskisgo bataiionu.GN. nowotworzonego przy Komitecie 
Funduszu Obrony Ziemi Kępińskiaj wp łynęło z na łogu powiatu do fine 
łowy lipca 1939 rok! 15 030 z ł .  

16 sierpnia rdwnoczsśnia z.uroczystymi obchodami "Święta Żo ł- 
nierza" nastąpi ło w mieście wmurowania kamienia węgielnego_w fun- 
damentach mającego powstać  "Domu UH”. Ta mani festac ja szerokich 
rzesz społaozanstwa konińskiego po łączona z defilada wojsk GN by-  
”ła;dowodsm ogromnej więzi ludnosci przygranicznego powiatu z 
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Polska, wyrazem ofiarności i pełnej gotowości w obliczu zbliza- 
jącej się  wojny.  

Spo łeczeństwo nie ogranicza ło s ię  w zakupach broni tylko do ba 
talionow 0N. w c a łe j  Wielkopolsce i e kaliakiem zbierano na broń 
i sprzę t  poszczegolnych pu łkńwćś. 

Największymi uroczystościami 'po łączonymi z wręczeniem broni 
wojsku by ły  manifestacje w Poznaniu i w Lesznie. # Poznaniu 3 maja 
1939 r .  jednostki garnizonu ot rzyma ły od mieszkańców Poznanie 6 
armat przeciwpancernych, kilkadziesiąt lekkich i ciezkich karabi— 
nów maszynowych, radiostację ,  kilkaset karabinów 1to.67. 

Społeczeństwo Leszno i powiatu leszczyńskiego b y ło  bardzo_bli- 
sko związane z żołnierzami garnizonu. Na czele Komitetu Powiatowe- 
go FON sta ł  burmistrz Kowalski, k tóry w marcu 1939 r .  zwrócił się 
z apelem do spo łeczeństwa o zebranie 24  000 z ł  na zakup 4 ckm . 
w ciągu kilku dni na konto FUN wpłynęło w Lesznie 5 000 z ł .  Nie po- 
zosta ła w ty le gmina Leezno, k tóre j  mieszkańcy zebrali "1383,95 z ł  
na redioionizację  55 pp. Inne gminy: gmina wiejska Leszno. Krzemie 
niewo, Lipno, W łoszakowice i Rydzyna nie pozosta ły w tyle. Do koń— 
c a  kwietnia 1939 r .  w ca łym powiecie zebrano 75  580 2168. Przekaza 
nie zakupionej broni miało w Laeznie szczególnie uroczysty charak— 
ter .  w obecności marsza łka Rydza—Śmigłego, genera łów: Knolla—Kow— 
nackiego, W łada i Abrahama pu łki leszczyńskie z rąk Społeczeństwa 
otrzyma ły 14 ckm, a 17 Pu łk Ułanów im. Króla Boles ława Chrobrego 
nowy sztandarśg. ‘ ; 

Pracownicy gnieźnieńskiej firmy "Bacon— ~Export” 15 _ sierpnia 
przekazali wojsku 120 rowerów i 1 motocykl, 3 PK FUN przekazał w 
lipcu 23 tys .  z ł ,  nie l icząc monet i kceztowności7o. Również. w 
sierpniu B ckm przekaza ł  wojsku powiat konińskivl. 

Ofiarami byli też  profesorowie i uczniowie zak ładu księzy Sa- 
lezjanów w Ostrzeszowie,  k torzy ufundowali karabin maszynowy 1 zło' 
żyli na FON soo zł72. 

Dzia łalność  L i g i  Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej.  W obli- 

czu zagrozenia niemieckiego wzros ło znaczenie Ligi Obrony Powie- 

t rzne j  i Przeciwgazowej  (LOPP) ,  przygotowującej luoność cywilną  do 

obrony lotniczej i przeciwgazowej, okreś lanej łącznie obroną po— 

wietrzne. 
Wojewodzki komitet LDPP w Poznaniu w ostatnich miesiącach comm 

wybuchem wojny ekup'i. swą działalność na rozwinięciu szerokiej 
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akcji uświadamiającej, stara ł Się przygotować ludność do- obrony 
przed nalotami bombowymi i uzyciem gazów bojowych przez nieprzy— 
Jaciala. Akcję  tę  prowadzono poprzez prelekcje na otwartych zebra- 
niach ko ł  LDPP, a przede wszystkim p rzez  publikację ar tyku łów w 
prasie codziennej. Rozpisywano się  t e z ,  jak uchronic żywność przed 
działaniem gazow, jak należy ją  p rzechowywać , ' j ak ie  produkty nada-„  
ja się najlepiej na d łuższe przechowywanie i tp .  Informowano dla— 

' czego w każdym domu powinna być  apteczka domoWa, co  powinna zawie- 
rać .  . 

Prasa publikowała obszerne ar tyku ły z rysunkami i wykresami 
mówiącymi o rodzajach i sposobach budowania schronów grupowych i 
indywidualnych73. Prowadzdno tez akc ję  uświadamiajace dla kobiet,  
podkreślano znaczenie zaplecza w przysz łej  wojnie i rolę ,  jaką mo 
na odegrać  kobiety.  Zamieszczono w prasie wskazówki dla kobiet,› jakr 
maja postępować za skażone żywnością, odzieżą i pomieszczeniami, 
informowsro obszernie o odkażaniu odz iezy ,  o najprostszych środ- 
kach odkazajęcych, jak należy postępować w przypadkach zatruć  ga- 
zami. Prasa podawa ła takze wykazy ks iążek i broszur, t raktujących 

o ratownictwie, obronie przeciwlotniczej i przeciwgazowej 
Inne z form wyjaśniających spo łeczeństwu zasady obrany przeciw- 

lotniczej i galowaj by ły  organizowane przez LDPP pokazy i ćwicze- 
nia informacyjne. Między innymi zadania te spe łnia ł  cyk l  pokazów 
w Poznaniu poświeconych elementarnym zasadom obrony indywidualnej 
przed gazami trującymi i gaszeniu bomb zapalających. Pokazy 'p rza-  
prowadzono 3 lipca w hali Targów Poznańskicb; zgromadzi ły one oko- 
ło 4 t ys .  widzów; w dniu S li.pca a cyrku ”Olimpia" by ło obecnych 
”około 2200 ludzi, a 7 lipca pokazy odby ły się w Zakładach Cegiel- 
skiego na ”lidzie75. 

Obwody~LOPP w województwie poznańskim prowadzi ły, podobnie zre 
szta jak w ca łym kraju, także akcję  wyposażania ludności cywilnej 
w maski przeciwgazowe. W Poznaniu mozna je  by ło  nabywać w Ośrodku 
LOPP przy ulicy 27 Grudnia 19. Mimo, że akcja tę  zaczęto przepro~ 
wadzać na szerszą skalę już od kwietnia 1939 r . ,  t o  Jednak masek 
przeciwgazuwych nie s tarcza ło dla wszystk ich.  aprowadzonn więc 
instrukcja wydawane przez Zarząd Główny LDPP p t .  Wskazówki dla ego 
łu ludności o sposobach wykorzystania prowizorycznego sprzętu in- 
dywidualnego w obronie przeciwgazowej, opublikowana w 1959 r .  w 
Harszawie. Instrukcja.ta omawiała możliwości i sposoby wykonania 
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we własnym zakresie tamponów i innych_zastępczych środków prze- 
ciwgazowych. . 

LDPP Obwód Poznań w ł ączy ła  się także do akcji dozbrajania audi 
polskiej. Z inicjatywy kó ł  kobiecych LDPP miasta Poznania rozpe— 
czę to  pod koniec marca 1939 r .  akcję  pod has łem "Bacznośó kobiety— 
Nalot bombowy t rwa " .  Mia ła ona na celu zbiórkę  iuncuszy na zakup 
samolotu wojskowego i szkolenie za łogi.  Zbiórkę pieniędzy zakończo 
no 21 kwietnia, ogółem wpłynęło 3313, 25 z ł". 

Inna 2 form działalności LDPP by ło organizowanie kursów obrony 
przeci.wlotniczo- -gazowej. w kwietniu 1939 r .  w Poznaniu zorganizo- 

” wano kurs dla cz łonkiń  Stowarzyszenia Kobiet z wyższym wykszta łce- 
nieme w maju i czerwcu dla cz łonkiń Katolickiego , Stowarzyszenia 
Kobiet, w po łowie czerwca dla wszystk ich chętnych. Program kursu 
obejmowa ł z regu ły 20 godzin wykładów „traktujacych o. odkażaniu i . '  
zabezpieczaniu żywnośc i ,  p ie rwsze j  pomocy dla zagazowanych, obro- 
nie przeciwlotniczej  b iernej  i t p .77  

Na terenie województwa propagandę LUPP z urzedu prowadzili ste . 
rostowie. Np. "Gradownik Gostyńskiń donosił w 1utym_1939 :. o 1n-, :  
tensywnym szkoleniu i ćwiczeniach praktycznych miejscowych organi» a 
zacj i  obrony przeciwlotniczej .  Ta sama gazeta w numerze : 25 marca" 
zamieszcza odezwę s tarosty  gostyńskiego B .  Bukowskiego do miesz- 
kańców, w k tó re j  wyjaśnia on cele i zadania Ligi Obrony Powietrz-'  
ne j  i Przeciwgazowej .  w końcu marca przeprowadzono pierwsze na c iu—' i  

ża skalę zakrojone alarmy przeciwlotnicze po łączone z ćwiczeniami 
różnych s łużb .  Środowisko gostyńskie wykazywa ło w tych poczyna - 

niach największą  aktywność .  . 
Z rozkazu  ówczesnego komendanta Chorągwi Wielkopolskiej ZHP..  

harcmistrza Frawńszka Laurentowskiego, do licznych odpowiedzial- 
nych funkcji w OPL powo łani zostal i  także harcerze. w końcu sierp; 
nia w s łużbie obserwacyjna—meldunkowej zangażowanych by ło ' oko ło 

800 harcerzy poznańskich i 480 harcerzy kaliskich78. 4 maja pow-4 
szechne szkolenie w Czempiniu przeprowadzil i  harcerza. Sprawdzia- 

nem przygotowań  dla LeszNa by ły  duże ćwiczenia 28 czerwca, wspó ł- 
zorganizowane przez harcerzy79. › ' 

Na polecenie Ministerstwa Spraw Wewnętrznych na terenie woje— _ 

wództwa zorganizowano też  kursy DFL III kategorii, na które kiero-” 
wano osoby przewidziane na komendantów i zastępców komendantów wy- 

znaczonych obiektów strzeżonych, jak i osoby przewidziane_do pał- 
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nienie funkcji w służbie odkazajacej i alarmowa — rejestracyjnej 
oraz przeciwlotniczej. Na przyk ład w miastach powiatowych do 
obiektów strzeżonych należały w pierwszej kolejności: Ratusz, ga- 
zownia, wodociągi-i rzeźniaau. 

Polski Czerwony Krzyz 

Oo masowej akcji uświadamiajacej oraz szkolenia ludności cywil- 
nej w ł ączy ł  się także aktywnie Polski Czerwony Krzyż .  W wojewod 
twie poznańskim dzia ła ły dwa okręgi PCK: jeden z kierownictwem w 
Poznaniu, obejmujący 32 oddzia ły, i drugi z kierownictwem w Kall- 
szu dla wschodnich powiatów Wielkopolski i ziemi kal iskiej .  W Po- 
znaniu by ła także czynna Szko ła Pielęgniarstwa PCK kierowana przez 
Marię Jędrzejewskąal. 

Od początku 1939 r .  PCK przystąpi ł  do intensywnego szkolenie 
ludności cywilnej. W Poznaniu do 25 maja przeprowadzono 11 kursow. 
Kazdy kurs obejmował 16 godzin wykładów i szkoli ł przeciętnie 75- 
80 osób. Kursy te przygotowywały do udzielania pierwszej pomocy po 

.szkodowanym w wyniku nalotu bombowego lub zegazowania gazami tru- 
jqcymisz. 

Przeglądem sprawności PBK, obok wspomnianych ćwiczeń obrony 
przeciwlotniczej, by ł  "Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża" ,  k tóry 
przebiega ł od 1 do 8 czerwca 1939 r .  z okaz j i  20—lec ia istnienia 
te j  organizacji. W ramach obchodów "Tygodnia PCK" w Wielkopolsce 
zorganizowano w dniach 2 i 5 czerwca kwestę  uliczna, której  dochód 
przeznaczono na cele propagowania dzia łalności PCK. 3 czerwca wie- 
czorem przez  Poznań przemaszerowa ły z pochodniami druzyny ratowni- 

cze.  Kulminacyjnym punktem tygodnia jubileuszowego PCK b y ło  uro- 
czyste przekazanie wojsku 4 czerwca 1939 r .  sanitarnej kolumny se— 
mochodowej. Kolumna sk łada ła s ię  z 20 samochodów sanitarnych. dumb 
”srebrabuów"ńaićiązafaayce; motocykla i samochodu osobowego, zaku- 
pionych.ze 350 t ys .z ł  ze składek WielkopolanBS. Uroczystości zakon 
czyly się 8 czerwca pokazem ratownictwa sanitarnego na Placu W o l - '  
ności. _ 

Wiosna i lato dla oddziałów PCK by ły  ckresem_wzmozcnej dzialal 
ności szkoleniowej. Między innymi w dniach od 26 czerwca do 8 lip- 
ca.zorganizowano w Szkole Pielęgniarstwa PCK kurs przeszkoleniowy 
dla opiekunów kół młodziezy PCK : całego województwa. W kursie tym 
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uczestniczy ły 44 osoby, a wyk łady obejmowa ły m. in.  organizacje i 
dzia łalność kó ł  m łodzieży PCK, ratownictwo ogolne i przeciwgazowe 
oraz z ie larstwoeą .  W ostatnich dniach sierpnia (28—31) zorganizo- 
wano uzupełniające przeszkolenie w ratownictwie sanitarnym dla la; 
korzy .  

Organizacja GPL 

'22 lipca 1939 r .  wojewoda poznański okierował„_do prezydeniow 
miast Poznania, Gniezna i Ka l i sza  oraz s ta ros tów powiatowych za -  
„rządzenia w sprawie organizacj i  UPL w osiedlach i o rgan izac j i  sa -  
moobrony na wypadek napadu powietrznego nieprzyjacielaBS. 

' w Poznaniu 7 sierpnia 1939 r .  ukazało się  na af iszach ”Zarza— 
dzenie Prezydenta m. Poznania o przygotowaniu obrony przec iwlotn i -  
cze j  i przeciwgazowej bloków (domow)". Prace przygotowawcze zakoń- 
czone mia ły być  31 sierpnia 1939 r .  Zarządzenie okreś la ło m. in .  
obowiazki samorządów miejskich w sprawie przygotowania obrony prze 
ciwlotniczej. Nakazywa ło wszczęcie bezpośrednich przygotowań do 
obrony poprzez budowę schronów i kopanie rowów. Kierownictwo bier 
ne j  obrony Poznania ob jął  komisaryczny prezydent miasta i nż .  Tace-_ 
usz Rugeać. ' 

w największej fabryce województwa, w Zak ładach Spó łki  Akcy jnej  
H .  Cegielski, w po łowie ma ja  1939 r .  zwo łano zebranie pracowników- 
rezerwietów Wojska Polskiego. Zebranym zakomunikowano, i ż ›  organie 

zu je  się  obronę przeciwlotnicza zak ładów,  do k t o r e j  przyjmuje s ię  
ochotników. Z osób zg łaszających s ię  wybrano grupę, sk ładającą  się 
g łównie z robotników oraz uczniów przyzak ładowej  szko ły  zawodowej. 
Sformowano z nich pluton obrony p rzec iw lo tn icze j  w sk ładzie 37  lu— 

dzi ,  w tym 13 uczniów w wieku 16-17 l a t ,  20 pracowników f izycznych 
w wieku oko ło 40  l a t  i 4 strażników s t raży  przemys łowej .  Dowódca 
plutonu mianowany zos ta ł  ppor. r e z .  Kazimierz Borowski,  k o n s t r u k - 4  

. to r .  › . . . 
Cz łonkowie plutonu rozpoczę l i  regularne szkolenie w T Dywizjo- 

nie Artyler i i  Przeciwlotniczej na Bolęcinie, które t rwa ło przez 
czerwiec i l ipiec. Zaznajamiano ś ię  : obs ługa dzie ł P10t~ 40 „mm. 
obs ługa ckm i dalmierze. Pluton wyposażono w dwa dzia ła przeciw- 
lotnicze typu Bofors ,  k tóre  zosta ły ukryte w remizie pożerniczeg 
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Zakładu. Dowódcami dzia ł zostali: ś lusarz wagonowni Jan Przynoga 
oraz traser oddzia łu mechanicznego Tadeusz BulskiJBsierpnia 1939 r .  
cz łonkowie plutonu otrzymali kar ty  powo łania i zostal i  umundurowa- 
ni w zielone kombinezony ze znaczkiem HCP i czarny beret z or łem. 
W ostatnich dniach sierpnia pluton uruchomi ł na dachu ha l i  montażu 
parowozów punkt obserwacyjny dla dalmierzystów87.  . 

Na począ t ku  lipca l939 r .  powo łano w Poznaniu Komitet Ubywa- .  
teiski Rozproszenie. Komitet mia ł za zadanie przygotowanie plano— 
wego i dobrowolnego rozlokowania s ię  mieszkańców miasta Poznania 
na większej przestrzeni w- związku z obroną przeciwlotniczą. W 
sk ład Komitetu Obywatelskiego weszli przedstawiciele poznańskich 
instytucj i  i organizacj i  spo łecznych. Komitet wykonawczy stanowi- 
l i :  przewodniczący — prorektor Uniwersytetu Poznańskiego p ro f .  dr 
Ste fan B łachowsk i ,  wiceprzewodniczący — radca  Stanis ław Czeez,  se— 
kretarz - ppłk Adam Sikorski i inn188. '  

Rozpoczę to  też  budowę schronu Komendy GPL pod Górą  Przemys ła— 
wa; zorganizowano punkty obserwacyjne—meldunkowe po łączone 2 sie— 
dzibą prezydenta miasta .  przy  pomocy spo łeczeństwa wykopano rowy 

przeciwod łamkowe łącznej d ługości oko ło 10 k m .  Przystapiono do or- 
'ganizcwania schronów w piwnicach oraz  wiercenia publicznych stu- 
dni. W ładze miejskie modernizowa ły i przygotowywa ły schrony pub — 
l iczne. 

Na terenie województwa akc ja t a  prowadzona b y ła  nierównomier— 
” ień  Na jwiększe natężenie prac obserwujemy wpierw w miastach gar- 

nizonowych (począ tek sierpnia 1939 r . ) ,  a-w miastach pozosta łych 
dwa tygodnie później.  Uczestniczyli w nich żo łnierze zawodowi i te- 
zerwiści, harcerze,  pielęgniarki, sanitariuszki, członkowie orga- 
n izac j i  spo łecznych. 

w Kal iszu,  w sierpniu, pod protektoratem starosty powiatowego 
S. Soboniewskiega, gen. F. Alters, prezesa Sądu w. Kumara, prozy? 
denta miasta 1. Bujnickiego oraz k s .  Mi Janowskiego w zwiazku z 
obroną przeciwlotniczą powo łano Komitet Obywatelski Rozproszenie 

OPL. Zadaniem Komitetu by ło rozlokowanie ludności miasta na wypa- 
dek wojny w najbl iższej okolicy Kal isza. w tym celu mieszkańców Ka 
lisza podzielono na 2 grupy: - I -— ludność związana z pracą miasta., 
która mia ła być  rozlokowana w najbl iższej okolicy Kalisza; II-lud- 
ność nie związane z pracą w mieście (chorzy, dzieci. starcy,  ko- 
biety) ,  tora na wypadek wojny mia ła b y ć  przewieziona do bardziej 
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oddalonych miejscowości. Równocześnie organizowano zebrania obwo- 
dowych komitetów rozproszenia DPL dla komendantów bloków. na któ— 
-rych bieżące sprawy reterowe ł prezes Komitetu Aleksander Ulrychao, 

udział kobiet-w przybotowaniaoh obronnych 

Widmo zbliżającego się konfl iktu zbrojnego zmuszało w ładze aa 
zajęcia się  problemami zap lecza,  a konkretnie chodzi ło : jednej 
s t rony o wykorzyatanie kob ie t  dla po t r zeb  armii,  zw łaszcza  w s łuz— 
bach tak ich .  jak :  sani tarno-medyczna, ł ącznośc i ,  o raz  do wykorzy— 
stania dla pot rzeb samoobrony kob ie t  przeszkolonych w zakresie ob— 
rony przeciwlotn iczej  i p r zeo iwgazowe j ,  z drugiej  zaś  odpowiednio 
przeszkolone kobiety mia ły  zape łnić  luki  w funkcjonowaniu różnych 
organizmów spo łeczno—gospodarczych powsta łych w wyniku poboru do 

wojska lub powszechnej mobi l izac j i .  
Ustawa z 9 kw ie tn ia  1939 roku  regulowa ła zasady organizacyjne 

.wojskowej s łużby kob ie t ,  podporządkowanej bezpośrednio Dowództwu 
”Okręgu Korpusu. Dzia łalność  prowadzono w czterech zasadniczych kie 
runkach: zdrowia (higiena, ra town ic two) ;  gospodarczym (dobór odpoa 

wiednich ś rodków żywnośc iowych  na wypadek wo jny ,  tworzenie zapa - 

s ó w ) ;  opieki nad dziećmi pozos ta jącymi  bez opieki; pomocy 'wojsku 

(opieka nad rodzinami żo łn ierzy ,  pomoc w organizowaniu ewentualnej 
ewakuacj i  ludności cywi lne j ) .  C a łe j  t e j  akcj i  przyświeca ła has ło 
"Niechaj żo łnierz nie ma t rosk i  o rodzinę". Poczęwazy od czerwca 
coraz  w ięce j  kobiet bierze b ra ło  w kursach, zajeciach praktycz- 
nychal.  ' ' 

Jedna z p ierwszych większych akc j i  podjętych przez Komendę 
Okręgową Przysposobienia Wojskowego Kobiet przy współpracy pięc- 
dzies ięc iu  o rgan izac j i  kob iecych  dz ia ła jacych na terenie wojewódz- 

twa  poznańskiego b y ł o  zorganizowanie t z w .  pogotowia moralnego. 
z in ic ja tywy Komendy od kwietnia do czerwca przeprowadzono kilka- 
set wykładów i pogadanek w róznych miejscowościach,Wielkopolski z 
udz ia łem oko ło 50 000 kobiet .  Celem tych referatów by ło  uświado- 

mienie spo łeczności kobiecej obowiązków i zadań okresu przedwojen- 

nego oraz przeciwstawienie s ię  wszelkim próbom siania detetyzmu_i  
niepokoju. Równolegle organizowano kursy Szkoleniowe o charakterze 

ogólnym dla osób prywatnych, jak i członków organizacji. W kursach 
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tych w z ię ło  odzia ł  ponad 12 t y s .  k o b i e t .  Obejmowa ły one następują -  
c e  zagadnienia: obrona przec iwlo tn icza,  p i e rwsza  pomoc dla zagazo— 
wanych, znajomość mapy, wiadomości ze s t rze lec twa wraz : ćwiczenia 
mi praktycznymi.  

Także inne organizac je kobiece w ł ą c z a ł y  s ię  samodzie ln ie wrurt  
rozwi ja jących s ię  wydarzeń .  Na począ tku  k w i e t n i a  z in ic ja tywy 
przedstawic ie lek k ó ł  gospodyń w ie jsk ich ,  L i g i  Koopera tya tek  i Ra-  
dy Narodowe j  Polek powś t a je  w PDZnaniu K o m i t e t  A p r o w i z a c y j n y .  Cho- 
d z i ł o  o t o .  aby k o b i e t y  polskie p r z y g o t o w a ł y  s i ę  do d z i a ła l n ośc i  
ap row izacy jne j ,  aby p o z n a ł y ,  j ak ie  są  w y t y c z n e  p r z y  odżyw ian iu  ma- 
sowym, n p .  w p rzemarazach  rannych żo łn i e r z y  lub t e ż  grup ewakuacyj  
nydh ludności c y w i l n e j .  K ładziono nac i sk  na szkolenie s i ł  facho— 
wych ,  na s twdrzen ie  kadr o raz  prowadzano akc ję  oświatowo-propagan- 
dową, uświadamiając kobiety o zadaniach i obowiązkach aprowizacy j -  
nych w czasach  poko jowych i wo jennychgz.  

Swój wklad wn ios ła r d i ez  Narodowa Organizacja Kob ie t ,  u rzą -  
dzając j u ? - o d  końca kw ie tn ia  s z e r e g  kursów szkolących drużyny  r a -  
tdwn icZE,  n i e s t t y  szp i t a lne ,  p racown iczk i  św i e t l i c  i kantyn żo ł -  
n ie rsk i ch ,  d r u z y n y  łącznośc i93 . Na tom ias t  Zw iązek  Pań  Domu w m ie -  

s iacu  nborwou i l ipcu  u r ząd z i ł  wakacyjny mies ięcżny kurs  gospodar- 
s t w a  docUno d l a  m łodych pan ien,  ze szczególnym uwzględnieniem 
żywien ia  zb io rowego  oraz  jad łosp isów na wypadek wo jny .  Ponadto w 
celu wszacra t rnnnego przysposobienia k o b i e t  na wypadek wojny Z w i ą -  
zek Pan Domu zorqonizowa ł  w mies iącach letn ich dla cz łonk iń  orga- 
nizacj i  kob iecycn w Poznaniu. za op ła tą  u lgową ,  przeszkolenie k ie-  
rowania Sem cnodamiqą; 

Równocześnie na terenie wsi rozwi ja  ”dzia łalność  Pogotowie Zbroj 
na War o podobnym programie dz ia łan ;a  z zakresu samoobrony i. opie- 
k i  nad rodzinami Zo in ie rzy .  Program z o s t a ł  w środowisku wie jsk im 

wzbogacony „ t o k i o  e lementy,  j ak :  w y j aśn i a n i e  mieszkańcom w s i  zna— 
czenie w łaśc iwego w y k o r z y s t a n i a  p łodów rolnych na wypadek wo jny .  
wspó łpraca z jednostkami wojskowymi ;  uczulano równiez mie jscową  
ludność na moż l iwość  szpiegostwa i d y w e r s j i ,  z w ła s z c z a  na terenie, 
gdzie z n a j d o w a ły  c i ę  duże skupiska Niemców. Gazety  zawie ra ły  apo— 
l e  wzywające do przygotowania wsi na wypadek wojny95. 

Sprawę : konieczności przygotowania kob ie t  na wypadek wojny 

zdawa ł  sob ie  n i e  ty lko r ząd ,  a le przede w s z y s t k i m  organizacje ko— 

biece- i  same kobiety. Świadczy-o tym widoczna na kazdym odcinku 
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przygotowań obronnych aktywność kobiet w okresie zagrożenia, licz— 
ba przeprowadzonych kursów, ich tematyka oraz liczba kobiet biora— 
cych w nich udzia ł .  Wspólne akc je  organizowane przez związki kobie 
ce pozwoli ły na większe zbliżenie kobiet wielkopolski, spowodowa; 
ł y ,  że wciągnięto do pracy spo łecznej szerokie ich rzesze.  W łaśnie 
kobiety wciągnięto do popularyzacji t z w .  ”Kardynalnych przykazań 
ludności cywilnej na wypadek wo jny" . :  

1. Należy zachować Spokój i równowagę ducha 
2 .  Należy być pos łusznym organom OPL 
3 .  Należy prowadzić  normalny t r yb  życ ia 
4 .  Należy wapó łżyć  z otoczeniem 
5.  Należy trzymać język za zębami 
6 .  Należy pilnie s łuchać obwieszczeń i stosować 

się do zarządzeń. 

Działalność byłych powstańców wielkopoISRich 

W niepewnej sytuacj i  pol i tycznej wielką  aktywność organizacyj- 
ną wykazali byli powstańcy Wielkopolscy, o czym już kilkakrotnie 
b y ła  mowa. w miarę narastania zagrożenia niemieckiego w świadomo-_ 
ści i dzia łaniu pol i tycznym powstańców si lnie akcentowane ' by ła  
orientacja zachodnia, prze jawia jąca s ię  w potrzebie ugruntowania 
polskości na ziemiach nadodrzańekich i nad Ba ł tykiem (światopogląd 
morski ) ,  rol i powstańczego czynu zbrojnego w walkach o ziemie za- 
chudnie, c iąg łe j  aktualności "niemieckiego parcie na wschód" wimm— 
wezechnianiu ideologii powstańczej (powrotu na ziemie piastowskie) 
w moż l iwie szerokich kręgach spo łeczeństwa.  

Już 15 marca 1939 r .  w trakcie walnego zjazdu delegatów Zwią— 
zku Powstańców Wielkopolskich w obliczu zagrożenia wyrażono goto- 
wość do obrony Ojczyzny ,  przeważa ły nastro je jedności i narodowego 
solidaryzmu. Apelowano o jedność w szeregach kombatanckich i "po— 
gotowie narodowe" w szeregach powstańczych. w odezwie ZG ZPW : 26 
marca mówi ło s ię  o walce o b y t  i granice narodowa a ż  do os ta tecz— 

nego zwycięstwa. Na łamach "G łosu Powstańca Wielkopolskiego" pod- 
kreślono. że bez walki Polska nie odda owych ziem zachodnićh, 
a także Gdańska ”choćby przysz ło c a ł y  kraj  przemienić w gruzy i 
cmentarze. Polska nie ustąpi nic ze swej wielkości i swej chwa ły”. 

50 



H kwietniu prasa konbatancka i dzienniki poznańskie opubliko- 
wały apel kpt.  Zdzisława Orłowskiego - prezesa Zwiazku Powstańców 
Wielkopolskich: ”Powstańcy! . . .  ( . . . )  My powstańcy wielkopolscy 

' okryci chwała czynu naszego zbrojnego historycznego patrzymy ( „ . )  
z pe łną gotowości;6 oddanie swego wienia 1 życia za honor i wol- 

' n o śó  O j c z y z n y . . . ”  

Zarzad Główny Zwiazku Powstańców Wielkopolskich zak łada ł wcia- 
lenie powstańców do oddziałów liniowych, formacji ochotniczych i 
oddzia łów specjalnych. ”bezpośrednio podleg łej Samodzielnemu Rete- 
ratowi  Informacji 00K nr VII w Poznaniu. 

w końcu kwietnia 1939 r .  Zarząd Główny Zwiazku Powstańców wiel 
kopolakich oddał do dyspozycji dowództwa DOK nr VII w Poznaniu 
cz łonków organizacji w charakterze oddzia łów ochotniczych. Wpraw- 
dzie w ładze wojskowe zaakceptowały propozycja, ale do utworzenia 
batalionów z by łych powstańców. tak jak na Śląsku. nie dosz ło97. 
Organizacj i  powierzono natomiast zbieranie informacji na temat za- 
chowania się niemieckiej mniejszości w rejonie pogranicza. 

Zarząd Główny zrw polecił prezesom kó ł  w okręgach. poznańskim, 
pomorskim 1 śląskie przygotowanie wykazów mobilizacyjnych członków 
”organizacji do lat 40 (rezerwistów) i starszych w wieku od 40 do 
50 la t  przeznaczonych do pomocniczej s łużby wojskowej. Opracowano 
też  imienna ewidencja członków ZPU posiadających kwalifikacje na 
dowódców plutonów, kompanii.i batalionów oraz podoficerów i ulice- 
rów łączności i ckm-ów,”. ' 

w sierpniu 1939 r .  26 ZPH ogłosił pogotowie ogólne. Zobowiąza— 
no zarządy kó ł  do nawiazania kontaktów z komendantami powietowymi 
wychowania fizycznego i przysposobienia wojskowego w sprawie ob- 
jęcia przez byłych powstańców "słuzby wartowniczej i słuzby bezpie 
czeństwa" . 

Byli powstańcy licznie zg łaszali się do t z w .  "zywych torped”. 
Zapisy ochotników do oddziałów ”zywych torped" mia ły jawny charak- 
ter.  Akcja ta  została zapoczątkowane 6 maja 1939 r .  przez krako- 
wski "Ilustrowany Kurier Codzienny" i wiąza ła się : informacja-i 
o japońskich "zywych torpedach' w czasie wojny z Chinami. By ł  to 
więc typowy chwyt propagandowy, gdyz polski przemysł zbrojeniowy 
nie produkował tego rodzaju broni. w praktyce chodziło o uzyskanie 
ochotników do wykonywania zadań specjalnych. Z wielkopolski zgło- 
e'iło sie ogółem” kilkuset ochotników”. 
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Bardzo aktywne by ło środowiska Zwiazku Oficerów Rezerwy R.Pąg 
Związek Rezerwistdw, jak i wiele innych organizacji wchodzących w 
-skład Federacji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny (FPZOO). ue;— 
.wano cz łonków do ”pe łnej gotowości bojowej przy Armii i Naczelnym 
Hodzu. : niezłomna wola bezwzględnego odparcia wszelkich zakusow 
na honor i ca łość  Rzeczypospol i tej".  Foparto też  apel hallerczykdw 
: Inowroc ławia. Tam bowiem w sierpniu 1939 r .  zrodzi ła się inicja- 
' t ywa sformowania ochotniczego pułku z łożonego : weteranów armii 
-gen. Hallera we Francj i  pod nazwą Ochotniczy Pu łk B łękitny Ubywa—. 
telekiego Pogotowia Obrony Kra ju .  w sk ład pu łku wchodzić mia ły I 
batal iony i kompania specjalna. Wybuch wojny zos ta ł  pu łk w stadium 
„organizacj i ,  a le  część  jego ochotników z bronią  w ręku broni ła pó ł  
.nccnej części Wielkopolski, m. in .  w Inowrocławiu i Mogilniem , 

Działalność Związku Harcerstwa Polskiego 

Już w drugiej po łowie  marca 1939 r .  na rozkaz  G łównej Kwatery 
Związku Harcerstwa Polskiego w poszczególnych ogniwach podjęto 
przygotowania zmierza jące  do  p rzys tosowan ia  b ieżące j  dzia łalności_ 
organizacyjnej  do aktua lne j  s y t u a c j i  po l i tycznej  k ra ju .  

Wobec narastającego napięcia w stosunkach polsko - niemieckich- 
utworzono Harcerskie Pdgotowie Wojenna, w ścis łym porozumieniu : 
czynnikami odpowiedzialnymi za sprawy obronności k ra ju  ( Urzędy 
Przyspoeobienia Wojskowego,  Polski  Czerwony K r z y ż ,  L iga Obrony Po— 
"wietrznej  ' i PrZeciwgazowej,  DOK i PKU). w Wielkopolskiej 
Komendzie Chorągwi ZHP w Poznaniu Komendantem Pogotowia został mia 
-nowany harcmistrz W ładys ław Sza jdz i ck i ,  a jego zastępcą  - podherc— 

mistrz Franciszek Nowak. Z zachowanych,źróde ł  wynika; że Harcer- 
.skie Pogotowie zosta ło powo łana na szczeblu chorągwi już  przed 27 

marca 1939 r . ,  a p r z y  komendach hufców ZHP - w ostatnich dniach 
marca 1939 r .  Obejmowa ła ono t z w .  drużyny gimnazjalne i pozaszkol— 
ne (m łodzież powyżej  14 l a t ) .  
Ęadania Harcerskiego Pogotowia przewidywa ły: 
l .  Przygotowanie planów alarmowych i mobilizacyjnych drużyn 1 śro- 

dowisk harcerskich. ' 

2 .  wszyscy instruktorzy i druzynowi mieli być.przygotowani do od; 
praw alarmowych, a druzyny harcerskie do zbiorek alarmowycho 
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3. Hszyscy harcerze mieli być  przygotowani do natychmiastowego 
zwalczania wrogich plotek i wozelkiego deratyzmu oraz reagowa- 
nia na prowokacje ze strony wrogich elementow. 

4 .  Przygotowanie wykazów harcerzy wyspecjal izowanych› w służbach: 
sani tarnej ,  ł ącznośc i ,  ratownictwa pożarniczego, obrony przes 

ciwlotniczsj. i td. „ ' 

Pogotowie harcerek-na wypadek wojny mia ło dostarczyć kadr do 

s łużby sanitarnonmedycznej, obrony przeciwlotniczej i przeciwgazo- 
ra j .  Jednocześnie w drużynach podję to intensywną dzia łalność w za— 
kresie przygotowań obronnych, np. nanoszenie na plany miast  wozy- 
stkich bram przednich umoż l iwiających niepostrzeżone prze jśc ia  na 

sąsiednią ulicę, przydatne w czas ie -wa lk  w mieście, nanoazenie na 
plany wszystkich pomiesceń nadających s ię  na -sch rony  przec iw— 

lotnicze i tp. w miesiącach maju i czerwcu organizowano też  ku r sy .  
specjal istyczne. w k torych uczestniczyl i  harcerze i harcerk i  w 

wieku przedpoborowym i poborowym, nie przewidzioni do .wcielenia 
do wo jska .  . 

H porozumieniu z PCK organizowano kuray sanitarne w zakresie 
.udzielania rannym pierwszej pomocy na polu walki oraz pielęgniar- 
stwa w punktach sanitarnych i szpi talach polowych. !  „ 
A ' Przy wspó łudzia le  Ligi Obrony Powie t rzne j .  i & przeciwgazowej 
przeprowadzano szkolenie harcerzy w zakres ie  s łużby  na posterun— 

jkach obserwacyjne-meldunkowych i obserwacyjnegolarmowychIOI. 
' " N  Poznaniu i okolicy zorganizowano s łużbę alarmowa - rejestro— 
cyjną  HPL - s łużbę w niej pełniło kilkuset harcerzy. Nokd ł_ miasta 
zorganizowano dziesięć punktów obserwaoyjno—meldunkowych, które 
zlokalizowano w obiektach o odpowiedniej wysokości (wieże,  wielo- 
kondygnscyjne budynki przemyo łowe i t p . ) .  Za łogę  punktu obserwacyj— 
no-moldunkowego stanowi ło dziewięć osób: komendant o r a z  zastępca 

i obserwatorzy zmieniający się  c o  dwie godziny. Punkt wyposażony 
by ł  w tablicę : sylwetkami niemieckich samolotów, lornetkę, kompas 
i zegarek. w dniu mobilizacji w punktach t ych  rozpoczął  się dyżur 
s t a ły .  Większość za łóg punktów obserwacyjnych w Poznaniu stanowili 
harcerze, uprzednio specjalnie w tym celu przeszkoleni. Punkty ob- 
serwacyjne oraz komendy dzielnicowe BPŁ po łączone zosta ły specjal- 

~ną .siocią  telefonów z Ratuszem na Starym Rynku - sicdxibę prozy- , ‘  
dents miasta. ' 
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! Kaliszu zastępca komendanta hufca by ł  Zasłużony dzia łacz nie 
podleg łościowy Karol  S ługocki .  w sierpniu 1939 roku powierzono mu 
funkcję  s ze fa  s łużby alarmowe-rejestracyjnej UPL, do k tó re j  zaan— 
gażowa ł głównie harcerzy kaliskich. w razie ogłoszenia mobilizacji 
harcerze mieli obowiązek obsadzania na terenie m. Kalisza 17 po- 
sterunków ruchomych i 3 s ta łych ,  mianowicie: na koszarach wojsko— 
wych w Szczypiornie, wieży kościelnej na Rynku i na SZpitalu im. 
Przemys ława II. Wojsko dostarczy ło instruktorów i sprzętu na har- 
cerskie kursy łącznościowcdw w zakresie budowy polowych linii te— 
lefonicznych oraz obs ługi central telefonicznychloz. 

Równocześnie niektórych s tarszych harcerzy,  po uprzednim do- 
k ładnym sprawdzeniu ich postawy moralna—obywatelskiej, komendanci 
Pogotowia w porozumieniu z w ładzami wojskowymi kierowali indywi- 
dualnie, z zachowaniem ścis łej  ta jemnicy,  na przeszkolenie" w za— 
kresie t z w .  dywers j i  pozafrontowej ,  k tóre  odby ło się w maju i 
czerwcu 1939 r .  w dwutygodniowych turnusach m. in.  na terenie Pusz- 

ęzy Kampinoskiej i w Rembertowie k .  Warszawy. Z terenu kazdego huf 
c a  przygranicznego przeszkolenie takie przesz ło od 5 do 8 harce— 
r z y ł  3 .  

W wielu miejscowościach harcerze prowadzili obserwację miejsca 
wych Niemców. w kontakcie z policją państwową  ustalono miejsca ze- 

brań Niemców, poszukiwano ukrytych radiostacj i ,  magazynów broni i 
materia łów propagandowych. W dzia łalności te j  wyróżniali się har- 
cerze z Poznania, Buku, Gniezna, Grodziska, Leszna, Kościana, Ka— 
l isza i Ostrowa Wlkp. o raz  innych miejscowości luą .  

Grupa harcerzy z 5 drużyny poznańskiej ,wspó łpracowa ła z komór— 
ką  kontrwywiadu DOK nr VI I .  'Między innymi przyczyni l i  s ię  do wy- 

k ryc ia  rad ios tac j i  niemieckiej w warsz tac ie  p rzy  u l .  św.1Marcina i 

w budynku konsystorium ewangelickiego przy  u l .  Młyńskiej10 

M łodzież  harcerska nawiązywa ła też  kontakty z wojskiem i zg ła- 

s z a ła  się  do "żywych torped".  w Gostyniu wraz z grupa cz łonków 
"Wici" miejscowi harcerze nawiązal i  kontakt z krobska kompanią UN. 
Przydzielono ich do s łużby w a r t o w n i c z e j 1 0 6 . _  

Z batalionem UN w Ostrzeszowie śc i s ł ą  wspó łpracę  nawiąza ła 14 

drużyna harcerzy (pozaszkolne) znana jako "Czarna Czternastka". 

Harcerze pomagali w pracach kancelary jnych i konserwacj i  broni. 

Dowódca batal ionu UN k p t .  Waydowicz zobowiąza ł  się  natomiast do 

przeszkolenia harcerzy w zakresie łącznościln7. 
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29 sierpnia 1939 r .  do mikstackiej kompanii DN.wcielona zosta- 
ła  grupa ochotników sk ładająca się z miejscowej m łodzieży, zorga— 
nizowana prZez emerytowanego strażnika granicznego Ludwika Nowac- 
kiego. Grupa l i czy ła 21 osób, w większości m łodych terminatorów, 
robotników 1 synów rolników. Sformowano z nich pluiqn wartowni— 
c z y .  Po wybuchu wojny dowództwo kompanii kategorycznie odes ła ło 
młodzież do domówloe. ' 

31 sierpnia'1939 r .  Komenda Wielkopolskiej Chorągwi lkmcerskiej 
w Poznaniu wyda ła rozkaz o ostrym pogotowiu nr 1, nakazujący p r zy -  
stosowanie pracy harcerskiej do.warunkdw mobilizacyjnych. Rozpoczę 
ł y  działalność s łużby obserwacyjne, łączności, PCK, OPL i inne 109. 

środowisko akademickie wobec zagrożenia nienieckiego 

Bardzo żywo zareagowa ło środowisko studenckie wobec żądań nie- 
mieckich, począwszy od prowokacji Niemców w Gdańsku. Już 24 lutego 
w auli uniwersyteckiej z udzia łem w ładz  uczelni ,  delegacji studan— ' 
tów.Polakow z Gdańska i l iczącej 2500 osób rzeszy studentów poz— 
nańskich odby ł się ogólnoakademicki wiec. Po zapoznaniu sie z a t a - "  
”kami zorganizowanych bojówek na Polaków mieszkających w Gdansku 
uchwalono rezolucję ,  w k tóre j  postanowiono zerwać wszelkie kontak— 
ty towarzyskie z Niemcami studiujacymi w Polsce i skreślić ich z 
l isty cżłonków organizacji akademickich. Po zakończeniu wiecu m ło- 
dzież wznosząc has ła antyniemieckie uda ła s ię  pod konsulat niemiec 
k i ,  mieszczący się  p rzy  ul icy Zwierzynieckie j  5 .  w czas ie  demon- 
s t rac j i  wybito szyby w księgarni niemieckiej naprzeciw Uniwersyte— 

tu oraz w księgarni "Poaener Tageblatt".  Następnego dnia studenci 
Wyższej  Szko ły Budowy Maszyn i Elektroniki zorganizowali wiec . w  
auli uczelni. Uchwalone rezolucję ,  w k tóre j  domagano się zajęcia 
odpowiedniego stanowiska przez rząd.  Uchwalone także,  że zostaną  
zerwane wszelkie stosunki towarZyskie i koleżeńskie ze  studentami 
Niemcami. Aktywnie w łączyl i  się studenci także w akcję dozbrajania 
armii.” _ 

Do największego. pod względem rozmiarów i przebiegu wiecu zor- 
ganizowanego przez  środowisko akademickie dosz ło 4 maja w hallu 
auli uniwersyteckiej. By ł  ton poświęcony sprawie dozbrajania mmdi. 
'Na wiecu obecni byli przedstawiciele w ładz uniwersyteckich i woj-  
skowych. Po wiecu m łodzież uda ła s ię  w pochodzie przez miasto, 
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wznosząc okrzyki na cześć armii i hasła antyniemieckie. Pochód zaa 
kończy ł się urzadzeniem manifestacji na cześć armii polskiej przed 

~gmachem Dowództwa Okręgu Korpusu. Uchwalone, że każdy student z ło- 
ż y  na rzecz  pożyczki obrony przeciwlotniczej minimum 5 z ł .  na mxfl 
o dozbrojenie Wojska Polskiego odpowiedzia ły wyższe uczelnie Po— 
znania. ' 

25 kwietnia w auli Akademi Handlowej odby ło się zebranie ogól- 
ne m łodzieży te j  uczelni pad has łem: "M łodzież Akademii Handlowej— 
Armii". Obecne by łe  grono profesorskie wraz z rektorem prof .  dr.H. 
Skalskim. Podkreś lano gotowość m łodziezy akademickiej do najwięk- 

szych o t ia r .  Uchwalona rezolucję ,  w k tórej  wszyscy studenci żade- 
klarowali się ,  każdy w miarę Swych moż l iwości, do podpisania po- 
życzki obrony przeciwlotn iczej .  a obl igacje miano przekazać na 
FONIIO 

Ważnym wydarzeniem dla dalszej akcj i  zbiórki na FON i subskryg 
o j i  pożyczki obrony przeciwlotniczej wśród studentów by ło zebranie 

” prezesów wszystk ich organizacj i  akademickich Poznania, zwołane : 
i n i c j a t ywy  Narodowego Komi te tu  Akademickiego w dniu 27 kwietnia. 
Na zebraniu tym ustalono przebieg wspólnej akcj i  wobec zbiórki  .na 
FUN i subskrypc j i  P0P111. 

Latem oko ło 2000 żo łnierzy  Legii Akademickiej aktywnie w łączy 
ł o  s ię  do akcj i  przygotowań  obronnyćh k ra ju .  w wakacje 19391L Le- 
gia Akademicka wys ła ła 50 obozow (po 40 ludzi każdy) do pracy-woj- 
skowo-spo łecznej  na pogranicze. Dbozy te  prowadzi ły akc ję  uświada- 
mia jąca wś ród ludności pogranicza, a także  b ra ły  udzia ł  przy bu— 
dowie f o r t y f i k a c j i .  Takze  powó łany do życia wiosna 1939 : .  Akade— 
micki Komitet Obozów Wędrownych zorganizowa ł obozy, których celem 
b y ło  zamani festowanie solidarności z zachodnim pograniczem, zapo- 
znanie się z warunkami życia i potrzebami ludności polskiej ziem 
zachodnich, pogłębienie świadomości narodowej i odporności psychi- 
cznej  poprzez ko lpor taż  gaze t ,  ksiazek i t p .  o raz  przygotowanie te 
renu dla organizacj i  kó ł  Soko ła. Akcję  t ę  prowadzono w lipcu i 
sierpniu 1939 r .  Aby zwiększyc zasięg oddzia ływania, zapewnić wiek 
szą swobodę poruszania się i niezwracanip na siebie uwagi ludnoś-” 
c i  n iemieckiej  - zespo ły l i c z y ł y  po 5-6 osobl lz.  

Aktywnie w łączy l i  się do zyc ia Spo łecznego, jakie ogarnęło ca- 

ł e  miasto ,  t akze  pracownicy naukowi wyższych uczelni Poznania. 14 

kwietnia 1939 r .  w auli Uniwersytetu Poznańskiego odby ł się kon— 
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cert. z którego dochód przeznaczony był na cele Pp». Hzięli w nim 
udział profesorowie Linde Kaminska. Nadzieje Podleweka; dr Łucjan 
Kamieński oraz inni artyści związani z Uniwersytetem. Uzroało tak- 
ze zainteresowanie naukowcow historie etoeunkdw polako-niemieckich.7l' 
Ukazał się szereg nowych publikacji. Na łamach "Dziennika ~Poznań— 
skiego” publikowano cykl artyku łow p ro f .  Zygmunta. wojciechowekie—~ 
oo, omawiający etosunki polako-niemieckie od x wieku do roku.. 
19381 3.  H chwilach trudnych dla naszego kraju organizacje studen-_ 
okie 1 eami etudenci doetoeoweli sie do powagi chwili. Zenikly wad . 
nie i spory miedzy różnorodnymi korporacjemi 1 organizacjami śro- 
dowiska akademickiego Poznanie. 

niece i eeniteatecje 

Podobnie jak studenci. w sposób szczegolnie widoczny swoje obu 
rzenie wobec prowokacji niemieckich w Gdańsku i zqn niemieckich 
wobec Polski Iielkopolanie wyrazili w setkach menireetacji. akade- 
mii, zebrań i wieców. Spotkać się mozna by ło?: nimi'niemol kazdego 
dnia, począwszy od lutego 1939 r .  Maniiestuwano z przywiązanie do 
niepodległej Polski. Oomegano s ie  dania należytej odpowiedzi hitle 
rawskim Niemcom. Najwieksze, najbardziej żywio łowe manifeotacje od 
bywa ły cię w centrum kulturalnym. naukowym i gospodarczym Wielko- 
poloki « Poznaniu. „ ' 

12 marca 1939 r .  w "Olimpii” odbyło s ię  zebranie Stronnictwa 
Narodowego. Naczelne has ło zebrania brzmialo: "Bejmy odpowiedz urn 
nom”. Zapoznano s i e  z'obecnq sytuację polityczną i ' pozyc j łu Niemiec 
w Europie. Potępiono uszczuplenie praw polskich w Gdańeku 

Charakter potężnej manifestacji przybra ł zjazd członków diel— 
kopolskiupo Towarzystwa Kółek Rolniczych 26 marca 1939 r .  Zjazd 
zgranedził ponad l l  tysięcy rolników; obecni byli" też przedsta- 
wiciele władz cywilnych 1 wojskowych z dowódcą 0K nr VII gen. E.  . 
Knoll- Kownackim na czele. Zjazd przerodzi ł się w manifestację po- 
l ityczną, na której zgromadzeni przyjel i  rezolucję popierające FON . 
1 deklarując, ze ae "gotowi przekuć lemiesza ne miecze 11 suderzyć 
na każdego wroga, który pragnąłby piędzi  ziemi polskiej"n 
_ Na początku kwietnia swoją  gotowość oraz poparcie dla armii, 
rneozelnego wodze i rządu deklarują w rezoluojech Federacja Foldkhai 
Związków Obrońcow Ojczyzny oraz Związek Strzeleckills. 
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fl ramach Tygodnia Polskiego Związku Zachodniego (15-22 kwiat— 
-nia), k tó ry  przebiegał pod hasłem "Pogranicza pancerzam' Rzeczypo— 
spol i tej",  odby ła się w Domu Rzemieś lniczym akademia zorganizowana 
przez Ko ło poznańskie Polskiego Związku Zachodniego. _ Centralnymi 
punktem by ł  re ferat  wyg łoszony przez p ro f .  dra. Romana Pollaka : 
Uniwersytetu Poznańskiego p t .  "Kultura polska : .  _nicmczyzna"-117. 

- H  podniosłaj atmosferze odśpiewano szereg pieśni narodowych oraz 
wznoszono okrzyki na cześć Rzeczypospolitej, armii i rządu. _ 

Podniosły charakter mia ło świę to narodowa 3 maja na Placu Upl— 
ności przekazano wojsku broń. -a nas-tępnis odbyła się ponad cudna-" 
dzinna defi lada wojska.  młodzieży : Przysposobienia Wojskowego i 
Legii Akademickiejlla. 

5 maja 1939 r .  z inicjatywy ob-wcdu miejskiego LDFF i Federacji 
Polskisgo Związku Obrońców Bjozyzny odby ł sie na.?lacu . Wolności 
wiec na rzecz  FON. P o  wiecu wy ruszy ły  dwa ogromne pochody prowadza 
na przez orkiestry wojskowe. Dnia 6 maja społeczeństwo zgromadziło 
się przed ulicznymi g łośnikami, wys łuchując przemówienia ministra 
Beckallg. 

w pierwszych dniach lipca w Poznaniu odby ł się Zlot Sokolstua 
: Wielkopolski. Owacyjnis powitana "soko łów" : Gdanskalzo. Odby ły .  
się  też  l iczne nieco nawiązująca do rocznicy grunwaldzkiej (15 l i p _  

ca ) .  Z okazj i  "Dnia Żo łnierza" (15 sierpnia) w stolicy llielkopoleki 
odbyła s ię  ostatnia wielka manifestacja, połączona z defilada je— 
dnostek garnizonu poznańskiego, bataliondw UN ”Poznań" I i II. od- 
dzia łdw by łych powstańców wielkopolskich i pocztów sztandarowych 
organizacji paramil i tarnych i cywilnychlż l .  . ' 

Setki wieców odbywa ły s ię  w mniejszych miastach, miasteczkach 
i wsiach Wielkopolski. 3 maja 1939 r .  w nieco w Chodzieży bra ło 
udział 4 000 osób 1 kompania DN, a w nadnoteckich Ksozorsch zebra 

ni zażądal i  przy łączenia  Gdańska do Macierzy. u ujściu wraz z do- 

rosłymi manifestowa ła m łodzież  szkolna i harcerza. Misc odbył się 
pod has łem "Cudzego nie chcemy, ale swego nie oddamy". Pod tym sa— 
mym has łem odby ły się manifestacje w Gnieźnie, K łecko i Wrześni. 

Masowy charakter mia ły obchody grunwald.zkic. Ni.eca i wisczornice 

odby ły się m, in. « Kaźmierzu, Gnieźnie, Czarnkowie, Lesznie, Bo- 
Janowie, Skalmierzycach, Boszkowie,. dstrowis i Kal iszulzz. 

2 lipca w Śremie odbył s ię  z jazd by łych powstańców wialkopola 

skich. Przybyło son paustancóu, a a wiecu publicznym i odsłonięciu 



pomnika czynu powstańczego wzięło udzia ł kilka tysięcy osób. Do 
zgromadzonych t łumów przemówi ł b y ły  powstaniec - Wojewoda Poz— 

nański, p łk Ludwik Bocianski. Stwierdzi ł  jednoznacznie, za powsta— 
nie się  nie skończy ło, dopóki Niemcy wyc iągają  ręce po ziemie pol- 
skie. 16 lipca w Skalmierzycach podczas poświęcenia powstańczego 
sztandaru wys tąp i ł  por .  r ez .  Stefan Szykowny, Sekretarz Generalny 

Zwiazku Powstańców Wielkopolskich. Mówca wyraża ł  przekonanie, że 
Polska powróci na ziemie nadodrzańskie, gdyż jej suwerenność za— 
pewnić może tylko "likwidacja problemu Prus Wschodnich, zabezpie— 
czenie Ślaska historyczna linią Odry"123. 

w Ostrowie Wlkp. w uroczystości poświęconej zbrataniu się mmdi 
ze spo łeczeństwem wzięło udzia ł  oko ło 15 t y s .  ludzi. Przez miasto 
przedefi lowa ło 140 wozów ch łopskich, banderia konna, setki rowe- 
rzystów. Pochód zamykał oddział kosynierów według tradycji : 1848 r. 
Hznoszono patr iotyczne okrzyki.  › „ l  

w Rawiczu w Hotelu Centralnym odby ło s ię  zebranie oficerów, 
podoficerów i szeregowych rezerwy z ca łego powiatu. Po zapoznaniu 
się z aktualną sytuacją  pol i tyczną  zebrani uchwalili tekst rezo- 
lucj i  przes łanej  do marsza łka  Rydza—Śmig łego z zapewnieniem, ze w 
każdej chwil i są gotowi s tanąć  do szeregu na zew ojczyzny.  kiece 
organizowano również w środowiskach urzędników, kolejarzy. wetera- 
nów powstania wielkopolskiego. Natomiast  w Gostyniu Obóz 'Z jedno— 
czenia Narodowego z w o ła ł  na n iedz ie lę  26 kw ie tn ia  wiec góatynian 
do sali Jezierskiego. Na wiecu przemówienia poświęcone aktualnej 
sytuacj i  międzynarodowej wyg łos i ł  poseł dr G łowacki. Zgromadze- 
ni w l iczbie ok, 1 200 osób podję l i  rezolucję  o obronie granic oj -  
czyzny do ostatniej kropli k rw i lza .  

Wicca, pochody i inne masowe uroczystośc i  mia ły  wiele celów: 
obok poparcia dla rządu i armii wzywa ły do zaniechania walki poli— 

, tycznej, odsuwając na plan dalszy problemy społeczne. Manifesta- 
cja odzwierciedlały konsolidację społeczeństwa polskiego w obli- 
czu zagrożenia. Równocześnie odwraca ły uwagę szerokich kręgów apo- 
łeczaóatwa od trudnej sytuacj i  pol i tyczno-wojskowej kraju. 

Tworzenie tajnych struktur dywersji w 1938 r .=Nawypadek  agre— 
s j i  niemieckiej Ekspozytura 2 z Oddzia łu II Sztabu Głównego HP pod- 

jęła dzia łania zmierzające do utworzenia na obszarze DOK nr VII 
zakonsoirowanych grup, przygotowanych do dzia łań bojowych na ty-  
r łach nieprzyjaciela, w przypadku czasowego - jak zakładano ~ opu- 
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szczenia Wielkopolski przez oddzia ły UP. Struktury te  szyfrowane 
nazwą Tajna Organizacja Konspiracygna lub Tajna Organizacja Hoj- 
akowa, czy  też  Polska Organizacja kajakowa. Siec wywiadowcza s z y t -  
rowano nazwa 'Społoczna sieć informacyjna” (SSI). Działalność TDK 
mia ła być  uruchooiona w oparciu o specjalne sygna ły radiowe, 
względnie przez kurierów. Natomiast SSI byle przystosowane do 
wspó łpracy : dowództwami wielkich Jednostek piechoty i kawalerii 
(dywiz j i  i brygad) po opuszczeniu przez nie Wielkopolski. Siec 
ta nie wyklucza ła zadań wywiadowczych realizowanych przez od— 
dzia ły dywersj i .  . '  

w organizacji TOK wykorzystano doświadczenia oddzia łów dywer- 
syjnych tzw.  "Grupy Wawelberga" - kp t .  Tadeusza Puezozyńekiego z 
III powstania ś ląskiego. H 1932 r .  Oddzia ł II u tworzy ł  zawiązki 
terytor ialnych grup dywersj i  specjalnej. utajonych nie tylko przed 
komendami organizacji paramil i tarnych, ale także przed wojskiem. 
Powo łano inspektorów w poszczególnych Dak. W Poznaniu zadanie to 
powierzono kpt .  Wincentemu Mierzejewskiemu, wspó ł twórcy Polskiej 
Organizacj i  Wojskowej Zaboru Pruskiego w 1918 r . .  uczestnika Po- 
wstan ia  Wielkopolskiego. Dopiero w 1938 r .  w 'k ia lkopolaae'utworzo-  
ne zos ta ły  t zw .  t ró jk i  kierownicze. w sk ład grup terenowych wcho— 
dzil i  kandydaci n iezwykle starannie wybrani przez o f i ce rów I I  Od— 
dzia łu. Byl i  wśród nich duchowni, dawni kapelani Powstania wiel— 
kopolskiego, obywatele polacy z mieszanych ma łżeństw polako ~ nie— 
mieckich,  kobiety  różnych zawodów, Polacy n niemiecko brzmiących 
nazwiskach lub t eż  Polacy urodzeni w Rzeszy . "  wielu z nich wywo— 
d z i ło  s ię  : szeregów weteranów powstan ie  1918—1919. flytypowane oso 

by zos ta ły  przeszkolone na kursach TBK, choc ani uczestników, ani 
też  wykładowców nie informowano o zadaniach na wypadek wojny. 
KurSy przeprowadzone b y ły  w Mo łodecznie, Rewia Ruskiej, Legiono— 
wie,  Rembertowie,  w ośrodkach ca łkowic ie  izolowanych od świata 

Zewnę trznego. Zamiast nazwisk używano pseudonimów cyf rowych.  
Obok w. Wierzejewskiago w sk ład kierownictwa TOK wchodzili tak 

że :  p o r .  r a z .  Czes ław Surma. Tadeusz Ferenc ._Ha l ina  Smorawińska. 

'kielu członków IDK zalegalizowano w formie " Smołooit' w Poznaniu 
p r z y  u l .  Mostowe j .  Z kapelanów. do na jb l iższych wspó łpracowników 

kierzejowakiego należel i  ks .  dr Tadeusz Peulua, ks .  kanonik Szcze 

,pan Janaeik, ka. kanonik mjr Mateusz Zab łocki,  k s .  p r o f .  Tadeusz 

Grunwald. wśród zaprzysiężonych cżłcnków TOK w Poznaniu znalez— 
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~n grę:-. także; kpt.  rez.. Antoni Wl'ś'ńi'aw-śśkii '— wumaeu, byly „„wsta„ 
niec. kierowca taksówki Franciszek GodZion. 

Terenowe " t ró j k i "  i "p ią tk i"  tworzone w rejonach pu łkowychą 
Zdecydowaną większość kierowników tyCh grup stanowili—jek ustal i ł  
Marian Woźniak—powstańc? wielkopolaoy, he l l e rozvoy ,  cz łonkowie 
Związku Strzeleckiego, inst ruktorzy Przyspoeobienja kajakowego i 
Wychowania Fizycznego. Najwcześnie j ,  bo już  wiosną 1938 r .  rozpo—. 
czeto organizować s ieć '  terytor ialną  TOK w rejonach Gniezna. Ustro 
wa Wlkp. 1 Poznania. Rejon Pułkowy Pw-sa pp (powiaty:  gnieźnieński›  
żniński 1 mogileński). Kierowany b y ł  p r zez  by łych  powstańców Wiel— 
kopolskich: kp t .  Maksymiliana Skibińskiego. poor.  r e z . . J a n a  Bil— 
skiego, „ppor. Stanis ława Sojkę ,  k s .  M. Zab łockiego. w re jon ie  tym 
ogniwa TDK utworzono niemal w każdej  gminie i miasteczku.  (organem 
kierowniczym by ło  Gniezno. Główny punkt łączności i magazyny 
mieści ły s ię  w Fabryce Dotu J. Bi lsk iege przy  ul .  Chrobrego 2 6 ' .  
Bilski b y ł  d ługoletnim prezesem s w Gnieźnie;  u t rzymywa ł  kontak-  
t y  : Emerytowanym pracownikiem wywiadu, kp t .  Leonem Kukla. Chorego 
na serce Bilskiego ?eetąpi ł  kp t .M.  .k ibiński .  ' 

H Holaztynte odolnek TOK organizowal i  Tadeusz Masny « wicesta ł  
ras ta ,  powetaniso w ie lkopo lsk i ;  Ewa Komnen — nauczyc ie lka ,  instruk 

tarka PW i HF.  Antoni Sturny ~ nauczyc ie l ,  W ładys ław  Nowak — mły— 

narz, Jan Przymuoza ła - Woźny szko lny ;  kiemnmichm "pią tk i"  objął  
A.  Gturnvą :  w Kórniku do s ia tk i  IOK obok k s .  Janosika należeli tak 
że Stanislaw» Wozniak - kierownik Garowni M ie j sk ie j ,  Maria Pre is  
— kierowniczka Domu Młodej Polski. H Śmlglu odcinek TDK zorganizo- 
Kano e maju 3939 r .  ?worzyl i  go:  Wi to ld  Schwarz - pracownik gazow- 
ni, #Łaoyeław Pioch — burmistrz Śmigło oraz harcerze: Alfons Zbier— 
ski i Zygicyd Ziegler. ' 

Do naważniejszyoh ośrodków [UK w Wielkopolsce należa ł  Kościan. 
Kierownikiem tamtejszego ośrodka b y ł  Ignacy Andrzejewski « drukarz, 

Powożeniec wielkopolski. w sk ład weszli:  Jadwiga Andrzejewska ~ 
siostra Igneeogo, harcerka; S tan is ław Gerda » b y ł y  skont ,  zegar- 
mistrz; Czesław Lewanuoaeki - członek ”Sokoła" i harcerka sadow— 
ska ( wg innych informacj i  harcerz Wacław Sadowski). Również w Ste!  
mie tamtejszym kierownikiem odcinka dywers j i  by ł  powstaniec, 
ppor. oaz. Jen dare ikowsk i .  Natomiast w Jarocinie dz ia ła ł  Wincen— 

ty wiktor-Redllński ze Związku Strzeleckiego. Jogo auguracowni-  

kami. byli:- Jan Graliński; - dzialacze ne-te-.e<rski-„- Jak Strńżyński i'- 
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Krychouski. W Ostrowie wlkp. ”trójka” bojowe TOK by ło juz zorgani- 
zowana w początkach 1938 r .  przez Ekepozyturę Wewnętrzna nr & w 
Katowicach. w jej sk ład wchodzili Ludwik Malecha, Rudolf Eulenreld 
i Halenty Kamiński. H końcu sierpnia łącznikiem Poznania - Ostrowa 
Wlkp. b y ł  ppor. Franciszek Pamela, powstaniec wielkopolski; 

Sieć TDK « Poznaniu budowana by ła  z cz łonków Pogotowie Herce- 
rzy,  m. in.  Ignacego Nowaka. Na początku maja utworZono tez grupę 
specjalną pod dowództwem Mariana Ninienicza, tworzona przez- kpt. 
rez .  Holeriana Goebela. 

Ogniwa TDK utworzono także w Sierakowie ( Bernord NysZkouski). 
'Hrzośni i innych miejscowościach. _ 

Zgodnie z wytycznymi Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych wc wezyr 
stkioh DOK przygranicznych utworzona zosta ła tzw.  Społeczne Siec 
Informacji! Zalecano tu wyszukanie i przygotowania ochotników z 
różnych środowisk i grup zawodowych. wyróżniających się "wyro- 
bieniem spo łecznym". Sieć miano tworzyć  w pierwszej kolejności w 
obszarach po łożonych najbl izej  granicy, wzdluz szlaków mozliwych 
dzia łań  n ieprzy jac ie io ,  & w da l sze j  kolejności w rejonach po łozo- 
nych w g łębi w łasnego terenu h ramach pasów dzia łań  wielkich 
jednostek.i wreszcie w rejonach. w ktorych nie przewiduje cią  
dzia łań  przeciwnika. Spo łeczna Siec informacyjna nie„ podlega ło 
okepozyturom wywiadu, a bezpośrednio oowódcom dywizj i_ i brygad. 

. w  tworzeniu sieci zaangażowany zosta ł  Okręgowy Urząd 'UF i PH, Se— 
dziolny re fe ra t  Bezpieczeństwa Wojskowego, Samodzieiny Referat  In— 
formacji i inne ogniwo BÓK. 

w rejonie 00K nr VII siec informatorów_ społecznych ' d z i a ła ło ,  
w praktyce od wiosny 1939 r .  Organizowa ły ją Komisariaty Straty 
Granicznej. Informacje uzyskiwano od Polakow zamieszkałych w 
s t re f ie  granicznej po stronie niemieckiej. 06 robotników sezono- 
wych, kolejarzy, mieszkańcoy'wai : przewagą ludności niemieckiej. 
Bo s łużby w 551 zg łasza ła s ię  l icznie m łodziez.  byli powstańcy. 
cz łonkowie TG "Sokó ł”  i innych organizac j i ,  księża i nauczyciele, 
SSI b y ła  przystosowana do wspó łpracy : dowództwami wielkich jedno— 
stek po opuszczeniu przez nie Wielkopolski: Sieć ta  nie wyklucza- 
l a  zadań wywiadowczych realizowanych przez oddzia ły dywersji 125. 



Budowa umocnień.zioonyoh 

Już w końcu.marce 1939 r ,  gen. ? .  kutrzoba wydał rozkaz do 
, opracowania planu fo r t y f i kac j i  w Wielkopo15ce. 2 4  czerwca na ›poo#  

stawie rozkazu Sztabu Głównego rozpoczę to budowę umocnień polce 
wych,  a l2  l ipca - na budowe s ta rych  obiektow na g łównej  l i n i i  ob- 
rony:  re jon ie  Żnina i przedmościa " K o ło "  odcinek p o z y c j i  wysunięy 
t e j  Wagrowiec — Go łańcz ,  re jon  K a l i s z a  i przedpole Poznan ia .  Po 
og łoszeniu mobi l izacj i  powszechnej i zakońcżeniu żniw przystąpiono 
›do rozbudowy g łównej  pozyc j i  obrony, w miastach rozpoczeto też  ko» 
panie szczelin przeciw lotniczychIZÓ. w samym Poznaniu prace roz— 
poczę to dopiero 28 sierpnia 1939 r .  Miasto podzielono na cześć  
części pokrywających się  z dzielnicami. Bo poszczegolnych dzielnic 
przydzielono osoby nadzorujące wykonywanie p rac  ziemnych. w tym 
samym dniu powołano także komitet obywatelski opieki nad rowami 
przeciwlotniczymi. Na jego czele s taną ł  dr  Miko łaj  K iedacz,  k tó ry  
mianowa ł  przewodniczących komitetów dzielnicowych127 . W celu przy— 
spieszenia prac p r z y  kopaniu rowów przec iwlotn iczyćh miasta  Pozna— 

nia komenoont D?IŚ miasta inż .  Tadeusz Ruge zwróc i ł  s ię  z apelem 
do spo łeoiońoiwe o pomoc. Na apel ten odpowiedzia ły apontenicznie 

organizacje kombatanckie, kobiece, k luby spor towe,  chory i etowe— 
rzyazenia kościelne, organizacje m łodzieżowe. Jako jedne z pier- 
wszych odpowiaozia ły: Towarzystwo Powstańców i Wojaków im. Franci» 
szka Rata jczaka,  Federacja Polskich Związków obrońców Ojczyzny oraz 
uczestnicy powstania wielkopolskiego z K o ła  im.  Ignacego Paderewe 

«skiego, wzywając swych cz łonków do s tawienia s ię  p r z y  kopaniu to-  
wowla ' .  3D sierpnia utworzono drugi komitet obywatelski ' opieki 
nad rowami prreciwlotniczymi o podobnych zadaniach jak p ie rwszy ,  
pod przewodnictwem radnego Klubu Narodowego Aleksandra Chybinskie 
90129. w sumie do 1 września wykopano na terenie miasta Poznania 
ponad ii km rowów przeciwlotniczych, 5?  studni i 7 schronów. Umoc- 
nieno rejon Foznania. Mieszkańcy miasta i okolic ochotniczo oddąw 
'weli sprzęt i podwody, pozostawal i  na własnym utrzymaniul3u. 

w rejonie Poznania miejscowa ludność spontanicznie stanęła do 
pracy! pomagając żo łnierzom w budowie okopów 1 schronów. dostarcza 
ła  podwod i narzędzil31. 

w powiecie wągrowieckim budowę ochronńw i kopanie rowów zaini— 
cjował 5, Mencel, dzierżawca misiakiejaoirgelnicw, spontanicznie 
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poparty przez uczniów Gimnazjum i Liceum Pedagogicznego. H Gnieź- 
nieńskiem, w Trzemesznie i Mogilnie, do pomocy wojaku stanęła lod- 
ność. Szczególna aktywnością wyróżniali się harcerzel32. 

Masowo do akcj i  budowy umocnień i rowów w ł ączy ła  się ludność 
miasta i powiatu leszczyńskiego. na 25 sierpnia przeciętnie 6 008 
osób w samym ty lko Lesznie uczestn iczy ło w tych pracach już od 
wczesnych godzin rannych. ?akze w Oaiecznej i innych miasteczkach. 
i wsiach powiatu t rwa ła  gorączkowe p raca .  w powiecie kościańskim 
spo łeczeństwo obok rowów przeciwod łamkowych budowa ło także umoc— 
nienia w rejonie Czacza i Krzywin ia,  gdzie pozycje mia ły zająć 
kompanie ON. w Śremskiem 20 sierpnia do budowy umocnień polowych 
stanelo 1700 osób, w tym wielu bezrobotnych. m łodziez, kupcy, rze— 
mieślnicy i inteligencja133. 

-H Międzychodzie mieszkańcy z burmistrzem. Skrzypczakiem na 
crele wzię l i  gremialny udzia ł w kopaniu rowów przeciwlotnii 
czych134. W Mosinie wszyscy  mieszkańcy,  n ie  wykluczając dz iec i ;  
stanę l i do pracy 28 sierpnia i w dniach nastepnychlBS. Podobnie by 
t o  we Wrześni ,  gdzie pracowali  robotn icy ,  rzemieś lnicy, m łodziez,  
księża i nauczycielelBs. I .  

Zgodnie z uchwałami, k tóre  zapad ły 18 sierpnia w Ratuszu ka- 
liskim, w niedzielę 20 sierpnia uformowa ła się  dluga kolumna ludzi 
uzbrojonych w łopaty i inne narzędzia. k tóre na czele z orkiosira 
udała się za miasto do kopania umocnień. Pod hasłem "Samorzutnia 
tworzymy l in ię  "Maginota” robotnicy fabryk kaliskich. często  na 
cze le  z zarządami, np. fabryk i  pluszu i aksamitu na cze le  z preze-  

sem zarządu E .  Geode. czlonkowie Rodziny Urzędnicza), mieszczanie, 
kobiety,  a nawet ca łe rodziny z dziecmi, młodziez — masowo prawie 
codziennie uczestniczyl i  w buddwie róznych umocnień lBT; w celu 

u łatwien ia  dojazdu do miejsca budowy umocnień obronnych komitat 

wspó łpracy zorganizowa ł  autobusy i inne mozliwe środki lokomocji, 

które z miejsc zbiorek (przed Teatrem w Kaliszu) zabierały ludność 
do p r a c y .  

Do akcj i  w ł ączy l i  s ię  takze powstańcy wielkopolscy, jak iczum 

kowie Zarzadu b .  Strazy Obywatelskich : Kalisza :, i918 r .  lakze 
-ludność wie jska ca łego powia tu  masowo wraz z rodzinami pomagała 

wojsku przy budowie umocnień polowych. 
Na terenie powiatu krotoszyńskiego, w rejonie Konarzewo, i] 

sierpnia w pracach przy  budowie umocnień wzięło udzia ł  ponad @ 500 
? 
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osob. Tydzień później (20 sierpnia) Podjęli się kopania rowów 
stracieckich pracownicy firmy "Bacon Factory".  no tych  prac w ła-  
czy i i  s ię  także mieszkańcy Kobylina, Kożmina i okolicznych miej-  
ecowościl38. 

Podobnie gorączkowe prace p rzy  budowie umocnień obserwujemy w 
południowych, przygranicznych powiatach; ostrowskim, kępińskim. 
Prace w tym rejonie rozpoczę to stosunkowo wcześnie.  Na pograniczu 
polsko—niemieckim powiatu ostrowskiego w n iedzielę  23 l ipca w pra- 
cach uczes tn i czy ło  1 400 mężczyzn różnych  zawodów, także bezrobot- 
ni ,  oraz ponad 1000 'kob ie t ;  podobnie b y ło  w kępińskiem. w Kępnie 
30 VII 1939 r .  z inicjatywy. Komitetu Pogotowia Obywatelskiego ze- 
bra ło się ponad 2000 osób; "skad wyruezcno pochodcm w zwartych od- 
dz ia łach z ork iest rą  na czele, na mie jsce p r a c .  Roboty w postaci 
kopania rowów i umocnień polowych wykonano pod nadzorem w ładz woj 
ekowych. Udzia ł  w z ię ły  wszystk ie  w a r s t w y  spo łeczne oraz  wszystkie 
organizacje ( . . . )  Z organizacj i  po l i t ycznych grupowo wystąp i ło 
Stronnictwo Narodowe w l iczbie oko ło  70 osób ( . . . ) ,  z mniejszości 

Żydzi w grupie oko ło 30 osob. Niemcy w ogóle udzia łu nie bralil39. 
w kopanie rowów i umocnień wzię l i  bardzo l iczny udzia ł  miecz- 

'kańcy m i a s t a  Os t rowa i pobl iskich wiosek — p isze  K .  Szepietowski.- 
Różne organizacje paramilitarne. związk i  rzemieś lnicze i zawodOę 
'we . . !  z g ła s z a ły  s ię  t łumnie i czasami byl iśmy w k łopot l iwej  s y - .  
t u a c j i ,  n i e  mogąc zapewnic wszys tk im  chę tnym środków lokomocji na 
miejsce p r a c y ,  a nawet samej pracy ląu.  

Kein os t rowok ie  Zwiazku Powstańców Wielkopolskich na początku 
sierpnia wezwała wszystkich cz łonków do obowiązkowego wzięcie u- 
dz ia łu (w rogatywkach) w pracy na r zecz  wo jska.  Podobnie of iarnie 
uczestn iczy io w pracach mie jscowe żeńskie K o ło  LDPP, jak i cz łon-  
kowie Komitetu Pomocy Obronie Narodowej la l .  _ 

w rezultacie posunięć mobilizacyjnych w momencie wybuchu wojny 
Armia ”Poznań" dowodzona przez gen. dywą Tadeusza Kut rzebę  l i czy ła  
ponad IDO 000 żo łnierzy i dysponowa ła m. in .  336 dzia łami i moi- 
dzierzami, 153 armatami przeciwpancernymi. 94 czo łgami rozpoznaw- 
czymi i samochodami pancernymi. 2 pociągami pancernymi i 53  samo- 
lotami. _ 

Zadaniem a rm i i  by ło ubezpieczenie skrzyde ł Armii "Pomorze" ii 
"Łodź” oraz obrona własnego przedpola do zakończenia mobilizacji 
powszechnej. Wojska poznańskie mia ły  być  wycofane po p ią t ym dniu 
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mobilizacji. : uwzględnieniem sytuacj i  na odcinkach sąsiednich ar— 
mii. a w razie konieczności - udaremnić zbyt szybkie zepchnięcie 
własnych si ł na główną linię obronną: na wschód od Poznania 'po:— 
przez jeziora żnińskie, Gopło-,- Kana ł  Gopło—Harta, r z .  Wartę : przed 
mościem "Ko ło" .  ' . 

Na poczatku 1939 r .  sztab G łowny rozpoczą ł  prace nad planem wy 
cofania - wywiezienia z zagrożonych obszarów w g łąb kraju ludzi. 
wszelkich dobr państwowych, jak i stanowiących w łasność prywatną  . 
Przewidziano t r z y  s t r e f y  wyco fan ia :  

I (nadgranicZna) - obejmująca pas szerokości 10-15 km oraz oba 
szar Pomorza na pó łnoc od l in i i  Chojnice-Opalenie nad Wis ła ,  ; 

II (w łaściwego wycofania) - pas terenu szerokości powiatów, 
przy czymA'jednak wielkopolska i Śląsk Cieszyński znalazły się w 
te j  s t re f ie ,  

I I I  (ewentualnego wycofan ia)  - rozc iąga ła s ię  zasadniczo aż do 
tylnej granicy pierwotnego obszaru operacy jnego. -  

w I s t r e f i e  wycofan iu  podlega ły jedynie rodziny osob wojsko- 
wych  o raz  funkcjonariusze administracj i  pańs twowe j  wraz z rodzina— 
mi i mieniem prywatnym (25-100 kg bagażu na osobę") ,a w II - naj— 
bardzie j  nas in teresu jące j  - zak łady,  urzędy i ins ty tuc je  państwo- 
we oraz i ch  personel wraz z rodzinami,  u rzędy  państwowe, niektore- 
zak łady i instytucje państwowe oraz ich personel wraz z rodzinami. 
Miano też  ewakuować cenniejsze mienie wymienionych ins ty tuc j i  oraz 
na jważnies jze  a k t a .  Osobne zarządzen ia  regulowa ły wycofan ie  kolei ,  
zak ładów przemys łu wojennego i ogólnego oraz ro ln ic twa.  Przewtdy— 
wano też  przymusowe ewakuowanie ludności. z przedpola pozycj i  ob 
rannych oraz przeniesienia specjalistów i wykwali f ikowanych robor 
tników z obszarów zagrożonych do obszarów przemys łowych po łożonych 

-w g łębi  kraju.  
Ludność ewakuowana z Wielkopolski mia ła wyznaczone rejony' wy- 

co fan ia  w po łudniowo-wschodniej częśc i  Rzeczypospol i te j .  wprawdzie 

przygotowane dla wycofania z I i II s t re fy  8 000 wagonów dla osób 
d i instytuc j i  wojskowych oraz w ładz administracji państwdwej, d i a l  

kolei  - 5 000 oraz przemys łu wojennego - B 000 wagonów, a le  planów 

tych transportów nie uzgodniono z ogólnym planem transportowymt 

gdyż wycofanie nie b y ło  sztywnie związane z mobil izacją  i koncen- 

tracją .  Już wtedy trzeba się  było l i c z yć - z  improwizacją. 

66 



Dla s t re fy  II ogólnie ustalono potrzebny tabor do wycofania 
przemysłu ogolnego « 30 000 wagonów. 1 rolnictwo 10 000 oraz rejo- 
ny za ładowcze i kierunki odp ływu w g łąb kraju14 

_ Z wojskowego punktu widzenia ocena udzia łu ludności cywilnej 
'Wialkopoiski w przygotowaniach obronnych kra ju  jest utrudniona tak— 
tam. że polskie plany obronne nie przewidywa ły na tym terenie upor 
czywej  obrony. Trwa ły natomiast już od końca 1939 r .  przygotowania 
do biernej obrony wśród ludności cywi lne j .  Jest rzeczą  ważną, że 
szerokich przygotowań  wśród spo łeczeństwa nie prowadzi ły władze ad— 
ministracyjne i wojskowe, ale organizacje spo łeczne. Władze ogra— 
n icza ły się do wydawania przepiadw 1 wskazówek o charakterze ogól— 
nym. Natomiast organizacje kombatanckie, kobiece, m łodzieżowe, róż  
nego rodzaju związki, stowarzyszenia i towarzystwa rozpracowywa ły 
założenia i wprowadzały w życie w swoim środowisku, uzupełniając 
je własnymi oryginalnymi pomysłami. Bardzo owocna by ła też  wspuł— 
praca ludności cywilnej w zwalczaniu niemieckiej V kolumny. By ł  
to zatem spontaniczny, samorzutny zryw świadczący o tym, ze Niel— 
kopolanie doceniali wagę chwili. 

. Poważny wk ład wniosło także spo łeczeństwo Poznania i wojewódz- 
' twa 'w ogólnopolskiej akcji  zbiórki na Fundusz Obrony Narodowej, Po 
tyczki Obrony Przeciwlotniczej 1 Fundusz Obrony Morskiej. Ocenia— 
'jac z perspektywy czasu te akcje,  trzeba stwierdzić ,  że chociaż by 
ł y  spóźnione, niemniej pociągnęły za sobą większą konsolidację apo 
łeczeństwa wokół jednego celu, jakim b y ł y  przygotowania obronne. 
Bez względu na przekonania pol i tyczna spo łeczeństwo wp łynęło na 
politykę rządu i zaakceptowa ło jego posunięcia; stworzono zwarty ,  
społeczny front antyhitleroweki. 
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Przypisy do części I 

Ubezernie na ten temat: A .  Czubiński, Powstania~ Wielkopolskie 
1918—1919. Geneza_CharakteraZnaczenia._Poznań  1978. s .458-¢59 . -  

Dbszernie na ten temat:  Polska myś l  zachodnia w ooznanlu i uno, 
kopolsce. Jej realizacja w wiekach XIX i xx.  Praca zbiorowa 
pod red. A. Kuileckiegc, Warszawa-Poznań 1980, s.63-183;A.E:u- 
blński, Powstanie wielkopolskie,  5 . 4 5 9 ;  M. Mroczka, Zwiazek Oo- 
tony Kresów Zachodnich 1921-1934, Gdańsk 1977; M. Musielak, Pol 
ski Zwiazek‘ lachodni w WielkopolSoe w la tach 1921-1950, Poznań 
1955.  

A. Czubiński, Miejsce Polski u hitlerowskich planach podbojów 
i ekspansji w latach 1938-1945, ( w : )  Zbrodnie hitlerowskie na 
Ziemi K a l i s k i e j  w la tach 1939—1945. Praca zbiorowa pod r e d .  A.  
Czubińskiego, Kal isz 1979, 5 .14.  

Z o b .  "Kurier Wielkopolsk i ” ,  i939 r . ,  nr 86 z 31 marca,  nr 104 
z 6 maja; "Słabość swoją usi łuje sasiad pokryć kłamliwą propa— 
gandą", nr 111 z 14 ma ja ;  ”Okłamynaniem własnego spo łeczeństwa 
chce r ząd  h i t le rowsk i  pokryć  zrozumia ły s t rach" ,  nr 114 z 18 . 
maja 1939 r .  

I .  Kut rzeba,  B i twa  nad Bzurą ,  "Wojskowy Przegląd Historyczny", 
(WPH), T . l ,  1956, 5.237 1 n a s t . ;  tegoz: Bitwa nad Bzurą (9-22 
września 1939 r . ) .  Przyczynek do h istor i i  kampanii polsko -nie- 
nieskiej  w obsza rze :  Poznań -Warszawa we wrześniu 1939 r . ,  War- 

szaya 1957, 5.19 i nas t . ;  Zabytki Wielkopolski, Poznań 1929, s, 
10; R .  Umiastowski ,  Geograf ia wojenna Rzeczypospolitej Polskiej 

i ziem ościennych, Warszawa 1924, 5.27—28. 58—64. 

: Na temat  sieci wodnej wielkopolski; R .  Umiastowoki, op.  c i t a ,  

a .sa  i n a s t . ;  P .  Bauer ,  Warunki geograficzna—demograficzne do 

dz ia ła lnośc i  ruchu oporu w po łudniowo-zachodniej Wielkopolsce, 

Ęw : )  Po łudniowo-zachodnia Wielkopolska w walce z hit lerowskim 

fikupantem 1939-1945, pod red .  E .  Po laka , -Kośc ian -1972 ,  3 .4 .1 ] ;  

8 .  Zgodziński ,  Nad środkową  Dbrę .  Kościan-Leszno-Holsztyn _Poz- 

nań 1957, 5.11 i nas t . ;  tegoz: Południowa Wielkopolska. Kępno. 
Dotrzeszów, Ostrów Wielkopolski, Krotoszyn,  Poznań 1973, 5.10 
i nast . ;  N- Łęcki e—B. Zgodzińoki, Wojewodztwo poznańskie,?bz- 



7.  

«nań 1980, 5.6;  na temat możliwości obrony na terenie Pojezlo— 
rza  Gnieźnieńskiego por . :  R. Szubański, Na marginesie "Rozka- 
zen" doc. A. Rzepnienekiego, "PH, 1979, nr 1, 8.373-374. 

P. Kozłowicz, Środowisko geograficzne powiatu "Ziemie Koniń— 
ski”,  T. I I I ,  1972; 8 .172—173ą .  

Archiwum Państwowe w Poznaniu ( A P P ) , ' r k p e  36302, Projekt memo— 
riału do Generalnego Inspektoratu Si ł  Zbrojnych odnośnie do roli 
Wielkopolski w przygotowaniach obronna—gospodarczych, 1939 r .  
(dalej c y t .  Projekt memoria łu), 8.13. Memoriał opracowany zo- 
sta ł  na wiosnę 1939 r .  prżoz komisję sk ładającą się z przedsta 
wioleli kó ł  gospodarczych wielkopolski w porozumieniu : Urżee 
_dem Wojewódzkim Poznańskim i BBK nr VII w Poznaniu. 

. Ubezernie na ten temat zob. A. Czubiński, Międzywojonns Biel— 
kopolsks (1918—1939). "Kronika Wielkopolski", 1978 r . ,  nr 1, 

_s.5-25. 

łn. 

11. 

[2. 

13. 

' l ł. 

15. 

15. 

-17. 

18. 

19. 

Cz. Łuczak. Przemysł Wielkopolski w latach 1871-1910, Poznań 
1960. 9.12 1 nast . ;  5 .  Kowal. Struktura'apo łeczno Wielkopolski 
„ międzywojennym dwudziestoleciu 1919-1939, Poznań 1974, 9.17 
1 nast. ;  M. Eckart, Gospodarka wielkopolski w latach 192$d$39, 
Zielona Góra 1953. 

Obszernie na ten temat: M. Drozdowski, Polityka gospodaroza 
rządu polskiego 1936—1939, Harszawe 1963, 5.40.  

APP, Projekt memoriału. 5.22,  25; CAW, IV D-Sztohu B ł . ,  361, 
3.3-5 1 ze ł .  3-9. 

A. Czubiński. Międzywojenna Wielkopolska. 5.11 1 nast. 

"Ststyotyka Przemysłowa GUS". 1937 r .  . 

EAW, IV D Sztabu G ł . ,  381, 291.11. 

Tamże. 9.17; APP, Projekt memoria łu, 5.36—37. 

Tania} 9.6-10; APP, projekt memoriału, 6.37—36. 

CAH; IV Oddział Sztabu Głównego. 381. Ogólna charakterystyka 
OK VII pod względem gospodarczym, 5.1.  

cm, Ill-Oddział Sztabu Głównego, 357. Ludnasc na terenie aux 
nr VII; E .  Męcleueki, kalka graniczna trwa, Poznań 1939, 5.73, 
tamże tabela. 
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20. 

21. 

22. 

E .  Makowski, MniejSZOŚE niemiecka w Wielkopolsce w przededniu 
i w p ierwszych dniach wojny, "Kronika Wielkopolski" 1979 „ ,  
nr 3 ,  5 . 5 0 ;  A. Czubinski, Międzywojenna Wielkopolska, 5.12; E .  
MęcleWski, op. c i t .  - ' ' 

S .  Potocki ,  Po łożenie mniejsżości niemieckiej w Polsce 19r8- 
1938, Gdańsk 1969, 5.9b i nast . ;  E. Męclewski, op. c i t . ,  3.13? 
i nasi .  

APP, Starostwo Powiatowe w Gnieźnie, 33 ,  Polski stan posiada- 
n ie;  P .  Bauer, Sytuacja spo łeczno-gospodarcza 1 narodowościowa 
K łecko w latach 1919-1939, ( w : )  Ludność cywilna K łecko w ob- 
ronie Ziemi Gnieźnieńskiej. Studia z histori i Ziemi Gnieźnień 
skiej  w la tach 1919-1939. P raca  zbiorowa pod red.  Bogusława 

_Polaka, Poznań 1930, s.lś-JŚ, 
2 3 D  

24. 

25 .  

26. 

2 7 1  

?U 

Tamze. 

CAW, IV Oddział sztabu Głownego NP, 381; E .  Męclenski, op.cit., 
8-169-178. 

Tamże, 5.181-191; Obszernie na ten temat także: J .  Pajowski , 
Polityka szkolna wobec mniejszości narodowych, warszawa 1929; 
M .  Cygański,  Mniejszość  niemiecka w Polsce w latach 1918-1939, 
Łódź  1962;  M. Iwanick i ,  Po l i t yka  oświatowa w szkolnictwie nie- 
mieckim w Polsce w latach 1918—1939, Warszawa 1978. w ładze pol 
skie zezwol i ły tez  Niemcom na zorganizowanie szeregu szkó ł 
zbiorczych, do k torych dowożono dzieci z odleg łości do 20 km 
wygodnymi omnibusami ( w o z y  ciągnione przez kon ie) .  

S.  Nawrocki,  Hitlerowske okupacja Wielkopolski w okresie zerze 
du wojskowego wrzesień - październik 1939 r . .  Poznań USB;-e.na 
1 nas t . .  ' _' ' 
w końcu 1935 r .  an? liczyła 11 suo członków, a-w połowie na- 
stępnego roku już 16 221, Por .  APP, Śprawozdania sytuacyjne 
Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego (UNP). Najsilniejszymi obwo— 
dami by ły:  Chodzież, Wyrzysk, Nowy Tomyśl i Holsżtyn. 

Is to tę  dzia łalności w tym kierunku u ją ł  Hitler ' w  wystąpieniu 
na t a j n e j  naradz ie operacy jne j :  "Propagandowe przyczynę  wywo— 

łania wojny dam oboję tnie czy będzie ona wiarygodne czy- nie. 
Po zwyc ięs tw ie  n i k t  s i ę  zwyc ięzcy  nie spyta  c z y  mowi ł  prawdę, 

c z y  k łama ł .  RoZpoczęcie i prowadzenie wojny opiera się  nie 



- na. prawie lecz na zwycięstwie". Por. E .J .  Osmańczyk, Dowo— 

28. 

29. 

'O. 

3 1  o 

32. 

33 .  

34.  

3 5  I 

35. 

3?. 

dy prowokacji. Nieznane Archiwum Himmlera, Warszawa 1951, 5.15 
1 nast. ' 

APP, Sprawozdanie sytuacyjne Urzędu Wojewódzkiego Poznańskie— 

go, 1939 r . ;  EAW, GISZ, 2162-21—63. Meldunki DOK nr V I I ;  CAN, 
Wojna.Obronna 1939 r . ,  11/13/9,14. Tygodniowe meldunki sytua— 
cyjne Samodzielnego Referatu Bezpiecżeństwa Wojskowego DOK nr 
VII w Poznaniu. ' 

Zob. APP. Simerheitsdienst Posen: Federacja Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny (sygn. 18), Związek Nauczycielstwa Polskiego 
(sygn. 15), Stronnictwo Narodowe (sygn. 163›E. Męclewski, op. 
cit., 5.77. ' . 
Zob. P .  Bauer ~ B.  Polak, Armia "Poznań " ,~s .24-27.  

CAW, Wejna Obronna 1939 r . ,  11/3/14. Tygodniowy meldunek SRBW 
DOK nr VII z 14 lipca 1939 . Tamże, 11/13/9, meldunek : 26 
sierpnia 1939 r .  Zob. Zagrożenie niemieckie . . . ,  dok. nr 5 ,  
3.32 1 nas t .  

L . -Gonoak,  o p . c i t . ,  5.215 1 n a s t . ;  E .  Makowski, Mniejszość nie - 
miesko, s . a c ;  tegoż :  Kszta ł towanie  się stosunków spo łeczno—po- 
l i tycznych w Wielkopoloce w la tach 1926—1939, Warszewo—:Poznań 
1979, 5.351~355; oxazu w Poznaniu, DKP, III Do. 7/72. Zeznanie 
Feliksa Maćkowiaka. 

kkonitor Polski", 1939 r . .  nr 167 z 24 lipca. 

E .  Makowski,  Mniejszość  niemiecka, 5 . 5 8 .  

Yokoi memoriału z o b . :  Z raportu sen. Tadeusza Kutrzeby : m111_ 
stopaoo 1936 r .  w sprawie stosunkow narodowościowych i nostro 
&do w PoZHańskiem; przygotowa ł  do druku B .  Polak, "Nurt" , 
lśai r . ,  nr 9 ,  S .A -6 .  Orygina ł w CAN, Adlutantura GISZ, 302. 
251.385. : 

E. Hekowoki, Mniejszość niemiecka, $.58,  66-67; tegoz: kształ- 
towanie się  etoeunkdw spo łeczno-politcnych w Wielkopolsce 

u latacn 1926—1939, Warszawa-Poznań 1979. a.saa-Jus. ' 

'APP, Starostwo Powiatowe Nowy Tomyś l .  10; tamże m. Sieraków, 
203; Zarządzenia w ładz centralnych i wojewódzkich; szczegóło— 
wo na ten temat: Hojna obronna Polski 1939. Pod red. E .  Koz- 

'łowekiego. Warszawa 1979, 5 . 3 ' 0  i nast.  71 



38 .  

39 .  

40. 

Q1. 

CZ. 

”43.  

4 Q  o 

as. 
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Tamże. w Zbąszyniu w ładze polskie utworzy ły oboz przejściowy 
dla Żydów wydalonych z Rzeszy. w dniu 21 IV 1939 r .  odbyło się 
w Zbąszyniu zebranie wszys tk ich  uchodźców żydowskich : Nie— 
miec, na k tórym powzię to jewwmwślną uchwa łę  "przeznaczając od 
każdego uchodźcy równowartość  dziennego wyżywienia na FUN. 
Łącznie zebrano 7_500 z ł .  Zob. A. Kunert ,  S łowr ik  biograficzny 
konspiracji warszawskie j  1939419k3. T . I .  Warszawa 1988 8.2145. 

Por. H. Orkiszewski: Wojenne drogi FON, "Żołnierz wolności", 
1971 r . .  nr 155. ' 
"Dziennik Poznański”, 1939 r . ,  nr 82 z a kwietnia; "Kurier Po- 
znański", nr 320 z 16 l ipca i 336 z 26 lipca. M.in. bezrobotni 
zatrudnieni dorywcżo przy budowie Stadionu Miejskiego przeka- 
za l i  6 8 , 5 0  z ł .  

"Dziennik Poznański" nr 10 z 30 kwietnia. M.in. wystąpili ar- 
tyśc i :  Maria Roszczyńska, Stefan Balicki,  Tadeusz Bardzieje- 
weki, Stanis ława Krzycko ,  Gwidon Miklaazewski, Jadwiga Baro- 
nówna, Kazimierz Pluciński ,  Bronis ław Dabrowski, Ludmi ła Faw- 
i ioka .  Sabina Sawicka.  Na walnym zebraniu Środowiskowego Zwią— 
zku L i te ra tów Polskich w Poznaniu w dniu 27 marca na FON zebra 
no 200 z ł .  lub, "Dziennik Poznańsk i " ,  nr 73  z 29 marca. 

Tamże, nr 120 z 26.maja;  nr l i l  z 22 czerwca. 

Tamże, nr 191 z 22 sierpnia. 

B .  Polak, Spo łeczeństwo Wielkopolski . . . ,  3.73-75.  H Kościań— 
-skiem przewodniczącym.?K FON b y ł  emerytowany inspektor szkolny 
Edmund Sowiński,  co n ie  pozosta ło bez wpływu na ofiarność  uoz- 
niów i nauczycie l i .  M. in.  uczniowie Szko ły Powszechnej nr 2 
w Kościanie brali monety niklowe, żelazne, miedziane i srebrne, 
'uczennica Teresa Polak przekaza ła na FON dwanaście srebrnych 
drobiazgów, łańcuszek i monety. Zob. "Gazeta Polska” 1939 r . ,  
nr 7onei, a3, 87. 
P .  Bauer — B .  Polak, Armia "Poznań”, 1939, 3.31. U aktachIHSZ, 
302.2,  12 i 13 znajdują  się l i s ty  ofiarodawców-na FON od 7 XI 
1937 do 31 VIII 1939 r ; ,  organizacji, zakłaoOw pracy i osób 
prywatnych, m . i n . - k s ię z y  i zakonników. 



na, 

17. 

‘ H, "*l' na 

$111.1 . 

Z. Gajewski, Ostatnie tygodnie kolumny rawickiaj, (wz) _Kńrtił 
robotniczych wspomnień. Z życia 1 walki w Wielkopolsce w l l d f ' :  
tach 1918-1945. Wybór 1 opracowanie A. Czubińsk1 1 Mbiezeuak4,'* 
Poznań 1972, a. 410-465. . _ I 
CAW, 5152, 302.4.2152. Tekat opublikowany (w:) Żnnrożś-„lą 
nie hiemieckia . . . ,  dok. nt 4 , e  e.32.. ‘ 1 ‘ "  

„ ”Ehguuą Jarocińska" nr 36 z 3 maja. 

& .Jn ta  Krutoa zyńsko—Koźmińske" nr 69 z 27 eierpnja i 6}  z Ś 
31u1pnia, 3 .  Polok, Społeczeństwo Wielkopolski . . . ;  a.$b„  

ĘĘŚĘHĘĄŁGMO na ten temat; 1. Mamczak, 091611.. 9.82 1 nest. 

Tamka. . ' 
11m1u_ K.GĘ—ĘS, 

~ . Tamżo. 9 ,86 .  

3 a m r v .  

. , 3 .1 ‘ fL -uk ,  5po łeczeństwo Wielkopolski.... a .  ”S&-. 

w 
5 

~ -. 
3:3 !.: › 

. 
6.3-1- 

{1.7.1 

r1 

„- . 1 -  Mamczak, op .c i t . ,  5 .87.  

"Uzićńhik Poznański" nr 186 z 15 sierpn1e1"02ądonnik Rawickiś;„ 
n: :51 ż 6 l ipca; B. Polak, Społeezeńetwo Wielkopolski . ; . L .  
3 511—335 . 

K „ „ H . — ? ą ł a k , „ j w . ,  5 . 7 5 .  przypis #6.  

"Griennik Poznański” nr 115 z 2 sierpnia. Pro:; A .  'Jekubeki 
›by ł  znałużonym obrońcą Lwowa w listopadzie'IQIB r. 

Tamxo. 

”Ux1.nn1k Poznański" nr 151 z 7 11pca. ' 

”mafuta Obornicka” , nr 87 z 1 Sierpn1.e, B.  Polak, Społeczna- 
” s t w o  Wie lkopolsk i . . . ,  s .  55 .  

ĘĄK: GĘSZ„ 302.4,2163. Tygodniowy meldunek eytqacyjny nr 33” 
' DKK n: VII o Sytuacji polityczno—spo łecznej oraz 'komuniket' 

Dzianny- 'Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego z 18 sierpnia. 
Utwarznna także ko ła w Miejskiej Górce i Krobi; "Gazeta Polska" 
(Kośoiah) nr 162 z 16 lipca i nr 189 z 15 sierpnie; "Gazeta 
Łaaanzyńska" nr 190 z_20 sierpnia. Zob. ‘Zagrozehie niemiec A 
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1;„ęu15'.... dok. nr-9..a.7l-72. Tamże (5.78) informacja' o uro— 
.~ czystości w tbofl19,*pou. uolaztyńaki, gdzie 15 VIII 1939 r .  

_ p1utonoui- uznocnienla Straży Granicznej ureozano lekki karabin 

_. a. 
as. 

".7675. 

67. 
68. 
69; 

_m. 
’ 7 1 .  

maszynowy. 
_"Gazeta Pleezeuaka" nr 57 z 16 lipca. ' 

"Gazeta Krotoszynako~xozminaka" nr 67 z 20 sieronia. 
"Nowy Przyjaciel Ludu” nr 73 z 24 czerwca i nr 96 : iTaiequua; 
"Gradownik Ostrowski" nr 85 z 17 l ipca; I .  Mamczek, op. c i t . .  
e .90,  CAH, GISZ, 302.4.2163. Tygodniowy meldunek sytuacyjny nr 
31 DOK nr VII z 26 VIII 1939 r .  Zob. Zagrożenie niemiec- 
kie . . . ,  dok. nr 10. 5 .85 .  

ł'Dziennik Poznański" nr 102 z 3 maja. 

"Gazeta Leszczyneka'nr 95 z 25 kwietnia, nr 55 z 8 marca. 

P .  Bauer, B .  'Polak,~17 Pułk Ułanów Wielkopolskich in.. króla Bo; 
lesłeua Chrobrego w obronie ojczyzny 1939 r . ,  Goetyń 1978,. 
5.121; ”Gazeta Leszczyńska" nr 117 z 23 maja. ' 

"Kurier Poznański" nr 372 z 17 sierpnia. 

”Gazeta Konińska" m- 190 z 20 sierpnia; kilka tygodni wcześniej, 
24 czerwca, wieś Kramek w powiecie konińskim przekaza ła wojaku 

' ckm ufundowany przez mieszkańców gminy. Por.  CAH,GI$Z, 2162, 

73. 

7 “  

_75 . 

16. 
.”??? 

7t 

Sprawozdanie sytuacyjne Urzqdu_uojewódzkiego Poznańskiego : 3 
l ipca; Zagrożenie n iemieckie. . . ,  dok. nr 9 .  5 .78.  

"Gazeta Oetrzeazoueka" nr 32 z 22 kwietnia. 

"Kurier Poznański" nr 33a 2 25 lipca; "Dziennik Poznańeki" nr 
172 z 29 lipca. ' 

”Dziennik Poznański" nr 199 z 31 sierpnia. Zob. także "Kurier 
Poznański” nr 302 z 6 1ipca. 

"Kurier Poznański" nr 300 z 5 lipca; "Dziennik Poznański” nr 
153 z 7 lipca. 

"Dziennik Poznański" nr 160 z 21 kwietnia. 

@nziennik Poznansklń nr 9a 2“?! kwietnia, nr 119 z ZS maja 1 
nr 135 z 15 czerwca. 



'va. 

19. 

80. 

81. 

82. 

B3. 

BQ. 

8 5 .  

86. 

B7. 

88. 

89. 

E. Serwański. Wrzesień 1939. 5.8! 1 nast.,  Z. Szymankiewicz. 
w 30 rocznicę, 3.28; M10. urn, III?/273. Relacja K .  Słuoockie- 
go, 3 .1 .  

AP Leszno. Starostwo Powiatowe w Lesznie, 359; ”Gazeta Polska” 
nr 112 z 24_maja. 

AP Ka l isz ,  Akta m. Kępna, 645, 3 .3 ;  HAPP, Starostwo Powiatowe 
Nowy Tomyś l , 1279, 5.207 1 n a s t . ;  J. Kurzawa, S .  Mmumck1,0Zie- 
je Kępna, Warszawa-Poznań 1978, 3.135. 

J. Wierzbicki, Historia PCK w czasie wojny i okupacji. :Poznań 
1947, s . ) - 4 .  

"Dziennik Poznański" nr 119 z 25 maja. 

Tamże, nr.128 z 6 czerwca; B. Polak, Społeczeństwo Wielkopol- 
sk i ,  9 . 6 5 .  

"Dziennik Poznański" nr 19} z 24 sierpnia. 

APP, Starostwo Powiatowe Nowy Tomyś l, 1279, 8.207-212. 

Af i sz  w Muzeum Narodowym w Poznaniu, 0 1860. Schron Komendy 
OPL m. Poznania sk łada ł  się z dwóch komór tunelowych. W komo— 
r z e  "A"  (113 m2) mieści ła s ię  Komenda OPL i skarbiec. a u ko- 
morze "B" (88 m2) centrala dozorowania. DAN, 6152, 2180. Auto- 
rem projektu by ł  inż .  P iot r  Zaremba, w 1945 : .  prezydent 
Szczecina.  ' 

C. Burdajewicz, Uczniowie HCP we wrześniu 1939 r .  ( w : )  Wspom— 
nienia : wrześniowych dni, Wielkopolanie o kampanii wojennej 
1939 r .  Pod red.  E .  Makowskiego, Poznań 1975, 3.52-57;  Z. Szy- 
mankiewicz, Robotnicy HCP bronią Poznania. "Gazeta Poznańska" 
1957, nr 209; oxezn w Poznaniu, UKP III os. 7/12} Protokoły 
przes łuchania świadków: Czesława Burdajeuicza, tedeusza Bui— 
skiego, Jana Przynogi. ' ' 

"Dziennik Poznański" nr 159 z 1 lipca. 

Tamże, nr 199 z 31  sierpnia. Schrony znajdowa ły się  pod nastę— 
pującymi budynkami: Muzeum Wielkopolskie, kino "Apollo". Aka- 
demia Handlowa, browar przy u l .  Śniadeckich. gimnazjum imienia 
Bergera (p rzy  ulicy St rze leck ie j ) ,  gimnazjum imienia Zaunmkiej 
oraz  w t z w .  sa l i  Hamburskiej magazynu w porcie rzecznym. Zob. 

”Kurier Poznański” nr 390 z 27 sierpnia. 
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”ao. 

'91. 

'923 

93. 

9 4 .  

95.  

96 .  

9 7 v 

9 8  I 

99*  

190. 

101. 

'102. 

105. 

104. 

195; 

IE 

"Gazeta Kaliska" nr 237”:  za Sierpnia; nr 23d-23592 26 sierpa 
nie; I .  Macak, op.cit;i 5.95; Zagrożenie niemieckie Z . . .  
dok. nr 10, s.as—as. [ 
& .  Polak, Społeczbńsłwo'Wielkopolski, 3.57 1 nast. 

Tamże; "Kurier Pożnańaki" nr 151 z s kyietnis _1 n: 155. zie 

“Kurinr Poznański" nr 181 z 22 kwietnia. 

"Dziennik Poznański" n: 124 z 1 kwietnia. 

B. Polak, '5po łeo28ństwo Wielkopolski, 5.58, 

."Dziennik Poznański" nr ?9 z 5 kwietnia; HAPP, ZwiQZEk Fow— 
śłnńców Wielkopolskich.-10, 5.20-21. 
APP, Związek Powstańców Wielkopolskich, 8. 
Tamże, Okólniki poufne nr £ i 2 .  

Tamże, Okólnik specjalny z 31 sierpnia 1939 r . ;  na temat "ży 
wych torped"; B .  Polak, Spo łeczeństwo Wielkopolski 5.60—61. 
Antoni Hoffman, powstaniec wielkopolski i inwalida wojenny : 
Grodz iska .  24  sierpnia 1939 r .  p r zes ła ł  marsza łkowi  E .  Rydzo— 
wi-Śmig łemu p ro jek t  " ż y w e j  t o rpedy " ,  a w łaśc iw ie  miniatu — 
rowago okrę tu podwodnego.  Ho f fman mia ł  patent  na dzia ło prze- 
ciwlotnicze : czterema ruchomymi ł lufami (patent 27 600 i 
42 818 z 23 XI 1936 r . )  Uzyska ł  też  patent ‘  na samoczynne 
ładowanie tego d z i e ła .  Zob .  EISZI 302 .2 ,213  

B .  Polak, Spo łeczanstwo Wielkopolskie,  5 . 6 7 .  

Tamże, 5 . 6 5 ;  H .  Matuszczak, Udzia ł  harcerstwa Ziemi Kaliskiej 
w wojnie Obronnej 1939 r . ,  (w:) Udział apo łaczaństwa Ziemi_Ka 
1iskiaj,fls.42§ 1 nas t .  

Tamże; Min, NIH, I;/2/273, wspomnienia „Karola Sługnckię— 
go,  s. l—S. ' 

8 .  Polak, Społeczanstwo Wislknpoiaki, 3.60. 

„I.Mamczak, op .c i t . ,  s . 9 6 - 9 ? ;  H. Matuazazak, op .c i t . ,  s. #27; 

E .  Berneński. Kriesiefi 1239. 5.26—18; B .  Polak, Społeczeństwa 
Wielkopolsk i , .s .6 l  1 nast, ~ 

:. SzymankiĘWićz. W—Bu robinioąą 5.31! 



106. 

107. 

108. 

109. 

110. 

111. 

112. 

113. 

m. 
115. 

116. 

117. 

118. 

7119. 

120. 

B.  Polak. Ziemia Gostyńaka „ latach wojny i okupacji 1939- 
1945, Gostyń 1978, 5.12—13; B. Falak. Społeczeństwo Hiełkopol 
s k i  , s o s o — 6 1  . ' 

I .  Mamczak, o p . c i t . ,  5 . 9 2 .  

Kranika Szko ły Podstawowej nr 1 « Miketacia. 5.1 1 nas t . .  

H .  Matuszczak, op . c i t . ,  5.127, zob.; przypis 106: 0.  Sokol- 
nicke, Wspomnienia harcerki, (n : )  Dni klęski, _dni chhały. 
5 . 2 5 3 .  Na ten temat obszernie E .  Berneński, Wrzesień 1239. 

”Kurier Poznański" nr 92 z 25 lutego, nr 192 z 27 . kwietnia 
i' nr 196 z 29 kwiat—nia; "Dziennik Poznaniak” nr 101 t's-ma— 
ja. 

Tamże, nr 192 z 27 kwietnia. 

HAPP, Policja Pańeinowe u Nowym Tomyślu, 2 ,  8.402 1 post. Tan- 
t e ,  dane o przebiegu akcj i  w powiecie. ' 

"Dziennik Poznański" nr 113 z 20 maja. 

"Kurier Poznański" nr 121 2 15 marca. 

Tamże, nr 143 z 28 marca 1 "Dziennik Poznański” nr 12. . 

"Dziennik Poznański" nr 75 z 1 kmetnia. 
"kurier Poznańeki" nr 176 z 18 kwietnia. 
"Dziennik Poznański” nr 102 z I maja. 
Tamże, nr 103 z 5 maja i nr 104 z 6 maja.‘ 
CAH, GISZ, 2162. Sprawozdanie Urzędu Wojewódzkiego Poznań- 

.skiego : dnia 4 lipca. « defiladzie m.in. wzięło udział 130 ' 

121'. 

122‘. 

123. 

124 ; 

pocztów aztandardonych, 2100 umundurowanych "soko łóuf; por. 
"Kurier Poznański" nr 297 z 2 lipca i nr 298 z 4 lipca. « 

"Dziennik Poznański” nr 187 : 11—eierpnia.' 

cm, 1115,19. Tygodniowe meldunki saun nux m- vn; can. staż, 
2162-2163; 8 .  Polak. Społeczeństwo Uialkopolśki. 8.59: Z o b . .  
.Zagrozenie niemieckie . . . .  

CAN, 9152, 2162. Raporty Urzedu wojewódzkiego Poznańskiego; 
B. Piotrowski. Polska myśl zachodnia . . . .  8.50759.'. 
Tamże, Raport z 5 lipca. 
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129. 
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Szczegółowo na ten temat M. wozniak, Tajne struktury dywersji 
i wywiadu wojaka Polskiego w Wielkopolsce w Intech 1938-1939. 
"Kronika Wielkopolski”, 1989 (w druku); 8. Polek, Ruch oporu 
w południowo—zachodniej Wielkopolsce « latach 1939-1905, (u i )  
Południowo-Zachodnia wielkopolska . . . .  e . i7 ;  tegoz: Powstań—' 
czy rodowód polskiej konspiracji wojskowej w Iielkopolece, 
1939—1945 r .  (w: ) .  Z dziejów polekieJ konepirecji' wojskowej 
na tzw. ziemieeh wcielonych co Rzeczy 1939-1945. Pod red. B. 
Pol-ka. Koszalin 1988. a.ss- 56. 'Temze biooreoyz l.- wierzcie- 
uekiego. Edmunda Eiterta,- F .  Paneli. H. Zabłockiego. CAH, III 
13/9. Wytyczne nen. T .  Kutrzeby u sprawie SSI. 

Polskie Si ły Zbrojne, t .  I (Kompanie wrześniowa), cz. 1. Lon-' 

"Dziennik Poznański" nr 197 z 29 sierpnia. I Śródmieściu nad- 
zorował prace inz. Kotowicz. ne Łazerzu - ini. Bernacki. na 
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mitetów by ło dozorowanie rowów, ich konserwacja ori: rcznie- 
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”Dziennik Poznański", nr 199 z 31 sierpnia. * 

"Kurier Poznański" nr 393 z 30 sierpnia; "Dziennik Poznański” 
nr 198 z 30 eieronia; «. Polek. Społeczeństwo wielkopolski. 
e.63. ' ! 
”Kurier Pozneńe.ki" nr 397 z 31 sierpnia. 

' 

.Tanze, nr 398 z 1 września; ”Dziennik Poznański” nr 199 z 
31 sierpnia. 

J. Dynowski, Poznańskie jednostki wojskowe u kampanii nrze- 
oniowej. "Przegląd Zachodni” 1972. nr 1, 9.3; tego:: 14 niei- 
kopolska Dywizja Piechoty we wrześniu 1939 (calej cyt. J. ny- 
noneki,_1b nP). (u:)  Wspomnienia z wrześniowych dni, 3.10 i 
neat. ' 



132. 

133. 

"Gazeta Wągrowiecka" nr 102 z 31 Eiarpnia: Ludność- oywilnob 
'Kłecka, 3.53 1 nast. 

CAW, Wojna obronna 1939. II/l3.9, Tygodniowy meldunek sm IIR 
nt VII : 26 sierpnia. Brace ochotników przy budowie: umocnień 

j poiowich Leszno, Włoszakowice, Rawicz, Śrem; R.'Abrahon. Ęspo 
. mnienia wojenne znad Kar ty  i Bzury,  warszawa 1969, ' 5.29-30; 

13A. 

135. 

136. 

137. 

118. 

«139. 

140. 

-I#1. 

i42. 

Dzieje Śremu. Pod red. 5.  Chmielewskiego, Warszawa - Paznan 
19?2, 3.281; # .  Sobisiak, Dzieje Ziemi Rawiokie j ,  Poznań 1967, 
-s.300; a. Polak, Społeczeństwo Wielkopolski, 3.6a, tegoz: Zig-„ 
nie Goatyńske 5.12; Wspomnienia Uleoha Moczyńskiego, 3.1. 

B.  Polak, Społeczeństwo iieikopolcki, 9.64. 

"Kurier Poznański” nr 395 z 30 sierpnia.. 
I .  Hanczak, o p . c i t . , ' s . 9 3 .  . 

"Gazeta Kaliska! 1939, nr 238 z 29 sierpnia. 
CAH, Hojna obronna Polski 1939 r . ,  11/1319. Tygodniafiy.ncidd— 
nek sytuacyjny SRBH DOK nr VII z 26 sierpnia 1939 r . ,  i .  Mao- 
czak,  o p . c i t . ,  5 . 9 4 .  . ' 

CAW, 5153, 2162. Raport z 31 sierpnia; w Kępnie " . . .  Kobiety 
stawi ły się  wszystkie, zorganLZowane i nie zorganizowane, za— 
równo staruszki, niewiasty jak i panienki, a nawet dzieci. 
Przysz ły tokio Żydówki . . . "  Zob. I .  Hanczak, op.cit. ,  sal—95; 
&. Kurzawa, S. Nawrocki, op.cit., 3.135. ” 
K.  Szepietowski, 60 pułk piechoty na szlaku bojowym - 1Botr6w 
filkp. - Warszawa, (w:)  Żołnierze września, warszawa 1971, 
5.99—100- ' - 
;. Hanczak, op.ci t . ,  s.?ń. 

Poiskio Siły Zbrojne, F—I: cz.1, 5.342-341. 
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część 11 

" OBRÓNIE UJGDWIZNY, NRZESIEN 1939 R. 

w koncu sierpnia 1939 r .  po jawi ło się szereg oznak zbliżającej 
się  wojny,  m . i n .  mobilizacja 23 i 24 s ierpn ia ,  odroczenie począ t— 
ku  roku szkolnego, odwo łanie urlopów urzędników państwowych, jak 
też  przygotowanie do wycofan ia  z chwi lą  og łoszenia powszechnej 
mobilizacji 30 sierpnia. W Lesznie wycofanie rozpoczęto już w 
nocy z 31 sierpnia na 1 wrześn ia l .  Do Poznania pierwsi uchodźcy 
z rejonów nadgranicznych dotarl i  już 30 sierpnia. Wozy konne, 
stada byd ła  i owiec ta rasowa ły  drogi  przelotowe Poznania irmsty 
na Nata le .  Gen. b r y g .  Franciszek k ła d ,  dowódca 14 DP wyda ł  wów- 
czas  r o z k a z ,  aby  żandarmeria k ie rowa ła  uchodźców na most w Bie- 
druaku oraz  na prom w Moainiez. _ ' 

Exodus ten m. in .  spowodowany zosta ł  dywersyjną  dzia łalnością 
V Kolumny, k t ó r a  uak tywn i ła  s ię  na k ró tko  przed hi t lerowską  agre- 
s j a ,  choć dzia łania żandarmerii wojskowej i pol ic j i  w ostatnich 
dniach sierpnia ~poważn ie  zdezorganizowa ły dz ia łalnośó '  grup dy— 
wersy jnych .  w koncu sierpnia granicę  p rzek roczy ły  grupy hi t le-  
rowców; doskonale wyposażone i uzbrojone, k tóre  s ia ły pop łoch 
wśród ludności pogranicza, podpalajac zabudowania ch łopsk ie , rcz-  
a iewa jąc  p lo tk i ;  częs to  s t rze la ły  t e ż  do żo łnierzy i ludności 
cywi lne j .  Naa i l i ła s ię  również  penet rac ja  niemieckiego ' locus: 

t w a :  samoloty wywiadowcze ,  nie posiadające znaków rozpoznawczych; 
na dużej wysokości p rza la tywa ły  nad Wielkopolską]. 

Szczególnie aktywne b y ł y  niemieckie bojówki  w re jonie nadno- 
teckim. Grupy te  m.in. dokona ły podpaleń zabudowań przywódców 
mniejszości  n iemieck ie j ,  aby dać "argumenty” propagandzie h i t le— 

rowskiej  o konieczności wzięc ia pod opiekę prześ ladowanych w 
Polsce Niemców. I tak zdemolowanc niemiecką księgarnię p rzy  u l .  
Kantaka,  lokalu Jungdeutsche Par te i  p rzy  u l .  Mick iewicza,  udał- 

czono część zabudowan senatora Maxa wambecka, mającego majątek 
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w Hystynech ”(Chodziez) i h r .  Alberta v .  Goltza z Czajcza, pod: 
palono niemieckie szko ły; zbory. 31 sierpnia 1939 r .  dywersanci 
niemieccy ostrzelel i  w Czarnkowie samochod wiozący p łk  Stanis ła— 
an Król ickiego, dowódcę 7 Pu łku Strzelców Konnych Wielkopolch, 
cieżko ranili ko ło Margonina oficera 26 DP oraz ostrzelali Urząd 
celny w Walentynowie, podległy Komisantawi' Streży- Granicznej 
Łobżenica ~ Łochowo. _ ' 

1 września o godzinie w pobliżu wsi Zelgniewo, oddalonej 
8 km od granicy polsko—niemieckiej. pod ł  pocisk artyleryjski  wy— 
strzelony z terenu Rzeszy. Wkrotce też  Niemcy rozpoczę l i ostrze 
liwanie : karabinów odczynowych przygran iczne j r  wei Jeziorki . 
leżącej na trasie prowadzącej : P i ły do Śmilowa i dalej na Hy-  
rzyok,  e-60 dywersantów zaatakowa ło nied,  plocdwkę  › Straży Gre- 
nicznej i Urząd Dolny.-Prawdopodoonie o ' 1 3 u  groniec przekroczy—f 
ła  kolejne bojówka, dowodzona przez pectore Hence Diatelkenpe, 
zijmując wieś Brednie w gminie kaoeory .  w tym samym czasie miej— 
scowi bojowkorze w Zelgniowio podpalili zabudowanie cz łonków 
Polskiego Związku zechodniegc, napadając jednocześnie noudemumma- 
placówkę S t roży  Granicznej. Hitleroncdu w Zeloniewio vapor! od— 
dzia ł  Diotulkenoa. Dywersja z l ikwidowa ł  oddziel WP; u ję to  20 
dyweroantow. Skoło godz. 39° do stercio z bojówka doszło u ro- 
Jonio: Kaczor.  Po przekroczeniu granicy Niemcy posuwali się wzdłuż , 
toru kolejowego P i ła ~ Bydgoszcz. Rodzia ł l iczący około 100 lu— 
dzi zaatakowal 'kanisariag „ Straży Granicznej w Kaczorach, ktorego! 
za łoga rozproszy ła sie.  Strzelanina zaalarmowa ło ukrywający niq 
'od kilku dni w bagnach nadnoteckich oddzia ł dyworeyjny "drFMmk", 
dowodzony przez Paula Peplińskiego, hit lerowca chodzieskiego. 
Bojdwkorzom Poplińskiogo nie uda ła  s ię  proba przechwycenia mostu 
na Noteci w Miliczu, natomiast dz ia łając : zaskoczenie opanowali 
pobliski most kolejowy na t ras ie Poznan - Pi łeś .  . 

.w nucie dzia łanie 1% DP jut oko ło północy nieznani oprawcy 
_spdwodoeaii wybuch w budynku znajdującym się  w poblizu placówki 
Straży Granicznej w Sterkocn ko ło  Międzychodu. Oko ło 200 naru— 
szona znnta łe granica w rejonie Zbąszyniu.  Mont kolejowy w Zbą- 
szyniu zSEtoł wysadzony gdyz saper dyżurny został zdradziecko 

' z a b i t y  przez dywersantówS. 
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N pasie dzia łania Wielkopolskiej Brygady Kawalerii & 55 ?oż~ 
nańskiego Pułku Piechoty,  w rejonie Rawicza oko ło 2OQ gcańcęrmuo 
kroczy ł  oddzia ł dywersantów, zajmując folwark warszawa, po łożony 
na po łudnic_od Mas łowa, 200 m od granicy państwowej. Bojówkarze 
palili zabudowania i grabi l i  mienie polskiej ludności.  Meldunek 
o napadzie dotar ł  do-aztcbo brygady; gen. Abraham W zagroiany 

‘ . re jon skierowa ł  6 samochodów pancernych. w nocy z 31 sierpnia na 
v 1 września grupy dywersantów os t r ze l iwa ły  też  ludność cywilną 

w okolicach Gronowo i kloszakowicó. 
Podobnie” potoczyły się wypadki w pasie oziałania 2,5 rm. o godz. 

830 Niemcy rozpoczę l i ostrzel iwanie placówek ' S t r a z y  Granicznej. 
w miejscowościach Cieszyn, Dobrzec i s t a rZe ,  po łożonych na po— 

” łudniowy zachód od Bocianowe, niszcząc rocnoczaenie siec telBiO* 
niczne . Podobne meldunki nadchodziiy także od posterunków St ra -  
zy Granicznej znajdujących się  w pasie os łony 58 Pu łku Pioohcty 
Wielkopolskiej. H tym t eż  re jon ie  bo jówki  nieniecklo ros ła ły  

uchwycić '  cześć  mostów godmincwsoych precz  polskich sape~óo„ 
W rejonie placówki Chojnik inc po łudnia oo Odolanowt) o 9395 $$$ 
bojówki'hit lerowokie znosi ły oo ośwxotu pluton moreny Narodowej?i 

Wojna 

1 wrzesnia 1939 r .  nad ranem prawie ca ła  granica zachodnia eie— 
nęłc w ogniu. Zgodnie z założeniami planu agresj i  na .?;fekę , 
wojska niemieckie uderzy ły z Sycowa i Kiucaoorka na Kosmo, Wlan 

, lun,‘ Sieradz i Łódź ku Warszawio ( 8  Armia niemiocka gan„ Jo— 
_honneaa von Blackowitza),  Jak is :  przez  Hyrzysk na BdbEZGĘ i 
Inowrocław w kierunku Torunia i wzdłuż w is ły { 4  Arnie gen. 
Banthera_ von Klugegc). Obszar Wielkopolski migi charakter drugo— 

, rzędowy;  n ieprzyjaciel  nie przoprowaoz i l  poważnie jszych ozia łao 

bojowych. Bombaodowania miast i węzłow kolejowych mia ło odciąć 
drogi odwrotu -z Wielkapolski i spowodować panikę wśród ludńdści 
cywilnej. Oddzia ły os łonowe armii "Poznań" wesz ły w kontakt 
bojowy : oddzia łami Bronzschutzo i Landwehry. ?ierwszeco dnio 
wojny doez ło_do s ta rć  w obszarze dzia łania 29 O? w rejonie Kro— 
toezyna; w nocy z i na 2 września' dywiz ja  n ia ła przejść na 
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stanowiska'cbronne na rzece Prcśnie. 2 września na.lewym skrzydle 
zerwana zcate ła ł ącznośd 'z -  10 DP 2 Armii ”Łódż " ,  gdyz. Niemcy 
nbeazli stanowiska polakic pod Brabowem i u tworzy l i  s i lny p r z y -  
czółek na wschodnim brzegu r z .  Prosny.  H godzinach wieczornych 
2 września wo3ako niemieckie wkroczy ło do Krotoszyna i Ostrowa. 

-- Gd wczesnych godzin rannych 1 września t o c z y ł y  się rawńez'wal—i 
k i  na l in i i  os łonowej Wielkopolski BK. Zaatakduany i za ję t y  żo— 
s ta ł  Rawicz. Bcjenoko, Raczkowa i okoliczne ws ie .  Kompania : 
leszczyńskiego batalionu ON s toczy ła zwycięską  potyczkę  cmd Kacz- 
kouem, wypierając nieprzyjaciela. Natomiast Rawicz zosta ł  ponow— 
nie zaję ty w godzinach wieczornych. 2 Września przez 2 kompanie 
55 pp_ 1 szwadron samochodpu pancernych Hiałkopolskiej BK. dar ta 
zosta ło przez 3 ezuadron . 1 7  p .  u ł .  natarcie nieprzyjaciela na 

Rydzyna. ' ' . - 
. 2 września wydzielone oddzia ły gen. R.Abrehama przeprowadzi ły 

iyped rozpoznawczy na teren Rzeczy, u kierunku na Wschowa. Oko— 
ło 1500 zaję to  wieś  _Bęndna Łąka,  : rejonu ktorej ostrzelano 
przedmieście Wschowy ogniem artyleryjskim. 

_ P o t y c z k i  t o c z y ły  s ię  t akże  na odcinku 14 UP,  gdzie w rejonie 
Międzychodu oddzia ły Granzachutzu, wsparte samochodami pancer- 
nymi uderzy ły na polskie postercnki, posuwając się oko ło 10 km 
a g łąb terytor ium polskiego. Międzychód obronil i  żo łn ierze  Obrony 
Naicdnwej. Takze u rejonie Zbąszynia dosz ła do s ta re .  Oddzia ły 
Straży Granicznej wraz : plutonem wsparcia wycofa ły się « kierun— 
ku ”caego Tcmyś ia. Nieprzyjaciel nyparty zaata ł  przez nddział 
rezpcznouczy 14 DP, ' ' ” 

. Natamiaat u pasie 26 DP ogniem karabinów maszynowych zzalkneci 
ostrzelany zasia ł  Czarnkdu, polskie posterunki czesto  atakowane 
by ły przez dywersantów. _ 

fl drugim dniu_wojny dowódca I4 06 gen. F.H ład otrzyma ł  rozkaz= 
przekazania swego dotychczaecwego pasa obrony Podolskiej BK i wy— 
"Bdtanie s ię  z ca ł ą  dyw iz ją  w rejon Swarzędza. 

Ccfejące ale pod naporem nieprzyjaciela Armie "Łódź” i "Pamuła" 
odałaniły skrzyd ła armii poznańskiej. « t e j  sy tuacj i  Naczelny 
Hddz 3 wracanin wyda ł rozkaz ściągnięcie oddzia łów os łonowych 
: pesa praygraniCznegc i Wycofanie Armii "Poznań” na pozycje 
ostatecznego poru: Żnin, Gupta -narte _ przedmieście Koła i Konat 
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Togo aamego dnia rozpoczął się odwrót wojsk gen. Kutrzeby, trwaja- 
" cy do 5 września. Armia "Poznań" opuściła Wielkopolska, kierując 

się na Warszawę, która osiągnąć mia ła zwrotem zaczepnym. .gdyz 
osiągnięcie stol icy bez konieczności stoczenia bi twy by ło mało7 
prawdopodobne. Pas odwrotu w kierunku stol icy a r r i i  poznańskiej 
i rozbi te j  częściowo pomorskiej wynosi ł  oko ło 30 km i obroni- 
czony by ł  od północy korytem w is ły ,  a od południa l inię” Łowicz 
- lasy skierniewickia. Uycotyna ło się tędy 13 dywizji * i  brygad 
: całym zapleczem. _? września rozpoczęła się bitwa nad Bzurą, 
największa a 1939 z .  - ' 

Hitlarowskie uderzania na Polska we wrześniu 1939 r .  ' zń ia rza ło ~ 
nie tylko do zniszczenia polskich s i ł  zbrojnych, ala” w równin 
stopniu wymierzono zosta ło przeciwko ludności cywi lnej .  zgodnia :- 
nakazem Hit lera (podanym na odprawie wyzszych  dowódców tnnmhtu 
22 sierpnia 1939 r .  ) :  "Bądźcie twardzi ,  bądźcie bez l itości". 

Obiekty cywilne (miasta i wsie) od pierwszych minut wojny ata ły 
at: przedmiotom ataków lotnictwa niemieckiego, ostrza łu artylerii. 
had: to: by ły  nierzadko ca łkowicie niszczona przez oddzia ły Uchr— 
machtu. '  Dla Hit lera i jego eztaboucńn wszystk ie uk łady międzyna— 
rodowe dotyczące ochrony ludności cywilnej w trakcie działań 
wojennych, zw łaszcza I I I  Konwencja Haako, nio przedstawia ły żadnej; 
wartości.  Juz aan fakt rozpoczęcia wojny baz je j  hypoaiadzania 
by ł  zbrodnię przeciwko pokojowi i zrodlem dalazyoh zbrodni, jak: 
zbrodniczych metod dz ia łań  wojennych w a tosunkuz do kalozącaqo 
przeciwnika (wojsk i oddzia łów samoobrony). 'a zw łaszcza .wobec 
nienalczaoej ludności, jeńców wojennych itd 8 ' 

Mimo drugorzędnago t ea t ru  dz ia łań  Wielkopolska odczuwa ła boleś- 
nia skutki wojny. Największe znaczenie ,  paycholouiczna. obliczana 
na z łamania ducha walki, wydo łanio paniki i psychozy ' atrochu 
mia ły akcje lotnictwa niemieckiego. ' 

Najwcześniej,  bo już o 500 1 września 1939 r .  bomby pad ły na 
Nona Krosno u Śremskiam, gdzie zniszczeniu uległo kilka .domdu 
mieszkalnych. cbardowany. choć niecelnie, b y ł  ęram. Lotnicy 
niemieccy zaatakowali Siedzibę sztabu wielkopolskiej Brygady 
Kawaler i i ,  znajdujący się w gmachu miejscowego gimnazjum,. 

Oko ło 153° nad Ploszeuem pojawi ł  s ie aamo łot,  k tóry  rzucił Ma- 

na Aleję-Mickiewicza. Najpreudopodobniaj celom—ataku były pobliskie 
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ksaza ły. « wyniku bombardowania zginęło na miejscu 7 osób.  w tym 
troje dzieci:  Józefa Malinowska: W ładys ław Malinowski. Jadwiga 
Tunes, Stanis ław Pańczak, Maria T.  Malinowska, Maria Biguś, Jó— 
z e f  Kub ick i .  wkrótce w szpitalu zmar ła E lżb ie ta  Kubicka 1 je j  

pięcioletnin córeczka Maria oraz 13-letni Hieczyslaw MalflmMHdu 
Kilka osób z a s t a ła  rannych, : k tó rych  t r zy  zmar ły w drodze do 
szpitala w SocfiacZewjelo. 

% Jarąsińakiem k i l ka  samolotów bombardowało tzu.  "Las na Tumi- 
daju", gdzie Niemcy stwierdzili oceanuść oddziałów Ubrany Naro— 
dowej. w bnmbardowanym Nierusznwie zginęło 12 osób, płonęły przed— 
mieścia Uniejowa. w barbarzyńsk i  sposób zniszczony został Łńeluń: 

zginęło 1200 mieszkańców,.a miasto ana ta ło  zburzona w 70%11. 
Pierwszego dnia wojny bomby pad ły także na Środę, Nakle 1 Pod— 

stol ice, m. in .  zniszczona z a s t a ła  Cukrownia w Ś fudzie : k i lka bu- 
dynków mieszkalnych. Zginęło 12 cywi lów;  niemniejsze'by ły o f i a r y  
wśród żo łnierzy .  Cukrownia zniszczena zasta ła także we Wrześni,  
tam też  naważnie uszkodzony z o s t a ł  dworzan kolejowy i budynki 
mieaźkalne. Peddbnia Jak w Śremie. także w Gnieźnie 2 września 
bezskutemawie atakanpny by ł  sztab Armi i  "Poznań". Na miasto na- 
da ły  hanny zapalające i burzące, @ ludnaść ostrzel iwana by ła  z 
bran! pakiaflouaj: bombardowane b y ły  także s tac je  kolejowe & 
Czernśejeuie i Zyaowielz.  _ ' 

% nawrenia szubińakim zbombaraowana aos ta ły  Kcyn ia ,  Łabiszyn 
uraz kąpie. # Łabisxynie zginęło 7 uadn, a kilka odniosło rany. 
fiatcmifimt nalnźv na inne minjscewości by ły niecelnel3. 

Neu wągruwiec niemiecki samolot obesrwacyjny nadlecia ł 1 wrzas— 
nia n 9932. ?Ł5.~ Około południa niecelnie bombardowany by ł  most 
kołeśnmy 1 linia kolejowa w kieEUnku Eydgoszczy 1 Rogoźna. Na- 
stąpnago dnia. bombowiec niamiecki z dużej  wysokości zrzuci ł  bum— 
by na ęciókinierńw na szosie do finiezna. Oko ło gndz. 1500 nad 
Wągraalac nbdiusia łn 6 bombowców. P ierwsze bomby apad ły na tacy  
kolejnan„i u l l ca :_  Rngnzinaką, Bartod?1ejską, Eoustańców 1 Gnieź— 
nieńska ? rzy  bomby t r a f i ł y  w budynek ratusza,  zabi jając znajdu- 
jacych się % schronie burmistrza Ezymnna Wachowiaka 1 pracowni- 
ków: %,?iwcńską .  R.Andrzejewskiego, F.3rodniewicza, A.Lesickia- 
-g0- 1 Kffipringera; rany adnlas ły 3 nsnby. Ponownie wagrowiec 
bombardausny był 4 uraeśnia. Zginął wówczas L.Werblińskilą. 
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Inowrbc ław p ie rwszy  r az  bombardowany by ł  3 września. Zniszczo— 
‘nych zosta ło k i lka domów mieszkalnych, m. in .  dom dla eksmitowa— 
nych przy  ul.Grabskiego, gdzie zgine ło i zosta ło rannych ki l- 

_kanaśc ie  osob; uszkodzone z o s t a ł y  budynki cukrowni w Janikowie. 
Oko ło południa 1 września pierwsze bomby spad ły na Poznań. 

Celem nalotu b y ł y :  lotnisko, re jon dworca głównego PKP orazlinia 
tortów na wschodnim skra ju  miasta. W niewyjaśnionych jeszcze oko: 
l icznościach nalot zaskoczy ł  miasto - alarm zosta ł  og łoszony w 
chwi l i ,  k iedy wybucha ły juz pierwsza bomby. Lotnisko na Ławicy 
nie z o s t a ło  zaalarmowane przez sieć  informacyjno—alarmowa, opi. 
Na lotnisku na Ławicy zginęło wówczas oko ło 30 oficerów i szere- 
gowych. . 

H trakcie drugiego nalotu na Poznań ( 2  września, oko ło godziny 
1200), niezależnie od ataku na lotnisko na Ław icy ,  niemieckie 
bombowce zaa takowa ły  dworzec  ko le jowy i gęsto zamieszka łe dziel- 
nice śródmieścia - ul ice: Rybak i ,  Kórnicka, Wenecjanską, Wawrzy- 
niaka, Kraszewskiego,  Szamarzewsk iego.  -Zbombardowana została też 
p rzeprawa p rzez  ka r tę .  Na jc ięższe  i najbardziej barbarzyńskie 
bombardowanie miasto p rzeży ło  oko ło  godziny 180°. Kilka eskadr 
niemieckich bombowców zaatakowa ło re jon  Wielkich Gerber ,  Rynku 
Wildeckiego, Dworzec G łowny, Pocztę  Główną oraz obiekty wojako- 
we. Zginęło wiele osob,  m. in.  emeryci k tó rzy  zgromadzili się  ko-  
ło  Poczty  G łównej; oczekując na wyp łatę  ren t .  Wskutek t rzykrot— 
nego bombardowania Poznania zg inęło obok 43  żo łnierzy także  139 
osob cywilnych (w tym 32 kob ie ty  i 14 dzieci i m łodzieży panizaj 
18 l a t ) .  Zniszczeniu uleg ło wiele domów.- Znaczne trudności na- 
s t ręcza ło  gaszenie pożarów. D i le hitlerowcom nie uda ło aię 
zniszczyc samolotów polskich na Ławicy ,  t o  osiągnęli w pewnym 
z r e s z tą  stopniu e fek t  psychologiczny wśród mieszkańców Pozmwdals. 

Celowo i metodycznie b y ł y  bombardowane i ostrzeliwane z powie- 
t r za  rzesze uciekinierów, k tóre  wszystk imi możliwymi środkami 
lokomocji ,  a bardzo często  msazerując pieszo. zablokowa ły niemal 
wszystk ie  drogi, przepe łni ły dworce kolejowe. Hyludnieniu uleg ło 

_ w i e l e  wiosek : pasa  przygran icznego,  a ich  mieszkancy z mieniem 

i żywym inwentarzem i t u ła l i  się  po drogach Wielkopolski, szukając 
bezpiecznego schronienia. Kolumny uciekinierów na drogach i po— 
ciągi ewakuacyjne s ta ły  się  łatwym celem lotnictwa niemieckiego, 
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k t j re  atakowa ła transporty na szlakach i stacjaćh kolejowych . 
ladhowa łc się  wiele wst rząsających opisów bombardowań, np. Zy-  
gnwnta Gizelli - dotycące ataku na pociąg ewakuacyjny w Poznaniu. 
w rojonie Elektrowni ,  w t rakc ie  t rzeciego n a l o t u . '  na Poznań 

i arzaśnia. ł  4 
" ( ; . , l  Samoloty zbl iżywazy s ię ,  zacze ły k rążyć  nad pociągiem. 

'aozleg ł się k rzyk  i p ła c z  kob ie t ,  pisk dz iec i ;  ' odezwa ły się 
g łośno wo łan ia :  zatrzymac naciąg!  Z wozów wagonów wyskakiwa ły 
oceniasznie se tk i  kobiet i dz iec i ,  później mężczyźni,  wśród k tó-  
r y c h  b y ł o  ki lkudziesięciu wojskowych.  ( . . . )  Roz leg ły s ię  znane 

syk i ,  gwizdy i wybuchy zrzucanych bomb. Zaledwie skończy ło się 
bombardowanie i wszyscy Za ładowali  s ię  z t rudem- do pociągu - 
samoloty wróc i ły i zrzuci ły dwie bomby. Lotnicy b a w i l i _ s ię  kosz- 
tem ludzkiej nędzy i bezradności, paniki i przerażenia"l7. 

H po łddniowej Wielkopolsce i w Kai iekiem uciek ła w popłochu 
niemal połowa ludności. Na orzyk łod w Mikstaoie 2 września po— 
zosta ło ty lko 3O osób. I tu  szlak ewakuacyjny wyznacza ły zmaso- 
krowane poc iąg i  i gęato  leżące na drogach i polach z w ło k i  męż- 
czyzn,  kob ie t .  dz iec i ,  koni i byd ła.  W jednym tylko pociagu ewa- 
Puacyjugc, wiozącym ludność z krotnSZyna i okolic zginęło 300 
cano, m . i n ,  kob ie ty ,  a ta rc  i dz iec i lfi .  

Ludficéfi c y w i l n a  uc ie rp ia ła  t a kże  od  ostrza łu- ar ty lery jsk iego.  
1 września Niemcy ostrzela l i  Leaznu, Bojanowo i Rawicz.  Zginęło 
5 cach (" w Lcśznie 1 2 w Bojanowie) ,  a 2 odnios ły rany.  H po— 
wiecie tureckim a r ty le r ia  pociskami zapalającymi w 3/4 znisz— 
czy łu  wa;e Czekaj i Kościelnicę; we ws i  Stanis ławów artyler ia 
spalila & domy. Także pociskami ar ty lery jsk imi  uszkodzona zo- 
sta ła stac ja  kolejowa w Poniecu (powiat gos tyńsk i ) .  W ostrzel i— 
wanym : września Krotoszynie uszkodzona zos ta ły  gmachy aądo i 
pocz ty  o raz  wie le budynkow mieszkalnycn.  Pod ogniem ar ty le r i i  
zmagali a i o  także  Mikstat lg.  Tylko w jednym-powiecie szubińskim, 
w trakcie s t a r t  z oddzia łami WP, Niemcy spal i l i  ca łkowic ie  t r zy  
ecie: beścieaxyn, Weronika i Nowy Świat, a cząściowo: Piotro— 
wo, Jabłowo, Mąkoszyn, Kowalewo, kościół i szkoła w Chomanto-Y 
wie oraz azko łc  w Mycielowie.  ' _ 

Wkraczajęc do Wielkoooiaki Oddziały Wehrmachtu już w ciagu 
pierwazych godzin wojny pope łni ły wiele zbrodni na bezbronnej 
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ludności cywilnej. Dktucieństuem 'Wyrozn i ły  się Oddziały 8 Armii 
GA "Po łudnie", które już 1 września za ję ły  Częśc wielkopolski. 
_? Do najokrutniejszych mordów doszło we wsiach wyszenow i To: 
rzeniec. Do Wyszanoua wojsko niemieckie dotar ły 1 września w po; 
dzlnech popołudniowych. Żo łnierZB, prawdopodobnie z 17 DP nen. 
Loch: zgromadzili » jednym'niejscu wszystkich'nqzczyzn pozosta- 

' ł y c h  we ws i .  w tym kilkunastu żo łnierzy polskich wziętych do 
niewoli i następnego dnia wysłano ich *do obozu koncentracyjnego ' 
w Rzoozy. Następnego dnia do wsi wkroczy ły nono oddziały niuniec— 
kio, strzelając do ludności i podpalając zabudowanie, do piwnic 
~ gdzie chronili się mieszkańcy ~ wrzucono ręczne granaty. narod 
of iar  znalazło się 14 dzieci w wieku od 2 do 12 lot  i 6 kobiet. ' 
Spalono też  27 gospodarstw, w tyh— 12 ca łkowiCia. Sprawcami ihres-_ 
ni najprzwdopodobniej byli żołnierze pułku SS ? Loibetendorte 
”Adolf Hitler pod dowództwem p łk. J.Biotriche. " 

w Torzencu, 4 km od flyazanuua, 1 wzrośnie, po wkroczeniu od— 
działów niemieckich, około 23°” rozpoczeła się strzelenina . 
Prawdopodobnie” w ciemnościach dosz ło do wynieny ognia między od— 
działami niemieckimi. Jeszcze w nocy żo łnierze niemieccy zaczęli 
wyprowadzać z domow cue rodziny. a gospodarstwo podpaleń-. mecz- 
koncem nei -zerzucono. iz strzelali do-Niomodu. Zaczę to podpolac 
stodo ły i domy nieozkelne. Strzeleno do uciekająóych. , ad kul 
zginęło B osób. żywcem spali ło się 8 ;  wśród oiizr bylo sześciouo' 
dzieci,  w tym niemowlę. Nestępnepo dnia w publicznej egzokucji 
zg inę ło .  16 mężczyzn. Zamordowano też 3 żołnierzy polskich, jen- 
cńw. Zbrodnia to obciążają pułk płk. Dietricha. _ 

Z rąk żołnierzy.nienieckich 17 DP zginęło wiele mieszkancow 
Balaclava: i okolic. Niebawem na train, marszu 65 — Leibotamorte 
Adolf Hitler oraz 1 dywiz j i  lekkiej gen. von Loeperc znalaz ło 
się Podzamcze i Hieruezńu. Rozstrzeliwano ludność polską i zy— 
dowskq. w ciqgu trzech dni w tym rejonie straci ło zycie ponad 
100 ooób20.' _ ' ' _ 

W południowo-zachodniej wielkopolsce wkraczające uojoka foenum- 
kie zastrzel i ły « Jabłonnej a? robotników, @ w powiecie kościańskim 

10 osób. H rejonie nadncteckin krotko po pó łnocy 1 września dy— 

wereenci niemieccy zamordowali Kazimierza Nochowicze i kilku zo ł-  

niorzy Straży Granicznej. 



Ho. osi Marynioc› i Starc› od kul #chrmachtu zginęły 4 oso- 
ZL ny . 

Gragnizlcjc ldminiutrscji zcotqpozcj 

Szybkość wydcrzoń ,  przygniatcjęca przewaga nieprzyjaciel: 
załamanie się polskiego planu obrony już w pierwszych dniach 

wojny spowodowa ły ,  . a  p rzygotowywana oporac js  wyco fan ia  urzędów.  
›k ładou przemys łowych i ludności cywilnej zakończy ła s ię  niemal 

zupełnym fiaskiem. Rejony przygraniczna (1 strefa wycofania) a 
*akza In t ra ta  właściwego wycofania (II strefa)  od pierwszych go— 
dzin wojny w znccznym otopniu znalazły cią w stref ie walk. Po roz— 
poczęciu dzia ł-ń wojennych ewakuacja obojmowo łc „ co raz  to  nowa 
toreny. Rozpoczęła się  też  ewakuacja w ładz wojcwddzkich_po uydoniu' 
przez Noczclnego Uodzo 2 września rozkazu oycofonic Armii "Poz— 
nzn" no główną linię obronną, znajdujacc nie w odległości około 
lub km na wschód od ?cznania. a nocy z 2 nc J września, o godz; 
goo Prezydent T.?ugc ~ of icer r e z e r w y .  waxwany zosta ł  do Morszc-  
wy,  naicraucopocobnioj jako specja l is ta w sprawach kolejnictwa , 
przckazując obowiązki dotychczasowemu zastępcy, Zygmuntowi Zalec- 
kiomu. d wrcaśnic c 200 z Poznania, w okolicznościach nie u poł- 
ni wyjaśnionych, wyjecha ł  wojewoda. p łk  L.Sociancki. Jeszcze o 
świcie oauścił misato s tacca to  grodzki Ignacy Głodouoki, wyproa 
wsdzając jodnoczaśnic z miasta oddzia ły po l ic j i ,  l iczące 800 
lucri.  Hkrfitce ica wyjech- ł  sp łk Wisniewski, Komendant miasto, 
:o onym sztabem. Zdezcrganizouana zosta ła niec dozorowania. H 
ślad za Prozynontcm wyjechali niektórzy pracownicy magistratu, 
zabierając ze sobą karetki pagetoaia i s t raży  pożarnej. Po cycata- 
niu niciicznych dzia ł  obrony przeciwlotniczej miasto sto łu sig 
Jezoronno 

Podcjmuśęc niecrzomyfianc Częś t o  decyz je  kierownicy administra- 
c j i  ucgsucozkiej i miejskisj nie wzię l i  zupełnie pod mnogą” ko- 
nieczności zopcwnienia bezpieczeństwa miastu tak przed dywersan- 
tans niemieckim:, jak i moż l iwością  napadów rabunknuycn, do kcawch 
doszło przecież m.in. w Nowym Tomyślu, Gnieźnie, Kaliszu i Ustro— 
wie wlkp. By ł  to  naturalny wynik panująGEJ anarchiizz. 

89 



Wycofanie wojska i władz zaktywizowało działalność V kolumny. 
Spowodowało to  wzrost  nastrojów niepewności. Zywio łowo prowadzona 
wycofanie niebawem przerodzi ło się  w niekontrolowane, : występu— 
jącymi coraz częściej  oznakami zamieszania i paniki. Sprawdzona 
i niesprawdzone wieści o wszechobecnych oddziałach dywersantów 
niemieckich wywo ła ły psychozę "szpiegowską", k tora]  ofiarami 
padły często zupełnie przypadkowa osoby. 

Ewakuacja w ładz wytworzy ła pustkę organizacyjną. ~zwłaazcza w 
zakresie organizacji aprowizac j i ,  s łużby zdrowia, transporty , 
opieki nad uchodźcami, s łużb przaciwpożarowych i tp. Zapewnianie 
wyzywienia, takich maa ludzkich, jak rowniez zabezpieczania opieki 
sanitarno-medycznej przekracza ło mozliwości wsi i miast, przez 
które ciągnęły kolumny uciekinierów. Złaqodzić skutki tragadii 
mog ła ty lko .apo łaczna działalność i samopomoc wszystkich Nial- 
kopolan. ' 

'Za łozcn ia  planu wycofania urzędów przewidywa ły tez powołania 
komiaarzy cywilnych, w-p rak tyca  jadnak komisarza nia przeję l i waa- 
dzy w wielkopolsca. Zarówno ataroata 'Kloc - przewidziany na ko- 
misarza cywilnegoi w obszarze dzia łania Armii ”Poznań " ,4  jak ta: 
Tomasz Ujejski 'utknął  w '  Otwocku .w  drugim rzucie sztabu armii. 
Nie zdo łano też  wyegzekwować zarządzenia Wojewody Poznańskiego ; 
1 wrzesnia 1939 r .  w sprawie sk ładania na posterunkach policji i 
w urzędach broni palnej i bia łej oraz amunicji. 

w pierwszym rzędzie w miejsce ewakuowanych urzędów zaczęła pow- 

s tawać  administracja zaa tępcza ,  utworzona przez nielicznych pozo- 

s ta łych  na miejscu urzednikow, emerytowanych pracowników róznych 
szczabli  administracji. dz ia łaczy  różnych organizacji społecznych 
i pol i tycznych, jak Stronnictwa Narodowego, Związku Strzeleckie; 
go, Związku Powstancdw Wielkopolskich. TG ”Sokó ł”, ZHP r innych. 

Spo łeczeństwo Wielkopolski w tych trudnych dniach zda ło obywa- 
telaki egzamin, nie pozwoli ło na~ rozpowszechniania się anarchii 
i bezkarne dzia łalnośc niemieckich dywersantów. Przystępiono do 
tworzenia tymczasowych w ładz i Oddzia łów porządkowych co b y ło  
bezwzględnym nakazem chwi l i .  Głównym celem, dla którego zorgani— 

"zowano s t raże ,  b y ło  ochrona zyc ia  _i mienia mieszkańców oraz obiek- 

tów państwowych i zak ładów użyteczności publicznej, kierowania 
ruchem uciekinierów i przygotowanie dla nich kwater i żywności, 
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a przada aazyatkim nie doposzczania do kradziozy, podpaleń oraz 
ochrona przed. azpicgami i dywaraantami. H niektórych miejscowośr 
ciach caiam dzia łalności s t r a ż y  b y ło  pilncWanio montńw, kolei , 
l inii telefonicznych i t d .  Osoby rozsiewające plotki  oddawano 
« ręce policś i  lub wojska.  ' ' 

kowa w ładza pows ta ły  w miaatach i wsiach. Pe łni ły one różno— 
rodna funkcje administracyjna. a w wiarę patrzac także pol icyj-  
no-sadowa. 

H pierwszych dniach września odtworzona zas ta ła  administracja 
',imiejska 1 wojewódzka w Poznaniu. Po wyjeździe wojewody ' Bocian- 

' sklepu i Prezydenta Rubegc, pozosta l i  na miejscu cz łonkowie Rady 
Miejsk ie j  zwróc i l i  s ię  do by łego prezydenta miasta,  Cyry la Ra- 

j j ta jakiagc z prośbą o ponowne objecie' urzadu. Rata jsk i  natychmiast 
wyraż l ł  zgodą 1 5 wrzaĄnia rozpocza ł  urzędowanie u Ratudzu. De- 

Ś-cyzjq.  Rady Miejskiej 1 7 września Ra ta j sk i  objął  także komisa— 
rycznio urząd wojewody ' 1  sprawowa ł gc do 14 września23. Codzien- 
nie odbywały się  posiedzenia w Urzędzie Wojewódzkim, a wszelkie 

'1  cacyz ja  podawane b y ł y  do wiadomości spo łeczeństwa. z a "  pośrednic— 
tuem prasy poznańskiej ("Dziennik Poznański” i ”Kurier Poznań— 
'ski") 1 ariszamiz‘. 

Piaruazoplanowym zadaniem by ło  u tworzen ie ,  w miejsce ewakuowa- 
n33 policji. St razy Obywatelskiej.  wprawdzie jeszcze 3 września 

”p rezyden t  Ruga i Rada Miejska za tw ie rdz i ły  zorganizowania St raży 
Obywatelskiej jako "organizację  samorządową, pomocniczą _dla władz 
bazpiaczańatwa”; Komanaantam wybrano mecenasa dr. Stan is ława Ce- 
l ichoaakiago, a zaatępcą  przemys łowca Kazimierza Chmielewskie— 
go. Jak podawał ”Dziennik FoZnańaki” ;  z 5 września 1939 r . ,  po- 
towość pomocy' w tworzeniu S t raży  z g łc a i ło  wielo organizacji ,  m. 
in. "Bractwo Kurkowe", organizacje kombatanckie i inne. Cali- 
chowaki funkcji akcj nie ob ją ł ,  gdy: jeszcze 3 września opuścił 
Poznań, aby zgłosić się do wojska.  C.Ratajski  wyznaczy ł  koman- 
dantam int. architekta Jana Skotarka - hy łcgo powstańca wielko- 
polskiego, który - podobnie jak Cgfiatajski  — sprawowa ł funkcgę do 
14 września; Funkcję adiutanta powierzona Leonowi Grzyhkowi2 , 

J.Skotarok podzieli ł miasto począ tkowo na 7 ,  a następnie na 11 
konisariatow ( 7  września) ,  zakaza ł  noszenia jakichkolwiek mundu- 
rów, poznał mieszkańcow do oddania wszelkiej broni i amunicji. 
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łakaza ł  wszelkich r e k w i z y c j i ,  upoważniająo do tego Wydzia ł  Rekwi— 
zycyjny Straży Obywatelskiej. Patrole Straży kontrolowa ły tez_ 
przes t rzegan ia  p r z e z  kupców can maksymalnych na żywność .  w obawie 
przed prawokaojami komenda S t raży  zakaza ła używania broni. Wezwa— 
no też  mieszkańców do wystrzegania sie wystąpień z oponie w ręku 
przeciwko wojskom niemieckim. Siedzibę komendy z gmachu Polirż i  

' przeniesiono 'do Ratusźa26. " _ 
Komendant S t r aży  Obywatelskie j  w c iagu_k i lku  dni sformowa ł pełną 

strukturę organizacyjną  Komendy. M_źn. funkcję sekretarza objął  
inż. Konstanty Bt lażewsk i ,  powo łano referat  prasowy. lorganizowa— 
nn ' 6  wydziałów Komendy: I Wydaiał bezpieczenstwa — sfazoste Sta- 
nisław Zio łacki irównueąeśniu I zastępca Komendanta), II Wydzgał 

" l ikwidacj i  spraw wojskowych - Julian Braxa .  II i Wydzia ł  finanso— 
wy ~ d y r .  Ne iner t ,  I v  Wydzia ł  ś l edczy  » adw. Jan Powidzki,  V Hy- 
dz i a ł  rekwizycyjny - adu, Julian Ehorawicz, VI  Wydzia ł  samocho- 
dowy - S.Glazer27. 

7 września  w Poznaniu wprnwad?nna zon ta ła godzina ' pol inyjra 
od 2200 do 5”” ,  wśtrzymano aprąodał aikoholu, x wyjatvium „iga; 
noszenia mundurów. Kupcem i rzemieś lnikom nakazano o t w o r z y ł  akis» 

py  i w a r s z t a t y .  uniemoż l iwiono dz ia ła lność  dywersantom niemieckim 
i elementom nannyckim; gdyż wprowadzenie patvol i  nccnycn ograni— 
czy ło  rabunki opuazczonyoh mieazxań .  Strzeżone 2? obiektów na łe~ 
żąoych do Wojskowej Komendy m„ Poznania, szp i ta le ,  l iczna urzędy. 
Liczba cz łonków S t raży  Obywate lsk ie j  w dniu 8 wrzośnia orzakto- 
' o zy ła  600 osób. ' B y l l  t o  cz łonkow ie  różnych organizacj i  opc łeczń  

nych, m.in. młodzieżowyeh. Z komisariatamr dzielnicowymi mopoły 
pracowa ły  blokowe (domowe) *komofki LUPP, s t r a ż  r ońo tn i cza f  za— 
k ładów przemys łowych, l iczni  mieszkancy,  deklarujący _różnorodną 
ponosze. Dz ięk i  zdecydowanym Krakow w m ieśc ie  ›orzywrooono ład  
1 porządek. ' _ _ ' 

~Hładza n ie jak ie  p r z . a t a p i ły  też  do uruchomienia s łużh konunal— 
nych.  Zadaniem chw i l i ' by ło  zapomnien ie  a p t o w i z a c j i  mimaŁa,  zur» 

ganizowania różnych form opiekl spo łecznej ,  zapewnianie c iąg łoś -  
" c i  pracy wodociągów, elektrouny, gazowni,  szpi ta l i ,  poczty 1 

banków. Za aprowizację  odpowiedzialna b y ła  Aprowizaoja Obywatelska, 
. zorganizowana p r zez  Komendę S t razy  Dbywetelakiejś  je j  kirrowniotwo 
„ objął Władysław Bojanie:: Ugnłem uruohngionr 2L kutno; dLa naj? 

'I 
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' biedniejszych mieszkańców i uchodźców. . 
7 września w Poznaniu powsta ł  Wojewódzki Obywatelski' Komitet 

S p o łe c z n y _  pod przewodnictwem k e .  p r a ł a t a  Paw ła  Steinmetza, zas łu- 

żonego uczestnika Powstania Wielkopolskiego. w sk ład zarząmwazedł 
m.in. red. Adam Poszwiński, znany po l i tyk ,  by ły-komisarz Naczel— 
nej Rady Ludowej w latach 1918—1919. Komitet podzielony zosta ł na 
następujące sekc je :  1/ Doraźnej pomocy dla wojska,  2/  Opieki nad_ 
rodzinami rezerwistów, 3 /  Opieki nad więźniami, 4/  Aprowizacyjna, 
5/ Odżywcza, 6/ Higieniczne-sanitarną, ? ]  Opieki nad młodzieżą, 
8/ Finansowa i 9/ Propagandowe-prasowa i kulturalnazg. ' 

Do akcji pomocy rannym, chorym & rzeczom uciekinierów włączył 
się poznański PCK. Zorganizowano na nowo Zarzad Okręgowy, którego 
prezesurę objął  Jozef Winiewicz. wezwano do pracy wykwalifikowa— 
ny personel PCK. sanitariuszki i pielęgniarki ' -  przydzielono do 
szpitali, m.in. do Sanitariatu Straży Obywatelskiej w Szpitalu A 
Miejskim, w punktach sanitarnych i ambulatoryjnych. Or iar ta poe- 
tawa lekarzy i personelu pomocniczego umożliwiła działalność. 9 
szpitali poznańskich i Zak ładu Mikrobiologii. Część opuszczonych 
placówek sanitarnych obsadzili harcerze,”. ' 

Dzięki pomocy spo łeczeństwa, m.in. emerytowanych› pracowników 
służb miejskich, pracę  wznosi ła elektrownia, gazownia, wodocią— 
gi,  poczta.  Dz ia ła ła komunikacja tramwajowa i aprowizacyjne słuz- 
by transportowe, dowożące z okolicy zywnosc' dla Poznania. Ze- 
rzadzeniami Wojewody Ratajsk iego powo łano nowych kierowników in— 
stytucji wojewódzkich i miejskich: por. Czesława Jędrzejczaka na 
kierownika rozg łośni Polskiego Radia w Poznaniu ( 5  wmzaflfla),Fran- 
ciezka Maciejewskiego na tymczasowego kierownika Izby Przemys ło- 
wo-Handlowej ( 7  września),  W ładys ława Katmierekieso_ .na prezesa 
i dyrektora Dyrekcj i  OPT, S tan is ława Zio łockiego_ na starostę  po- 
wiatu poznańskiego (8 września), Dylwestra Dobczyńskidgo na Ku- 

. rat-ore Okręgu Szkolnego Poznańskiego, Tadeusza Marwaga na dyrektora 
Pocztowej Kasy Oszczędności ( 9  września),  radcę W ładys ława Kul- 
tyea na kierownika Izby Skarbowej, s ta ros tę  Bronis ława Dietla 
na wicewojewoda, inz.  Bogusława Dobrzyckiego na dyrektora Okregu--  
wej Kolei Panatwowej. Ostatnie nominacje C.Ratajski  podpisał 13 
września: prof. Ligockicmu na stanowisko kierownika Miejskiego. 
wydzia łu Szkolnego i inż .  Aleksandrowi Janczakowi na tymczasowego 
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dyrektora Wodociągów miejskichll. 
Bardzo aktywnie dż ia ła ły wielkopolska Izba Rolnicza (prezes 

Wojciech Droździk) i Wielkopolskie Towarzystwo Kó łek -Rolniczych 
(prezes mgr Władysław Banaczyk). Organizacje te 9 września zwróś 
si ły się  z apelem do rolników " z  wezwaniem do zachowania spoko- 

' ju, .równowagi i cierpliwości. Nie należy upadać na duchu 1 pod— 
' dawać s ie  pcp łochowi ( . . . )  Wzywamy Was do wzajemnej samopomocy 

rolnej ( „ , )  Pamiętajcie o rodzinach pozbawionych owych-żywicie- 
11 i opieki rodzicielskiej. wzywamy Nas do wspó łpracy : Komitee 
tami Miejskimi dla zaopatrzenia w a r tyku ły p ierwszej  potrzeby ( . . . )  
Organizujcie u siebie w gminach służby bezpieczeństwa dla ochrony 
życia i mienia przed przestępczymi elementami ( . . . ) " 3 2 .  

Kurator S.Oybczyński juz 8 września wyda ł odezwę do nauczycie— 
1i i m łodzieży w sprawie rozpoczęcia nauki we wszystkich szkołach 
wojewodztwa.  Rea l izac ja  odezwy b y ła  jednak niemożliwa ze  względu 
na postępy wojsk niemieckich w zajmowaniu Nialkopolski 1 dezorga- 
nizację  s ieci  szkolnej. Z trudem uruchomiono kino "Olza” i zapo- 

'wiedziano uruchomienie Teatru polskiego. ' ' 
Profesorowie Uniwersytetu Poznańskiego, k tórzy pozostali na 

miejscu, w pierwszych dniach września powo łal i  tymczasową Rade 
Naukową Uniwersytetu : p r o f .  dr .  Bronis ławem Niklawakim na czele, 
Zadaniem Rady,  w zastępstwie Senatu. b y ło  zajmowania się sprawami 
administracyjnymi uczelni 1 je j  zarządzaniem. Rada organizowa ła 
też  pomoc materialną dla przebywa jących  w Poznaniu pracownikow 

uczelni i tp.  Po raz ostatni zebra ła się z l  września 1939 r .  53. 
Równiez pracownicy naukowi i administracyjni Wyższej Szko ły Han— 
dlowej aktywnie w łączy l i  s ię  do pracy spo łecznej. N 'hc lu WSH zor— 
ganizowano Aprowizację Obywatelską m..Poznania; wydawano ten 
żywność 1 gorace posi łki,  opiokkowano s ie mieszkaniami pracowni— 
kdw, którzy byli- poza Poznaniem itp.;”. . ' 

Poznańscy komuniście, cz łonkowie Komunistycznego Zwiazku M ło- 
dzieży Polskiej i Czerwonego Harcerstwa w pierwszych dniach 
września przystąpil i  do tworzenia t z w .  czujek robotniczych, które 
mia ły na celu walkę  z agresorem. Komuniści spowodowali uwolnie- 

nia z więzienia p rzy  ul .M łynakiej  więźniów politycznych. Dzięki 
interwencji komunistów u C.Rata jak iego w nocy z 3 na A września 
więźniowie zostali zwolnieni i wyprowadzeni na lewy brzeg :Harty 
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& zwolnieni. Zaktywizowa ły się  t oż  trójki komunistyczne u lewd? 
brreżnym Poznaniu, na Sródce, Chval iszewio. G łównej i Usiedlo 
Harszawskim. u t rzymywal i  ze  sobą codzienne kon tak ty  i przekazy— 

wali na jświeższe wiadomości. Komuniści : Poznania nawiązali kon— 
tak ty  : Luboniem i Żabikowem, tworząc  tam także  o z u j k i łs .  

G i ięk i  w y t r w a ło ś c i  poznańskich spo łeczn ików,  administracja za-  
atępoza umoż l iwi ła miastu,  oderwanomu od resz ty  k ra ju ,  względnie 
normalna ż y c i e .  Niozalaznie od dz ia łalności  na r z e c z  normaliza- 
c j i ,  dz i a ła ła  bierna obrona przeciwlotnicza Wspomagana przez har— 
cerzy ,  k tó rzy  udostępnili wojsku swój  sprzęt i prowadzil i  dzia— 
lalność obserwacyjną .  

T.Ruge opuszczając Poznań, jako kooendant obrony cywi lne j ,  nie 
poinformowa ł o tym fakcie dowódcy a r ty le r i i  przeciwlotniczej kpt. 
$.Zaleskiego, dezorganizując ayatem alarmowania. Ar ty ler ia przo- 
ciwlotnicza wycofana zos ta ła  z miasta dnia 4 września 1 skiero- 
waną w r e jon  Kutna.  w t e j  sy tuac j i  obrona przeciwlotn icza ogra- 
niczyć  s ię  mogła do dzia łalności biernej .  Dbuoo miejski LGP? upo- 
rządkowa ł  organizację obrony przec iw lo tn icze j ;  zorganizowa ł od— 
prawy olo komondantów domów, 'oouozał luńnośś o zachowaniu się 
na wyoaoek nalotów bombowych i ataków gazowych. 'We aszyątkioh 
«driv inicach zorganizowano punkty ratownicze (1a) ,  gdzie zabrano 
sprzęt rotunkowyjó.  

Polska administ racja w Poznaniu funkcjonowa ła do 14 września 

19]? : Trzy dni wczeaniaż, i i  września, do miasta wkroczył piern- 
ozy nadzia ł  niemiecki, 10 września ukaza ł  się dodatek nadzwy— 
nzaąńy— "Kuriera Poznańskiego”: ' 

"Ęzia. przed po łudniem oko ło godz. 10 przybyl i  do Poznania 
pieraaś paradateaic ie le w ładz i wojsk niamieokich. Udali s ię  oni 
na Ratusz % na Wojewodztwo, gdzie wystawiono Juz posterunek moją  
skflvy ,  Pa pogodniu mają do Poznania wkroczyć  większe oddzia ły 
'aojskowa. 

Wytazamy przekonanie. ze obywatela m. Poznania okażą u tych 
cięzkich dla nas chwilach ca ł ą  po łoię  rozsądku i rozwagi zacho— 
wu jac -spokń j  na jzupe łnie jszy.  _ 

Przede wszysikim prosimy ludność, by niapotrzebnie nie groma- 
dz i l i  się na planach i ulicach, lecz przaoywaia spokójnia w swych 
domach, nina & opiekę Boga ! Nagan. Marii Panny Królowej Korony 
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_Polekiej. . . 
Z dniem dzisiejszym obowiazuje zaciemnienie miasta (domów i 

ulic) dopiero od godziny 10 wieczorem. 

.Poznan, dnia =10 września 1939 r. A 
Prezydent Miasta: Cyryl  Ratajski 

„„Poznan, 10,9, Władze naszego miasta z p.  prezydentem Rałajekim na 
czele pracują normalnie. Jutro, w poniedziałek, o godz. 11 zbnuo 
się na Ratuszu Rada Miejska". 

Administracja terenowa dzia ła ła w wielu miejscowościach woje- 
wództwa poznańskiego, na szczeblu miejskim, gminnym, niekiedy. po— 
wiatowym. Utworzono ją  m . in .  w Gnieźnie, Grodzisku, Szamotułach„ 

'Skokach, Międzychodzie, Sierakowie,_ Kościanie, Bremie, Jarocis 
”nie, Krotoszynie w wy łacznie polskim sk ładzie,  a w Lesznie. 
Ostrowie - w składzie polsko-niemieckim. Swiadczyło. to o zdal? 
nościach organizacyjnych i dobrej woli ludności polakiej37. 

„ H północno-wschodniej Wielkopolsce i na Kujawach ludwńd-gmddm 
obawia ła się zarówno moż l iwości wkroczenia tam wojsk” hitlerowskich, 

= jak i oddzia łów dywersyjnych V kolumny. Wpływ na rozwój  wydarzeń 
mialy_ przede wszystkim skomplikowane problemy na tu ry .  narodowoś— 
ciowo-poli tycznej, wyros łe : okresu zaboru pruskiego. Rejon ten 
'przez ca ły  okres okupacji pruskiej poddany by ł  intensywnej dzia- 
łalności_w ładz zaborczych. Skierowano ją w różnorodnych formach 
przeciwko prawom politycznym i narodowościowym Polaków, przeciwko 
własności (rugowanie : ziemi i t p . ) .  H walce o utrzymanie pol— 
skiego stanu posiadania ludność polska mia ła przeciwko sobie nie 
tylko administrację zaborcza. ale także wciągniątych 'do te j  
walki Niemcow, kolonistów. Ukszta łtowal się wówczas paa ~ kordon 
wiosek rkolonizacyjnych,  odcinających Wielkopolskę od Pomorza. 

w tych to  wyją tkowo trudnych warunkach ukszta ł towa ła się swo— 
is ta solidarność narodowa, wp ływające na rozwój  świadomości narc— 
dowej ludności polskiej .  Odbiciem tych postaw b y ł  spontaniczny 1 
modowy udział Polaków z półnoCnc—wechodniaj Wielkapolaki w czy— 
nie zbrojnym 1918-1919. _ ' 

w momencie wybuchu wojny pierwszoplanowym zagadnieniem by ło 
zapewnienie bezpieczeństwa bezbronnej miejscowej ludności cywil- 
n e j '  i uciekinierom. Słusznie obawiano się  napadów uzbrojonych 
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qruo v kolumny h i t lerowskie j ,  tym bardz ie j ,  i ż  mogli być  to 
często najbliżsi sąsiedzi .  Pod ochronę wz ię to  też  neutralną lud— 
nośc niemiecką, gdyż  zbrodnie pope łnione p rzez  fo rmac je  niemieckie 
wywoływać mogły ak ty  samoaąou na miejscowych Niemcach. 

Pat r io tyczna l świadoma trudnej sy tuac j i  ludność polska w ro— 
Jonio lnowroc łaa, St rze lna,  Radzie jowa,  Trzemeszno, Mogilna i 
Gniezna do ła we wrżośniu 1939 r .  dowód swego g łębokiego pat r io— 
tyzmu. w Gnieźnie, po bombardowanlach, a września oog łębia ła s ię  
panika. Ludność obawiając s ię  dalszych akc j i  lotnictwa niemiec- 
kiego' w pop łochu opuszcza ła miasto, szosy i drogi wiodące na 
wschód ”zape łn i ły  się bez ładnymi tłumami uciekinierów, do miasta 

. przybywa ły zaś  kolumny uchodźców z innych powia tów.  N łaśnia- 4 
września przesta ła dzia łać  administracja w Gnieźnie. Komendant po 
l icj l wraz z obsadą wszystk ich posterunkow uda ł  s ię  w kierunku 
Warszawyf Przyznać  jednak trZaba, za s ta ros ta  jego zastępca l 
lekarz powiatowy ociągal i  s ię  z decyz ją  opuszczenia Gniezna, w 
końcu jednak podporządkowali s ię  polecaniom p łk .  Bociansklego 1 
wyjechali w kierunku K o ła .  Między Sl o ieronia a 4 września 1939 r .  
z dyspazyngi k ierownic twa TOK do Gniezno dostarczono 10 komple— 
'tdw wyposazenia podstawowego do celów dywersyjnych,  : k torych kaz— 
dy sk łada ł  s ię  z 2 kg  t ry to iu  ( 4  kos tk i  a 250 g ) ,  lonty ,  zapal- .  
niki, 2 p io to la ty ,  9 granatów ręcznych, gwożdzie przeciwoponowa, 
łańcuchy do zarzucenia na l in ie elektryczne wysokiego napięcia,  
jak toz  250 karabinów z zapasami amunicj i .  Transport skierowano 
do tabrykl  octu J.Bilskiogo, gdzie zastawy zakopano na głębokoś— 
ol G,? % pod szopa. Do fabryki  przewieziono także część  afiuni- 
o3i33. - . . _ 

?o ogłoszeniu mobil izacj i  do gniażnieńskicn koazar 69 pp 1 17 
pal zaozę l l  nap ływać vezerwiśoi. wielu zg łaoza ło  się samorzutnie; 
mino braku ka r t  powo łania,  domagażąo s ię  broni ; wcielenia w 
szeregi wojska. |po'komenoanta_ Pb i HF por.  Pęczkownkiego l icz- 
nie zg łaszal i  się  też  uczniowie gimnazjum 1 liceum 1m. Boles ława 
Chrobrego., szkoly handlowej,: oraz r zem loa ła ł  uprzednio przeszkoleni 
:: zano-ch Przyaooaohionla Wojskowego. Kazdy zg łasza jący  się otrzy— 
mał k a r tę  powo łania,  bron 1 umundurowanie. Na podobnych zaaooaoh 
zg łaszali się studenci. u nocy z 31 sierpnia na 1 września c a ły  
oddziel. liczący już 500 junakow, przsnlooiony zosta ł na tzw. 
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hipodrom przy u l .  Wrzesińskiej (obecnie stadium żuż lowy). Po 
wyZnaczeniu dowódców spośród" junakćw, oddz ia łowi  powierzono Śńoa 
zadan ia .  Na leża ła do nich ochrona gnieźnieńskiego węz ła i szlaków 
.kolejowych po Jankowo Dolne, Pierzyska, Gębarzewo. Patrolowano 
okolice Gniezna,  g łówn ie  z a ś  re jony  zamieszka łe przez  Niemców, 
na polecenie w ładz  wojskowych przeprowadzono rekwizycję  samca 

chodów i motocykl i ,  ktore przekazano jednostkom wojskowym. Młoi 
dziez usuwa ła t eż  skutki niemieckich nalotów. 5 września pile: 
Witkowo, S łupca, K leczew,  Slesin, K ło d a wę ,  Kutno oddzia ł mia ł 
dotrzeć do ośrodków zapasowych Armii'”Poznań” w, województwach 
wschodnich. Nie dotar ł  tam, gdyż 13 września w rejonie Socha-” 
czewa z o s t a ł  podzielony jako uzupełnienie dla poszczególnych bata— 
rlionow 69 pp39. ' 

Natychmiast po wycofaniu s ię  wojska i w ładz cywilnych do two- 
r zen ia  adminis t rac j i  tymczasowej  - Komitetu Obywatelskiego - 

, p rzys tąp i ł  wspomniany już, szanowany w Bnieźnieńskiem bohater 
Powstania Wielkopolskiego 1918/1919 r . ,  dz ia łacz gnieźnieński - 
ks .  m j r  Mateusz Zab łock i ,  odznaczony za udzia ł  w powstaniu Krzyzan 
Virtut i  Mi l i tar i  i Krzyżem Niepodleg łości. ' _ 

Dzia łalność  Zab łockiego posz ła  w dwóch kierunkach. Przede maga 
stkim stanął  na cze le  zorganizowanej  przez siebie admin is t rac j i .  
zastępczej  w Gnieźnie,  choć  zasięgiem obejmowa ł c a ł y  powiat gnież— 

nieński.  Zabezpieczono sklepy i magazyny ,  wszyscy  pozosta l i  na 

mie jscu urzędnicy o t rzyma l i  3-miesieczne uposażenie. Mając na 

uwadze c iężką  sy tuac ję  bezrobotnych, Zab łocki  w porozumieniu z 
_gnieżnieńskim Komitetem Obywatelskim poleci ł emitować zastępcza 
bony p ien iężne.  Podpisal i  j e  Zab łock i  i jago zastępca J.Zakrzew- 

ski. Wartość bonów gwarantowali swoim majątkiem miejscowi kupcy 
i rZemieś ln icy z Zakrzewskim na czele. Równocześnie Zab łocki 
;# września 1939 r .  zaczął  organizować  S t raz Obywatelską. Pomoc 
"zadek la rowa ło mu k i lku o f i c e r ó w  r e z e r w y ,  k tó rzy  z różnych wzglę- _ 

dow poZosta l i  na miejscu: por. J .Bi lsk i ,  kp t .  dr Jan Zgainski — 
adwoka t ,  ppor .  Budzych, ppor .  S tan i s ław Sojka i inni. Tego seme- 

go dnia na rynku w Gnieźnie odby ła s ię  wielka manifestacja. na 
"'-ktorej przemawiał M.?abłoeki, wzywając ludność do wstępowania 

w szeregi S t razy  Ghywatelsk ie j .  Zg łaszal i  się  przede wszystkim 
~rozerwiśoi - c z e s t o  by i i - „owq iańcy -w ie l kopo lscy ; , j unacy  z Przyspo— 
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niania Wojskowego i harcerze, k torych zorganizowa ł hm. Franciszek 
Szeszu ła . '  w sk ład plutonu harcerskiego weszl i  cz łonkowie drużyny 
im. Lecha oraz Harcerskiego Klubu Sportowego, k tórym kierowa ł  
Wojciech Kubiak. "Członkowie gnieźnieńskiej Strazy Obywatelskiej 
pełnili s łużbę  wartowniczą przy obiektach kolejowych i magazynach 
oraz s łużbę  patrolową w mieście i okol icy. Oddzia ły SO,do ktorych 
włączono rowniez cz łonków Ochotniczych S t raży  Pożarnych bra ły 
również  udzia ł  w gaszeniu pożarów,  powsta łych  na skutek bombar— 
dowania i niesieniu pomocy ludziom z zawalonych budynkow, jak 
rowniez w ochronie miejscowych Niemców przed samosądami. Po-  
myś lano również  o utworzeniu punktów sanitarno-medycznydh. Facho- 
wa opiekę medyczną zapewni ły miejscowe lekarki :  Jadwiga Smie- 
lacks i Jadwiga Foltynowicząu. . ' 

& września do Gniezna przyby ł  kpt .M.5kibiński ,  oświadczając ka .  
N.Zab łockiemu. że  na polecenie w ładz  wojskowych.prze jmuje domku- 
two nad podległymi Komitetowi Obywatelskiemu oddzia łami Strazy 
Obywatelskiej, zarówno w Gnieźnie, jak i w ca łym powiecie gniez- 
nienakim. Jego pierwszym zastępca zosta ł  ppor. J.Bilski, który 
wróci ł do Gniezna z Sanatorium 25 sierpnia 1939 r . ;  drugim za-  
stępca —. ppor. S .So j ka .  Oo komendy nie wszed ł  kp t .  dr S.Żgaiń— 
ski, k tó ry  nie akceptowa ł  ewentualnych dz ia łań  obronnych. 

Oddzia ły Straży Obywatelskiej z o s t a ły  uzbrojone w karabiny 
częściowo przechowywane w fab ryce  Bi lskiego, częściowo znajdująca 

się jeszcze na gnieźnieńskiej s tac j i  kolejowej.  Nie wiadomo, w 
jakim stopniu wykorzystane zos ta ły  zestawy specjalne, gdyż  w mar- 
cu 19¢O r .  Niemcy przypadkowo na t ra f i l i  na magazyn w fabryce 
octuą l. . ' 

Kptkibinski : pomocą Bilskiego i Sojki natychmiast nawiąza- 
li kontakty z większymi miejscowościami powiatu, jak też z 
punktami na osi Gniezno - Toruń, m.in. z Trzemasznem i Mogil- 
namgl. 

St raz  Obywatelska swoim zasięgiem obejmowała miasto Gnieznocmaz 
oddzia ły tworzone w K łecko i Witkowie oraz placówki wiejskie , 
m.in. w Zydowie, Jankowie i KisZkowie. 

Takze K łecko ,  po powo łaniu do w o j s k a  burmistrza Jana Garskiego, 
por.  r eż . ,  Faktycznie zos ta ło pozbawione w ładzy;  na 2 września 
wtk łacku znajdowali się żo łnierze z jednej są? „ :  17 pal., k tórzy 
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z pomocą miejsc owej ludności budowali stanowiska artyleryjskie 
i rowy  przeciwczo łgowe. 

w pierwszych dniach września w K łecko zosta ło tylko kilku żo ł- 
nierzy, w tym dwóch podoficerów. Rowy kopano do 6 września, mi- 
skujac ja trzciną  wycię ta z Jeziora Gorzuchowakiego. W ten apo- 
sób zabezpieczono południowy brzeg niewielkiej rzeki Wałoianki , 
tzw. Małej wełny42. ” 

Pierwsze grupy uciekinierów dotar ły do K łecko już i wracania.. 
m,in. : Chodzieży, Czarnkowa, Budzynia Wągrowca. Fall uchodźców 
ros ła z dnia na dzień, część zatrzymywa ła się w K łecku i w oko- 
licznych wsiach zachęcona do tego postawa mieszkańców K łecka , 
k tórzy tylko w nik łym procencie uszli : miasta. Zdecydowana więk- 
szośc pozosta ła na miejscu.). Do Kłecko dotar ły taż wiadomości; 
o bestialstwach oddziałów hitlerowskich wobec ludności cywil- 
nej,  o napadach V Kolumny i spadochroniarzy niemieckich; Zresz- 
ta do K łecka dochodzi ły odg łosy wybuchów bomb spadających na 
Gniezna i okoliczne miejscowości. w których na początku września 
mieści ły się kwatery  wojska polskiego i lotnisko polowa w 0.115- 
łyniu * .  

H tej sytuacji 4 września w Kłecko zawiązana została' admini- 
stracja zastępcza. Tymczasowo burmistrzem wybrano. Maksymiliana 
Kuncewicza, a zastępcą Alaksandra Miska. Tego samego dnia z 
inicjatywy por. rez .  Jana Lapisa i kilku radnych miejskich. na 
rynku w K łacku odby ł się wiec ludności; Przamówisnie- wyg łosi ł  
Lapis, nawo łując ludnośc K łecko i uchodźców do zachowania spo- 
koju i wstępowania do S t raży  Porządkowej (SP)” .  Zapisy do Stra- 
zy rozpoczęto natychmiast po rozwiązaniu wiecu. Ukonatytuowa ła 
się tez komenda SP. Komendantem jednogłośnie okrzyknięto Lapiaa. 
Jago zastępcą zosta ł  ppor. Tadeusz Kutznsr, a sekretarzem Antoni 
Kroczek 

w sk ład oddzia łu weszli przede wszystkim cz łonkowie Ochotniczej 
Straży Pożarnej w K łecko: Józef Wojtkowiak (Komendant). Stani— 
s ław Zgoliński. W ładys ław Ławiński,  Stanis ław Mankiewicz,.lgnacy 
Koz łowsk i ,  Jan Krzyżanowski .  W ładys ław Dominiak, dalej rezerwis- 
oi, harcerze i grupa uchodźców,›  łącznie oko ło 50-60 osób. Najpo- 
ważniejszym problemam b y ł  brak broni. Kilka karabinów znaleziono 
w pomieszczeniach miejscowego posterunku policji! zebrano też 
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' i  skonfiskowano u miejscowych : okolicznych Niemcow nieco broni 
myś l iwskiej. ”H sprawia broni zdecydowano zwrócić s ię  o pomoc do 
Gnieznaą7. 

Zadaniem K łeckieJ St razy Porządkowej b y ło  utrzymania porządku 
w mieście i zapewnienie ludności bezpieczeństwa na wypadek dywer-  
s j i  niemieckiej.  Posterunki rozstawione wzd łuż  drogi prowadzacej 
do K łe c k a  : póŁnocnege-zachodu, skad spodziewano s ię  nadejścia 
Niemców. Pierwszy posterunek znajdowa ł s ię  na skrzyzowaniu w 
odleg łości 0 1 km od K łecka  _Po lsk ie j  W s i ,  drugi a Charbowie,  a 
następne w U łanowie, Michalczy i w Swiniarachąa. 6 września wy— 
cofujące się  z pó łnocy oddzia ły Wojska Polskiego wysadz i ły  w po— 
wie t rze  most ko le jowy w Kiecku i mosty na Ma łej  He łnie w K łecku 
i pod  Dz ie łyn iem.  Natomiast naczelnik pocz ty  Kowalczyk wraz ze 
swymi pracownikami Piskorzem, Stanis ławem Hilkeszem i Walentym 
Lubawym poprzewracali s łupy telefoniczneąg. 

Bardzo  sprawnie, z poświęceniem d z i a ła ła  k łecka  drużyny PCK 
organ izacy jn ie  podporządkowana S t r a ż y  Porządkowej,  rozc iągając 

szeroka opiekę nad uchodźcami. Druzyna ta  sk łada ła s ię  2 20-30 
osob: Niektóre nazwiska udało się ustal ić :  Jan Giżycki — ins- 
ht ruk to r ,  Franciszek Lehman - zastępca instruktora, Szczepan wojt- 
kowiak ,  bracia - Czes ław 1 Leon Kroenke, rodzeństwo S te fan ia  i 
Edmund Majchrowicze, Stanis ław Marciniak, Teresa Urban : d .  Mar- 
c iniak, s ios t ry :  Nanda Janusz — P iskorz,  Stefania Janusz - NaBr, 
siostry Marcjanna Wierzbińeka i Kazimiera Wierzbińska - Wawrzy- 
niak,  Marian Baumert ,  Albin Koz łowsk i ,  Marta Koz łowska  — Rubel, 
Kuśnierkiewicz - Go łębiowska, H ładys ława Wieruszewska, Helena 
Krauzówna, Maria Ostrowska. Pelagia Kisiel  - Szymulowe, Helena 
Domańska - Bujarska.  Sani tar iusze PCK rozpoczę l i  pe łnić  swe dy-  
żury w dniu wybuchu wojnyso. Wiadomo np . ,  że 2 września udzielono 
pomocy psychicznie chorej Mariannie Hermann : Pietruszewa w po- 
wiecie obornickim i przewieziono ją  do szpi ta la gnieźnieńskiego. 
Tutaj  też  po łożna Leśniewiczowe odebra ła Poród od uciekinierki, 
ktora zaraz wyruszy ła w dalszą drogę z noworodkiem. 

wobec wzmożonej i losci  zachorowań  wś ród uchodźców założdmoiZbę 
chorych w Szko le  Podstawowej.  Opiekę lekarską  sprawowa ł dr med. 
Julian Domański wraz z córką Heleną, studentką III roku medycyny. 
Chor-”ymi opiekowały się sanitariusz'ki, pe łniąc na zmianę Żd-godzinne 
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dyzury, stara ły sie również o żywność dla chorych, którą przyno— 
si ły najczęściej ze swoich domów lub od innych ofiarodawców . 
Izba Chorych istniała od 4 do 12 września 1939 r .  Korzyeteli ; 
niej uchodźcy potrzebujący noclegu i ob łożnie-chorzy, porzuconi 
przez rodzinę oraz ranni w okresie wa lk . .  fl drugim budynku szkol- 

~nym za łożono izolatkę chorychso. „ ' 
' Mimo stałego zagrozenia zycie Kłecko przez kilka dni toczyłołsię 

niemal normalnie. Funkcjonowa ła administracja zastępcza,  sklepy, 
rzeźn ia ,  warsz ta ty  rzemieś lnicze. w r az i e  pot rzeby ze sklepów 
wydawano uchodźcom odzież  i koce.  Z kasy miejskiej  Antoni Kraczek 
do dnia 6 września wyp łaci ł  c a ła  gotówką w formie zasi łków dla 
bezrobotnych i dla rodz in  powo łanych  do w o j s k a S I .  A 

Z obawy przed dywersję  miejscowych i okolicznych Niemców, Straz 
Porządkowe in ternowa ła cześć  Niemców. A k c j a  rozpocze ła  się  6 

wrzaśn ia ,  a punktem kulminacyjnym b y ł y  dni B i 9 w rześn ia .  Ogółem 

zatrzymano oko ło 35 Niemców i osadzono ich w budynku ówczesnego 
wój tos twa,  a stamtad p a r t i a m i  wywożono i ch  wozami konnymi do 
Gniezna, pod s t r ażą  uzbrojonej eskor ty .  Część' internowanych , 
k torych nie zdążono wywieźć ,  zwolnionych zos ta ło  przez wkracza- 
jące do K łecko oddzia ły niemieckie. Akcję  internowania organizo- 
wa ł  m . in .  Jan Misiek. a konwojowaniem internowanych Niemców wśród 
innych za jmowa ł  s ię  Antoni  Prus z K łe c k a 5 2 .  

Podobnie Jak w K łecku,  oddzia ł  S t r aży  Obywate lsk ie j  powsta łndą -  
dzy innymi w Jankowie Dolnym, po łożonym od s t r o n y  wschodniej Gniaz- 
no.  Miejscowość  t a  w 80% b y ła  wsią  Zamieszka ła przez volksdeu— 
tschów, toteż  zadaniem oddzia łu Straży Obywatelskiej by ło za- ' 
gwarantowania bezp ieczeństwa m ie j scowe j  ludności  polsk ie j  tymtmr- 
dz ie j ,  że dzia łalność  volksdeutsohów s twarza ła zagrożenie dla 
rodzin polskich. Oddzia ł l iczący 30 osób zorganizowany : miejsco- 
wej  m łodz ieży i ro ln ików zebra ł  s ię  w m ie jscowe j  gospodzie Szy- 

mańskiego. Wyznaczono dla Niemców godzinę po l icy jną ,  zarekwiro— 
wano im aparaty radiowe,  sk łada jąc  je na wartowni,  celem_ unia- 
moziiwienia wys łuchiwania komunikatów wojskowych "i nawoływań do 
dywers j i ,  obsadzono posterunkami m o s t y ,  a na polecenie dowództwa 

Strazy Obywatelskiej z Gniezna zatrzymano scegóinie aktywnych 
hitlerowców: Petera Henriche, Machmera Gerharda i Schmaltza53 

H Witkowie w powiecie gnieźnieńskim utworzona zos ta ła Straż  
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Obywatelska, k tóre j  komende tworzy ło-ki lku nieznanyohf : nazwisk 
of icerów rezerwy .  Ogó łem, jak wynika z meldunku informacyjnego 
baonu opalenickiego ON z 9 wrzesnia,  zorganizowano w mieście i 
okolicy ki lka oddzia łów porządkowych, l iczących jakoby 400 ochot— 
ników, praktycznie jednak nieuzbrojonych. Komenda mia ła otrzymac 
: Wrześni 90 skonfiskowanych tam karabinówsą .  

Decyzją  s tarosty powiatu mogileńskiego w Mogilnie Straż  Obywa- 
telska dla ochrony wę z ła  kolejowego przed  dywersantami utworzono 
już w końcu sierpnia 1939 r .  Dowódcą S t raży  mianowano podpo— 
rocznika rezerwy Kazimierza Nowickiego, a na cz łonków powo ływano 
nie obję tych planami nobil izacyjnymi podoficerów i szeregowych 
rezerwy.  Zakres obowiązków St raży  zosta ł  znacznie poszerzony 6 
września po opuszczeniu miasta ( w  tajemnicy .przed ludnością) 
przez wszystkie w ładze administracyjne i policję. Komenda Straży 
przy jęła uprawnienia administracj i  zas tepcze j ,  w tym funkcją  
po l icy jne—porządkowe,  administracyjne i bezp łatne dostarczanie 
żywności rodzinom rezerwistów powo łanych pod broń . ]  Cz łonkowie 
Straży wykazal i  s ię  dużym zdyscyplinowaniem i poświęceniem55 . 

_6 wrzesnia 'por .  Nowicki rozes ła ł  zawiadomienie do wszystkich so ł-  
tysów w powiecie o zebraniu w dniu następnym, którego celem mia ło 
być "zorganizowanie doraźnej St raży Obywatelskiej — PorZQdkowej 

.w powiecie". Wskutek rozwoju wydarzeń zbbranie do skutku naj- 
prawdopodobniaj nie doaz łoSs.  . ' 

_ Z in ic jatywy Oddzia łu Związku Razerwistów w Trzemesznie Straż  
Obywatelska utworzono tam dla ochrony obiektów w terenie. Straż ,  
_którą  począ tkowo dowodzi ł Boles ław Zawa l i n -Now iósk i , ' .  podzielono 
na dwie sekcje: piesze i konną. Komenda .u t rzymywa ła kontakt z 
H.2ablockim i mjr .  Skibińskim, nie dosz ło jednak do podporządko— 
wania oddzia łu Powiatowej Komendzie St razy Obywatelskiej w Gniez- 
nie. wystawiono posterunki przy  moście kolejowym w Hawrzynowie i 
moście w Lubinie, kontrolowane t e ż  uciekinierów, w poszukiwaniu 
dywersantów. Po opuszczeniu miasta przez Zawalin-Nowińskiego ko- 
mendantem St raży  wybrano zawiadowca PKP, wojciecha Andrzejew- 

skieg057. . ' 
Straże w Gnieźnieńskiem w powiązaniu ze Strażą w powiecie no- .  

gilańskim, utworzy ły względnie zorganizowany system obrony wzd łuż 
szosy i linii kolejowej Gniezno — Inowroc ław. . T a k  więc Gniezno 
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ubezpieczone-by ło : trzech stron, z północnej, wschodniej i po— 
łudniowej i we wszystkich tych rejonach dosz ło do starć  z hitle- 
rowcami. Komencia w Gnieźnie w miarę  swych moż l iwości starała się' 
koordynować dzia łanie oddzia łów porządkowych, l icząc się  2 może 
l iwością  przekszta łcenia ich w samoobronę. 

Na czele Komitetu Obywatelskiego w Śremie-stanął Hieronim Dg- 
browski ,  któremu powierzono funkcję  burmistrza oraz  Jan Barcikow- 
s k i ,  S te fan  C ies ie lsk i ,  S t a n i s ła w  Rus iak ,  J ó z e f  Szubert  i Na- 
lenty Tomczak. Komitet powo ła ł  S t r aż  Obywatelską ,  pe łniącą  funk— 
c je  po l icy jne.  w mie jscowym areszc ie  osadzono k i lka  osób winnych 

k radz ieży .  Zorganizowano t e ż  zaopa t rzen ie  ludności w ZywnośćSe. 
w Kórniku, 3 września rozpoczęła s ię  ewakuacja w ładz cywilnych ' 

1 po l ic j i .  Za nimi r u s z y ła  b e z ła d n i e  mie jscowa ludność. w mieś-  
c i e  i okol icy z a c zę ła  s ię  pog ł ęb iać  pan ika.  w za i s t n i a łe j  sytu— 
ac j i  zdekompletowana Rada Miejska. 5 września wybra ła tymczaso-« 
wym burmistrzem Leonarda Dreczkowskiego,  a zastępcą  zduna Fran-  
c iszka S iek iersk iego.  Kasę  m ie j ską  powierzono J ó z e f o w i  Mączkow~ 

skiemu, dyrektorowi Banku Ludowego. Dn też  ob ją ł  Komendę S t raży  
Obywatelskiej ,  zorganizowanej : cz łonkow Bractwa Strzeleckiego. 
St raże  zorganizowano w oko l icznych w s i a c h .  Z a r ząd  Miejski  z a ją ł  
s ię . t e z  zaopatrzeniem luaŚCi w podstawowe ar tyku ły  żywnościowe. 
Admin is t rac ja-zastępcza d z i a ła ła  do chwi l i  za jęc ia  Kórnika przez 
wojsko niemieckie w dniu 9 wrzesnia 1939 r . 5 9 .  

Z in ic jatywy w ładz wojskowych pod koniec sierpnia 1939 r .  do 
zorganizowania S t r a ż y  Obywa te l sk ie j  p r z y s tąp i ł  burmistrz Mosiny, 

W ładys ław Polczyńsk i .  Mosińeka S t r aż  m ia ła  obok zadań porządko- 
wych także zapobiegnięcia d z i a ła l n o s c i  sabotażowo-dywersyjnej miejsco- 

wych Niemcdw. Do S t raży  Obywatelskiej  powo łano mężczyzn w wieku 
"przedpoborowym o raz  t y c h ,  k t ó r z y  nie zosta l i  objęci  mobi l izac ja.  

Przyję to również  wielu ochotników, main .  mosińskich harcerZy . 
Ogółem do SD należa ło ponad 100 ludzi.  Komendę ob ją ł  zas łużony 
uczestnik Powstania wielkopolskiego w powiecie średzkim — dr Lu— 
dwik Rządkowski .  Po rozpoczęc iu  dz ia łań  wojennych'mosińska S t r a z  

Obywatelska p rze ję ła  w s z y s t k i e  uprawnienia po l i cy jne .  w mieście 

i okolicy przygotowano noclegi dla uchodźców i .kuchnie czynne 
c a ł ą  dobę. w akc j i  t e j  spontanicznie b ra l i  udz ia ł  mie jscowi  pia- 

karze,  rzeźnicy,  kupcy i s ios t ry  mi łoaierdziaćo. 
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Na Wrześni i powiecie oddzia ły St raży Obywateipkiej utworzone 
zosta ły 1 września z in ic ja tywy wiceburmistrza A.?amya łowakiago. 
Komenda SO we Wrześni organizowa ła tez Komitety Opieki Społecz- 
naj, finansowane m. in.  z kasy s taroatwać l .  

Także w zachodniej Wielkopolsce. choć w znacznie mniejszym atop 
niu niz w częąci pdłnocno- wschodniej, bezpośrednio po wyjezdziel 
w ładz administracyjnych i po l icy jnych zorganizowane zosta ły 
Komitety Obywatelskie i oddzia ły o charakterze porządkowym, m.in. 
wGrodzisku,  Międzychodzie i Sierakowie. Po opuszczeniu Grodzie- 
ka przez w ładze miejskie,  w mieście utworzono nowa Radę Miejeką 
pod nazwa Rady Ludowej. Nowy organ administracyjny l i czy ł  an umfln 
Powołano tez Straz Porządkowe pod kcmenca Stanis ława Matka. Pol- 
eka administracja w Grodzisku dz ia ła ła do 9 września62. Bardzo 
aktywni byli harcerze'grodziscy,  k tó rzy  jeszcze w końcu aierpnia 
odbyli ćwiczenia w obaługiwaniu i instalowaniu polowych linii te— 
lefonicznych, łacznie różnych typów przesy łania meldunków : 

,punktdw obaerwacyjno-meldunkowych do zbiornicy. Harcerze wywo- 
dzili s ię - :  I nruzyny Starazoharcerakiej  im. T.Kościuezki .  Byli 
to  Teodor Chocieeayński. Karol  Drygas,  Marian Józefowicz,  Ma- 
rian Świtała, Tadeusz Świta ła, Antoni Gałusz, Alxred Nitka . 
Harcerze pe łnil i  s łużbę_obaerwacyjno-meldunkowq w Piaskach ko ło 
Grodziska. Ca ły zastęp zg łosi ł  s ię  dc dyspozycj i  dowódcy ?1 sa- 
modzielnej kompanii czo łgów rozpoznawczych, por. Stanis ława Ski- 
bniewskiego. 2 września dowódca kompanii wyrazi ł  zgodę na wcia— 
lenia her. .er.-„y do oddzia łu. Por.  Skibniewski uważa ł ,  że mniej- 
szym z łe a  będzie podporządkowanie rygorom wojskowym m łodziezy 
rwiacej się co walki ,  niz pozoetawienie je j  aamopas 1 zdanie na- 
ryzyko nieprzemyślanych dz ia łań .  Doszli az do Bzury,  a Marian 

' Świta ła dotar ł  aż_do Warszawy. Z niepotwierdzonych dotad infor- 
macji wynika, ze administracja zastępcza dz ia ła ła w Buku i wola:- 
tynie. 

w Nouym'Tomyś iu, Lesznie i Kościanie in ic ja tywa utworzenia ad— 
ministracji zastepczej wysz ła od cz łonków Żwiązku ' Powstańców 
Hialkopolakich. of icerów i_podof icerdw rezerwy nie podlegajqnmh 
mobilizacji oraz z kręgów atarozoharcerakic h .  Komi ta ty  Obywatel- 
skie d z i a ła ły  do chwili za jec ia  tych powia tów przez hi t lerowców. 

W lipcu 1939 r .  w Knścianie zawiąza ł  s ię  Powiatowy Komitet 
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Obrony Narodowej. na czele którego stanął  inspektor szkolny mgr 
›Ednund Sowiński, a w sk ład wchodzil i dyrektorzy zakładów przemy- 

s łonych (m.in. W ładys ław Fsarśk i ) ,  nauczyciele, urzędnicy i rpI— 
nicy. Początkowo Komitet zajmowa ł s ię  dozbrojenien Obrony Nara; 
dowę j  i opieka nad rodzinami żo łnierzy,  natomiast pod koniec 
sierpnia przystąpiono do organizowania'  S t raży  Obywatelskich. Do 

' zadań Straży należa ła ochrona l inii kolejowych, mostów i ś luz. Jak 
wynika z dyrektyw starostw,  zalecana, aby do s t r aży  zg łaszali 
się przede wszystkim cz łonkowie TG "Sokó ł"  i Bractw Strzelec- 
kich "Strzelca”, jak też  Związku Powstańców Wielkopolskich63 . 
I Śniglu, po ewakuacji pol ic j i  pierwszego dnia wojny, utworzona 
zosta ła Straż  Obywatelska z burmistrzem Piochem jako przewodni- * 
czącynsą. 

W powiecie rawickim Komitety Obywatelskie i Straże powstały 
w Rawiczu i Bojanowie pierwszego dnia wo jny .  Tymczasowym ourmi—' 
etrzem Rawicza wybrany zosta ł  fabrykant B.Jaśkowski,  a w Bojano— 
win S.Jurga, pe łniący równocześnie iunkcję komendanta Straży Oby 
wate lek ie j .  w miejscowościach t y c h  powo łano też  Spo łeczne Komi— 
te ty  Opiekuńcze dla uchodźców. Rawicki komi t r t  za posrednictwem 
miejscowego nauczyciela Józefa Scherwentke przekona ł  Komendę 
Strazy Obywatelskiej o celowości natychmiastowego zwolnienia FSO 
więźniów pol i tycznych z w ięz ien ia ,  gdyz w r a z i e  wkroczen ia  h i t le— 

rowcow grozi ło in śmiertelne niebezpieczeństwo. Więźniowie w porę 
rozproszyl i  s ię .  Koźmiński komi te t  również  pomaga ł więźniom ra— 

wickim, zaopatrując ich na drogę w żywność i pieniądzećs. 
w południowej Wielkopolsce i « kaliskiem najaktywniej 

dz ia ła ły Komitety Obywatelskie w Os t row ie ,  Krotoszynie,  Ęarnci» 
nie, Kępnie, Mikstacie, kal iszu. Komitety t o ,  jak i Straże Oby- 
watelskie powata ły_na ogół jeszcze w ostatnich dniach sierpnia 
1939 r .  Najwcześniej Komitet Obywatelski  powate ł  w Kępnie ( 2 9 '  
sierpnia), podobnie jak S t raż  Bezpieczenstwa m.Kępna, utworzona 
BO sierpnia 1939 r .  z cz łonków Żwiązku Powstańców Wielkopolskich, 
TO "Sokó ł” i cz łonków Przysposobienia Wojskowego _: miejscowego 
gimnazjum i liceumas. 

2 września rano powsta ła St raż  obywatelska : Komitetem Wyko— 
nawczym w Ostrowie Wlkp. Do mieszkańcow wydano odezwę, w ktorej 
wyjaśniono cel powstania Straży:  " ( ; . ,3  aby zabezpieczyć ład; 
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porządek w mieście, pos tarać  s ię  o zeeprowizowanie ludności poza—_ 
s t a łe j " .  Wezwano ludność do zachowania spokoju, dania poa łuchu 
zarządzeniem S t r aży  o raz  zg łaszan ia  s ię  do czynnej  s łużby  w St ra  
2y Obywatelskiej  wszystk ich tych ,  k tó rzy  mogą dac pomoc67. Podob- 
ne odezwy Komendy S t r aży  Obywate lsk ie j  wydawa ły  w wielu innych 
miastach. „ 

w Krotoszynie grupa pozosta łych na miejscu urzędników zorgani- 
zowa ła Spo łeczny Komitet Opiekuńczy dla uchodźców. Na czele Ko-  
mitetu stanął sekretarz Zarządu Miejskiego _ Michałek. Podobne 
komitety zorganizowano też  w Koźminie.  

1 września mieszkańcy Mikstatu zażądal i  broni i wcielenia do 
wojska.  Tymczasowa administracja poleka_ zorganizowane zosta ła 
przoz by łego sekretarza gminnego W ładys ława Kasprzaka i włady— 
s ława Stępniewskiegoóa. 

We wszys tk ich  wymienionych wyże j  miejscowościach po łudniowej 
wielkopolski i w kaliskiem drużyny ZHP w ramach pogotowia 
wojennego zorganizowane zos ta ły  w punkty PCK i posterunki obser- 
wacy jne OPL. 

Administrację zastępczą  utworzono niemal we wszystk ich 'powia- 
tach Wielkopolski .  k t ó r a  dość skutecznie sprawowa ła ewo funkcje 
organizacyjne, porządkowe, pol icyjne, jak i w zakresie Opieki spo— 
Łęcznej; 

udział ludności cywilnej w likwidacji ogni-k dywersji niemieckie: 
w rejonie dzi-łania Armii~"Pozneń" 

Dywersja niemiecka w Wielkopolsce stanowi ła zagrozenie zarówno 
dla wojska, jak t eż  dla ludności cywi lnej .  Uzbrojone bojówki nie- 
mieckie zorganizowane na terenie wielkopolski .  lub też  przerzu- 
cone z Niemiec, mordowały ludnośc, s t rze la ły zza węg ła do wycofu— 
jących s ię  żo łnierzy polskich, s ia ły  defetyzm i zwątpienie w 
sens waik i  : Niemcami. v kolumna organizowa ła tez  prowokacjes 
k tó re  później  etanowić  m ia ły  usprawiedl iwienie masowych mordów 
na ludności cywi lne j .  Chodzi ło przede wszystk im o inicjowanie 
ekscesów przeciwko niemieckiej mniejszości narodowej, 0 propagan- 

QOwe uzasadnienie agresji na Polskę- 
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Szczególnie niebeznieczna b y ła  działalność w kolumny hitlerow- 
rskiej na terenach pogranicznych. o innym miejscu wspomniano, ze 
niemieckie grupy dywerSyjne, dz ia łające po obu stronach gran icy ,  
f ak t yczn ie  jako pierwsze rozpoczę ły  dzia łania wojennej. Nie uleśa 
wą tp l iwości ,  że do masowego exodusu ludności polskie j ,  zw łaszcza  
2 powiatów przygranicznych, p rzyczyn i ła  się  nie tyle ewakuacja 
polskich urzędów i pol ic j i ,  ale przede wszystkim dzia łanie m i s j a - -  
cowych Niemców, którzy g łośno grozili Polakom odwetem za wydumane 
"krzywdy" po mającym rych ło nastąpić  wkroczeniu wojsk niemieckhdn 
Podpalanie polskich gospodarstw, zw łaszcza by łych powstańców wiel- 
kopolskich, jak i stopów na polach, niszczenie sieci e lekt rycznej  
i tp. w po łączeniu z bombardowaniami, ostrza łami artyleryjskimi 
i wiadomościami o zbrodniach wkraczających wojsk niemieckich , 
spowodowało niekontrolowaną ewakuację .  Zablokowane zos ta ły  drogi 
niezbędne do przemarszów wo jsk .  U ła tw ia ło  to  bombardowanie pol- 
skich szlaków komunikacyjnych, pow iększa ły  chaos i zamieszanie. 

Pierwszego dnia wojny do napadów na  posterdhki graniczne i pa-  
trolexwojekowe doszło m.in. w Ujściu, gdzie bojówki niemieckie 
zorganizowane w "Freikorps" przystąpi ły do pogromu polskiej lud- 
ności.  w odparciu dywersantów obok 9żo łn ie rzy  w z ią ł  udzia ł  miejs 
cowy oddzia ł  S t r aży  Obywatelsk ie jć9 . Polskie posterunki i ludnośc 
cywilna ostrzelana zos ta ła  przez hit lerowskie bojówki w Mysz— 
kach,  pod Czarnkowem i Międzychodem, Wolsz tynem,  a nawet  w re— 
jonie Wrześni. Podobnie jak- w powiecie chodzieskim, iniemieckie 
grupy dywersy jne uniemoż l iwi ły wysadzenie  mostów i uruchomienie 
"przeszkód. w Zbąszyniu i okolicy tamtejsze placówki S t raży  Gra- 
nicznej ,  podobnie jak w powiec ie  nowotomyskim, już 31 sierpnia 
1939 r .  wsparte zosta ły przez oddział r60 młodych ochotników pod 
dowództwem s i e rż .  Ambrożego B locha.  1 września oddzia ł  ten wal -  
c z y ł  w rejonie Zbąszynia z atakującymi jednostkami "Gmyusdummfflfl. 

H Leszczyńskiem, we wsi Nowa Ubra- niemiecką grupę dywersyjną 
wyparli strażnicy graniczni i m łodzież  : szeregów Przysposobienia 
-Wojskowego. Nie zdo łano w porę  przeciwdzia łać  napadowi dywersan- 
tów na wieś Nachobno, gdzie dywersanci zamordowali so ł tysa i r o -  
bdtnika rolnego. 

1 września Niemcy przezauczi i  aa-moChodem swoich dywersantów z 

kierunku Wschowy zoo 3~*€ ciaoxą f€1g l i  oni -ok. godz, 1790 
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stanoniSka na nasypie na 150 m przed zabudowaniami dworskiml w 
pobliżu wia t raka .  Uzbrojeni w ręczne karabiny maszynowe czekal i  

' d ł u z s z y  czas  na przybyc ie  wzmocnienia, k t ó r e  nadjeche ło samocho- 
dem z kierunku Błogie Stare .  Po po łączeniu  się  tych  oddz ia łów 

ŻNiemcy o tworzy l i  gwa ł towny ogień maszynowy na miasteczko.  Od 
upociskdw zapalających spali ł się wiatrak i kilka stodó ł .  Polska 
ludność cywi lna ,zorgan izowa ła samorzutnie obronę .  Sześciu miesz- 
kańców uzbrojonych w broń myś l iwską zaczęło ostrzel iwać  niemiec— 
kich dywersantów, lecz bez wyraźnego skutku. Po pó łgodzinnej wy- 
mianie st rza łów polscy obrońcy musieli s i ę .  wycotać  .w kierunku 
Hilkowice ~ Osieczna. Obawiając się "nadejście polskich posi łków, 

”wycofa l i  się także dywersanci. Spontanicznie do l i kw idac j i '  nie- 
mieckiej dywersj i  w Lesznie i Rawiczu w ł ąc z y ła  się  ludność cyw i l -  
na.  M Lesznie posterunki 55 pp w godzinach popo łudniowych zosta ły 

_ostrzelane : broni ręcznej i maszynowej przez bojówki niemieckie. 
Oko ło 90", kiedy w związku z ostrza łem arty lery jskim w Lesznie 

ogłoszony został alarm gazowy. : willi Niemca Hasiga (przy skrzy- 
zowaniu dzisiejszych ulic Bolesława Chrobrego 1 17 Stycznia) 
otwarty z o s t a ł '  ogień na budynek Komendy Garnizonu i znajdujacych 
'aię w poblizu żo łnierzy”  2 kompanii 55 pp. 0d niemieckich kul po- 
leg ł strzelec Paweł Koprykowski, natomiast ranny. zosta ł  - kpr. 
pchor. Wydłuba, który z dachu Komendy Garnizonu : karabinu ma- 
szynowego o tworzy ł  ogień do dywersantów. 

Uywersanci dawali znać o sobie w różnych punktach miasta. Ea— 
trole 55 pp by ły ostrzeliwane m.in. na ulicach: Lipowej, ŁaźienQ 
nej ,  Osieckiej i na Planu Metziga. Kres strzelaninie [po łoży ło 
przybycie szwadronu czo łgów TKS por.  Hacława Ch łopika, wspó łdzia 
łajacych : żołnierzami 55 pp, junakami : Przysposobienia Woj- 
skowego i ludnościa cywilną, : której pomocą schwytano około 30 
Niemców ukrywających się w mieście. U większości z nich znalezio— 
na broń palną. Opierając się na informacji ludności cywilnej por .  
Adam Dębski; dowódca 3 kompanii 55  pp w y k r y ł  w 'pomieszczeniach 
niemieckiego-gimnazjum i w kościele ewangel ickim, dalsze grupy 
Niemców, k tórzy  na widok żo łnierzy,  ostrzeliwując się probowali~ 
ucieczki. Aresztowano'ZA osoby, konfiskując broń i ki lka skrzyń 
amunicji. 

w godzinach wieczornych Niemcy ze Święciechowej ostrzelal i  tan- 
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kiełki Wielkopolskiej BK. Tam tez dosz ło do wielu ataków znęca- 
nie ale nad ludnością polaka. Dopiero pluton z 17 p .u ł .  przywró— 
ci ł  porządek, aresztując kilku szczególnie agresywnych Niemców. 
których odesłano do dowództwa 17 p .  u ł .  w Dzaozu71. . ! ~  

W Rawiczu w wyparciu Niemców 2 września 1939 r f  ›uczeatniozyli - 
cz łonkowie Straży Obywatelskiej, harcerze i zwolnieni : areazbu 
więźniowie. I tutaj  ujawni ła się dzia łalność niemieckiej V kolam- 
n y .  Uję tych dywersantów 'przekazeno w ładam wojskowym72. - 

w południowej Wielkopolsce dzia łacza. V kolumny, m.in. Giebert 
v .  Remberg-Klitzing : pow. ostrowskiego przeprowadzali oddzia ły” 
dywersyjne i żo łnierzy Hehrnachtu p r z e z  granicę i d a l e j ”  przeje- : 
ciami nieobsadzcnyni przez po1skie posterunki. w podobny aposób l '  
6 września zaję ta  zosta ła Dobrzyca. Mieszkańcy Hitaszyc i są-  
siednicn wsi tegoż września ruszy l i  na pomoc Dobrzycy,  na wiaę 
domoóć o zajęciu przez niemieckich dywersantów tamtejszego bu—. 
dynku wójtostwa. Grupa_ochothików pod dowództwem F.Samela zaataQ;: 
kowala Niemców, ale z powodu przewagi hitlerowców wycofa ła się, J 
zabierając ze soba rannych ” " 

Do ataków dywersji niemieckiej dosz ło także w Ostrowie. J wrona: 
nie dywersanci zaatakowal i  patrole 60 pp. I t o  ludność cyw i lna ' r  

nakazywa ła żołnierzom kry jówki  Niemcéw74 › 
w Poznaniu, w trakcie nienieckioh nalotów na miasto, przy Era—"1 

podającym zmroku i łunie płonących budynków w poblizu dworca, ko-"Q 
lejowego, ukryta w rejonie cmentarzy rozciągających się wówczas- 
pomiedzy obecnymi ulicami Towarową i Marchlewskiego uzbrojona gru : :  

pa Niemców poznańskich o two rzy ła  ogień on_ ogarniętych 'paniką3; 
ludzi. Na ul.Ogrodowej zastrzelony zosta ł  policjant. Zaalaroowae ~ 
ni żo łnierze kompanii oslony Sztabo— 14 DP nima zmroku, w t rakc ie l  

przeszukiwania cmentarzy, zdo łali u jąc  ukrywających sie tam kilku ' 
uzbrojonych uczniów Gimnazjum im. Schillera i ~  nauczycieli. teją 
szko ły ,  z dowódcą dr .  Erhardem Patzerem. Bojówkarzy doprowadzono 3 
do sztabu 14 DP gdzie zostali przes łuchani. 

Nocą w Poznaniu powtórnie u jawni ły się grupy dyweraentów. Oko ło 
2200 kwatera kpt .  Zalewskiego — dowódcy obrony „ przeciwlotnićzej 

Poznania zosta ła ostrzelana przez Niemców. Jeden ’ z  dywersantów› 

: bronią w ręku schwytany zos ta ł  przez żo łnierzy ochrony. H nocy ' 

:' liz września policja przeprowadziła obi-kawę przeciwko dywersantoo. 

Ila 



Fo północy '? września bojówkarze ujawnili się' na Hildzie, gdzie 
oko ło 2on obsłbga dz ia ł  HCP w t rakcie Zmiany stanowiska Zos ta ła  
ostrzelana z domu p r z y  ul icy Wspólnej  i budynku p r z y  u l .  Górna 
Wilda. Domy te  przeszukali żo łnierze obsługi i pelicjanci, je— 
dnakże bez rezu l ta tu ;  znaleziono jedynie o t w a r t e  w ła z y  na dachu. 
Następnej  nocy ,  z 2 / 3  oko ło pó łnocy  - os t r ze lana  z o s t a ła  komenda 
obrony przeciwlotniczej dzielnicy Wilda mieszcząca s ię  w budynku 
szko ły p r zy  u l .Wierzb iąc ice 55 (obecnie Gwardii Ludowej 61/63).  
Ostrza ł  budynku b y ł  gwa ł towny i d ług i .  Wkró tce  potem żandarmeria, 
policja i cz łonkowie GPL wraz z harcerzami obetawili teren po- 
bliskich ogródków dz ia łkowyCh,  k t ó r e  z o s t a ł y  dok ładnie przeszuka-  
ne. U ję t o  6 dywersantów : rad ios tac ja ,  k t ó r y c h  doprowadzono do 
budynku Gimnazjum im. Schil lera, gdzie stacnowa ła. żandarme- 
r ia75.  

Dzięki  zdecydowanej postawie dowództwa wojskowego, wspó łdzia ła- 
jącego z ludnością cywi lną ,  a następnie dz ia łalności  administra- 
c j i  z a s tęp c z e j  i j e j  fo rmac j i  porządkowych niemiecka dywers ja '  « 
Wielkopolsce napotka ła na przeszkody w real izacj i  wyznaczonych 
zadań. w prżypadku Poznan ia ,  w c iągu ki lku dni z l ikwidowano za— 
'gr02enio d y w e r s j i  i uniemoż l iwiono p rowokac je  z e  s t rony Niemców. 

.Dzięki pomocy spo łeczeństwa wydofywanie się jednostek Armii"Poz- 
nań" z w ła s z c z a  przez miejscowości - odbywać  się mogło bezpiecz— 
niej, z mniejszym ryzykiem. 

zorganizowane i spontaniczne wystąpienia ludności cywilnej 
prZBciwko jednostkom hitlerowskim 

Ludność cywilna Wielkopolski wystąpi ła do walki z wkraczającymi 
Wojskami hitlerowskimi w spontanicznym ~ niekiedy zorganizowanym 
- odruchu oporu, wyp ływa jącym z usankcjonowanego w umowach mię- 
"dzynarodowyeh prawie do obrony napadnietego tery tor ium pańshumego. 
dzia ły porządkowe-przeksz ta łca ły  s ię  w tym momencie w oddzia ły 
samoobrony. Zgodnie z artyku łem I Konwencji Haskiej : 1907 r .  
prawa kombatantów przyznano m, in .  oddzia łom oohotniczym, o i le  

posiadają dowódcę i odznaki wyróżniające, np. na ramieniu i prze— 
etrzegają praw i zwcajów wojennych. Gzłonkowie oddzia łów samo— 
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: obrony występowali w mundurach organizacji i_ stowarzyszeń, np. 
‘PH i NF, Związku Strzeleckiego, w mundurach s łużbowych Jak np. 
-$trazy Pożarnej, PKP, poczty,  a bardzo często w ~ubraniach cy- 
wilnych. Na lewym rękawie nasiono o p a s k i _  z nazwą a t razy,  częśto 
opatrzona pieczątką komendy lub w ładz administracyjnych._Tym a a - '  
mym-spe łnione zoata ły przepisy prawa międzynarodowego. 

Do największych starć  zbrojnych pomiędzy polskimi-  oddziałami 
samoobrony doszło na terenie powiatu gnieźnieńskiego, w rejonie 
K łecko i innych miejścowości.  w systemie obronnym powiatu gnieź- 
nieńskiego kluczowa pozyc ję  ~stanowi ło w łaśnie K łecko.  "_ Komenda 
Strazy Obywatelskiej w Gnieźnie przewidywa ła s łusznie, że ' p r z a z  
K łecko Niemcy będą s taral i  s ię  jak najwcześniej dotrzeć do Boisz; 
na. ' "z tych" też względów kpt, Skibiński polecił przekształcić ' 
oddzia ły St raży  Obywate lsk ie j  w oddzia ły samoobrony, z zadaniem 
powstrzymania oddzia łów niemieckich. 

W K łecku,  pod wpływem pog łoaek o nadchodzących grupach niemiec- 
- k i c h  dywersantów, Komenda S t raży  Porządkowej podjęła decyzję ' o 

obronie miasta przed wrogiem i 8 września przekszta łci ła się w 
Obronę Narodową. Wszyscy j e j  cz łonkowie na lewym ramieniu nosili 
widoczne z daleka bia ło—czerwona opeaki. Por.  Lapis ' (podzieiił 
linię obrony K łecka na dwa odcinki: północny. od a z o a y '  'Węgro-u 
wiec - Gniezno w Polakiejwai do U łanowa,i drugi po łudniowy, od 
Polskiajwsi ' d o -  Gorzuchowa. Odcinki te by ły  prawie równej: dłu; 
gości, po oko ło 4 km. Prawe skrzyd ło odcinka północnego ubBZPiB-* 
czo ła  wysunię ta placówka w Świnarach, a lewe skrzyd ło odcinka_ 
południowego opiera ło się  o brzegi Jeziora Gorzuchowakiego. Wobec 
.szczupłych s i ł  obronców wyznaczone linie obrony ubezpieczone zo- 
sta ły przez kilkuosobowe placówkią„Naardzi j wyeuniqta=piacdwka 
znajdowała się w Charbowie75. Komendant Lapis opierał się ' n a  
szczegó łowych dyrektywach komendy gnieźnieńskiej„ " 

' Praktycznie rzeoz 'b io rac_— Jak s łusznie zauważy ł t o  przed laty 
Ł.Bomoiec ,--4iy1ko w Kłecko można było.bronić drog prowadzących 
do Gniezna. Linia obronna zamyka ła wąskie prZejacie między Małym 
a Hielkim Jeziorem K łackim, po łączone rzeką  Ma łą Wełna (Wełnian- 

k g ) .  Przez przejście to  przechodzi ła szosa z Wągrowca do Gniezna. 
Zamknięto zdeta ło także przejście między Jeziorem Małym Kłeckiem . 

' a  Gorzuchowaki-m. Przechodząc-a w tym mieja'cu ›linia kolejowa została 
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orzazuaoa przez wysadzania & powietrze mostu. o czym by ła Juz md— 
no u innym miejscu.  _ . 

B września ko ło  godz. 1400 do Komendy BN do ta r ła  wiadomość o 
zbliżaniu c ię  do K ładka od strony Polakiojuai dużego oddzia łu 
dyuaraantdwl Za zgoda Komendy Szczepan Woźnicki zorganizowa ł  
grupę rozpoznawcza, z łożoną  z ki lkunastu ch łopców w wieku 16-19 
l a t .  u sk ład grupy wchodzili m. in.  mieszkańcy K łe c k a :  Sylueator 
Śliwiński, Kryspin Gorski, Szczepan Wojtkowiak, Merian Bumert. 
mieszkaniec Polakiejwai Franciszek Gramza oraz por .  Franciszek 
Znierkooaki : Chodzieży. skierowany do Kłecko przez Komendę 50 
I Gnietnle’l. . 

Do t e j  grupy p r z y ł ąc z y ł  s ię  takze pa t ro l  pilnujący dotad przejś- 
cie na Ma łej We łnie, l iczący 4-5 ludzi ,  wśród których by l i  Hła— 
dycłau Dominiak i Władysław Lauińaki7a. w momencie. gdy ca ły od- 
dzia ł  mi ja ł  skrzyżowanie w Polakiajwai 1 podchodzi ł do podwórza 
gospodarstwa Kal ickiouo. zos ta ł  ostrzelany przez Niemców 'Jadą- 
cych na rowerach od strony wągrowca. za uciakiniotami. H steroid 
zginał S,Ś l iwidaki,  a c ięzko ranni zostal i  St.Wojtkouiak i F .  
Gracza. Szczególnie dokuczliwy okaza ł  s ię  ogień karabinu maszy- 
nowego umieszczonego w Polakiajwai. « aiatraku Michoo Haupta . 
zdaniem świadków obsługiwanego przez  mie jscowych '  Niemców. Po go- 
dzinnej wymianie ognia. po wyczerpaniu amunicji ›obroncy wycofal i  
'się do K łocka. Takze oddzia ł niemiecki wycofa ł się w kierunku 
Charboua. ' 

Tymczasem do miasta dotar ła wiadomość o rannych i poleg łych . 
Przynios ła ją Franciszka Stachowiakowa : Polakiajuai. łhtydmuaat 
) aanitariuazki : noszani uda ły s ię  na pola ca łki 1 przetranapor- 
toua ły do miasta c i a ła  poleg łych; w po tyczce  zosta ł  też  ranny 

' Zwierkowaki. k tó ry  po udzieleniu mu pomocy przaz d r .  nonannkiago 
wyjecha ł  tego samego dnia do Gniezna i nia b ra ł  Juz udzia łu w 
dalszych ualkach79. 

Tego dnia po zakończeniu walk ca łe Kłecko manifestacyjnym: po— 
chodem pozegna ło poleg łego S.Ś l iwińakiago. unoazac po na noszach 
do miasta 1 do kościo ła. ' 

W wyniku nar1dy Komendy Obrony Narodowej uyalano jeazcza tego 
dnia wieczorem ludzi w caiu przeprowadzania rewizj i  i intarnoua- _ 
nia koloniatdu a Polakiajwai : Cherbowia. Jan Lapis : kilkoma 
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ludzmi dotar l i  częściowo pie-szo, ”częsciowo podwodami do Gniezna 
i zwrócili się o pomoc do Komendy" Powiatowej Straży Obywatelskiej 
w Gnieźnie.. Powrócili w nocy autem, przywożąc oko ło 20 ochotników 
i broń. H nocy z B na 9 wrZesnia Niemcy nie zainicjowali zadnej 
zbrojnej akc j i ,  ale w samym K łecku  przygotowywano się  do wrony” 

.Dbsadzono punkty oporu w obrębie miasta,  wycofujęcimbaadę  . :  
wysuniętych placówek. Stosunkowo najsilniej zabezpieczona zostały 
pozycje wzd łuz Ma łej Wełny od- strony Polskiejwsi.. Obrońca wyka—' 
rzys ta l i  wykopane wcześniej rowy strzeleckie i przeciwczo łgowe. 

›Inne punkty oporu mieści ły się m.in. na cmentarzu katolickim "od- 
strony jeziora oraz przy wysadzonym moście kolejowym81._ Ue wczes— 
nych ”godzinach rannych . ?  września cz łonkowie oddzia łów samoobrony 

przeprowadzili w okolicy K łecka rewiz je  w zagrodach Niemców w po—' 
szukiwaniu broni. w Polskiejwsi zatrzymano 4 podejrzanych Niem- 
ców i odesłano ich _do Gniezna”. .. . 

.Tymęzasem już w godzinach rannych oddziały Wehrmachtu rozpo.”- 
częły okrążeniemiastam przekonaniu, że w k łecku broni się więk- 
szy oddział wojska polskiego. W akc j i l t e j  udzielili 'im_ pomocy 
miejscowi koloniści. Niemiec Schneider ze Świniar przewióz ł żuł-1 
nierzy przez jeż icro do Borzą twi .  Niemcy rozpoczęli okrążenie i... 
odległosci 5—10 km zamykając stopniowopierścień wokół miasteczka.. 
Dysponowali samochodami terenowymi, p rzy  pomocy których posuwali:- 
się szybko polnymi, suchymi i najmniej uczęszczanymi drogami. .'_' 
Dopiero przed samym Kłeckiem byli zmuszeni, pozostawiwszy swoje 
pojazdy pieszo tyralierą zbliżać się do miasta”. '. 

Przez wiele lat. zbrodnie pope łnione w K łecku przypisywano nie-_. 
zidentyfikowanym jednostkom Wehrmachtu. Dopiero dzięki ustaleniom 
wstępnym $ .  Nawrockiego i szczegółowym prokuratora Michała Hau-Ę 
zińskiego z UKBZl-I w Poznaniu ponad wszelką wątpliwość ustalono.. 
"że oddzia ły te  wchodzi ły w sk ład 12 pu łku s t raży -ranioznej.  zwa- 
nego "Regiment Meyne", od nazwiska swego dowódcy Pp łk. Heynego. 
Z chwila wybuchu wojny 12 pułk przekroczy ł  granicę w rejonie 
Czarnkowa i przez Ryczywó ł i Rogoźno wkroczy ł  na teren powiatu 

wągrowieckiego, Pierwszy batalion pu łku, pod dowództwem mjr ,  
Schulenbarga, za ją ł  6 września, Wągrowiec. Natomiast drugi batar‘ 
'lio_n dowodzony przez mjr .  Phorta zajmował. tereny "położone na pół-__- 

non od ”oprawca. Urosz-cie batalion trzeci pod,- dowództwem mjr”. 
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Feigego przez Rogoźno—Skoki dotar ł  do powiatu gnieźnieńskiego. 
8 września 1939 r .  l kompania batalionu Schulenberga przezhued~ 

cisko zaczęła zbliżać s ię  do K łecko .  Prawdopodobnie z częścią  

te j  jednostki B września s taral i  s ię  ochotnicy z oddzia łu Woź— 
nickiego. 

Następnego_dnia,  9 wrżeśnia,  patro l  z K łecko l iczący oko ło 15. 
ludzi do ta r ł  do skrzyżowania w Charbowie ,  gdzie natknię to się  na 
niemiecki samochód rozpoznawczy.  Micha ł E loreck i ,  k tó ry  _ z a j a ł  
s tanowisko na drzewie na dziedzińcu szko ły  w Charbowie,  celnąłdaą 
zabi ł  of icera niemieckiego. Podczas wymiany ognia zginął także 

"kierowca samochodu. Rany odniosło kilku ochodnikdw z K łecka. Zdo—- 
byte broń  i ekwipunek dostarczono _do K łecka .  

Jak wynika ze  wapomnień obrońców K łecko ,  dopiero po tym s t a r c i u _  

wszyscy obrońcy uwierzy l i ,  że s taw ia ją .  opór regularnym jedno- 
stkom hitlerowskim. Fakt ten przy ję ty  zosta ł  w różny sposob. 
Niektórzy ocho tn icy ,  obawia jąc s ię  konsekwencj i  walki  z wojskiem 

[opuśc i l i  szeregi oddzia łów, co m ia ło miejsce zarówno w Gnieźnie, 
ljak i w oddzia łach w terenie, większość jednak zdecydowana twłarm 
,zdeterminowaną  obronę o j c o w i z n y . _  

Oddzia ły niemieckiego 12 pu łku rozpoczęły natarcie na K łecko od 
st rony Polskie jwsi  i na Charbowoę5 . '  Przed ty ra l ie rą  pędzono za- 
garniętą po drodze ludność cywilną, mieszkańców Wilkowyji i u- 
vchodźcdw, mężczyzn, kobiety. i dzieci .  "Zabral i .nas razem — wspo— 
mina Piot r  Pilch z Wilkowyji — mnie, żonę Ma łgorzatę ,  Paw ła 
Jaskólskiego,_ jakiegos nieznanego mi uchodźca, Marianne gagulową: 
oraz wychowanicę Genowefę, k tó ra  m i a ła .  12 l a t .  Ale jakoś. dali. 
Spokój kobietom i pognali nas czterech w kierunku jeziorana K łos-, 
ko .  Za nami ruSZy ł  oddzia ł  '40, Niemców z bronią gotowa do strzału. 
Myś lel i ,  że nasi  nie będą s t r ze lać ,  a le strzelanina z z a  jeziora 
nie-umilk ła, więc Niemcy padli na ziemię i cżo łgal i  s ię .  My “mug 
sieliśmy iśc wyprostowani ,  a k iedy b r a t  chcia ł  kucnąć ,  kule prze-1 
c ież  -gw izde ły  częs to ,  to zaczę l i  s t raszn ie  k ląć_ i _ c h c i e l i  go 
.zastrzel ić .  W pewnej chwili dosta łem niegroźny pdstrza ł  ' w  nogę, 
~ale kiedy widzia łem, jak c i  uzbrojeni po zęby żo łnierze kryl i  się  
w kar tof l isku,  bo jąc  s ię  tych m łodych ch łopców,  mia łem dużą sa— 
tysfakcje. w pewnej chwil i .ua łyaza łem k rzyk .  Obejrza łem sie i 

_zobaczy łem,  jak Niemcy nieśli jednego swojego do t y łu ,  widocznie 
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. dostał. . :". 
_Himo oporu obrońców uzbrojonych tylko w broń ręczna, Niemu 

wdarli się do wysuniętych zabudowań K łecka. Dowódca oddzia łu du~ 

padł jednego z mężczyzn, k t ó r y .  schronił się w zabudowaniach Niom 
caEKlempa,  przewróci ł  go na ziemię 1 zmasakrowa ł tak ,  ze  o f ia ra  

'wkrotce zmar ła z up ływu krwi .  Widzac wdzierajęcych się  do K łecka 
_poczęł' uciekac syn miejscowego kupca Moryc Rosenfeld. Zosta ł  on 
postrzelony przaz żo łnierzy niemieckich w brzuch 1 zmarł po ki l- 
kugodzinhych męczarniach. ' 
. . S i l n y  ostrza ł Polaków zmusił hitlerowców do zrezygnowania : 
frontalnego ataku.. Mimo zajęcia Charbowa, Polskiejwsi 1 Nilkowyji 

,naturalne warunki u ła tw i ły  na tym odcinku obronę, Niemcy ost rze-  

f l iwu jęc.gęeto_ z broni_maszynowej od strony Nilkowyji, równo- '  
_czeenia kilkoma kompaniami rozpoczęli oskrzydlenia Kłacka od 
strony po łudniowej, wschodniej, a następnie od pó łnocy, t j .  m.in. 
Tod strony Zakrzewa, Czech- i' Mieleszyn. 

Obrońcy znaleźli się w krytycznej  sytuacj i .  Okaza ło się też ,  że 
'mibo kontrolowania Niemców w Kłecko i okolicy nie zdołano zlikwi- 
dowac ognisk dywers j i ,  gdyż w najdramatcniejszym momencie wal- 
k i ,  gdy hit lerowcy zaczę l i  wdzierać  s ię  do miasteczka, z ' w i eży  
zboru ewangelickiego posypały się  s t rza ły  ukrytych tam-miejscoą 
wych Niemców. Oko ło godziny 13Do isamochód ciężarowy przywióz ł  
do K łecko 40 uzbrojonych ochotników, których zaraz włączono do 
akcj i .  ' Byli to g łównie ochotnicy z Janowca, m. in.  bracia Cwi— 
klińscy, Rosołowaki i Feliks Dabrowski. Około godziny 1430 ogień 
obrońców zaczął  s łabnęć ,  wyczerpa ły się 1 tak skromne zapasy amu— 
nicji karsbinowej. Po u.pływis godziny ostatecznie ' zamknął ” s ię "  
pierścień okrążenia wokó ł K łecko.  w mieście broniona się w kilku 
punktach. G łównie obsadzono s t rychy.  dechy domów i podwórza przy 
ul.Paderewskiego od strony Ma łego Jeziora. w ogrodach przy  ul. 
Gnieżnieńakiaj rod strony K łecko - Kolonii, w ogrodach p r z y  u l .  

Karniszewskiej  od strony Biskupic i Mieleszyna. Częśc ”obrońców 
po wystrzeleniu ostatnich nabojów zdo ła ła jeszcze boczną drogę, 

przez Biskupice wymknąć s ię  z miasta i dotrzeć  do Gniezna. 
Oddzia ł broniący K łecka.od  strony jeziora zepchnięty zosta ł  w 

stronę zabudowań. Jedna propa w y c o f a ła  się  do zabudowań. a inne 
ukryta wfplantacji kukurydzy zdo ła ła jeszcze -z zasadzki wye„ż* 
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minowac z nierównej walki 9 Niemcow. Grupa broniąca cmentarza 
także da ła się hitlerowcom dotkliwie we znaki. Co najmniej kilku- 
nastu Niemcow poleg ło i zos ta ło  rannych w zasięgu ognia t e j  ple- 

cowki. Szczególnie celne by ły  kule Stanislaus Mężyd ły,  k tó ry  po- 
leg ł  na swoim stanowisku. Niemcy wdarl i  s ię  do K łecka.  ' ogniu 
kilkugodzinnych walk obrońcy ponieś l i znaczne st raty w zabitych 
i rannych. Przyjmując, że s i ły  obrońców K łecka,  z pominięciem od- 
dzia łów spieszących na pomoc z okol icy,  l i c z y ł y -  maksymalnie 150 
ludzi, z te j  l iczby,  w wyniku~ s t ra t  bojowych, a nie egzekucji , 
wyeliminowanych zosta ło oko ło 30—40 obrońców. Dz ia ła jąca  z nie— 
zwykłym poświęceniem s łużba-sani tarna udziel i ła pomocy oko ło 20 
rannym. W czasie walk od 8-9 września sanitariuszki t ranspor towa--  
ły  rannych i poległych z pola b i twy.  Po zakończeniu walk,  w izbie _ 
chorych znajdowali się m.in. Edmund Strękowski ~z Niemiszewa po- 
'w iat  Janowiec (18 la t )  - rana postrza łowa -uda, Bronisław Pawlak, 

‘ rzeźnik z Janowa (40  la t )  - rana postrza łowa brzucha i kręgos łu- 
fpa, Feliks Dąbrowski z JanowCa przy ję ty  11 września (19 lat) ' 
- rana poetrza łowa prawej goleni, lewego uda, lewego ramienia i 
lewej łopatki.  Rannych tych zdo łano przewieźć  12 września Ado 
szpitala na interwencję  sanitariuszek PCK u w ładz niemieckich. 
Transportem do szpi ta la w Gn ieźn ie_  najpierw chorych, a potem 
rannych zajmowa ł się głównie Franciszek Lehman. Przewożono ich 

_częsciowo samochodami, częściowo wozami konnymi. Około godz. 1600 
K łecko znalaz ło s ię  w rękach żo łnierzy "rycerskiego" Nehrmachtu 
i uzbrojonych miejscowych kolonistdwas. . › 

Kpt.$kibiński, sam dysponując niewielkimi si łami (250-300 
ludzi) na pomoc Kłecko skierowa ł t r zy  grupy ochotników. Na odsiecz 
K łecko już 8 września ruszy ł  oddzia ł pod dowództwem s t .  s ierż .  

' S.Prydarycha, l iczący oko ło 30 ludzi.  By l i  to g łównie uchodźcy 
z Mieściska. Pod Dzia łyniem oddzia ł  usi łowa ł  wciągnąć w zasadzkę 
ubrany po cywilnemu dywersant. Zdo łano jednak dostrzec u k r y t y c h .  
w zabudowaniach hitlerowców. Dywersanta dosięg ła kula Leona Hie- 
czorka, a oddział pod ogniem hi t lerowców wyco fa ł  s ię  do Gniezna.: 
Następnego dnia grupa s tar ła się  z Niemcami w rejonie Obory, gdzie 
znalaz ła się  ' p o d  ogniem karabinów maszynowych i wycofa ła się do 
Gniezna. Na czele dwudziestu ludzi wyruszy ł  też  do K łecka  ppor .  
J.Bilski. Irl rejonie Obory oddzia ł wpad ł w zasadzkę-. „Dowódca zginął 
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trafiony kule w lewy bok, ktora przeszy ła cia ło i wyszła granym 
bokiem. Bliskiego i kilku innych poleg łych odwiezli do Gniezna 

pracownicy Bilskiego= Marian Foremski i Józef Grzeszczuk. H no— 

cy : 9 na 10 września wyruszy ł  Z Gniezna oddział (dwudziestu a 

trzydziestu ludzi) inny oddział, dowodzony przez ppor. Sojka. 

Krótko po pó łnocy. z rejonu Ozia łynia oddział zos ta ł  rozbity „ 

tracac kilku poległych. Sojka znaleziono lezacego za torem ko- 

lejowym, w poblizu Dzia łyniaa7. ' 
Wspomniany już oddział z Jankowa stawi ł  opór Niemcom takie 

9 września 1939 r .  Niemiec Sdumltz; który zdo ła ł  zbiec : s r a s z - '  
tu, sprowadzi ł silny oddziel Wehrmachtu, wsparty armata przo- 
ciwpancernę. Jej ogień zniszczy ł gospoda. w ktorej mieściła się; war-›- 
townia. : członkowie Strazy Bhywatclskiej zoetali zmuszeni do 
wycofania sięna- 

W Czechach hitlerdwcy zatrzymali. a następnie doprowadzili do 
K łecko 6' ochotników : Gorzuchowa, k tórzy  9 wrzesnia chcieli zgło—, 
aid cię do oddziałów Ę t rezy Obywatelskiej w Gnieźniea9. 

Rowniez ochotnicy : Wi tkowa.  k t ó r z y  prowizorycznie uzbrojeni 
6 września wyjechali na rowerach w kierunku ”rzeźni, aby dotrzeć 
do wycofujących s ię  oddzia łów Armii "Poznań”, do miejsca przezna- 
czenia niestety nie dotarl i ,  gdyz wpadli w ręce dywersantów nie- 
cieckichgu. 10 września. we wczesnych codzinach do Żydowo drania 
wiadomość o zbrodniach niemieckich w K łocku. Zorganizowany przez 
ppor. Walentego Śruba oddział samoobrony l iczy ł  kilkudziesięciu 
ludzi. uzbrojonych w 15 dubeltdwak, k i lka karabinów i 6 pistole— 
tów. Oddzia ł obsadzi ł drogi do Wrześni ,  Kosowa i Jel i towa. Oko ło 
godz. loon doszło do s ta rc ia  z oddziałem niemieckim. w nierównej 
walce poległ m.in. Nikodem Pawlak (16 l a t ) .  Andrzej Samulski (53 
lata),  Nikodem Kosiński (25 la t ) .  Mieczysław Pawlik. Obrońcy wy- 
co fa l i  się  do niejakiego lasu, a Niemcy wkroczyl i  do Żydowo do- 
puszczając się  ' zbrodn i ,  m. in.  zamordowano Boles ława Urbańskiego 
i Duhińakieaogl. Nacicrejqc oddzia ły hehrmachtu os t rze la ły wmo 
gęstym ognie. karabinów maszynowych i pociskami zapalającyminewy- 
niku czego zapali ło s ię  9 budynkow we ws i .  Strzelanina przeciąga- 
la s ię .  Oko ło południa nadjecha ł samochodem Mateusz Zab łocki  CB—g 
len rozpoznania się  z sytuacją .  H międzyczasie poleg ło już 5 
obronców. Zab łocki widząc nierówna walkę rozkaza ł  obrońcom za— 
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przystańia oooia, a.sam uda ł  się w kiefooko wroga „samochodem, za— 
opatrzonym w b i a ła  f lagę ,  : zamiarom wszczęcia pe r t rak tac j i  o 

prze'uaniu ognia. Zosta ł  jednak na szosie ostrzelany i zraniony 
w rękę. Soago kierowcę  w y s ła ł  do Żydowa z palaceniem zat rzyma- 
n13 nadohodżącego : Gniezna ioddzia łu ochotników, a sam odda ł  się  

w ręce Niemcdwgg, 
St ruk tu ry  Tajna; organizacj i  Konspiracyjnej w Wielkopolsce mia- 

ł y  śc i s łe  zwiąaki : oddxiałami Obrony Narodowej, zw łaszcza Bata- 
Ixnndw‘ Poznań 3 ”  i "Poznań I I " ,  stanowiącymi s t r aż „  ty lną  
Armii ”Poznań”. Istnieją poważne przes łanki ,  i t  bataliony te wy— 
cofując się. borostavi ły na swoim zapleczu struktury TDK. 

Jak wynika z meldunków Batalionu GN "Poznan", dowodzonego auuu 
kp t .  S tan is ławś  Abramczyka, dzia łającego w pó łnocnej Wielkopolsce 
i na Kujawach, kilkakrotnie dosz ło do spotkań poszczegolnych kom— 
panii i wysy łanych  w teren p a t r o l i  rożpoznauczych, do spotkań  

z oddzia łami samoobrony. 11 września 1939 r .  Abramczyk rapor to— 

wał do dowódcy Pu łku 0N "PDZnafi“, ppik‘ dr ,  Bernarda Śliwińskiego 
o sy tuac j i .  w i v te rasu jącyo nas ra jon ia  Wie lkopolsk i .  Z raportu 

wyn ika ło ;  że 12 wraeśnia plutony batalionu w Mątwach pod Inowro- 
o iawiam- i  Houazwioą o t a c z a ły  walki z dywersantami niemieckimi i 
czo łowkami Wanrmachtu. w gojenia Gniezna jeden z pododdziałów 
iocamoiyka o a z r z e l a n y  z o s t a ł  p r zez  St raż  Doywatolska pod dowódz- 
taoo m o t .  &.Śkihińskiego„ Na szoxęśc ie  n i e  dosz ło do o f i a r  w 
iudxiaoh. Rodzia ł  p rzyby ł  do Gniazna. gdzie zos ta ł  entuz jastycz— 
nie oooitfny dymo: ludność polską: "Po mi łym przyjęciu oddzia łu 
i . , x ł  oowiai iono nasz oddzia ł z okrzykami po wszystkich ulicach 
miasta aby m isa to  ca ła  pocieszyć .  Dddzia łu nia chciano wypuścić  , 
żądając przyrzeozgnia dostarczania uzbrojenia". Nie uda ło się 
dotąd jednoznanxoio w y j aśo ić ,  dlaczego oddzia ły fiN nie zaangażo— 
wa ły się w walkach ani w rejonie inowroc ławia,  ani Gniezna, ue 
wśpńłńąLwianiu z oddzia łami samoobrony. Czy zadecydowa ł  to przy— 
padak; any toż oddzia ł? mia ły instzokcję & niewłąozaniu s ię  do 
walki otsa z ludnością cywilną  — na too' tomat dokumenty mil— 
ezą93„ .  „ i  

Po dosieoio Się Zabłockiago do niewoli, Komenda Straży Ubywa— 
welskifij; @ Gniotnie oćęniła realnie po łożenia; Kpt.  Skibinski 
podjął rufowa; Hapi tu laov joo ; daggumagzii do _podpisaoia uk ładu  
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kapitulacyjnego Gniezna. Ze strony niemieckiej uk ład podpisał 
gen. von Bacha. Układ ten udaremnił niemiecki plan zbombardowania 
Gniezna. planowany na 12 września.  Skibiński mia ł  k ierować  ad- 
ministracją zastępczą, Gniezna do czasu zorganizowania admini- 
a t r a c j i _  niemieckiej. Propozycję  tą  kpt.Skibiński odrzuci ł .  Na- 
tomiast bra ł  udzia ł . w  pogrzebach swoich podw ładnych, ppor.  ppor.  
Bliskiego i Sojki,  wygłaszając mowy nad ich mogiłami. I wyniku 
rozmów ustalono, że hi t lerowcy wkroczą  do miasta 11 września. 
Okna wszystk ich domów mia ły  być  pozamykane,  a S t r a z  Obywatelska 
miała złożyć?-bron u" zbiegu ulic Poznańskiej 1 Kcyńska)”; 

Ogółem - jak wynika : niepe łnych danych - na terenie powiatu 
gnieźnieńskiego ludnośc cywilna s t a w i ła  opór hitlerowcom w 25 
miejscowościach. Opór ludności cywi lne j  w północno—wschodniej 
Wielkopolsce t rwa ł  t r z y  dni. H i t le rowcy w niezwykle okrutny spo— 
sób zamścili s ię  za opóźnienia w zajmowaniu tego skrawka Polski. 

Innymi, większymi ogniskami oporu ludności cywilnej b y ły  przede 
wszystk im okolice Inowroc ławia,  Mogilna i Trzemeszno. 

Po wybuchu wo jny ,  w Inowroc ławiu rozwinął  Obywatelski komitat 
Pogotowia Narodowego do dz ia ła lnośc i  w ł ączy l i  się przedatewiciale 
w ładz państwowych, Samorządowych i wojskowych, delegaci stowa— 
rzyszeń .  w Komitecie Obywate lsk im utworzono dwie sekc je ;  tach- 
niczną i f inansową, k tóre zajmowa ły się  pracami przygotoaaw- 
czymi do obrony przeciwlotniczej  i przeciwgazowaj crak do odzio— 
lania opieki rodzinom r e z e r w i s t ó w .  Cz łonkowie  obrony przec iw lo t— 
niczej pe łnil i  dyżury w punktach obaerwacyjnych zlokalizowanych 
w: Magistracie, Starostwie,  Liceum Pedagogicznym (Seminarium 
Nauczycielskie),  w by łym szpitalu wojskowym przy  u l .  karutowicza 
i w innych miejscach. Mlodziez gimnazjalne z róznych szkó ł  inowro- 
c ławskich zorganizowana w harcers twie,  Przysposobieniu wojakow 
wym, PCK, pomaga ła w utrzymywaniu porządku w mieście. Sprawnie 
d z i a ła ło  tez  _Przysposobienie Kobiet  do Obrony Kra ju  ~ Pogotowia 
Spo łeczne Kobiet .  Czynnie pomagały tu harcerki szczegolnie M. 
Zielonooka, St.Jesionowska, B.Zielonacka, I.Konieczna, “(saplin- 
w icz ,  H.Emoozkiewicz. w Inowroc ławiu czyniono pośpieszne przyoo› 
towania do ewakuacji  w ładz miejskich i powiatowych. 

4 września na polecenie w ładz wojewódzkich miaeto opuściły 
w ładze cywi lne. Prezydent Inowroc ławia Apolinary Jankowski oraz 
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wiceprezydent u.Juangat ewakuowali c i ę ,  zabierając skrzynia : 
tajnymi aktami. Ewakuowaio s ię  także pol ic ja  oraz  inne urzędy. 
Rozesz ła się  pog łoska.  że przed inowroc ławicm utworzona zostania 
i inia obronna, dlatego t eż  w ie lu mieszkańców mianta pcd ję ło decy-  

zjq o opuszczeniu swoich domów i ucieczce z miasta.  Przewazn— 
jqca część mieszkańców ' I noc toc ław ia  w dniu 4 września  porzuci ła 
uncje mieszkania i uchodzi ła w kierunku na wschód. wśród nich 
znajdowa ło się też  wie lu dz ia ła jących  w LDPP, PCK i innych, przy— 
gotowanych do dz ia łań  obronnych na różnych kursach.  Cząść micnz— 
końców Inowroc ławia uda ła s ię  w kierunku na Radzie jów i Kruszwi-  
ca. inni w kierunku Piarania i ńłoc ławka. Wzdłuż drogi na 
Kruszwica pa l i ły się  stogi i s todo ły  Wypełniona zoozan, podna— 
lone przez dywersantów niemieckich. ta  część  mioazkańcow !nnwro— 
c ławia.  k tóra nie podda ła się masowej panice, pozosta ła na miejscu 
o swych mieszkaniach i za wzrasta jącym niepokojem oczekiwa ła dal- 
szego ciqgu uydaczońgs. 

7 września do rejonu inowroc ławia p rzyby ła  26 DP, wchodząca 
w sk ład Grupy Operacyjnej gun. Zdzis ława Przyja łkouakiego. Do 
Inowroc ławia skierowano 19 po ,  k t ó r y  cbsadzi ł  nazniejaza punkty 
obronna. wieczorem 25 i 15 Dyw iz ja  Piechoty uymaszarowa ły na 
południa na l i n i i  Racz ic jow — Sędzin - Zakrzewo « ca lu koncen- 
t rac j i  n i i  polakach. Podję to dccy :3ę ,  ze Inowroc ław nie będzie 
broniony przez oddz ia ły wojskowa. a c z a s i e  wycotynania s ię  26 
Dywizj i  Piechoty : Inowroc ławia w godzinach wieczornych Quil9o”) 
ostatnia oddz ia ły  HP zos ta ły  ost rze lane : branż  maszynowej i 
ręczno3„ u wielu punktach, w centrum mias ta  w tym na u l i cy  Dwor 
coma} i Krć i cwc j  Jadwigi dynanaanci n iemieccy o tworzy l i  ogień 
do polskich oddzia łów. rzucali równiez granatami. Dowódca iB pp 
pp łk. H.Majawnki musiał ostrzelać  ukrytych dyuaraantóu w miesz— 
kaniach prywatnych opuszczonych przez mieszkańców polskich, a 
celu ziikuinouania ich96. 

Miasto, opuszczona maze: władza cywilne. wojaku, pci ic ję  i 
znaczną część mieszkańców zupe łnie zamar ła.  Niektore dzielnica 
ca łkowic ie cpuatcaza iy .  H Inowroc ławiu powo łano woz-acne ino-oso— 
bową S t raz  Obywatelska. k t ó r e  pi lnowa ła & nim porzadku. w sk ład 
Straży anywatolnkioj wchodzil i  harcerza.  miodzio? : Przysposobie— 
nia Wojskowego, powstańcy wielkościacy, m łodzicz gimnazjalne oraz 
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-kilKQ-zo łnierzy. 
8 września ukoło godziny 1 nad Inowrocłaulań przeleciał aa— 

molot niemiecki, z którego zrzucono u łotki c.następującej treśgi: 
- ”Fń l acy l  Rząd już  was opuści ł .  ,Armia niemiecka nasuwa s ię  any; 
Blgako naprzód. Nie s łuchajc ie waszych w ładz . . . "  u odpowiedzi 
na hie na murach porOZNieszanu uibtki podnoszące na duchu i uzy» 
wijące do walki : wrcgiem. Na g łównych ulicach Innwroc ławia s t ra t  
pe łni ła m łodzież  w mundhrach harcerskich, 9w, szkninych lub syf 
kilnych ubraniach_z blalnczeruona opaska na ramieniu. Tylko nie» 
którzy z nich byli uzbrojeni. & grupie uzbrnjonych młodych ISęĘG 
letnich chłopców byli: Piotr Busse. Sylwaater Bartecki. Wilhelm 
Wojty lak .  Antoni Lewandowski, S tan is ław G łowacki ,  Władysław Pa— 
p ławsk i ,  Benedykt Rachowiak, w ładys ław Malinówski. P rzy ł ączy ł  
się do nich s ierż .  w s t .  spocz. Stan is ław Wawrzyniak : synem Ra- 
dzisłauam. Grupa ta ot tzymaié w kuszaraah k i lka  starych ksrahindw 
1 trochę amunicji. Sekcja l iczaca oko ła 2U ludzi za ją ł ;  stanswiska 
na wysokości ul .  Lucjana Grabskiego. gdzie przygotowano stana- 
uiśka ogniowa z nurków : p iaskiem. Po godzinie 9“° na muscle Kn-  

lejnuym od strony Bydgoszczy po jawi l i  się  pierwsi zolniarże nie» 
mięqcy z 377 pp. Szl i  marszem ubezpieczonym, rzędam pa prawej 
i lewej  stranie u l i cy .  Po chwil i  p o j a w i ł  s ię  asmaahód ciężsrauy 

a za nim znano grupa żo łnierzy niemiackish. Kiedy Niemcy pndeszw 
11 bliżej ; znaleźli się na wysokcści biur fabryki cykorii ”mm—«: 

«ka" przy ul icy Dworcowej zos ta i i  ostrzelani przez abreńcśw. Za— 
skoczeni Niemcy bez Jednego w y s t r ła łu  wycofa l i  się  skokami za 

' most. Równiez azybka zqurdcili za  must kolajnuy samochód. 
Inny punkt oporu żorganizowsnn na Placu wolności przy pamaiku 

Jana Kasprowicza (obecnie dworzec PKS).›Nkratce filamcy zaatakowa— 
1i 2 broni maszynowej o raz  ogniem : dZia łka przeciwpancernega 
ukryta stanowisko obrońców, k tó rzy  ogniem kąnabinowym d łuższy 
czas zafrzymywali ,nacierajścych Niemców. Walka t rwa ła naąd.lhmr- 

› - G o w a j › ' i  u l .  Królowej  Jadwigi. Ca ły czas_wslczy1 i  Jerzy aanedyk› 
'cińaki 1 Kazimierz Kuiatkowski.  Niektórzy ubrońsy z powodu bra- 
ku amunicji Ibb ta t  braku doświadczenia w walce, pórzucili otrzy _ 
manę broń i wycofal i  się  z terenu ostrzału i ukryli ęię 'w oko- 
Żlicznych domach 1 ogrodach. Chorąży 'Franciszak Wiatrzykowakt , 

' Rawn-_ynfakuum oraz Jozef Harms-kl zajęli- M. II piętrze domy; 

Gun" 
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w ktorym mieściło się  piekarnia Barteckich. Mając w polu ostrza łu 
ca łą ulicą Dworcową udaremnili posuwania a-ią- Niemców. którzy otrza— 
l l l i  i wo łali ”Freiheit”, inni prowadzil i  pod morini domo» towary 
1 ciągnęli dzia łka. Polacy strzelali g łównie do obsługi działok. 
Po krótkiej wymienie ogniu Niemcy pochowali się  do bram, okqo 
otworzyli ogniań w kierunku, z którego byli  'oatrzolluoni - :w 
okno II piętra. domu Bariaokioh no narożniku ul. Krolouoj_3ouwi— 
Q1. Sierż. St.unurzynick widząc beznadziejność dniu:-no uporu no 
tym atanouioku, poleci ł m łodzieży wyooloć siq prz.: "Ogród niedou- 
'oki" (docenia Zokłnd Szklarski) ~n stroną centrum minuta. Dotą— 
ozyli oni do grupy młodzieży : Liceum im. Jana 'Koopioniczo_, 
które poouk: śię w otronę Planu Kiunztornouu (obsunio Flic Obroń- 
ońu Pokoju) 1 u kierunku Rynku. fl tym” sooym ozoaio grupa kor.” 
Piotra Łopatki. które początkowo ustoui ła lekki karabin naczynouy 
na sohoduoh drogorii Romana Kaźmierczak: przy narożniku ul. 
Toruńskiej i Królowej Jadwigi, na skutek s łabo; widocznoioi 
przedpolu, przenios ła się  na drugą stronę ulicy pod d r z w i _  Hotslu 
Boots (obecnie Hotel Centralny) i zabezpieczy ła swojo stanowis- 
ko korkami y ł  nieukiem. Niomiooki lekki karabin maazynouy_i cztery 
skrzynki amunicji, znalaz ł  jakiś  chlopioc u sk ładnicy węgla przy 
ulicy Harutonioza nalażącoj do Niumco. Colo—niczyn'byl  P.Lopztka 
: Pakości, amunicyjnym ~ żołnierz : Jogo aukcji gronotnikóo, . 
tosmowyo - 17-iotni Władysław Okoński, Do obsługi ckm—u dolę? 
czy ł  cywil ,  nioozkonioc Bydgoszczy. Obrońcy wyparci : u l .  Kru— 
lowej Jadwigi wycofali się w stronę ui Onuroouoj. Nionodu zotrzy 
noł ogień oko—u. 

Głowny atak no Inonroołoo roZpoozqł się około godziny iToo. 
litany strzelali 2 dzia ła przeoiuponcerneno. Wymiana ognia z 

' broni ręcznej tronie nadal. Niemcy ponownic uprowadzili do okej: 
artylerię. W najbordziuj krytycznym momencie karabin ncszyoony no 
okutek rozgrzania zaciął  się i gdy nie powiod ły s ię  próby nauru—- 
uionin oo ućuczau obrońoy_ zabrali szybko skrzynki z amunicją 1 
'uycotall się na ul.Solankouą. guzie do łączy ł  do nich Piotr Busou 
: karabinem. Walkę : nociorejqoyn nieprzyjaciolon podjęło t e r o z '  
nieliczna grupa młodziezy przebywająca przy konarni St.!ybroń— 
skiego. Byli tom między innymi Jerzy Bonedykcinski i A.Poczonou— 
aki. kolka nio trwala dingo z powodu kończono) się Ja: amunicji. 

123 



Foetanowiono się wycofać z zagrozonego rejonu, gdyz oprocz naciek 
_ ra jących  Niemcow; strzelali rownież  niemieccy dywersanci : dachów 
domów na ulicy Królowej Jadwigi oraz z wieży kościo ła ewangelie; 
'kiego. Obrońcy wycofal i  się przejściem przy kawerni St.uybren- 
skiego, na ulicę św, Miko łaja, następnie przebienli przez teren 
przy kościele farnym św. Miko łaja i dalej przez pola w kierunku 

ŚiMątew. Nadal rozlega ły się st rza ły : Rynku, gdzie Polacy -ostrże= 
”:lalia Niemców : z ' s r o jąc e j  na narożniku apteki "Pod orłem". _ Tym—' 
.;czaeem «: obsługa karabinu maszynowego dotar ła do Szkoły włłEŻ 

„lowej .znajdującej  się między u l .  Sienkiewicza 1 Narutowicza-, w 
k tóre j  przebywali już uczuiowie i strzelali w kierunku Magistratu 

: Tutaj obrońcom uda ło się naprawić  karabin maszynowy, k tóry po- 
”ozatkowo uetawiono na poddaszu szko ły .  Potem przeniesiono go na 

: I  p ię t ro  i ustawiono w oknie, skat  by ła  lepsza widoczność i dobra 
pole obś irża łu. w pewnej chwili 'z domu przy ul.Narutowicza wysz— 

. ł a "  grupa cywilów : opaskami ze swastyką  na ramieniu posiadająca 
karabiny. Celną ser ia z karabinu maszynowego rozproszone miejsco- 
wych Niemców, k to rzy  szybko ukryl i  się w bramach zostawia jąc na 
chodniku kilku rannych. Na pomoc im pospieSZyli żo łnierze nieą 
mieccy, ktorzy ustawili dz ia ła przy narożnikowym unmu ulic .Na— 
rutowicza i Śtaszica (obecnie ”Mały bar" ) .  Niemiecka piechota 
naciera ła od st rony u l .  Grodzk ie j . "  Rozpoczęło sia. intensywne 
ostrzeliwanie Szko ły Wydzia łowej.  Kilku żołnierzy niemieckich 
zosta ło rannych i leżeli na u l icy.  Z przeciwnej strony Szko ły Wy— 
dzia łowaj '  od strony Uzdrowiska dochodzi ły rownież odg łosy ahma- 
1aniny. Obrońcom w Szkole Wydzia łowej końCzy ła się  amunicja 1 
dalszy opór b y ł  przez t o  już  uniemożliwiony. Wobec naeilającego 
się  ognia artyleryjskiego i broni maszynowej część  obrońców wi— 
dząc bezskuteczność dalszej walki wycofa ła się do piwnicy. P.Ło- 
patka rzuc i ł  w s t ronę  Niemcow ostatnie granaty .  Niemcy obawiając 
się zasadzki wyco fa l i  s ię .  Tymczasem pożar wywo łany pociskami 

zapalającymi objął  poddasze Szko ły wydzia łowej.  Zrobi ło się Już 
zupe łnie ciemno. Pod os łoną  nocy i k łębów dymu obrońcy opuścil i 
Szko łę  Wydzia łowa. Wkrótce Niemcy opanowali miesi091. 

Liczbę  obrońców Inowroc ławia l e z a c u j e  s ię  na 80 do 200- Dokłada 
nej liczby osob poleg łych w walkach w obronie Inowrocławia nie 
zdołano ustalić, gdyż Niemcy ważyetkie zwłoki pospiesznie pochowali. 
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Łze j  rannych' w walce Polaków mieszkanCy miasta , o k r y l i  w domach 
prywatnych. Miejsca, w których by ły  'poiakia gniazda oporu takie 
Jak Męska Szko ła Wydzia łowa i opieka "Pod or łem” zos ta ły  przez 
Niemców spalone98. ? 

Na wieść o zbliżaniu się  oddzia łów niemieckich do Trzamoszna od 
strony północnowzacnodniej E.!aoaiin-Nowińoki wydał polecania 
obsadzania maniu kolejowego w wawrzynowio i Lubiniu. Trzeme— 
azyńoki Oddzia ł Związku Rczorwistów w p ierwszych dniach wojny 
przekaza ł  ca łe  uzbrojenie i amunicję władzom wojskowym. Aby uzbroić 
ochotników przeprowadzono rekwizyoję  broni u miejscowych Nien- 
cdw, jak też  Polakow, k i ó r zy  nie zasaklarowaii chęci wstąpienia 
do oddzia łu samoobrony. .  

6 września komendant oddzia łu i k i i ku  cz łonkow zarządu n ie jo-  

kiago potajemnie opuśbili missio. Przewodniczącym tymczasowego 
samorządu i dowódca oddzia łu aamoobrony wybrano wowczas Wojciecha 
Andrzejewskiego, zawiadowca s t a c j i  FKP, a . jego  zastępcą  Jana 
Andrzejewskiego, so ł t y sa  nai Niewoino, komendantom miasta Andrze 
ja Marchlewicza, Sylweatra Śremskiego jako odpowiedzialnego 
za ład h pyndak w miaśoia oraz Maksymiliana Sztule : Duszna. 
Naatępneoo dnia samorząd za rządz i ł  % przeprowadzi ł  wysiedlania 
Niemców zamieszka łych w Trzemeszn ie .  k t o r z y  powróci l i  jednak na— 
_stęonaj mamy. w tych  trudnych dniach ogromny szacunek zaskarbi ł 
sobie wojc iech Anorzajawski.  Na życzl iwe sady otoczenia,  aby ra— 
towa ł się nafaszką  przod nieuchronną zemstą miejscowych Niemców 
odpowiada ł niezmiennie. ”za  n ie  po to  śpiewa ł  na manifestacjach 
"Rota“,  any teraz uciekać”. Do Gniaann po dyspozycje skierowano 
Śremskiego ; Malinowskiego. Ka.  Mateusz Zab łocki zaproponował 
”aby ochotnicy : Trzemeszno za ję l i  5915339 pod K łeckiem, gdzie 

› organiZGnano Bria obrona. Nie chcę wywoływać paniki, W.Andrze- 
jenomi zdecydował się pozoaiao na miojscu. & kilku kierunkach 
rozaaaano k i ikuoaooowe patrole.  

9„wrze$nia oo i:„amoazna-ganiac dostarczy ł  wiadomość, i z  Niemoy 
są .‘Euz w och!;skim Gaz.-zębowe. w nocy z- 9 na 18 września od stro- 
ny wsi Boazno rozleg ły się o t r z a ł y ,  gdyż  czo łówka niemiecka n a - '  
potka ła na aoontanicznę corona mieszkancow„ IZg ina ł  w n ie j  m. in .  
Władysław Hiczynski : %iaoolna. Rano z Trzooaazna wys łano patrole 
na obserwację drogi wiodące; oo Grochowa, a rownooześnie p rzy  po- 
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”mocy micszkancou Niewolna zabarykauowano wejście ~do ws i  na dno— 
dze Krucbcwskiaj. Juz około 900 posterunek _polaki w Niewolcic 
os t rze la ł  niemiecki samachdd zwiadowczy, w k tó rym b y ło  dwóch żo ł -  
nierzy Nehrmachtu i miejscowy Niemicc, nauczyciel Groaert. H fly; 
mienie ognia zolnierza zginę l i, a Brunettowi uda ło s ię  zbisc. 
Akcją kierował Śremski. " 

Wobec bezpośredniego zagrozenia, nn colcccnic komendy oddziału 
samoobrony nakazano opuszczenie pozyc j i  w s z y s t k i m '  nieuzbrojonym 
ocbotnikom, przada wszystk im b rzybyszom : innycb okol ic .  w tym 

czasie na cmentarzu ewangelickim przcz Niemców z o s t a ł :  zastrza— 
lani W.Andrzejewaki o raz  Meilerowie - Franciszek (ojciec) i ja— 
go syn.  w t rakcie chowania zw łok pciegiyob zolnierzy niemiackiwn 

Odwrót do Trzemeszno zakończy ł  s ię  t ragicznie.  gdyż wycctuggcy 
s ię  zos ia l i  os t rze lan i  p r z e z  mie jscowych Niemców ogniam.karobinu 
mnożynowogo : n i czy  kośc io ła ewangelickiegc. Polaków oatcxclins ł 
też Kort Busou. Nicmal równocześnie do miasteczka zaczę l i wście- 
rac s ię  żo łnierze niemieccn. 

w Mogilnie 9 wrzesnia dowództwu S t raży  Obywhie lsk imj  chnwiaiic 
się mozl iwości opanowania okol icznych wsi prze;  bujawki v kolumny, 
na naradzie z mieszkańcami miasta,  cccicnoniic nic ty lko branie 
„Mogilno. a l e '  udź ialić taktu natychmiaatoucj pomoca zbrojnej  chow 
"licznym miejacowościcm. Tegoz dn ia  rano og łoszono ccnoiniczy za- 
c iąg .  do oddziagu. Na opal zg łos i ła  s ię  wielu nunotnikńw 2 bcgil— 
na i okolicy oraz spośród ewakuowanych. Liczba człankcw Straży 

. Obywate lsk ie j  w t ym re jon ie  w z r o s ła  do 100 osób. Podzia ł  goalie» 

lono na 3 plutony cuwodzonc przez .pcńof icordw cezaray ord: co— 
rębną ,  nieliczną gropę ,  pe łniącą  funkcje porządkowe & m i cśc i c . '  
Dowództwo objął  nieznany nikomu c t i cs r  rczarwy cocaadagący na ::- 
micniu opaskę : napisem "Ubrcne'Narcdowa". Najcruwńcpcdcbniej 
p rzyby ł  on z ewakuowana grupę iudności. opaski bez wyąątku gusia- 
dali wszyscy cz łonkowie oddz ia łu.  Ulbrcjenie "S t razy ”  skladala 
się ze  s tarych karabinów ćwiczebnych : magazynu Pu. broni mys- 
l iwskiej  i posiadanej przéz n iektórych mieszkancow broni króbdcj. 
Każdy : obrońców otrzyma ł zaledwie 5 naboi. Po zaprzysiężeniu 
oddzialu, najpierw WyH ła kiikunaatuoaabnwa grupy zwgadoącza do 

' niektórych w e i .  m. in .  Buczna i Nianircnnc, gdzio mia ły nią  znajw 
dawać bojówki niemiccż ie.  nc cóśnych ccącin nccnycn nie powróci ł 
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' e n i  jeden ze zwiadowców. Wywołało to zrozumiałe _ zaniepokojenie 
Komendy ”S t raży ” ,  potęgowane odg łosami broni maszynowej. Po krót  
kie j  naradzie obsadzono strzelcami wszys tk ie  przedpole m ias ta .  

' Oko ło godziny 2390 uzbrojona grupa Niemców us i łowa ła wtargnad 
do niania : kierunku Fadniewka. ale ostrzelana przez członków 
”St raży"  zosta ła zmuszona do wycofania s ię .  Dowództwo wzmocniło 
na tym odcinku obronę, co okaza ło się rzeczą nłuszną gdyz Niemcy 
w łaśnie z tego kierunku 10 września ponawiaii kilkakrotnie baza 
skuteczne ataki .  Do decydującego ataku Niemcy przystąpi l i  dopie- 
ro w poniedzia łek 11 września oko ło godziny 80°, atakując miasto 
ze wszystkich stron si łami oko ło bata l ionu„k tdry  dowodził mjr 
von Behring. Mogilno zosta ło zdobyte po dwugodzinnej zacię te j  

' walce. Mieszkańcy byl i  zaskoczeni, i z  by ły  to oddzia ły Hdumwckbu. 
e nie uzbrojone bojówki. Niemcy s t rac i l i  kilku poleg łych, e t ra-  
ty obrońców w bezpośredniej walce nie zos ta ły  uetelonelon. 

I Nakle, po wycofaniu nie Oddzia łów Hojska Polskiego 3 września, 
spontanicznie zorganizowany oddzia ł  samoobrony podjął  walkę  : 

"wkraczającyni do miasta oddzia łami kewrmachtu. Do Niemcow otwar— 
to ogien z karabinów i dubeltdwek. Hitlerowcy musieli zdobywać 
don po domu. wrzucając do mieszkań  w iazk i  granatów. Bo akcji 
wprowadzono tez  - podobnie jak w Inowroc ławiu ~ saperów, k to rzy  
wysadzili zabarykadowane wejście do budynkdOI. 

Oddział samoobrony utworzyl i  tez mienzkańoy Heroina. L iczy ł  
oko ło an ludzi. Kilkakrotnie dosz ło do starć  : patrolami ruendeo- 
kimilez. 

k Mosinie ad 5 września cz łonkowie Straży posiadali karabiny 
przywiezione : koszar 57 i 58 po. Straz w lasach mosińekich wy- 
konywa ła zawa ły na drogach, k tóre uzbrojone w ładunki wybuchowe, 
: mosty kolejowe i drogowe przygotowane do zniszczenia, przygo- 
towując komory minerakie. Po okol icy rozes łano patrole rowero— 
we, d in .  w kierunku Czamowie, Kórnika, Śremu :. Stanza». B wrześ— 
nie odbyło się ostatnia posiedzenie_włedz miejskich i Komendy 

. Straży. Burmistrz i część czlonkow Straży udała się w kierunku 
Konina, eby do łączyć  do oddzia łów wojaka Poiekiego. Nie zdecydo- 
wano się do podjęcia dzia łań  na miejscu~ w walkach nad Bzurą  
polegli m. in.  bracia Kazimierz i Stanis ław Sokołowacy, cz łonkowie 
noeińskieoo oddziału St razy  Obywatelakiejlos. 
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? utleśnia grupa ĘU-ĘO uzbrojonych ochotników : Murowanej Goś- 
liny zaatakowa ła i Zmusi ło do wycofania s ię  hitlerowski patrol. 
liczący 10 ludzi. 8 wrzesnia ostrzelano też  niemieckich saperów, 
naprawiejących most na Warcielną. . 

Do wystąpień  zbrojnych przeciwko wojskom hitlerowskim dosz ło 
w zachodniej i w innych częściach wielkopolski, choć w znacznie 
mniejszym stopniu. up łynęły na t o  przede wszystkim szybsze postę-  
py wojsk hit lerowskich w zachodniej,  po łudniowo-zachodniej u pe— 
łudniowej Wielkopolsce, co spowodowa ło wycoianie s ie oddzia łów 
Wojska Polskiego„ 

w zachodniej Wielkopolsce dosz ło do stare m.in. w powiecie obor— 
nickim. U Maniawie 2 września oddział Strazy Obywatelskiej utwo— 
rzony zos ta ł  z in ic ja tywy s o ł t y s a  Stanis ława L ibery.  Ochotnicy 
uzbrojeni byl i  w kilka strzelb. myś l iwskich, a zadaniem ich b y ło  
ochronić mieszkańców przed rabunkami, wys taw iać  wa r t y  u wylotów 
wioski, alarmowac w raz ie  nalotu. Część ochotników występowa ła w 
mundurach ochotniczej s t r aży  pożarne j ,  pozostal i  o t rzymal :  b ia-  
ło-czerwone opaski. M. in .  do oddzia łu zg łosili s ię :  robotnik Ka— 
zimierz Anio łek,  robotnik Michał S taszkowiak ,  koŁOGZic j  Nikodem 
Zieliński, robotnik Michal Skorek,  s t róż  nocny Fel iks Olszewski, 
robotnik W ładys ław P iec ,  ko łodż i eg  Kazimierz Ga jowy.  5 wrzesn ia  
s t r a z  obywatelska z Maniewa w y p a r ła  z odległego o 3 km folwarku 

Ocieszyn pięciu cz łonków niemieckiego Selbstschutzu. Uniemożli— 
wiając rekwizyc ję  koni i samochodu. H czasie starcia jeden : 
Niemców zosta ł  u ję t y ,  zdo ła ł  jednak zbiec, reniwszy przedtem 
śmiertelnie Józefa Polczyńskiegolns. ' 

Do spontanicznych wystąpień dosz ło  w powiecie szamotulskim i w 
Grodzisku. Mia ły one wyraźnie desperackie t ło ,  gdyż do wkracza ją -  

cych pat ro l i  niemieckich ogień o tw ie ra ły  pojedyncze osobyloó. 

w Wielkopolsce po łudniowo-zachodniej ;  niezależnie od l ikwidowa- 
nia dywers j i  niemieckiej, w jednym przypadku dosz ło do zorgani— 

zowanego oporu przaciwko wkraczającym oddziałom hitlerowskim . 
Mia ło to  miejsce na przedpolach Bojanowa Rawickiego. w starciu 
obie strony ponios ły straty w zabitych107. ' 

' W tym rejonie Wielkopolski ~ podobnie jak i w pozostałych ~ do 
oddzia łów wojskowych zg łasza ło s ię  wielu ochotników, prosząc o 
wcielenie ich do oddzia łów regularnych. Niekiedy prośby takie 

1 2:8 



o iy  uwzględnioneL Najczęściej Jednak ochotników kierowano w-g ł ąo  
«raju. w Kościanie : inicjatywy powstańców wielkopolskich Fran— 
ciszek e lek zg łos i ł  p ł k .  Ignacemu Kowalczewskiemu, dowódcy 17 p .  

u ł . ,  gotowość zorganizowania oddzia łu ochotników, l iczącego 309 
iu z i .  Oddzia ł pod dowództwem sierza Szcżopana Kicińskiego, zło— 
żony : haroerzy_ i by łych  powstańców,  skierowany ' zos ta ł  w r e jon  
Kórhika, a następnie Ko ła  i Kutna. Natomiast kościańscy ratowni— 
cy PCK zamordowani zostali przez hitlerowców pod Środa w okres ie  
walk pod K łeCkiemlna. 

w dniu og łoszenia mobil izacji powszechnej cz łonkowie organiza— 
c j i  młodzieży wiejskiej "Wici" w Bostyńekiem wraz z grape har— 
ce rzy ,  ogółem oko ło pięćdziesięciu osób, w porozumieniu ze staro-  
stwem w Gostyniu organizowali ochotniczy oddzia ł .  Pe łni l i  s łużbę  

wartowniczą ,  budowali zasieki  : drutu kolczastego nad Obra.  toz— 
bieraii mosty drewniane, patrolowali okolicę, rozbra ja l i -  ko lo—'  
nie tów niemieckich w re jonie Środy Wlkp. Po wybuchu wojny od— 

dzia ł  pod dowództwem W.Przewoźnago, górnika wydalonego : Belgii 
za dzia łalność  lewicową ,  z BUN "Rawicz"  doozli aż do Bzuryloe. ' 

H Wielkopolsce południowo—wschodniej dosz ło do l icznych wystą« 
pień zbrojnych w obronie o jcowizny.  2 września w rejonie [rabowe 
nad Prosną, m . i n .  w wioskach Chiewo i Bukownica, mieszkańcy za -  
grodzili drogą h i t lerowskiej  24 dywiz j i  piechoty Wehrmachtu.,By ł  
to  rejon dużej aktywności niemieckiej V kolumny i odgrywa ły tu 
rolę  te same czynniki co w Wielkopolsce pó łnocno-wschodniej. w 
pierwsżych godzinach agresji śmierć z rąk miejscowych hit lerowców 
ponios ło kilku Polaków, Zw łaszcza  b y ły c h  powstańców wielkopol— 

skich. Tym, k t ó r zy  w porę  zdecydowali się na ucieczkę 1 września 
spalono gospodarstwa, jak np. w Parzynowio i okol icy.  _ 

Na temat oporu oddzia łów samoobrony w tym rejonie zaonowala się 
relacja C.Romberg-Klitzinga, pełniącego wówczas funkcję  of icera 
do zleceń przy sztabie niemieckiej 24 DP, a wcześniej organiza— 
tora V kolumny: . " c . . . › _ w  dniu i~września '  atak zosta ł  doprowa— 
dzany az do Grabowa nad Prosną, gdzie otrzymaliśmy ogień oo p a r -  
tyzantów : wiosek Chlewo i Bukownica ( . . . ) .  We wioskach dooko ła 
Grabowa skuoil' się  partyzanci polscy i aż do nocy t rwa ły walki 
z tym zatortym plebsem. nohlask wielu palących się miejscowości 
świadczy ł  o braku odpowiedzialności polskich podżegaczy-wojcnnych, 
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k tó rzy  naród podżegali do bezaelowego oporu partyzanckiego prześ 
eiwko wkraczajacym żołnierzom niemieckim. I w nocy partyzanci niu 
dawali spoko ju . '  Zaczę l i  strzelaninę w najbliższym miejscu po— 
stoju dywizj i  przy leśniczówce Wanda ( . . . ) l l  . . 

Mieszkańcy wsi Dębica w powiecie ostrowskim w pierwszym dniu 
wojny usi łowali  zniscyó ś luzy na tamtejszym jeziorze w_ celu 
zalania pól wodą i utrudnienia marszu wojskom hitlerowskimlll. 

Ludność Witaszyc k.Jarocina i innych'aąaiednich wsi zebra ła 
się  w po łudnie 6 września i rusży ła na odsiecz Debrzycy,  do k tó-  
r e j  sprowadzi ł niemieckich żo łnierzy jeden z miejscowych Niemców. 
=Doszło tam' do wymiany s t rza łów,  ale z powodu niemieckiej przewagi 
obrońcy wycofa l i  s ię ,  zabiera jąc ze  sobą rannychl lż .  

Na temat wystąpień  oddzia łów samoobrony w rejonie Ostrowa HiML„ 
Kal isza,  Odolanowa i Granowca czerpiemy informacje niemal wy ł ącz  
nie z niemieckich mater ia łów procesowych (m. in.  Oberlandesgericht 
Posen), re lacj i  dowódców niemieckich dzia łających w po łudniowej 
Wielkopolsce we wrześniu 1939 r .113. 

w swej re lacj i  A.Huchner p isze=1u ”Nadjechał' : oprzeciwka 
rowerzysta .  Meldunek : II batalionu ( . . . )  ”Meszerujące przez 
miasteczko oddzia ły zos ta ły  w Ka l i szu  ostrzelane z ccmów. Kocierz— 
ne j e s t .  ostrożność - odetchnął g łęboko i mówi ł dalej « tam w 
mieście jest  jeszcze wróg,  b y ł y  duże s t r a t y .  Szczególnie› jedna 
bateria ar ty ler i i  zos ta ła zniszczona. Wszędzie leżą  zabici a r t y -  

" lerzyści  i konie" ( . . . )  Zaledwie bata l ion~zbl iży ł  się do Kalisza. 
to już się zaczęło . . .  *za  skra ju miasta otwarto nagle , do nas 
ogień z dachów, op łotków, okien i otworów piwnicznych. . . .  Tu- 
t a j  przed i kó ło 'Ka l i sza  z j a w i ła  s ię  nagle wojna,  to  prawdziwa 
i groźna wojna.  Z Kalisza, Jakkolwiek już dawno przez w łasne 
wojaka zaję tego,  pada ły znienacka s t rza ły karabinowe i salwy ka- 
rabinów maazynowych. ( . . . )  Częśc piechoty i artyleria wzięte 
w środku 'm ias ta  pod ogień: ludzie padal i ,  woźnica spadaii z wc— 

zów, konie ponosi ły, luźne konie galopcwa ły z powrotem. Pojazdy 
kompanii strzeleckich i wozy ucieka ły w popłochu_ ( . . . )  Wybuchła 
panika. Dopiero po d łuższym czasie uda ło się jako tako przywrócić  
porządek ( ; . . )  dz ia ła rozbi ły *zna jdu jącą  się przy wejściu do 
miasta fabrykę dykty i wieżę  wodociągową i t p . ,  jako g łówna ghia:— 
do oporu, rozpoznane budynki. Karabiny maszynowe b i ły po śćianach 
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seriami snugowymi. Artyleria przec iwpancerna zapa l i ła  szczagólnie 
upar te  gniazda, ( . . . )  Dopiero, gdy c a łe  miasto zasta ło-ayshmmtyca- 
nie obsadzone i prze52ukano domy mieszkalne, aresztowano 1000 

mężczyzn ,  wys łano  pa t ro le ,  Wystawiono posterunki i ubeZpieozenia 
~ nas tąp i ł  s topn iowy spokoj .  

*Po raz p i e r w s z y  n iek tó re  oddzia ły dyw i z j i  ( z a ,  S . P . )  odczu ły 
wojnę, która od razu pokazała swoją brutalniajazą stronę: pod- 
stępną  i zd rad l iwa  walkę  z e  s t rony  wolnych s t r ze l ców  1 pa r t yzan— 
t ó w ,  k t ó r a  w dalszym przebiegu wojny przerodzi ła s ię  w wojnę  
par tyzancką ,  do k tó re j  niemiecki żo łnierz ty lko z trudem dora- 
sta ł  ( . . . ) . "  

Także według Hansa Breithaupta : 30 DP Wehrmachtu przecho- 
dzące przez Kalisz a września oddzia ły 46 np z 30 DP byłytmtrze— 
liwane: " ( . . . )  Każdy oddzia ł dywiz j i ,  k tó ry  w ciagu ostatnich dni 
przechodzi ł  przez miasto ,  musia ł  od nowa torować  sobie drogę w 
walce ze s taw ia jącą  mniej lub bardz ie j  zac iek ły  opór ludnością 
Cywi lna".  

Do "oczyszCzeoia" miasta skierowany zosta ł  26 -pp .  Zdaniem 
Bre i thaupt 'a  oddz ia ły samoobrony kal iskiej rekrutowa ły się z 
miejscowego pro le tar ia tu  i intel igencj i .  5 września zaatakowana 
zosta ła kolumna amunicyjna batal ionuEIS. 

Podobnir jak w części  po łudniowo-zachodniej Wielkopolski, tak- 
że na po łudniu do wycofu jących s ię  oddzia łów HP hardZO często 
przy lącza l i  nie ochotnicy. M . i n .  do O s t r z e s z o w s k i e j  Kompanii 0b- 
rony Narodowoj ochotniczo zaciągnęło s ię  oko ło 30 harcerzy z 14 
drużyny ZHP Z 'Gs t r zeszowa l l s ,  natomiast Ochotnicza S t raż  Beanie— 
czeństwa m.Kępna p rzy ł ączy ła  się do Kępińskiaj Kompanii Obrony 
Mrrodowaj .  Ghia grupy przesz ły  szlak bojowy swych kompanii, od 
Prosny p rzez  k a r t ę ,  Narśzanę ,  niekiedy a2  na Lubelszczyznę117 . 
kępińska druzyna PCK pod komendą S te fana  Pinka począ tkowo uc ie-  

ion;  z o s t a ła  do mie jscowego batalionu Obrony Narodowej .  Punkt Po- 
moCy Sanitarnaj mieści ł  się  w schronie p r z y  u l .  Rzeźnickiej  . 
1 września i939 r .  drużyna rozwinęła punkt sanitarny « Lubczy— 
nie. Tam też udzielano niezbędnej pomocy rannym żołnierzom i '  
cywiicm133_' . 

Grupa heroerek — sanitariuszek zg łos i ła się  ochotniczo :k›słuz- 
by w 50 pp i w czasie bojowych dzia łań cpa ł rywa ła rannych u 
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"punktach opatnunkawych. Kilka z nich poległo, kilka odniosło ta— 
ny119_ 

Z chwilą  wybuchu wojny harcers two kal iskie zorganizowa ło s łuzw 
nę a larmowonrejeatracyjna. w Kal iszu obsadzono 17 posterunków ro— 
ohnmych i 3 s t a ł e ,  k to r ych  ce lom b y ł a  obserwac ja  przeciwpożaro- 
w a ,  przestrzeganie zaciemnienia, przaciwdzia łanie ' dywersj i  , 
op ieka nad uchodźcami. Posterunek a t a ł y  w Szczypiornie pozosta ł  
na stanowisku aż do pojawiania się patroli niemieckićh w rejonie 
Skalmierzyc  ! września) Posterunki t e  odwo łAna zosta ły przez hm. 
Karola S ługockiogo, szafa  s łuiby Alarmowe—Rejestraoyjnej bezpoą 
średnio przed wkroczeniem hit lerowców do Kal isza.  Natomiast har— 
cerzo'  z Kaliskiego Pogotowia ZHP wcieleni zostal i  do miejscowe- 
go hufca przysposobienia wojskowego i wymaszerowali : wojskiem. 

Do t e j  pory skoncentrowaliśmy s ię  t y l k o ł  na jednej z form sa-  
moobrony czynnej spo łeczeństwa wialkopolskiego, a mianowioia wy- 
atąpieniach z bronią w ręku przeciwko oddzia łom hitlerowskim i 
bcjówkom dywersyjnym. Warto p rzy tosayć  t eż  kilka przyk ładów udzia 
łu społeczeństwa w sohwytaniu aamolotów niemieckich. 

w wyniku dz ia łania  obrony p rzec iw lo tn i cze j  w czas ie  naloiu na 
września, k tóre j  os łonę  powie t rzna~ ą tanuwi ły l i 2 Bater ia orze- 
c iwlntn icza 17 DP, uszkodzony zos ta ł  samolot h i t lerowski.  k tóry  
wylądowa ł na polach Radomio. Pi loci aaybko opuścili samolot i 
uk ry l i  s ię  w pobliskim lesie;  gdzie znajdowa ły się oddzia ły Wojw 
aka Polskiego. Cz łonkowie S t r a ż y  UbywatP‘lskieJ z Czerniejewo przy— 
byl i  na miejsce przymusowego lądowania i wzię l i  od ł ia ł  w nn$2u- 
kiwaniu pilotówlgl, 

2 września lotników niemieckich zeoirzalonych przez p o r .  Mi 
Gedymina u jęła grupa miesżkańońw Łagiewnik k.Poznania. Dwóah 

122 pilotów niemieckich przekazano władzom wojskowym w Poznaniu : 
Następnego dnia na te ren ie  powia tu  obornickiayo w pobl iżu wsi 
Fonouko, 3 września wylądowa ł  niemiecki samolot zuiadowczy & 
wysadz i ł  dwóch ludz i .  S o ł t y s  wąi„ J .Boniak,  natychmiast  zorgani— 
zawa ł  ob łauę .  Schwytano jednego dywersanta i przekazano go nie* 
Lizum wojskowym w Szamotu łach lu .  . 

Podobnych przyk łaoów sonntaoioznogo- działania b y ło  więoaj. 
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Zbrodnie hitlerowskie na obrońcaoh Hialkopoiaki 

Terror i eksterminacja należa ły do podstawowych metod prourauu 
militarnego Wehrmachtu. Jak słusznie zauważył "A.Zaliwaki - we 
wrześniu 1939 r .  mordy popełnione w odwecie za kloaki Jak i 
eufori i za odniesiona zwycięstwalzą .  Masowe zbrodnie dokonano w 
rejonach dz ie łan '  oddzia łów samoobrony wyprzedza ły tylko w czasie 
bardziej metodyczna zbrodnie popełnione w październiku 1939 r . ,  
a więc Jeszcze w okresie zarządu wojskowego, wyprzedza ły nieco 
d ługofalowe. systematyczną  akcję  eksterminacji narodu polakie- 
go. 

Usprawiedliwiony w świetle prawa międZynarodowago opór lud- 
ności cywilnej spotka ł się  ze zbrodniczym odwetem wojsk niemiec- _ 
kich. Największa liczba zbrodni popełniona zosta ła na Ziemi Gnieź- 
nieńskiej; gdzie hit lerowcy masowo mordowali nie tylko obronców, 
ale także wiele osób, k tóre w dzia łaniach obronnych nie brały 
udziału. Wiele zbrodni popełniii też  miejscowi Niemcy, którzy 
wakazywali_ na rozet r re lan ie ,  bądź też  semi dopuszczali aią  nor- 
deretw na m i a  drobnych często niopocozumiad aaaiedzkich. Ślepa 
nienawiścią do Polaków charakteryzowali  się w równym siopniutńe~f 
mal wezyscy ko lnr iści ,  bez różnicy p łc i ,  & częs to  i wieku. 

Przykladem wielu z wymienionych zbrodni są przede wszystkim lo- 
Q:; powiatu gnieźnieńskiego. Pamiętać należy też ,  że wiele zbrod- 
ni do dziś n ie  zosta ło ujawnionych. w wielu przypadkach trudno 
ustalić miajsaa zbrodni, l iczbę o f i a r ,  nie mowiac Juz _o danych 
personalnych zamordowanych. 

Do jedne; z pierwszych rozpaczynających długie pasmo zbrodni 
zal iczyć  należy baetialski mord popełniony 9 września na znaj- 
dującej 933 w odmiennym sianie nauczycielce Cecyli GmdxhneJJEd 
kieuict ze szko ły w Charbowia. Zbrodnie popełniono w odwet 
za śmierć  patrolu niemieckiego w pobl iżu szko ły,  w trakcie walk. 
Siostrą o f ia ry  zmuszano do wykopania grobu. Ponadto do budynku 
szko ły w::uconu granat ręczny, od od łamkcu którego poniosło 
śmierć nieznana z nazwiska uciekinierka : okolic Czarnkowalzs. 

Jeszcze w toku walk hitlerowcy wymordowali w okolicach młyna 
ll obronców i przypadkowych osób, k tó rzy  ukryli się w silosach. 
Zamordowano też w łaśc ic ie la  m łyna tomasza Michalczakalzś. ' 
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w pobliżu m łyna zamordowano laąletniego Stanisława . Katyńskiego, 
syna powstańca wielkopolskiego. ujętego zreszta bez broni127fH-i 

Nieokreślona bliżej liczba obrońców i osób nie związanych~. : 
obroną zamordowana została w trakcie otaczania przez Niemen Kłec- 
ka .  Część uciekających widząc. że ucieczka jest bezcelowa zawróciła 
do K łecka, część zosta ła' zastrzelone lub ciężko raniona, inni, 
schwytani przez Niemców zostali doprowadzeni pod strażą naihnwk, 
gdzie odbywała się ”se lekcja” . ł  Ucieczka uda ła się tylko nielicz- 
nym. Niektórzy uratowali sie chowając się w różnych kryjówkach,- 
np. w przepustach pod drogami,_ w trzcinie, ~w.różnych uprawach 
itd. Np. Henryk Jopp : topienia rozebrał się i wskoczył do Ję- 
ziora, a następnie po przep łynięciu kilku kilometrów pod kulami 
Niemców ukry ł  się w t rzcinielza. H czasie ucieczki m.in. śmier- 
telną ranę odniósł zastępca burmistrza, aleksander Misiak, który 
zmarł po kilku dniachlza. Żo łnierze niemieccy zatrzymali na oko- 
licznych polach wszystkich mężczyzn. Część z nich używali jako 
podpórki do karabinów przy strzelaniu. Zatrzymani musieli zawro- 
cić do K łecka,  a kiedy z K łecka uciekali Polacy, żo łnierze opie— 
ral i :  na zatrzymanych karabiny i strzelali do uciekających)";0 . 
Wielu z zatrzymanych zos ta ło po drodze rozstrzelanych np. miesz— 
kaniec Kłeoka Marian Mikołajczyk widział egzekucję 12 do 15 Po- 
laków prowadzonych w kierunku K łecka. Po wejściu do domów w 
pobliżu miasteczka hit lerowcy zabierali wszystkich mężczyzn z 
domów po łożonych na przedpolu K łecko.  w Kolonii. M.in. w grupie 
14 osob zabrany zosta ł  Jan Kisiel. Mężczyzn tych zaprowadzono na 
podwórze Niemca Reinkego —i tam czternastoletni Niemiec Helmut 
Tablet wskaza ł  żo łnierzom J.Kiaisla jako uczestnika obrony. Ki- 
siel zosta ł  pobi ty dotkl iwie i do łączony do zatrzymanych. Ca ła 

grupę prowadzonych do K łecko zatrzyma ł  przejeżdżający w przeciw- 
nym kierunku oficer niemiecki, który ,zapytał żołnierZy. kogo 
prowadza, a kiedy dowiedział s ię ,  że uciekinierów i ”jednego ban- 

dy tę " ,  rozkaza ł  natychmiasz zastrzelić Kisiela. Żołnierze rożen 
ten wykonaliISI. * 

Liczbę Polakow zamordowanych w K łecku - Kolonia' w dniach 9-10 
września nie sposób dziś ustalic. Brat Jana Kisiela, Rojcieoh , 
ktorego Niemcy zmusili 10 wrzaśnia do zwołania zabitych i ran— 
nych w te j  w łaśnie części K łecko, osobiście przewióz ł zwł0ki 10 
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zamordowanych i 6 cięzko rannych, : ktorych trzech' zmar ło w 
trakcie przewozu. Wojciech Kis ie l  b y ł  jednym z kilku Polaków. 
k tórzy zwozi l i  o f i a r y l z z .  

' Dowództwo oddziałów niemieckich, które 9 września wkroczy ło do 
K łecko,  wyda ło rozkaz ,  ażeby wszyscy mieszkańcy K łecko zebrali 
się na— Rynku. Równocześnie si lne p a t r o l e  raw idowa ły  mieszkania 
i zabudowania gospodarcze. Tych, k tó rzy  nie chcieli opuścić do- 
mów, na rynek doprowadzono s i ł ą ,  nie szczędząc razów i obelg, 
wiążąc ręce sznurem. Żo łnierze niemieccy bez ostrzeżenia strze— 
lali do domów, jeżeli drzwi  b y ł y  zamknię te.  s t rzelano też  do osób, 
które w ucieczce szuka ły ratunku. W łaśnie w takich okolicznoś— 
ciach zastrzelono 60-letniego Andrze ja  Pędzińekiegc. G strzelaniu 
na oślep przez Niemców we wszys tk ich  kierunkach świadczą  t ez  oko— 
liczności śmierci Wojciecha Gramzy, k t ó r y  śmiertelnie raniony 
zosta ł  kulą w swoim domu w Polskiejwsi.  Ze zgromadzonych na ryn— 
ku w p ierwszej  kolejności wywlec20no jednego z zatrzymanych w 
m łynie, którego nie rozst rze lana na miejscu. Kilku innych nie 
ujawniło się .  w sumie, w m łynie i jego okolicy" naliczono oko ło 
17 zw łok. zmaaaktceanych uderzeniami kolb w g łowę .  flak-320615 ofiar 
powodzi ła z powiatu wyrzyskiegolS3.  

Na rynku w K łecko zebrano począ tkowo wszys tk ich  mieszkańców i 
osoby,  które w miasteczku zna laz ły  s ię  przypadkowo. Po up ływie 
godziny na rożkaz wsZego rangą o f i ce ra  zwolniono kobiety ituie- 
c i .  Mężczyzn ustawiono w szeregu po stronie po łudniowo—wschod— 
niej rynku. Miejscowi Niemcy b i i i  zebranych, pluli im w twarz  
i ubiiżali s łownie. W łaśnie c i  Niemcy, wśród których rozpoznano 
m.in. Wilhelma Redmanna, Hermana Bart l inga, Rudolfa Draegera, 
Herberta Jeskego, Ernesta Schneidera (u r .  ZS V 1891), Fryderyka 
’Lubkemanna (ur. 1997 r . ) ,  Gottlieba Schohneborna (ur. 1339 r . )  . 
Henryka Haverkampa, zaczęli wybierać  z_szeregu tych, k tó rzy  byli 
obrońcami K łecko ,  albo by l i  o t o  podej rzani l ją .  Wystarczy ło naj— 
drobniejsze rana,  soocenie, pobrudzone ubranie na łokciach lub 
na kolanach, aby być  podejrzanym o udzia ł  w obronie. Jak tw ier -  
dza świadkowie, zdarza ły  się  wypadki, że o f icer  niemiecki wącha ł 
d łonie-niektórych mężczyzn, twierdząc,  że czuje zapach prochu wy— 
ciągając s tąd wniosek, że Polak ten s t rzela ł  do Niemców135. 

' w ten sposób z ca łej grupy wydzielono oko ło 50 osób. Ponieważ, 
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w międzyczasie zaczął  zapadać 'zmrnk,dgrupą wybranych na rozctrzea 
lanie otoczono żołnierzami„ Ca ł ą  grupę prowadzono ul icą  Paderew- 
skiego, w kierunku Małej Wełny. Na t e j  ulicy znajdcwnł'aię w tym” 
czasie chłopiec u wieku około lfi—stu lat ,  w krótkich spodenkach, 
który niós ł chleb." Jeden : za łnierzy wyrwa ł  mu chleb : ręki 1 
wepchnął do prowadzonej grupy. Kiedy ch łopiec rczp łaka ł  s ię .ma_ 

więc, że musi zanieść chlęb› dc domu, żo łnierz niemiecki mia ł '  
powiedzieć ' ” N y  świnie nie potrzebujecie chleba Juz Jeść ,  a_ t y  
zastaniesz rozstrzelany"136. 'w cźasie przechodzenia grupy w 
poblizu wysadzonego mostu pracu jący  tam żo łnierza niemieccy dude— 
11 skazańców pozahijaé łonatami. Grupę ”zatrzymane « ccległnści 
50 m od drogi i 25 m od rzeki .  Wszystkich otccannc grubą l iną f  
Tak związani s ta l i  okc łn godziny, do czasu ptzy jazcu 3 niiccców. 
JeQan z nich po pclsku z a p y t a ł ,  czy  w grupie znajdują s ię  Hicmcy, 
na co zg łos i ł  się  Zyg f r yd  wawrzynewskis k t ó r y  wyknrxys ta ł  fak t ,  
ze jego matka by ła  Niemką. Zuclnionn 99 dc domu137. ' 

kiedy zacząło się ściemniać, na łąnę  wesz ło 2d żo łnierzy dawn» 
dzonych przez! o f i c e r a .  Z grupy wya lągn ią t c  in Pulakcw x pestawiah 
na ich przed frontem plutonu cgznkucyjncgo. v c  n iecwsrc j  salwxc 
żo łnierze niemieccy znajdujący c i ę  cc druglaj atrcnic jeaicra 1 
czakajacy na przeprawę ,  sącząc,  że to  s t rze la ją  Palacy, ranac— 
czę l i  strzelac w tym kierunku. Żo łnierze z plutcnv rzuc i l i  c ię  
na ż iemię ,  szukając cchrnny przed kulami.  Z consta łcgu zamlcsżau 
nie skorzysta łc_ dwóch Polakdw, Szac łau Antoszewski & wincanty 
Hybiak, k tórzy  rzuci l i  cię  dn acieczki .  wnuczce Nieme” zaczę l i  
bez ładnie strzelać do c a ł c j  grupy, &; ncżyscy 93511, na czym 
chodzili nckó ł stosu trupów i naciśnij żygących, Hime t w j  "ay« 
stematyczncści” : grupy tej p rzeży ły . j eszcza  dale osoby: Ludwik 
Cwikliński i lekka ranny Francisaak Rucaicwaki : Janowcu wiel- 
kopclskicgn. Tan ostatn i  m ia ł  mniej szczęśc ia ,  bowiem u czac ie  
przechodzenia przez Ma łą  Heine us łysze l i  90 Niemcy, cśuiailili 
rzekę rakietami i w ich smzetle zantrzeli l i  go z karabin6u138. 

Po wyprowadzeniu p ierwszej  grupy na rozstrzclsnic na rynku Rank 
cy zwolnili mężczyzn pdwyżcj 60 rokb życia, ckraślając zresztą 

? ich wiek ną oko_ Pozostałym kazano pcłcżyc się na ziemi twarzą w 
dó ł .  W te j  pozyc j i  przelezeli oni ki lka gadzin. Smpiero na to:— 
kuz oficera, przypuszczalnie duwfidcy natal ienu.‘ zaprcnadzcnc ich 
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do Domu Parafialnego ! tam grupami umieszczono w osobnych po— 
miesceniach. Największe salę zaję l i  Niemcy a.w dwóch pozosta- 
łych,  niewielkich umieszczono łącznie oko ło 80 osób. Z grupy te j  
wy łączono kilku Żydów i wyprowadzono ich na korytarz.  Nad rane- 
do grupy do łączono Jana Bojarskiego. ktorego pozniej zmuszone do 
informowania, k to  bra ł  udzia ł  w obronie K łecko.  Aktywny udzia ł_ 
w selekcji wzieli Niemcy : Kłecka, kim: i winkor. większosc 
grupy, w tym wszystkich Zydów przeznaczono na rozstrzelanie. 

Oko ło  godz.  Boo - 9OO z Domu Paraf ialnego wyprowadzono grupe 

l icząca oko ło 50 mężczyzn. Część z nich nios ła łopaty.  Wszystkich 
zaprowadzono do żwirowni miejskiej. obok strzelnicy miejskiej , 
obok strzelnicy po łożonej przy drodze z K łecka do Karniszewa . 
Kilkanaście osób, k tóre  pozosta ły w areszc ie ,  zwolniono do domu. 
Z ca łej  grupy nie uratowała się ani jedna osoba.” H godzinach po- 
południowych 10 września 1939 r .  Niemcy zatrzymali  kilkanaście 
osób i nakazali im usunięcie zw łok zamordowanych dnia 9 i 10 
września 1939139. 

w poniedziałek 11 września na drodze : Gniezna do Kłecko w 
grupie uchodźców zostal i  rozpoznani przez Niemce z Polskiejwei 
Hermana Schultza t r ze j  mieszkańcy Polskiejwsi:  Józef Bulmenski, 
wojciech Twardowski i Andrzej Zawada, k tórzy brali udział w 
obronie K łecko i wy rwa l i  s ię  z okrążenia w dniu 9 września . 
Twardowski ukry ł  się w rurze przepustowej pod droga. Schultz 
wezwa ł  na pomoc syna Bartl inga Wil lego i jednego żo łnierza. Po- 
laków zatrzymano, kazano zabrać im łopaty i wyprowadzono ich 'na 
pole Polska J.Kaczmarka, sąsiada Bartl inga. Polakom kazano wy— 
kopac grób i obok tego grobu ich rozstrzelano. Istnieje podej- 
rzenie, ze Zawada zosta ł  zakopany zywcem, gdyż  jak wynika : oś- 

"w iadczen ia  Wiktor i i  Nowaczewakiej 'Zawada upadł w trakcie kope- 
nia grobu i już się nie podniós ł iao. Wydarzenie t o  obserwował 
także Józef Kaczmarek, k tóry  znajdowa ł się w tym czasie na pię- 
t rZe swojego domu. Miejsce pochowania zw łok' zaznaczy ł  póżniej 
metalowym prętem 41. 

Maksymilian Woźniak : K łecka nie bra ł  udzia łu w obronie mia- ' 
otoczka, zosta ł  jednak zatrzymany przez miejscowych Niemców i 
doprowadzony do aresztu. Następnego dnia rodzinę poinformowano, 
ze Wozniak pope łni ł samobójstwo. Dopiero po up ływie roku dr 
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Stack przyzna ł się rodzinie zmarłego, ze Maksymilian Woźniak zas 
sta ł  w areszcie zamordowanylaz. 

W związku z obroną K łecko i innych miejscowości oddzia ły 121mm» 
ku  s t raży granicznej dopuści ły się  na terenie powiatu gnieźnień- 
skiego wielu dalszych zbrodni. Pod Witkowem hit lerowcy na polu 
Polanowskiego (w Łabiszynku) rozstrzelal i  3 Polaków: Franciszka 
Szafera,  Bogdana Balińskiego, nazwisko trzeciego pozosta ło nie- 
znane. Zw łok i  ich pozostawiono nie pogrzebane. w samym Witkowie 
m. in .  zamordowany z o s t a ł  Florian MajchrzakIAB. 

w odwet za  opór s tawiany  p rzez  Po laków w Jankowie, żo łnierze 
niemieccy rozstrzelal i  w łaścicielkę  gospody Szymańską z dwiema. 
córkami Reginą i Janiną, k tó ra  l i c z y ła  wówczas 15 l a t .  w ciagu 
9 i 10 września zamordowano : pomocą miejscowych Niemców 18 Po- 
laków, m. in .  Henryka Zamiarę ,  Kamińskiego, Mazingera, Ho łogę, 
Budzyńskiegoląą .  

Także w c iągu t y c h  samych dni w okolicy Dębnicy żo łnierze nia- 
mieccy zamordowali oko ło 3U Polaków, w tym k s .  Wacława Janke z 
Szamocina pow. Chodzież .  M. in .  na polu rolnika Jana Ch łodki roz— 
strzelano 14 osób, pod ścianą chlewa w gospodarstwie Ochotnego 
7 osób, p r zy  szosie do Gniezna zas t rze lono Edmunda Pisarskiego 

: Toniszewa, pow.  Wągrowiec,  p rzy  to rze  ko le jowym Franc iszka Wo- 

l ińskiego z Dbory ląs .  ' 
Oko ło 9—10 wrześn ia  w re jon  Zdziechowy do ta r ł  jeden 2 beta- 

l ionów 12 pu łku s t raży  granic2nej.  Aresztowano tam oko ło 300 
Polaków : Zdziechowy i okol icy oraz wie lu uchodźców z powiafu 
wągrowieckiego, obornickiego i chodzieskiego, w s z y s t k i c h  uwię— 

ziono w stodole. W odwet za  rozs t rze lan ie  miejscowego Niemca, 

dywersan ta  Kappa i jego z ięc ia  wybrano : grupy 24 osoby,  wypro-  

wadzono wszystk ich na po le  ro ln ika Bojańskiego, gdzie przed 

egzekucją  musieli wykopać sobie mogi łę  i na oczach s i ł ą  spędzo- 
nej ludności polskiej zosta l i  oni rozstrzelani,  między innymi 
szesnastoletni ch łopcy:  Zaremba ze Zdziechowy i Kowalec z Boja- 
nic. Dbecnie w masowej mogile spoczywa 21 o f i a r  ' t e r r o r u  hit le- 

rowskiego,  a zw łok i  3 pomordowanych zab ra ły  rodziny i cechowa ły 

na cmentarzu. Przy  p łocie mają tku ziemskiego dokonali Niemcy 
dalszaj egzekucji na 3 Polakach ze Zdziechowy. Na skutek te ł r  
szywego oskarzenia miejscowego Niemca aresztowano dalsze 3.oscby 

„138 



„1 przejściowo więziono je w spichIErzu folwarcznym, po czym jed— 
nego : nich rozstrzelano, drugiego powieszono, a t rzeciego udu- 
azond; jednym z nich b y ł  MrówCZyński za Zdz iechowy146. -  

Rejestr zbrodni' popełnionych przez żo łnierzy Wehrmachtu indejś 
cowych Niemców w dniach 9—11 września jest  bardzo d ługi.  Do wy— 
liczonych już miejsc kaźni Polaków trzeba m. in .  dodac liczne mo- 
g i ły w Kalinie, Łopiennie, Mielnia, Mieleżynie,  Oborze, Rybnie 
wielkim, Wydatkowia, Gnieźnie i wielu innych miejscowościach. 

Łącznie w :utareeuąących nas dniach na tarenie miasta i powia— 
tu gnieźnieńskiego zginęło w walkach i zosta ło zamordowanych mi- 
nimum 458 osob. 

Repres je  ze  s t rony Wehrmachtu, polegająca przede wszystkim na 
rozstrzelaniach, w zaaadzie zakończy ły s ię  na terenie powiatu 
gnieźnieńskiego w po łowie 1939 r .  Późnie jsza ak ty  terroru do— 
konywane by ły przeprowadzane przez gestapo i policję, przy aktyw- 
nym udziale miejscowych Niemców. Za azczagdlnym' uporem Niemcy_ 
ścigali obrońców K łecko  i wielu innych mieszkańców tego miasteczka 
oraz organizaiorcw i dowódców St raży  Obywatelsk ie j ,  cz łonków ad- 
m in is t rac j i ,  zaatępcze j  i t p .  . 

Jako piarwnzy represjami dotknięty został mieszkaniec Kłecko 
_Michał'Mieczycław Wiśniewski. 10 września przyszed? : Gniezna do 
K łecka i zat rzyma ł  s ię  u swego bra ta .  Po t rzech dniach otrzyma ł 
polecenie codziennego zg łaszania s ię  na posterunek policj i nie- 
mieckiej. Po t rzech tygodniach przysz l i  go bić .  Wiśniewski bro- 
niąc s ię  . cderzy ł  jednego z Niemców. Wówczas wyciągnię to na ulicę? 
i zbito kijEMĘA Niebawem wiśniewskiego aresztowano i postawiono 
przez Sondergoricntcm w Gnieźnie, k tóry  skaza ł  go w dniu 14 

. grudnia 1939 r .  na karę  śmierci. Ponieważ urodzi ł  s ię  w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Pó łnocnej (Cleveland) uznano go za  obywa- 
tela tego k ra ju  i zamieniono k a rę  śmierci na 15 lat  więzienia. 
Początkowo więziono go w Raw iczu ,  a po przystąpieniu USA do woj-  
ny zapatrzona wobec niego rygor i przywieziono do-obozu koncen- 

. t racy3nago w Mauthausen, gdz ie  zos ta ł  zamordowany147. 
w tym samym czasie po powrocie do K łecko  aresztowani  zostal i  

Antoni Prusa, zadenuncjowany p rzez  miejscowych Niemcow oraz 
Franciszek Kordońaki. w tydzień po wkroczeniu Niemców dwóch ge— 
ątapowcówz którym towarzyszy ł  Niemiec w cywilu, Leska aresztowali 
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także Ignacego Fimińdkiego, Edwarda-synoradzkiego, Edmunda Kaczo— 
ra ,  Ludwika Z ió łkawsk iego lą8„  

”lymczasowy burmistrz K łecko, kanonik Maksymilian Koncewicz 
aresztowany zosta ł  12 października 1939 r .  W ciągu października 
zatrzymano także Tomasza Woźnickiego, syna Szczepana, obrońcy 
Kłecko i Jana Dyohtowioza. Wszyscy aresztowani byl i  podejrzani 

' o  udzia ł w obronie K łecko  lub o udzia ł w internowaniu Niemców i 
Ca ła grupę przetrzymano w więzieniu w Gnieźnie, utrzymywali je- 
dnak kontakty z rodzinami. w l istopadzie kontakty t e  urwa ły się, 
a cz łonkom rodzin oświadczono, że więźniowie wywiezieni zostali 
do obozów koncentracyjnych w g ł ęb i  Niemiec. w rzeczywistości  
c a ł ą  grupę w l is topadzie 1939 r .  rozst rze lano na terenie parku 

Uniwersytetu Ludowego w Dalkach pod Gnieznemląg. 
Po zakończeniu dz ia łań  wojennych na terenie Gnieźnieńskiego do 

swych domów powrócili Komendant Obrony Narodowej po r .  Jan Lapis 
i jego zastępca por .  Kutzner.  Natychmiast zastosowano wobec nich 
areszt domowy. Aresztowano ich 15 października 1939 r .  i doprowa— 

dzono _do magistratu,  skąd po wykonaniu zdjęć wywieziono ich do 
więzienia w Wągrowcu. W c iągu dwóch tygodni,  za zgodą w ładz wię- 
ziennych żony aresztowanych dwukrotnie uzyska ły  zgodę na widze- 
nie i rozmowę z mężami. Za trzecim razem, podobnie Jak w p rzy-  
padku więźnidw z Gniezna, poinformowano je o wywiezieniu mężów 
do Niemiec. Wed ług niesprawdzonych dotąd informacji  obu dowódców 

wywiezionych w dużej grupie więźniów z Wągrowca i i  l istopada, 
p o  czym ś lad o nich zaginął .  Należy mniemać, że c a ła  grupa 320- 

stała rozstrzelana „ „  egzekucji 11 iistopada150. 
Śmierci nie uniknął też  bohater Powstania Wielkopolskiego i 

wspó łorganizator obrony Ziemi Gniaźnieńskiej, Mateusz_ Zab łocki. 
10 września 1939 r .  N.Zab łockiego umieszczono w szpitalu w muszę 
nie,  gdzie leczy ł  go niemiecki lekarz Anders. H szpitalu Zab łoc- 
kiego przes łuchiwai i  gestapowcy, a t łumaczy ł  Niemiec : Gniezna, 
Dietmann, aktywny cz łonek Jungdeutsche- Par te i . ”  Gestapowcy ob- 
chodzili się z rannym bardzo brutalnie, ohrzucano on wyzwiskami. 
Wprawdzie dr Anders c z y n i ł  w y s i ł k i ,  aby zatrzymac zab łockiego 

w szpitalu pod pozorem z łego stanu zdrowia,  ale wysi łki te  spe ł- 
z ł y  na niczym, gdy w noty 12 na l }  października gestapo dziekana 
aresztowa ło; wywieZionn 'gq do Inowrocławia. Za udzia ł w Powstaniu. 
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”Wielkopolskim i zorganizowanie oporu.na terenie Gniezna i powiatu 
gnieźnieńskiego hitlerowski ”sąd" skaza ł go na dWUkrOtna karę 
śmierci. Wyrok zos ta ł  og łoszony afiśzami « dniu egzekucji 14 
października 1939 r.1512 " ( . . . )  Dziekan i proboszcz miejski Tayl 
deuaz (winno być :  Mateusz - uwaga moja, H .P . )  Zab łocki : Gniezna 
wyrokiem prawomocnego Polowego Sądu Wojennego w Hohensalza (ino- 
wroc ław,  B .PĘ )  z dnia 12 października 1939 r .  z a  podburzanie do 

dywersji akazany na śmierć. Wyrok zosta ł  dziś wykonany. 
Hohensalza, 1A października 1939. ' 

Sędzia ( . . . ) "  

Prześladowania, mimo wymordowania wielu mieszkańców K łecko, nie 
usta ły.  Do Kłeoka przyjeżdżal i  gestapowcy z Gniezna i w miejsco- 

-wym posterunku policji ›prowadzi i i  przes łuchania szeregu osób. 
Aresztowania nasi l i ły 's ię  w drugiej po łowie listopada 1939 r . ;  
aresztowano wówczas oko ło 38 osob, z k tórych k i lka zwolniono, w 
tym dra Domańskiego, co i tak nie uchroni ło go przed dalszymi 
prześ ladowaniami, k tóre  w konsekwencji  przyspieszyły Jego Quiet-($152. 

Represje i aresztowania przeprowadzano nie t y l k o .  w K łecko, ale 
również w jego okolicy. Szczególnie zawzięcie hitlerowcy poszuki- 
‘wali l rannych. ‘  

W Lopionnie aresztowano rannego Polaka Linka i zamordowano go 
w więzieniu w Wągrowcu, gdzie śmierć poniósł także inny mieszka— 
niec Łopienna, Siadarz,  uczestnik obrony K łecko.  Siadarz ”był 
poszukiwany przez ki lka tygodni. ukrywa ł  ale w tym ożasie,ale web 
bec gróźb pod adresem jego rodziny sam zg łosi ł  się na posteru- 
nek poi icj i l53. 

Szczego inąg qoriiwość przejawisi i  Niemcy w tropieniu tych, któ— 
r z y  „ rozny sposob zbiegli z miejsca egzekucji. a mianowicie: 
_Hybiaka, #ntoszewakiego i Cwiklińskiego. Hybiak klucząc uciekł 
do domu swej narzeczonej; a następnie do Łopienna, gdzie ścigany 
przez pa t ro l  niemiecki . p r z e z  6 godzin ukrywa ł się w azuwarach. 
Przez t r z y  tygodnie wraz  ze  spotkanym ooiokinieram z Wągrowca 
ukrywa ł  s ię  w lesie, a później w K łecko.  Jago towarzysz zosta ł 
schwytany przez Niemców i zastrzelony.  Hybiak u ję ty  zosta ł 
przypadkowo przez  Niemców na strychu, w czas ie  rewizj i  w poszu— 
kiwaniu broni. Doprowaozony zosta ł  na posterunek policji; stąd 
wśkutek intorwencji narzeczonej został zwolniony. Zapadł jednak 
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na zdrowiu, chorował przez ca ły okres okupacji : ortadwcącśrie 
„ zmarł w m5 r.]”. ' 

' Antoszewski, k tóry  ucieą; równocześnie : Hybiakiom, dotar ł do 
Jeziora,  przep łynął  oko ło ki lometra, a następnie przez Biskupice, 
Gniezno, Poznań pod przybranym nazwiskiem Karnowski jako ucieki- 
nier : Warszawy uzyska ł przepustką do tzw.  "Gencroinegn Saharan 

. torstwa” ‘ 1  dotar ł  do Horczawy. Przypadkowo.Niamcy uzyskal i  in— 
formację, za Antoszewski ży je .  wowczas gestapo rozpoczęło intenw 
aywnc poszukiwania.~ 26 pazdziernika 1941 r ,  do jego misszkania 
w Harszawio przysz ło—gestapo.  intoszewski zdo ła ł  jednak zbiec. 
Zaopatrzony przez sekcję legalizacyjną AK, k tó re j  b y ł  członkiem, 
w dokument na nazwisko Joasia Priebey po ozasouym pobycie na 
Lubelszczyźnie wróci ł  do warszawy 1 nracowsł jako ksiąguwy. 16 
kwietnia 1943_r .  Antoszawskiego na uiioy poznał Jego uczen; syn 
Niemca Neugebauera,' cZłouek 55. Ton natychmiast zawiadomi ł  ga— 
_stapo. które bezzw łocznie aresztowa ło Antcszowskiego. Przymia- 
ziono po -do'?oznania.  gdzie -24 czerwca_1$43 r .  wyrokiem sado 
wojskowego skazany zos ta ł  na śmierć i oddany do dysoozycgi gar ła- 
po. Wyrok wykonano 23 l ipca lfiéi  r .  w więzisnin o rzy  g l i ny  mlyn- 
skiej15 . 

L.ćwikliński, po wydostaniu się za stosu trupów zdołał doarznć 
do Łopienna, gdzie zatrzymany zosta ł  nxr.sz uzbrojonych Nismcón 
z Selbstschutzu. Zdo ła ł  Jednak zbior 1 dotar ł do aanowca, skąd 
11 listopada 1939 r .  wraz z innymi-mieszkańcami Janowca wywiezio— 
ny zoatai na roboty przymusowo w okolice Krosna Odrzańskiagn , 
30 czerwca 1941 r .  Aprzyszi i  po niego gestapowcy uciek ł jacooo; 
uprzedzony przez córkę gospodarza, u którego pracowa ł .  Cwikiiński 
po tym ostrzeżoniu dotar ł  na Ziemię Lnbuską, wroc ławskin & Opni- 
szczyznę piechotę do Blachowni Siaskio j .  gdzie p rzekroc ry ł  dawną 
granicę polako-niemiecką i do ta r ł  do Częstochowy. Z pomocą Puła— 

"kdw przyszed ł  do zdrowia po zupe łnym wyczerpaniu i wy jacha ł  @@ 
Minoka Mazowieckiego, gdzie mieszka ła jego s ios t ra  uyaiediona z 
Janowcu. Okazało się, że 1 tam b y ł  guz poszukiwany przez gestapo, 
U tej sytuacji udał się do Nowego Targu, skąd w &cicczco przna 
gestapo schronił się w Częstochowie i Sochaczewie, edzia 14 in- 

_tego zosta ł areoztowcny w innej sprawic 1 wywieziony— do gonzo 
w Reichsnau (Austr ia) ,  f i l i i  obozu w»%auihausen. zac ią ł  praczyś  
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obóz & wróci ł do Janowc3156„ . _ 
Borońca K łecko,  Stanis ław Jcnca~ : Piaskouaśw powiecie wągrob 

nieckim, widząc wdziera jących s ię  do Kleaka Niemcow wyrzuci ł  kś— 
rabin 1 na s tac j i  kolejowej ochowa ł s ię  w balach drutu ko łczaś-  
rego, unikając w ten spoaob schwytania, gdyz żo łnierza przeszu- 
kiwali także teren g rac j i .  w nocy wydosta ł  s ię  z kry jówki  i dotarł 
co swoje j  misjoconości, gdzie przez  14 dni ukrywa ł s ię .  8 grudnia 
are; z rodriną zosta ł  wysiedlony do t z w :  GG, powiat zamojski . 
w czerwcu iran r .  na jego trop wpad ło gostapo, zdąży ł  Jednak uy- 
jachać wraz z synami, Przebywa ł  w Warszawie pod” zmienionym na- 
zaiskiem wraz : synom Władysławem. k tóry .bra ł  później udzia ł  w 
powstaniu warszawskim i poleg ł. S.Jescc oraz : synom Klemensem 
przeży l i  wojnę157. 

Szczególnie zawzięcie Niemcy ponzukiwaii "Szczepana Wożnickiego,_ 
dowódcy oddzia łu, który star ł  się  z Niemcami w dniu 8 września, 
a dnia następnego broni ł  K łe c k o .  Woźnicki  wraz  z synem Hiktorom 
i dwoma innymi Polakami ukry ł  s ię  na strychu Jednego z domów. W 
nocy,  nie chcąc w łaścic ie lk i  domu narażać  na represje.  Woźnicki 
opuścił flfihfiunk 1 przebrany za kobietą wróci ł  do swojego domu . 
P rzcw ido ją r i  że Niemcy będę go poszukiwać ,  uciek ł w stronę Rogo— 
ua, w ganianie żnińskim, gdzie przobywa ł  do 1942 r .  Następnie 
przenión ł cię  do Poznania i tam przetrwa ł  ckuoację lSa. ' 

Rcorcsjcni « iatnch okupacji gestalt dotknięci także _ inni 
nieczkancy Kłecko i jogo okolic związani z obroną Gnieźnieńskie- 
go, m. in „  u nieznanych okolicznościach zamordowany zosta ł  Tade- 
ucz niiciik z u łancwa za internowania Niemców. w obozie Maut— 
hausęn zginął oo ł t ya  z Biskvpic Jaziornych, Stanis ław Przybylski,  
tam i ? :  zamordowano Jana P łazą  z te j  samej miejscowości. Obóz 
Monsantrocvjnv przetrwa ł  irzecż : aresztowanych w t e j  sprowie. 
F„Kor łcusk i lay .  , 

w mum's-3.3 Ziemi Gnieźnieńskie.) aktywny udzia ł brali także ochot— 
nicy ? innych powiatów.  o czym uzmionkowoliśmy « poprzednia roz-  
c raa lc .  Szrzcgóinic dzielne okaza ła się  grupa ochotników, pocho- 
dzacych g łownia z Mieścisko w powiecie wągrowieckim, k to rą  dowc- 
OZi ł  o icr i .  Stanislaw Frydrych. Przez ki lka miesięcy Niemcy 
ustalili przybliżoną liczbę. uczestników walk, a 22 stycznia_ 1940 r .  
przystąpili co aresztowań. Aresztowano wówczas: .Bcgdana Zamiara, 
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Mieczysława Stołeckiego, Teofila Kmieciaka, Józefa Dembskiego, 
Czesława Priebego, Andrzeja Kubiaka (Łopienica), Leona Wieczor- 
ka ,  W ładys ława Dębickiego, Czesława Rożnowskiego, Leona.Grzel— 
czeka, Józefa Gulcza, wincentego Frankogo, Boles ława Kamińskie; 
go, Andrzeja Dąbka. Tomasza wieczyńskiego, Waleriana Kosiń- 
skiego, Jana Urbańskiego, Bogdana Ra ia ła Lemańskiego, Jana Wich— 
ła c z a , '  Walentego Kuczyńskiego, Edmunda Szcześniaka, Władysława 
Sroczyńskiego i innychlćg. Aresztowań  w Mieścisko, i okol icy do- 
kona ła niemiecka pol ic ja pomocnicza (H i l f spo l i ze i ) ,  k tóre zapro? 

wadzi ła wszystkich na posterunek policji w Mieścisku. Już w cza-  
sie wstępnego przes łuchania aresztowani  zostal i  s t rasz l iw ie  po- 
~bici 'przez pol icjantow, wś ród k tó rych  sadyzmem wyróżnial i  się  
Kuhn i Ziegler. w miejscowym nieopalonym areszcie c a ł ą  grupę 
trzymano dwie doby,  a następnie wozami przewieziono do Wągrowca, 
gdzie dalsza przes łuchania prowadzi ł sędzia ś ledczy. WSZyscy 
aresztowani przyznali się_ ty lko,  że uciekli z Miesciaka, stanow— 
czo  zaprzecza l i „ażeby  bra l i  udzia ł  w obronie Gnieźnieńskiego . 
Po ki lku dniach aresztowanych przewieziono do więzienia przy 
ulicy Młyńskiej w Poznaniu. ale z braku miejsca uaiaezczonu ich 
w areszcie Prezydium Policji przy  Placu Wolności. Po ponownym 
”przesłuchaniu hitlerowcy zwolnili pięciu aresztowanych, m. inf 
Kuczyńskiego i Szczęśniaka. Wszystk ich zwolnionych po up ływie 
6 tygodni aresztowano ponownie i przewieziono do obozu w Szozy— 
glinach, powiat Mogilno, a stamtąd do różnych obozów koncentra- 
cyjnychlą l .  Z pozosta łej  grupy wy łączono J.Guicza, k,Frankego, 
J.urbańskiego, J.Wich łaoza, oraz B.R.Lemańakiego i przewieziono 
ich do Gniezna. . 

H Gnieźnie 1 lutego 1940 r ,  odby ła,się  rozprawa przed Sądem 
Polowym 217 Dywiz j i  (Feld Ktiegenericht Division 1723162. w toku 
~rozprawy zaden z oskarżonych n ie  p rzyzna ł  s ię  do winy,  nie o r z e -  
słuchiwano świadków, oskarżonym nie przydzielono obrońców, a mimo 
to zapad ł  wyrok skazujQCy — za wyjątkiem uniewinnionego $.kich— 
łacza — ca ł ą  grupę na ka rę  śmierci za "Freischarlei" 16} .  Po 
og łoszeniu wyroku skazanym umoż l iwiono jedynie 'napisanie proch „ 

o u łaskanienie. Lomańskiego od śmierci uratowa ło wstawiennictwo 
Niemca Kocha z Mieścisko % Niemki Kitzmann i Hie l i lha.  karę  
śmierci zamieniono na na 3 l a t a  więzienia. Prośby pozosta łych 
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oskarżonych zootały odrżucOne i 15 lutego 1910 r .  o godz. 70° 
zoatal i  oni rozs t rze lan i  w Gnieźnieiab. 

H otosunku do pozos ta łych  oskarżonych,  k t ó r zy  w t ym czas ie  znaj- 

dowali S ię  w Poznaniu,  a mianowic ie S .Ża m i a r y ,  J .W i tuck iego ,  M.  
Sto łeckingo, [ .Kmiec iaka ,  J.Uembskiego, Cz.Róznow5kiego i L .  
Gulcza Komondantura Polowa wn ios ła ak t  oskarżen ia  3 marca l9£0 
r .166.  w akcio oskarżenia jako "mater ia ł  dowodowy" podano wy jaś -  
nienia własne oskarżonych, oświadczenie po l ic janta Kuhna : Mieś— 
c i ska ,  sędziogo dr Dllmanna z Wągrowca i k i l ku  innych urZędni- 
ków aądowych.  Rodziny oskarżonych m i a ły  o lbrzymie trudności z 
zapewnieniem n a l e ż y t e j  obrony oskarżonym, w t ym także  marek na 
op łacenie n iemieck ich 'obrońcóa.  ›Kiody o j c iec  B .Zamia ry  p ros i ł  

burmistrza w Mieścisku o wydanie  mu przepustk i  na w y j a z d  do Poz— 
nan ia ,  ten dotk l iw ie  go p o b i ł .  m . i n .  uszkadza jąc  mu na t r w a łe  
b łonę  bębenkowa. W t e j  sy tuac j i  m e t k a  oskarżonego do Poznania 
uda ła się  rowerem nie bacząc na murawę zimę i odleg łość  od MieśJ 
ciska wynosząca oko ło 50 km167. 
ny  oskarżonych n o l a o i l y  obrońców spoś ród adwokatów n iemiecki th 
Zamieszhująnvnn xw Poznan iu .  N iek tó rym : oskarżonych,  k t ó r z y  nie 

Pokonując wie le  trudności tadz i -  

miel i  ooiońcdw : w y b o r u ,  p r z y d z i e l o n o  obrońców z urzędu. 
Rozprawa odby ła się . E  marca 1540 r .  p r zed  Sądem Polowym w 

Poznaniu.  w charak te rze  świadków wys tąp i l i  dwa j  po l i c janc i ,  m. 
i n -  wonnmdiany już  K t ,  k t ó r z y  powo łal i  się  na zeznania za- 
otrzelonego n r z o z  Niemców w Łopiennie Polaka Wincentego Harwa— 
mińskiego. digi oo widziec oskarżonych? jak z bronią w ręku 
bral; oogia ł w obronie K łecko. Opierając się  na zeznanimj1"świad- 
kow"  agd okaza ł  wszys tk ich  oskarżonych na  karę  śmie rc i .  Umoż l i -  
wiooc aazvc tk in  z łożen ie  próśb o u łaskawien ie :  uwzględniono t y l k o -  
ofoś ty  Ł Wieczorka, M.Stulackiego, A.Kubiaka,  J.Bembskiego . 
Pozosta i i  gestalt  za "par tyzantke" ,  jak podano w og łoszeniach 
rozwzoazsoych  vź- Gnieźnie .i w Poznaniu, zamordowani 28 maja 1940 r .  
w więzi-renta: przy ulicy mzyfiskiej‘“. 

Unwédcw oddz ia łu  z Ę i eśc iska ,  s i e r ż .  Stanis ław Frydrych u ję t y  
zos ta ł  w nieznanych okolicznościach i — jak wynika to  z ustaleń 
A.Salbusa — Z o s t a ł  śc ię t y  w oboz ie  koncentracyjnym w Dranienbur- 
gu dnia 24 października 1940 r .  

Na terenie powiatu wągroaiBCkiego, w związku : obronę Kłecko 
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żołnierza 12 pu łku S t raży  Granicznej w dniach:od 8 do 11 wczakńa 
1939 r .  w ramach akcji represyjnych rozstrzelal i  wielu Polaków, 
którzy nie brali udziału w obronie Gnieźnieńskiego. Przede wszy- 
stkim byli to uciekinierzy. Np. w dniu B września we wsi Pod— 
lesie Kościelne ko ło Mieściska za stodo łą  miejscrwego . majątku 
ziemakiego zosta ło rozstrzelanych 9 Polaków wracających rowerami 
do Rogoźna169. Tego samego dnia w Międzylesiu żo łnierze oraz : 
cywi lną  ludnością niemiecką ,  wśród k t ó r e j  rozpoznano Priebego 
: Międzylesia, zamordowali # Polakow z Międzylesia: Feliksa An- 
drzejewskiego - robotnika ro lnego,  Czes ława Brzezińskiago ~ 
robotnika rolnego, Józefa Gruszczyńskiego - ucznia kawalekiego 
Cur. 1920) i Czesława Piersio łę  — robotnika rolnegoljo. . 

Nymieniliśmy tu tylko kilka faktów, gdyż w akcj i  repreayjnej 
zginęło wielu innych Polaków. Bezpośrednio po wyzwoleniu w latach 
1945-1946 na terenie c a łe j  Wielkopolski, podobnie jak w innych 
częściach k ra ju  przeprowadzono akahumację zw łok pomordowanych ; 

ustalonych miejscach egzekucji i pochowano zw łoki l7l .  
w wyniku poSZukiwań ,  ustalono następująca groby pomordowanych 

na terenie gminy K łecko: _ . 
”1/iGrób na parcel i  Walentego Go łochowicza z K łecko po prawej 

Stronie saucy Kłecko ~ Polskawieś, w odległości 62 km miszc— 
sy i 97 km od budynku rzeźni  mie jsk ie j ,  w k tórym znajdowa ły 
się szczą t k i  SA o f i a r  zamordowanych 9 września 1939 r .  

2 /  Grób na parcel i  Szymona Ga lan tcw icza  przy ul icy Dworcowej w 
odleg łości 50 m od u l iCy ,  obok domu stanowiącego własność S. 
Klepiszowskiaj, zawiera jący  szczą t k i  18 c t iar  zamordowanych 
9 września 1939 r .  

,3/ Trzy groby znajdujące się na terenie żwirowni miejskiej przy 
drodze polnej prowadzącej  : K łecko do karniszewa. w odleg łości 
oko ło  150 m od  drogi .  W p ierwszym grobie pochowano 15 Żydów, 
w drugim ?o Polakow, w t rzec im 20 Polaków, t j .  łacznie 105 
of iar zamordowanych 10 września 1939 r ;  

4 /  Grób na gruncie Jakuba Kaczmarka w KłeCku - Kolonii w odle— 
.g łości  175 m od s t o d o ły ,  w k tórym pochowano 3 zamordowanych 
10 września 1939 r .  ’ 

Sf Brdo na polach-probostwa w K łecko. w k tórym znajdowa ły s i c ” .  
szczotki 2 ofiar zaśirzelonych w dniu 9 września 1939 r .  
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5? Na ementerzu katolickim: w KłeCKU' ? groby pojedyncze i jeden 
grób z 3 of iarami (9410 września 1939 3.33 

?i Ewa groby pojedyncze n3 rynku  w K łecko i 2 osob zamordowanych 
prżypu51nzalnie— w dniu 9 wrZeśnia 1939 r; 

Ponadto m. in .  przeprowadzano ekshumację zwłok w Ułanowie (1  
a fa333} .  333133333 ( 3  o f i a r y ) ,  Dębnicy (25 o f i a : ? ,  w-Komorowie 
i i  o f iara) ,  w Sneeze ( 9  o f i a r ) ,  w Kopydł.ow 13 (1  of iara) ,  w Slam- 
powie ( ł  g f ą a t ż i  i 3%.eiu innych mie jscachlvz 

w zaiązhu : ooroną ›K łecka zginęło 1 zosta ło zemerdowenych w 
mieśc ie i oxa l i c y  t y l ko  w dniach 6—11 września  1939 r .  oko ło 300 
osób, a na  terenie ca łego  powiatu gnieźnieńskiego w walkach obron- 
nych i egzekucjach ponios ło śmierć  500 osób.  Dalsze o f i a r y ,  
minimum 100 osób ,  poch łonę ły  r e n r e  . . je h i t l e rowsk ie  na obrońcach 
Gnieźnieńskiego pope łnione w l a tach  1339—Ł9eb, g łównie w powia— 
tach gnieźnieńskim i wągrowieckim, Łącznie w la tach  wojny i oku— 
pacji powiat gnieźnieński s t rac i ł  wskdtek pozbawienia życia pod— 
czas bezpośrednich oz ia i „ń  wojennych, w egzekucjach, w wyniku 
pobytu w nboxncn & w ięz ien iach  i t o .  1&5} mieszkańców, a mias to  
Gniezna. "73m: :_'='if:=.i>'k3.ńcńw, według 533m: z. 31 3111 1939 r.173. 

i i i? ; ty  miasta i gminy K łecko w tym okres ie  obraZuje za łączone 
znak-„› {Mini "4 

S t r a c ą  33W“.z  k r w i  z ło ż y ł  także Inowroc ław, Brzemeezno i Mo- 
gi ieo. 

3 L33“ ocxe f *c  pool icznycn egzekucj i  hiemcv nie .przenrowadze- 
1 3 ,  ufleyunag się' one z regu ły potajemnie, w lasach oraz na tere— 
nie Wiegiąnia ? kwazar.  12 września spędzono na Stadion oko ło 
? tyą i qc ;  męża yzn @ wieku od i ? - a $  lat i dokonano kolejnego prze 
g1adu, w wpv:_ka ktfiregn męzczyxn oxnenycn za ”podejrzanych" wy— 
wiĘZ' ione o.i.ł $31.63!.amj pod s i lną  e s k o r tą ,  « niewiadomym kierunku; 
ich 3 : 3 3 3 3  n ie uoa łe s ię  us ta l ić ,  erzypuezczelnie rozstrzelano ich 
niede;_aw„ inawzoc ławia w lasach R333 Sniewkowa. Pozosta łych 
3:33:33 -na3wann po ki ieecaście dni „w koszarach;  w nocy odbywa ły 
się  eg zfikw' ge„ Ża łoki pomordowanyćn Polaków wyważone wozami i 
neeiąpr ie  tekupyweno w rowach i do łach na s t rze ln icy  miejskiej  
Hsteier ie nokiacnej l iczby zamordowanych oolekich mieszkańców Inc 
wroc ławia jes t  niemożliwe. gey: n ie  aparzadzono wtedy żadnych 
-ebieóe pomordowanycn„ h 'eŁ .  =g r e i a c j i  Polana, k tó ry  .był zatuxhiony 
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przy grzebaniu zw łok pomordowanych osób, na każdym wozie znajdo- 
wa ło się 20 zw łok przawaznie m łodych mężczyzn. Irupy wywożono 
wozami z koszar przez kilka dni pod rząd. Egzekucje przeprowa— 
dzano takze na terenie cel więziennych w inowrocławskim więzie- 
nio. 

Hitlerowcy dokonywali równiez masowych mordów na terenie powia- 
tu inowroc ławskiego. Między innymi. w lesie w Rozniatach koło Krusz— 
wicy ”rozstrzelano 38 Polaków, k tórych przywiezionu tu z więzienia 
inowroc ławskiego i po rozstrzelaniu zakopano we wspólnym gndńel7b. 
Il nocy 2 22/23 października 1939 r .  gestapowcy, żandaroi oraz miejs- 

cowi Niemcy w więzieniu inowroc ławskim dokonali bestialskiego 
mordu' 56 Polaków, m.in. organizatorów obrony miasta. Prezydenta 
Inowroc ławia A.Jankowskiego. Zidentyf ikowano tylko A otiary175. 

Bezpośrednio po za jęc iu  Mogilna 11 września żo łnierze Mohr- 
machtu zamordowali 40 mężczyzn w wieku 17 do 67 la t .  W ciągu na- 
stępnych kilku dni zamordowanych zosta ło około 150 osdb,z których 
zidentyfikowano jedynie 49 osob. Większość rozstrzelanych zosta— 
ł a  przed śmiercią skatowana. Podobnie jak w przypadku powiatu 
gnieźnieńskiego, obrońcy Mogilna byl i  ścigani przez c a ł y  okres 
okupacji, także na terenie t z w .  "Generalnego Gubernatorstwa", 

Po wielomiesięcznym ukrywaniu s ię ,  w 1943 r .  aresztowany zosta ł  
dowódca St raży  Obywatelskiej  w Mogilnie, por .  rez .  K.Mowicki . 
Pol ic ja Kryminalna w Poznaniu i prokuratura w Inowrocławiu, w 
dzia łalnośc i  S t r a z y  Gbywate lsk ie j  nie dopatrzy ła się "znamion 
przestępstwa".  Nowicki zwolniony zosta ł  z aresztu. W_ten sposob 
w ładze hi t lerowakie po tw ie rdz i ły  formalnie bezpodstawność maso- 
wych zbrodni na cz łonkach oddzia łów samoobrony. B y ł  to jednak 
przypadek sporadyczny. w odwet za obronę Mogilna hit lerowcy do— 
konali mordów m. in.  w następujących miejscowościach: Sierkdwieo 
(oko ło 60 osób), Bobowo ( 3 ) ,  Fadniewko ( 8 ) ,  Duszno (4 ) ,  Chebsko 
(2),  Wylatowo (5 ) ,  Sucharzewo ( l ) .  Sądowa (1) .  N Szczeglinie 
już we wrześniu 1939 r .  Wehrmacht urządzi ł obóz przejsciowy, w 
=ktorym osadzono setki rodzin patriotów z Mogilna i okolicy. Za— 
mordowano tam oko ło 80 osób176. . . 

w Trzemesznie w dniach lO-iz września 1939 r .  zamordowanych 
'zosta ło kilkudziesięciu obrońców Niewola i Irzeoeszna, a także 
osoby znajdujace sie tam Zupełnie przypadkowo. Z wioski Niewolno 
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aresztowano; a naśtępnie rozstrzelano w Kocimiu i Inowroc ławiu 
26 osóbl77. 

Ropresjami objęci zos ta l i  także obrońcy Nak ła i U jśc ie .  P o s z u — '  
k iwano  ich przez c a ły  okres okupac j i .  Większość  cz łonków S t r a z y  

Obywatelskiej  : Ujście z o s t a ła  zamordowana p r z e z  h i t lerowców, a 
część  wys łano do obozów koncentracyjnych. Nie ustalono dotąd licz- 
by o f i a r  w Nak le l7a .  

Obrońcy Maniewa w powiecie obornickim przez k i lka  miesięcy po— 
szukiwani by l i  p rzez  gestapo. Ogó łem aresztowano ki lkanaście 

cech ,  z k t ó r y c h  w marcu 1940 r .  skazano  10 csób l79 .  Po za jęc iu  
Murowanej Goś l iny a cz łonków tamtejszego oddz ia łu samoobrony zo— 
s t a ło  rozstrzelanych ( 7  w r z eśn i a ) .  Grupa obrońców w kw ie tn iu  
1940 r .  stanęła przed sądem wojennym komendanta obszaru ty łowego 
armii nr 582. Skazanych na śmierć  zos ta ło  5 osób. Po z łożeniu 
wniosków o u łaskawienie wyroki  t e  zamienione na dożywotnie wię- 
zienie. Przypadki u łaskawień  zadarza ły  się jednak rzadko. Z gru— 
py t e j  wszyscy skazani zamęczeni zostal i  w wicziemiachl'BD 
Cz łonkowie S t rs i y  Dbywate lsk ie j  : Hosiny k tó rzy  wróc i l i  'do 
miasta na prze łomie września i października zosta l i  aresztowani  
i osadzeni -w więzieniach poznańskich. Część z nich wys łano do 
obozu koncentracy jnego « Hauthausena Wyzwolen ia  doczeka ło ty lko 
kilka osobial. Po za jęc iu  Barcina h i t lerowcy rozst rze la l i  w ak— 
£ 3 1  represg jne j  10 osób, m „ i n .  s i os t rę  P C K l a z .  

Okupanci intensywnie poszukiwal i  uczestn ików akc j i  przeciwko 
dywerointom h i t le rowsk im.  Między innymi za u d z i a ł  w l ikwidacj i  
c y w s _ a j i  w Lesznie aresztowano w ie le .oson .  Świadkowie w procesie 
u ję t ych  dywersantów : Leszna,  Tomasz Ulrich i Trzeciak zostal i  
zamordowanilćł .  Natomiast za  udzia ł  w obronie -oanowa w powie- 
cie raw ick im  h i t lerowcy w 1940 r .  skaza l i  na śmierć 4 osoby, w 
tym dowódcę Oddzia łu Leona Jurgę lgą .  

H wie lkopolsce po łudniowej i wschodniej repres je  dotknęłyeńelu 
uczestników obrony k ie łkopolski .  MieszkańCy Dębnicy ”stanęli 
przed cenami hitlerowskimi % 19Q0 r . ,  w większości zginęli w 

185 obozach i więzieniach . echotnicy z Dabrzycy ( 9  osób) stanęli 
prze-oi sądem w iutym mo r .  4 osoby skaza-ne zostały na enie:-6185, 

w 1949 r .  odby ły  s ię  t eż  procesy uczestników zbrojnych wysta— 
pień z.okal ic Gstrowa kikp,187, Sdeiancwalea i Granowca łag, 
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w Mikorzynie pochowano 5 ochotników z'Machoio, w wieku od 1E maaz 
‘lat, którzy brali udział w obronie owej miejscowości i zosiali 
zamordowani przez hitlerowcdwiga. , ? 

Krwawa oddzia ły Wehrmachtu rozprawi ły się z obrońcami wiosek 
w rejonie Grabowa nad Prosną i KaliSZa. Wzię tych dn niewoli obroń- 
ców Bhlewa i Bukownicy rozstrzelano wyrokami sądów polowych 
28 DP Nghrmachtulgl. . Wzię 'tych do niewoli obrońców Kalisza roz- 
strzeliwali żo łnierze 30 DP Wehrmachtu. N Kaliszu— zebrano też 
1000 zakładników. Hiolu podejrzanych o udział w obronie Kalisza 
zginęło w winiarach k .  K311523192. 

Mimo, że w Poznaniu n ie dosz ło do s ta rć  zbrojnych z wkraczają— 

cymi oddzia łami Wehrmachtu, h i t le rowcy poddali represjom organi- 

zatorów administracji zastępcżej, członków Strazy Obywatelskiej, 
uczastnikdw l ikwidacji  dywersj i  niemieckiej w pierwszych dniach 
wojny. 

Prześladowania i represje nie ominęły również  osób, które bra ły 
udzia ł  w u jęciu zastrzelonych za łóg  samolotow niemieckich. ' 

Już pod koniec września 1939 r .  gestapo przystąpi ło do maso- 
wych aresztowań  mieszkańcow Łagiewnik, Glinno, Suchegolaeu, Mu: 
ruska , którzy brali udział w ujęciu lotników 'niemieckich- 2 
września. pod Łagiewnikami. Po okrutnym ś ledztwie (m.in. 2 osoby. 
doznały pomieszania zmysłów) w styczniu 1940 r .  przed Sonder- 
gericht'em w Poznaniu postawiono w s tan oskarżenia 22 osoby, w 
tym 3 kob ie ty .  Wś ród 19 oskarżonych by ło  6 ch łopców w›.wieku od- 

"14 do 18 lat. Na karę  śmierci skazano 8 osob. Wobec oskarżonych 
zastosowano paragraf prawa karnego wymierZocy przeciwko ' ko— 
munistom walczącym z reżimem hitlerowskim. By ła to  swoista forme 
zbrodni, skierowana brzeoiwko ludności,polak133195. Wcześniej, & 

listopada 1939 r .  rozstrzelany zosta ł  Jan Jahna robotnik : Ła- 
giewnik194.' . 

W podobny sposób hi t lerowcy. obeezli c ię  z mieszkańcami wsi 

' Popćwko. Bez wyroku sądowego rozstrzelano kilkadziesiąt asńh— : 
Szamotuł, Popowa i Popów-ai”. ' _ , 

Nie Sposób omdwić ba rdz ie j  szczegó łowe setek taktów represji 

hitlerowców wymierzonych przeciwko cywilom — obrońcom Wielko- 
poleki z września 153,9 r . ,  setek dowodów gwałcenie obowiązujących 

wszystkie walczące armie norm praha .międzynorodowego. Jest to 
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osobny, obszerny tamat dla historyka? przekraczający możliwości 
niniejszej praoyą 

Postawa polskiej ludności cywilne-j Wielkopolski i Kujaw w 1939 r. 
Zarówno w okresie przygotowań  obronnych, jak i w dniach września, 
miała głębokie uzasadnienie hiatoryozne. w latach niewoli, pod 
pruskim zaborem uksz ta ł towa ł  31g, Specyf icZny typ wielkopolanina, 
twardego, gospodarnego racjonalisty, który jednak w momentach 
zrywu powetońożego szed ł  za kordon, względnie .  walczy ł  na 
ojcowiźnie, jak w IBAB : .  Cierpliwie i z godnością znosił ref 
pres je,  : mozo łem odbudouyuał gospodarkę i znowu!! w 1918 r .  
cięgnęł po broń. . 

Wielkopolanie doekonele poznali mentalność Niemcow. Zdawali 
sobie sprawę ,  że oczekują oni na odwet za porażką 1913-1919, za 
'Traktat Wersalski. Z tym więkazym niepokojem ś ledzili dzia łal— 
ność mniejszości niemieckiej. je j  s i ł ę  ekonomiczną, doskonałą 
organizację _ drugiaj zaś strony dostrzegali niechęć rzqddw' 
nanacyjnyeh do Wielkopolski (co 1926 a . ) ,  brak pomocy gospodar— 
cze j .  Szczegolnie boieene by ły  fak ty  wy jazdów by łych  powstańców 
na emigrację zarobkowe, do Francj i ,  Belgii. ale także do Nie- 
mieci  Często  też  o pracę  trzeba b y ło  zabiegać w' gospodarstwach 
i przedaiąbioratwaoh niemieckich. Cytowane w tekście fragmenty 
opracowanie gen. 1.Kutrzeby nie pozostawiają w t e j  sprawie wet— 
pliwości. ' 

Jednakze charakter totalnej wojny by ł  bezsprzecznym zaskocze- 
niem die mieszkańcow Wielkopolski. .Z lat zaboru wynieśli oni 
poczucia względnej wiary w obiektywne pruskiej administracji„ 
sądownictwa i tp, Dd pierwszych godzin wojny wyobrażenia. te 
pryene ły~ ludność cywilna s t a ła  się obiektem beZpośredniej eka— 
torminaoji. z ziemi i powietrza.  

Dotyczy to także idei administracji zastepczej,  k tóre j  je- 
dnym : zadan by ło zapewnienie bezpieczeństwa nie tylko pol- 
skiej ludności cywi lnej ,  ale także Niemcow, ochranianiev ich 
przed ekscesami _idetEiminowanEŚ zbrodniami” wojsk niemieckich 
części Polaków. 
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Wieści o mo-rdach i publicznych egzekucjach łączono raczej z 
bojówkami' niemieckich kolonistów, k to rzy  Już od kilku miesięcy 
dali się we znaki Polakom. Przypomnieli oni tych nacjonalis- 
ton, k tórzy  w czasie powstania w Wielkopolsce pastwi l i  się nad 
rannymi, palili domostwa, strzelal i  do kobiet i dzieci. Zas ły- 
ozenych plotek nie łączono z Wehrmachtem. Nic też  dziwnego, iż  
w t rakcie s ta rć  z domniemanymi dywersantemi zupełnym zaskocze- 
niem by ło *Hnepotykanie żo łnierzy. m.in. z oddziałów strazyĘgre— 
nicznej 1 dyw iz j i ”  reZerwowycH. 

W świetle dotychczasowych badań zbrojne wystapienia przeciwko 
wkraczającym oddziałom mają dwojakie zród ło. Część z nich in—'  
spirowana by ła przez wojsko (Gniezno é Trzemeszno '- Mogilno), 
natomiast 'w Wielkopolsce zachodniej i południowej miały cechy 
wystąpień spontanicznych. 

Z wojskowego punktu widzenia opór ludności cywilnej nie miał 
większego znaczenia. Mimo tego.* pociągnął za sobą setki of iar.  
Miał przede wszyś tk im znaczenie moralne, doraźne i na przysz łość .  
Lodność Wielkopolski, bez względu na wiek i p łeć ,  wychowana w t r ee .  
dycji walk z naporem germańskim, otolaamia ła się z żołnierzami, 
Mundur polski od czasów Powstania Wielkopolskiego otoczony- by ł  
najwyższym szacunkiem. W świadomości spo łeczeństwa pomoc "swoim” 
wielkopolskim i innym oddzia łom Wojska Polskiego b y ła  nakazem 
chwil i ,  obowiązkiem patr io ty  i obywatelstwa. w obronie napad- 
n ię te j  o jczyzny stanęli obok siebie przedstawiciele różnych klas 

. i warstw spo łecznych, lud wiejski  i miejski, inteligencja, du— 
chowieństwo, durzuazja.  Z tego punktu widzenia walkę : dywersją  

i wkreczajęcymi oddzia łami t rzeba ocenić z na jwyższym uznaniem.. 
Bohaterska postawa ludności cywilnej wp ływa ła mobilizującą na 

żołnierzy Armii "Poznań”„ Świadectwem sensu te j  walki może być 
rozkaz gen. T.Kutrzeby z okresu walk nad Bzurą (11 września), w 
którym mówi s ię '  ”Na t y łach nieprzyjaciela nasi rodacy tworzą  od- 
dz ia ły powstańcze. W ca łym poznańskim powstanie. Gniezno broni 
s ię .  ( . . . ) 196 .  Można wyobrazić  sobie odczucie żo łnierzy którzy 
w łaściwie bez walki wyszl i  z Wielkopolski. pozostawiając ten ,. 
swoich najbliższych. Kutrzeba,właściwie ocenił obronę Wielkopol-f 
ski ~ była ona punktem—wygania do konspiracji wojskowej i była 
pierwszym aktem oporu ludności polskiej w Wielkopolsce przeciwko 
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najeźdźcy i okupantowi. Potwierdzają t o  badania nad genezą 
wielkopolskiej konspiracji, gdyż np. zasięg dzia łalności Wojsko- 
wej  Organizacj i  Ziem Zachodnich (W022) z marca 1940 r .  pokrywa 

się z siecią  Tajnej Organizacj i  Konsp i racy jne j  w .  Wielkopolsce 
pó łnocnej i na Kujawach. Z kręgów oddzia łów porządkowych i samo- 
obrony wysz ło wielu dzielnych zolnierzy konspiracj i .  

Niniejsza praca nie zamknęła wielu jeszcze problemów badaw- 
czych ,  a w ręcz  je  uwidoczni ła. Do na jp i ln ie jszych postu latów za— 
l i czyc  trzeba przeprowadzenie badań nad mniejszością niemiecką 
w wielkopolsce, organizacji dywers j i  i innych form dz ia łań  an ty-  
polskich, powiązania V kolumny z ośrodkami dyspozycyjnymi w 
Rzeszy. . 

Inny pilny problem, wynikający z nieuchronnego ubywania świad- 
ków, t o  pogłębienie badań nad tajnymi strukturami dywersj i  , 
k tóra jak dotąd znamy ty lko fragmentarycznie. Podjęcie takich 
badań na uniwersyteckich seminariach może prZynieść zaskakują- 
ce wyniki .  Dotyczy t o  także spontanicznych aktów oporu. 

Szacunek dla poleg łych i zamęczonych wymaga zestawienia na- 
zwisk of iar  z c a łe j  Wielkopolski ,  Umoż l iwi t o  t akże  przeprowa— 

dzenie anal iz s ta tys tyczna-sec jo log icznych ,  ocenić  rozmiary  z ja -  
w iska .  

Na opracowanie czekają t eż  dz ie je  wielu organizacj i ,  niezwykle 
aktywnych w 1939 r . ,  m. in . :  Związku Harcerstwa Polskiego, Związ 
ku Powstańców wielkopolskich i inne organizacje kombatanckie , 
Polski Czerwony K r z y ż ,  Przysposobienie Wojskowe,  organizacje ko- 
biece, korporacja akademickie, a› także organizacje polityczna 
~ związane z sanację ,  jak i opozycyjne. _ ' 

Udział Wielkopolan w działaniach obronnych 1939 r .  znalaz ł 
już spore odbicie w wyborach pamiętników i wspomnien: Niektdrp 
z nich dotyczą  postawy ludności cywi lne j .  Poza tym, aby mate- 
r ia ły znajdujące s ię  w archiwach, bibliotekach i zbiorach prywat -  
nych w postaci  wyboru wepomnień, opatrzone komendarzami — da ły 
swiadectwo męstwa cywilów - obrońców Wielkopolski, zachodnich te- 
renów Rzeczypospol i te j .  Harci są  naszej pamięci tak jak _obrońcy 
Gdyni, Katowic ,  warszawy, Łodzi, Centralnego Okręgu Przemysłowe— 
rgo, Krakowa, Wilna, Grodna , Przemyśla i Lwowa.„ . 
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I .  

2. 
3 .  

B. 

PKZYPisy do ntęśgi II 

SFNEWEOGkis op.cit . ,  5.i$. 

2;5:ymankiekicz,lop.cit.' SiS? 

szczegółowo na ten temat E.Buąf Prowokacia skryhane pod suknam 
dyplomacji, “Perspektywy”, I??? r . ,  nr 33,  2.52ymankiewicz, 
U p u C i t o ,  5 0 1 9 — 2 0  

2.52ymankiawicz, a w a i t . é  3.68 i nast. Szcżegó łouo„na› temat 
prowbkacji niemieckich E.3.Usmańozyk, Dowody prowokacji (nie— 
znane archiwum Himmlera), Warszawa 1951 ~ 

, Rolaoja p ł k .  Kobylańskiego. ( w : )  Wojna Obronna Polski 1339a 
Wybór ź róde ł ,  Warszawa 1969, 5.1012 

P.Bauer — B.Polak, 55 Poznański Pułk Piechoty w obronie oj— 
czyzny we wrześniu 1939 roku ,  Leszno 1979, 5.61-62, 82 

E.Berwański, Wrzesień  1939, 5 . 4 7 - 4 8 ;  B.Bauer, 25 Kaliska Dy— 
wiż ja Piechoty w obronie Ojczyzny, wrzesień 1939 r . , .  (w : )  
Udzia ł  spo łeczeństwa Ziemi Kal isk ie j  w Wojn ie  Obronnej 1939. 
Pod red. A.Czubińskiego, Kalisz 1979, 5.204; 2.5zymankie4 
wicz,  op . c i t . ,  5.70—71 ' 

Szczegó łowo na temat dzia łań  Armii "Poznań" ( w : )  u obronie . 
wielkopolski zob. P.Bauer - B.Polak,  Armia "Poznań" . . . ,  s .  
123-181; także Z.Szymankiewicz,  o p . c i t . ,  5 .80  i near . ;  Sz. 
Datner, 55 dni Wehrmachtu w Polsce. Zbrodnie dokonane na 
polskiej ludności cywi lne j  w okresie I IX - 25 X 1939 r . ,  ma— 
szawa 1967; K.Radz iwończyk ,  Ukupacyjny Zarząd i zbrodnie wo~ 

_jenna Wehrmachtu podczas agresj i  na Polskę, WPH, 1975, nr 
2 ,  5.105-110; tegoż :  Mil i tarne motywy zbrodni hitlerowskich 
w agresji na Polskę 1939 roku,  (w : )  Wojna Obronna. . Materiał 
sesji naukowej z 5 1x 1979 r .  - wIH, Warszawa 1979, 5.9a i 
nast . ;  tegoz:  Zbrodnie hit lerowśkie na ziemiach polskich w 
okresie dzia łań  wojennych i okupacyjnego Zarządu Wehrmachtu 
i 'Września — 25 października ( w : )  Wojna Obronna Polski 1939. 
Pod red.  Koz łowskiego, Warszawa 1979, 5.796 i nast. 

. CAW, 11/3/36. Biuro odszkcdnuafi wojennych, woj.  poznańskie; 
Dzieje Śremu. Pod red. S.miaiawakiegq. Warszawa— - Poznań 
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1972. ‘5.281~281 
10. CAN, Ilfliłs; S.Bródka, Okupacja hitlerowska w okręgu pla- 

szewskim, (u:) Zbrodnie hitlerowskie na Ziemi Kaliskiej 'w 
la tach 1939—19—15. Pod red .  A.Czubińskiaau. Kal isz 1979, 5.258. 
Za nieprawdopodobną należy uznać  we rs ję ,  i z  ' bombardowania 
Pleszewa dokonał niemiecki obazarnik Fischer von Morath właś— 
ciciel mają t ku  w'Gorze Parzęczewo. Zob. H.Gszmaniec, Bomby 
na Pleszew, ”Za Wolność i Lud", 1903, nr 36,  5 . 5 - 6 .  Faktten 
kwestionuje także R.Szubańaki, wojna powietrzna nad Wielko- 
polską ,  Bitwy września 1939 r . ,  c z . 2 ,  Koszalin 1987. 

11. CAW, I I /3/36;  B.Bojarska, Napaść hitlerowskiego lotnictwana 
Wieluń, "Biuletyn BKBZH w Polsce" ,  197?, 5.13-25; Dz.Krze— 
miński, Zbrodnie Luf twaf fe  w Polsce we wrześniu 1939 r . ,  
"Biuletyn G łównej Komisji Badań Zbrodni Hitlerowskich w Fols- 
ce" ,  1979, nr 19 

12. lamie: E.BerWańaki, wrzesien 1939»...i s.as—ao 
13. Tamie.‘ 

1a. Tamże; relacje Stanisława Rakowicza i Sylwestra Kaczora 

15. CAW, II/3!36 

16. M.Dlszewski,  Straty i martyrologia ludności polskiej w Poz- 
naniu 1939-19ŁS, Poznań 1973, 5.21-38;  Z.Szymankiewicz, op. 
c i t . ,  5 .93 -124 .  Jak wynika z informacj i  2.52ymankiewicza zgi- 
nął  także Zygmunt Szarzyńsk i  i Julian Sawick i .  

1?. Cyt.  za: 2.6129113, Niemiecki nalot, Poznań 1945, 5.30-31; 
por. E.Berwański, Wrzesień 1939, 5 . 5 6 .  W podobnym duchu 
utrzymany jest pamiętnik Krystyny Klęsk (Dni klęski, dni 
chwa ły, 5.103) _ " 6  września. Konin, Ko ło.  Samoloty ciągle 
la ta ją .  K toś  mowi, ze tu zabito 115 osob cywilnych. Strzes- 
kano. dwa wagony. Po obu stronach turów, w tonach rozrzuaone 
rzeczy ,  c ia ła" .  

18. CAN; 11/3/36; B.Polak, Losy ludności cywilnej Ziemi Rolanda: 
w wojnie Obronnej 1939 r .  (we) Udział społeczeństwa Ziemi 
Kaliskiej. 5.331 1 nast. 

iel raw. 1113135, 5.23-31. 
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20. 

21. 

22. 

23. 

24. 

25. 
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Szczegdłowo na ten temat: -Z.Jakobowaki, Zbrodnie hitlerow— 
skiee w rejonie kaliskim w okresie dzia łań wojennych i okupa- 
cyjnych zarządu Hehrmachtu, (w : )  Zbrodnie Hehrmachtu w 
Uielkopolece w okresie zarządu wojskowego (1 września - 25 
października 1939); Kalisz 1995;' s.44-51. ‘ 
51.0atner. op.cit., 3.104 i near. ;  _Z.Śzyaankiewioz, Zbrodnie 
Wehrmachtu i innych formacji w rejonie pilskim. (wz) Zbrodnie 
Wehrmachtu w Wielkopolsce.... 5.123-124. 

B.Polak, Ludność cywilne w obronie.lielkopoleki we. wrześniu 
1939 roku,' "Kronika Iielkopolaki". 1979. n r_3,  a.3o;31; azcze 
celowo: Z.Szynankiewicz, op.c i t .  

Na_tenat. wrześniowej prezydentury— C.Ratajekiego zob. Z.Szy- 
mahkiewicz. op.ci t . ,  8.166—242; .A.Ko łodziejczak. Cyryl Rataj— 
ski 1375-19b2, Poznań 1986, e .39-42 ;  A.Ierzycki. Cyryl Ra- 
tajski we wrześniu 1939, "Nurt". 1906, nr l .  3.6-8. faule 
najnowaze ustalenia ' ' - ' 
APP, Akta'miaeta Poznania, 2605. ,Zarzqdzanta Prezydenta c. 
Ratajskiego od 5 września 1939. Na łamach ”Kuriera Poznan—' 
ekiego” nr 406 z 7 września Ukazało aiq obwieszczenie C.Ro- 
tajekiegoa "Wobec wycofania wszystkich w ładz publicznych wo- 
Jewńdztwe Poznanakiego. objąłem : dniem dzisiejszym„ ne podeta 
wie Uchwały Rady Miejskiej loraz na Prośby wyrażone przez J 
ludność województwa pozaańekiego, władzę ywa wszystkich dzie- 
dzinach administracji publicznej - n i e  tylko w mieście Pozna- 
niu. ale i na obszarze ca łego wojenddzłwo poznańskiego. Cyryl 
Ratajski. Prezydent miasta Poznania. Poznan, dnia' i września 
1939 r . "  ' ,  

Jak wynika : internacji opublikowane) na łamach "Kuriera Poz- 
nańskiego", nr ŁOŚ : 5 września;.”Prezydeni Celichoweki ( . . . )  
zawiadomił radnych, ze objął nie tylko_komendę Strazy Obywa- 
telskiej miasta Poznania, a le i wszelka w ładzę na terenie 
miasta Poznania ( . . . ) ” .  w momencie. gdy praea'  'dociera ła do 
mieszkańców Poznania, neo. Cel ichowaki.  byl  już poza miastem. 
wyjechał wraz _ze swym zastępca, K.Cmielewskim. powierzając 
komendę _Strazy Obywatelskiej Jakubowi Diekazemo. a jego za- 



26.  

29. 

38. 

słonca» Leona Grzybka. Hokutek choroby J.Ulakazy- funkcji nie 
objął .  .ZOb. 2.52ymankiewicz, o u .a1 t . ,  5.1752176 

APP. Akt’a m. Poznania, 2.507; Rozkazy Komendy Stzazy nhyws- ' 
toiakiej; "Dziennik Poznański" nr 205 z 8 września, «5.2. 

'Ohwieszozenia ?razydanta m.?oznania i wykazam- 11 Komisantńw 
58 na teronae minota ;  także "Kurier Poznański" nr 407 z 8 
wraaśn io  

„ AFP, Akta m; floznania, 2609 

Tonze, 2695-2609. Szczegółowe informacje ukazywały aię na 
łamach prosy .  H "Kurierze Poznańskim" nr #07 z 8 września 
stwierdzono: "Energicxno Eatzęozenio Komendanta Straży Oby— 
watelskiej  inż .  Skotarka, p rzyczyn i ły  się do ustabilizowania 
nianormalnych warunkow. Dtiarna s łużba nocna obywateli pil- 

.nujacych domów, obiektów fabrycznych,  przemys łowych, samo— 
rządowych, państwowych i innych sprawi ła.  ze na ulicach 
zapanował ład 1 spokój! ( „ . . i  Zdarza a io ,  że do stróżowania 
ulic i domow nśoią obywatele w podeszłym wieku (ponad 70 
l a t ) .  i a g m v j a c y  goważne pozyc je  soo łeczne ze  stopniami nauko- 
wymi l i g ;  Book l o x a r z o  ęz y  of iaera o . s t a n i e  spoczynku. pa— 

i xo iu ją  ”na u l i c y  robotnik i uc2ań rzemieślniczy ( . . . ) " .  

Tomic.  2599 

”Gołonnxk ?oznański", nr 205 z ? września 1939 r .  Już w nuno 
cio odwrotu Armii "Poznań" i ewakuaoji szpitala polowego nr 
? ? ;  pooąxysy  Ia n im do miejsca oooto ju w K łodawie:  p ią t y  
potki  sanitarno—wyzywieniowv i kolumna sanitarno-dezynfek- 
c y j ną  EEK, uoąe godnostki " t rakcie transportu zos fa ły  roz— 
k L t e ‘  & zagonie Kutna rozbi iv zos ta ł  m . in ,  transport Szko ły 
Pielęgdiarnkiej PCK z Poanonia wxaz : personelem i uczenni— 
Ławig anabuowonymi z ? Wojakowśm Szpitalem Okręgowym : Poz- 
nan ia .  l o u .  r o t a c j a  J.Wierzbickiego (majora, inspektora ZG 
rux na okręg Wielkopoioxi ) !  o t o x i a  PCK w czasie wojny 1 
okupao3il Jodnodnióuko PCE w Poznaniu„ Fożnań 19ś7. 

AEF_ Pktn miasta Poznania, 2605 

7. 3:11:25: ., 
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J3. 

a . 

3 5 .  

36. 

3 7 .  

' 38. 

39. 

#0.  

LES 

Zob. 50 lat Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 191941969". Pod. 
red.  Z .Gro ta ;  snafi 1971, 3.186 

Archiwum Akademii Ekonomicznej w Poznaniu, notatki sekretaria- 
tu  rek tora,  bez sygn. 

Z.$zymankiewicz, Poznański wrzeeień .  Akcja poznańskich konu— 
nistow, "Expreśa Poznański", 1973, nr 237 z 9 września „ 
Autor opiera się na wspomnieniach poznańskich komunietóu: Syl 
westra Kucharskiego i Franc iszka Antkowiaka; L.Sonolec, Z 
lat walki powiatu. poznańskiego 1918—19ć5, Poznań 1962, 8.33;  
Z.Gejewaki, op.cit., 3.453 ' 

Akta nights Poznania. 2606; "Dziennik Poznański" nr 206 i 
8 września 1939 r .  

G.Hawrocki, Hit leroweka okupacja. 3 .59  1 nast . ;  E.Seruan- 
aki:  Wrzesien 1939 r . ,  e .?9  1 nas t . ;  E.Bubae, op.ci t . ,  &. 
18; B.Polak, Ludność cywilna Kłecko . . . .  8:38 1 nast. 

M.Hożniak, i T a j n e  a t ruk tury . . . ,  3 .65-66 

A.Dębina-Plucinski, Gnieźnieńska młodzież w sierpniu i wrześ- 
„niu 1919, "Przemiany Gnieźnieńskie”, 1978, nr B 

Archiwum Instytutu Zachodniego .w Poznaniu, 12 DOK, Iil~21. 
Relacja, ke. B.Bolza; III-an. Relacja J.Jenka;'111-ąa. n.e. , 
Pospieszalski, Wrzesien 1939 w K łecko i Gnieźnie; relacja 
H.Góralczyk,  S.HtodarczykJ Obrona cywilna Ziemi Gnieźnień— 
sk ie j .  przed najazdem hit lerowskim w dniach 9 ,  lo  i 11 wrześ- 
nia 1939. Refera t  wyg łoszony na sesj i  naukowej w K łecko. 1975. 
Hitlerowcy po wkroczeniu do Gniezna zmusili Zakrzewskiego oo 
wykupu tych bonów ze 50 tys .  z łotych. Zob. W.Harkiewicz,imu- 
pasja hitlerowska 1939-l9i5. Rozwój wydarzeń w Gnieźnie w 
przededniu uybuchu wojny i w czas ie  kampanii wrześniowej , 

V(uz) Dzieje Gniezna. Pod red. J.Topolekiego, Warszawa 1964, 
5.94; S.Hłodarozyk, z dziejów drużyny "Leche" w Gnieźnie , 
mnie; B.Polak, Ludność cywilne K łecko ,  5 .38 i - n a a t .  Obszer- 
nie na ten temat :~ L.Somoleo, Obrona cywilna K łecke w 1939 ro -  
ku, Poznan-1966, 3 . 2 - 6 ;  B.Polek, Ludność cywilna K łecko,  a. 
¢1-42; tegoz: Ludność cywi lne w obronie Ziemi Gnieźnieńskiej. 
wrzesień 1939 r . ,  ( n a )  Gniezno i Ziemia Gniełnienske. Walka 



31. 

„ z e .  

o wolność narodową 1 społeczną 1194.19ą5. Pod red. J.Topol. 
skiego 1 B.Polaka, Gniezno 1978, 5.340-342 

H.Hotniak, Tajne s t ruk tu ry . . . .  3.61. H.5k1b1naki ur .  a x 
1894 r .  w Żorciu k ,  Bugaju, w rodzinie ziemiańskiej Jakuba 
Skibinskiego i Marcjanny z Nowaków. Ukończył szko łę rolni- 
czo-leśną w Margoninie. W latach 1914-1918 w armii niemiec- 
kiej,  gdzie' awansuje do stopnia sierżanta. na k .  grudnia 
1918 r .  w szeregach oddzia łów powstańczych w pó łnocnej Niel- 
kopolece. Walczy ł  pod Chodziezą, Szemocinam, Kcynia i Szu— 
binem. Dd kwietnia 1919 w & Fulko" Strzelców wielkopolskich 
dowodzi 12 kompania. Od 1 VIII tego: roku wraz z pułkiem 
walczy na Froncie Litewska—Bia łoruskim. w 1920 r .  nalczyllxd 
Koziborem, Pruzanomi i Słonimam. Po odbyciu kursów do- 
kazta łcajacych w 1921 mianowany ppor. W 192A : .  mianowany 
kpt. N 1933 r .  przeszedł w s tan spoczynku, niesłusznie obwi- 
niony o nadużycia, a następnie ca łkowic ie zrehabil i towany. 
Prowadził majątek ziemski w Gościejewie k .kogoźca.  w czerw-  
cu 1939 r .  ponownie powo łany do s łużby z awansem do stopnia 
majora. N 19A3 r .  zosta ł  przez Niemców aresztowany i osadzo- 
ny na Pauiaku w warazawie. Zmarł na ty fus  w Bergen Beleen 
16 IV 1948. Zob. biogram M. Skibinskiego pióra M.Hoźniaka 
opracowany dla "S łownika Powstańców Wielkopolskich”; także 
non III-44. Relacja Zofii Skibińskiej, tony mjr.Skib1ńekiego. 

Jan Bilski urodzi ł się  27 XII 1884 r .  w Żninie. By ł  ucze- 
etnikiem powstania, w 1919 r .  zamieszka ł w Gnieźnie, gdzie 
ożeni ł s ię  w roku następnym. @ył wieloletnim prezesem Związ- 
ku Weteranów Powstań Narodowych RP a następnie Zwiazku Pon- 
etańców wielkopolskich. Stanis ław Sojka by ł  Prezesem Ko ła  
Oficerów Rcrarwy RP w Gnieźnie. 

Archiwum Urzędu Miasta i Gminy w K łecko (cy t .  AUMiG K łecko). 
I.H.Bojarnka, Moje przeżycia i wspomnienia z pierwszych dni 
września 1939 r .  w K łecko, 3.1; tamże II: J.Mieiek, Moje 
wspomnienia z września 1939 roku: wapcmnienia , 3 . 2 .  Tamże 
A.Kraczek, 'Ubrona K łecko S. l -2 ;_  H.oaraka - A.Kraczek,  Ob- 
roca Kłecka zorganizowana przez ludność cywilną we wrześniu 
1939 roku. Referat wygłoszony ' n a  sesj i  naukowej w K łecko. 
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43. 

44. 

4 5 .  

53. 
ą7. 
as. 

$9. 

50. 

51. 
v'sz. 
;;. 
są. 

' ~"55. 

56. 

ST. 

ian 

we wrześniu 1965 r .  

CAW, III]/36, Biuro Odszkodowań Wojennyoh Rady Ministrów 19Ę7 
r .  Poznań i województwo poznańskie. I .  Sprawozdanie staro- 
stów dotyczące s t ra t  poszpzególnych powiatów we wrześniu 19.39 r .  

Tamże. 

Zob. przypis 42 .  Do zadań Sirazy należało także .ohronianio 
miejscowych Niemców' przed rekwizycjami i ewentualnyml' ako- 
cesami ze strony zdaterminowońych uciekinierów. 

Tamże. 

T a n z a . _ ‘  

H.Bojarska - A.Kraczek, Gorana K łecko zorganizowana przez 
ludność cywilna, 5.4 
Tamże. AUMIG K łecko.  ' I .  Oświadczenie P.Lohmanna i Marty Ru- 
bsl 2 d. Koz łowskiej; Maria Gołębiowska 2 d. ‘KuSnierkie- 
wicz: Wspomnienia naocznego świadka 1 uczestnika obrony n. 
K łocka. 

H.oarsko - A.Kraczek, Obrona Kłooka zorganizowana przoz 
ludność cywilną, 5 . 6  

Tamże, 3 .5  › 

Tamże; J.Misiek, wspomnienia, 3.1 

$;Hłodarczyk, Obrona oywilna. >s.6-7 

chu, 11/13/33, k.B—9 
”Jepnodniouka Męczenników".' Mogilno 25 listopaqa;194§ r .  Gz. 
Łuczak, Obrona Mogilna wa wrześnru 1939 r . - ”P rzeg ląd  Zachod- 
ni", nr 5 ,  1959, 5.116 1 nas t . ;  W.Brieaen, Bohaterotwq 1 
-patt totyzm Mogilna ; okol icy w okresie tragicznego września 
1939 r . ,  rękopis z 1945 r . ,  mikrofilm w APP 

CA“, 11/13/38, egz. Zawiadomienio 

S.Bubień, Twierdza  będ z i o '  kazdy próg mioszkańcóu piastow- 

skiego_ Trzemeszno, mpis - mikrofi lm w posiadaniu APP; Trze- 
.neazno oddaja ho łd poleg łym w obronie grodu Kilińskiego, ?Głos 
Wielkopolski", 19:35, nr ma z 13 kwietnia; B.Polak,bbrona Ziemi 
Gnieźnieńskiej. 8.60 i nast. 



'56. 

59. 

6E. 

61. 

$2. 

63. 

$$ 

65; 

56. 

61, 

63. 

J.Horow3k1. Poezętki okupacji hitlerowskiej_w Śremie, "Przo- 
glad Zachodni", 1959, nr 5, 5.125; S.Chmialeuski. op. cit., 
8.283—285 

S.Gibasinwźcz, w waące z hitlerowskąjprzemoca 1939-1935, (w.) 
Kórnik i Bnin « halkaćh o wolność w latach 179a-19a5. Pod red; 
S.Woymana . i  Ł.G;molca, Poznań-Kórnik ł9 7 6 ,  3.161—162 

Astuczak. udzia ł mieszkańców Mosiny w wojnie Obronnej 1939, 
(u:) flaking z przesz łości  Moslny i okolic. Z dziejów walk o 
wyzwolenie narodowe i spo łeczne " xxx  1 xx wieku. Pod red. T .  
Jakubiaka, Poznafi 1979, 5 .70  

Ziemia Wrzesińska. Przesz łość  i tarażnieaszość. Pod red. 3, 
Daresiewicza, Poznań 1978, s .??ś  

CAW, 11/3/35, 9.23; AFP. rex. S.Maxka (mikrofilm); B.Polak, 
M łodzież wielkopolska na pancernym szlaku, "Kronika Miasta 
Poznania". 1985, nr 3 ,  s.68-75 

wojewódzkie i t a ‘ iwum Państwowe w Lsaznie (HAP L ) ,  Akta . . 
KrzywĘŚ ia. a? ;  S.Howrocki ,  Hitlarnuska okupac ja ,_  5 .63-64;  
rwlacju ca łonkóu Hnmitetu Gbywatelskiego w Kościanie Wojcie- 
cha Polaka L Teodora Halenclaka. Cz łonkowie Komitetu ocho- 
dzili tinge w sk ład t z w .  Komitetu Nycotania. 

« Kwiatkawhki? Za narta mia ło być bozoieozuźo, "Panorama Loa!— 
oaska", i981, n t  46 ‘ 

£.fsrw¢fl5k1, Wrzesień 1339 r . ,  3 .79 ;  Z.Gnajensk1, oo.o i t . ,  
$„G50 % nast.: S.Jęoraś, Kto pomógł komunistom? "Panorama 
Laszazyflsxa", 1982, nr 3 7 ;  5835539 Leona Nowaka 

Bożego kąona . . . ,  5.136 

Syi. za E.Sernońsk1m, Wrzésiafl 1939, 3.79 

fie? # keklszn (WA?K), Kronika Szkoły Podstawowej nr 1 & Miks- 
tac io,  s,: 1 nas t .  zootępcza aoministraoja magistracka, 11- 
cżąca 1? osób {u tym 5 Niemców z komisarycznym burmistrzem 
na szelek dzia ła ła do 1950 r i  w rzeczywistości okupacyjnej 
tzu. Elem wololooych do Rzeazy było—to zjawtsko zupełnie wy- 
Jętkove 
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I 69. 

70. 

L,Gonolac, Nednołooki gród=pieatoąski Ujście. Ujście ~ cno— 
dzisz 1963, S.Cn-AŁ ;  S.Nuwrocki, Hitlerouoke okup-uje ” . . . ,  
5155-56 * 
L.Gonolao, Qbor'Ęiudności cywilnej we wrześniu 19-39 m ;  (w) 
Udział wielkopoien -u wojnie Obronnej 1939 :. Pod red. P.Beu- 

_oza, Kościan 1935, 8.196; ADKBZH a Poznaniu. DKP -111' Do 

7 1  . 

72. 

73. 

74. 

75.  

7/72,  zeznanie ppłk, Jane Bynouśkiego ”w oprawie dywersji hi- 
tierounkiei. ' ' " ' _ '  3 L 
Archiwum oxazu' ioznuniu. our 111 Do 6/72, Akte dotyczące 
ostrzelania „iiwzzosnie If}! : .  oddziałów HP w Lesznie przez 
.uiamackg'ludnosc cywilną. misą-no». 1mm zeznanie und—. 
ków; k.hbrehem,' Nepomnionia wojenne . . . .  '5337-491 Ę.Bauer 
~ B.Polak, 55 Poznenoki-Pu łk Piechoty ; . „  s.as-aa 

E.Mekoueki, Mniejszość nienieoke. 's.68; S.Meurocki, Hitle- 
~rouaka okup-aaa," 5.55; P.aauet --a.ro1.k, ss Pozneńoki Pułk , 
Piechoty . . . , "  8.89 

UAP, stratanstatt Reuiteoh, ’32,. Wyrok sądowy-przeciwko ucze 
otnikom „obrony Dobrzycy; tokio S.Mewrockix 'Hitietonokl 
okupacja, 8.15 ' ' 
H.Metuazczek - J.Szuiczyk, Społeczeństwo ustrońskie o inteoh 
okupacji_hitierowskioj. ( n a ) !  Zbrodnie hitlerowskie ne Ziani 
Kaliekioj, : .zzc_ ’w Ostrowie Jeszcze przed wkroczeniem od- 
dziołóu niemieckich, 9 Ix ozłonkouie'niejaoońej ” v  Kola-fly 
przystąpili do tworzenia Rady Miejskiej -z udziełen delegat. 
z wroołeuie. ~Zostali nozpędzeni pr13z żołnierzy ? kompenii. 
Delegat zosio ł_ zatrzymany. ale zbiegł » trakcie starciu : 
patrol-ni nieprzyjdcieia. Zob. R.Szopietonekiz 68 pułk pie- 
choty , '  3.113-114 

[archiwum ox-szu w Poznaniu. OK? 111 na 7/72.” Akte dotyczące 
dywersji hitlerowskiej -w Poznaniu i na terenie lieikopoieki 
: eierpniu 1 wrześniu 1939 r . ;  Protokó ł przesłuchanie świadka 
J.Bynonokiego. Kilku Niemców akazenych zostało na karę tulin:— 
ci. wyrok zosta ł zatwierdzony przez dowódcę Armii ."Poznań". 
także zeznonia Czesława Burdajewioze. Jana Przynoni. Tede- 

- noze Bulekiego 1 Niktora Ko łodziejczake; Z.Szymankieuicz: 
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?6. 

77. 

78. 

79. 

80? 

83. 

B)- 
844 

Poznań wo wrżaśniu 1939 : .  . _ . ,  soiżś ,  125, 128, 149 

Hobs: zagrożenia K łecko,  Komenda Powiatowa St razy  Obywatel— 
akiaj od 6 do.B września orlekaza ła ki lkadziesiat karabinów 
i amunicja, k tóre do K łecko samochodem przywieź l i  Lapis- i 
Eajatski. ?or. L.Gomolec, Obrona cywilna Kłecko w 1959 ro— 

‘ku. ?o?ncc 1966, 5.9 
H.GUjarska; A.Krśczak, Obrona Klecha zorganizowana przez lu— 
dnośc cywilną, 5 . 7  1 nas t . ;  AKH Joan: Franciszek Zwiarkow— 
shi uczestnik walk; L.Somolac, Obrona cywi lna K łe c k o ,  5 . 9  
i n a s t . ;  F.!wierkouaki najprawdopodobniej dos ta rczy ł  do 
Kłecka instrukcje mjr. Śliwińskiego, jak i zapewnie o na— 
dejściu - w razie pcirzaby - odfi i eczy 'z  Gniezna. 

Tamże. 

Wobec znacznych różnic w opisie potyczki  « dniu B września 
1939 r .  odatąpiliśmy od wersj i  dotąd publikowanych, a za 
bardziej  wiarygodne uznaliśmy wyniki  przes łuchań  świadków, 
uczaoinikon obrony K łecko,  zebranych w l iczbie oko ło 100 
ocuizoazoń p rzez  cz łonków Okręgoweż Komisj i  Badania Zbrodni 
nit iaronakxcn w Poznaniu w 1969 : .  P o r .  OK BZH u Poznaniu, 
Akta oncycząco zbrooni hitlerowskich pope łnionych w K łecko 
cow„ Snieznc„ 5n 12/8/71. aparliśmy się„ także na referacie 
HQBujarakioj i A.Kraczka.  

ico. H.Hujaraka, A.Kraczek,  Obrona K łecko. s . a  

.'Ę'ŁFFŻĘEL 

?emzo. 

lamia. 

For;  S.Mawrocki, Hit lerowska okupacja . . a ,  5 . 4 5 ;  OKP, Da 
43335:  na trop nazwy jednostki natraf iono analiZując wniosek 
Prozycontc conc w Inowroc ławiu o nadania Urtspolizei- 
verwaitarowi Wa l t s row i  Henckelowi odznaczenia z a  jego udzia ł  
w akcjach oczyszczających przeciwko wolnym strzelcem (Frai- 
sfihflriaral‘ oraz publikacji zbiorowej: Einchenbrflck,- Posen 
1913, w części dotycząCuj  Wągrowca. 12 pu łk s t raży granicz- 

nej podlegał gen. Buchsoui jako dowódcy : rejonu pogranicza 

16} 



(Grenzschutz—Abschnittskomando). 
85. Opis obrony Kłecko oparto przede wszystkim na: DKP 03 13/69 

opracowanie L.GbmolcaI Obrona cywilna K łecko,  5.15-24; wzw— 
feracie H.Eujarskiej  i A.Kraczka,  wspomnieniach zna jdu ją -a  
cych się  w AKH, IZ ,  UMiG K łecko,  relacjach drukowanych 1 
na badaniach terenowych. 

ae. B.Polak, Obrona Ziemi Gnieźnieńskiej . . . ,  s.?B-aa 
87. Por." AUMiG Kłecko I. A.Halbus, P.Dojaś, F.Karczewski,Udział 

mieszkańców pow. wągrowieckiago w walkach pod K łeckiem w 
1939 r . ,  5.19 1 nast. IZ nux III-44. Relacje dot. obrony. 
K łecko .  Tamże mater ia ły zebrane p rzez  d r .  M.Woźniaka w t r a k - '  
cie kwerendy do pracy o tajnych strukturach dywersji ! wy- 
wiadu m. in .  korespondencja : rodzinami ppor. ppor. Bilski-- 
go 1 Sojki. ' 

BB. S.W łodarczyk,  Obrona cywilna. 5 . 7 - 8  

89. AUMiG Kłecko. Oświadczenie H.Liberkowekiego z Gdyni z dnie 
31 VIII 1959 r .  - ' 

90. S.W łodarczyk, ›obrona cywilne, 3.11; M.Hierzh1fiak1, op.cit.z 
5.422-423 ' 

91. Tamże. Zw łoki  poleg łych pochowano na cmentarzu ' w Zydowie. 
U.Śruba urodził się 23 stycznia 1898 r .  w Broniazewie k.  
Wrześni. u 1918-1919 bra ł  udzia ł  w walkach na froncie po- 
łudniowo-zachodnim i północnym, następnie w odsieczy Lwowa. 
Za udzia ł w powstaniu mianowany” podporucznikiem. ' 

92. B.Polak, Obrona Ziemi Gnieźnieńskiej. 3.356; Marceli Nowek, 
w obronie Zydowa, "Przemiany Ziemi Gnieżnieńskiej" 1979,rm 10, 
5 . 2 ;  tegoz: Bitwa o Żydowo w dniu 10 września 1939 r.,npie. 
Archiwum Urzędu Miasta i Gminy w Bzerniejewie, 9.1-3;  na ten 
temat także S.W łodarczyk ,  Czerniejewo w latach wojny i oku- 
pacji, (w:) Studia z dziejów Czerniejewo i okolic. Z trady— 
cj i  walk narodowo-wyzwoleńczych 1794-1945. Pod red.  B .Po la - .  
ka :  Czerniejewo 1982, 3.211-216; także IZ DOK IILAB. Re- 
lacja J.Tuszkiewidza.  

9}. CAH, 11/13/38. Zob. M.Hoźniak, Tajne struktury . . .  
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94. 

95. 

96- 

97. 

.98. 

Archiwum IZ,  III-kh. wapom nienia ks .  B.Bolca; M.Wożniak: 
biogram M.Skibińskiego. 

T.Kaiiaki, Pierwsze dni okupacji hit lerowskiej . . . ,  9.112 1 
n a s t . ;  J.Kal iska—Brzezichowa, Obrona Inowroc ławia we wrześ -  
n iu 1939 _ i  począ t k i  okupacj i .h i t1erouskia j  (wrzes ień  - p aż -  
dziernik 1959 r . ) .  Praca Instytutu Nauk Spo łecznych, t . 6 ,  a .  
191 1 nast .  

Tamże.  

Szczegółowo na temat jw .  oraz T.Kaiiski,  Z badań nad począ t-  
kami okupacji hit lerawskiaj w Inowroc ławiu w latach 1939—1941. 
(w: )  "Ziemia Kujawskaf, t .1, Inowrocław ~ Włocławek 196} , 
8.166 1 n a s t . ;  I .Kurek, Obrona cywi lna Inowroc ławia we wrześ- 
niu 1939. Inowroc ław 1981, 5.21—51; Dzieje Inowroc ławia, 
t .2 . .  Pod red. M.Siakhpa, Warszawa - Poznań - Toruń 1982, 
a.93 1 nas t . ;  J.Brodziński, Gdy miasta bronili gimnazjaliś— 
c i ,  "Gazeta Pomorska", 1979, nr 206; B.Polak, Obrona Ziemi 
Gnieźnieńskiaj . . . ,  3 . 8 2  

w Księdze aktów zgonu Urzedu Stani  Cywilnego w Inowroc ławiu 

row 1939—19aa, Nr 397 dokonano 21 września 1939 zapisu w 
j .  niemieckim snem hisigen Standesampt wurde bekannt gege- 

ban, das bei den Strassenkampfen in Hohensalza in der Ze i t  
vom 3 h is 10 September 1939-41 Personeo gefallen sind. An- 
gabiich sultan es folgende Peraonen sein. Mieczys ław Le- 
wandowski, S tan is ław Sobczak,  W ładys ław L is ieck i ,  _Antoni 
Budnik, Maria lub Marian Te tzach ,  Zo f i a  Blaszka,  Edward Prze— 

gię tka,  Piotr Mazur,  Pelagia Fo łaczeweka, Krys tyna Kamińska, 
H.Wielmann, Franciszka Dietr ich, Czarnecki ,  Dietrich, Fran- 
ciszka Dziedzic, Jan Kopiński, Urszula Siewkowska, Dziedzic,  
Anna Hepner, Jan Ka le ta ,  Jan Przeworak i ,  Bo ta  Ludwik ,  Ka -  
zimierz Wszołek, Jan Warzynski, Stefan Kamiński, Jan 511- 
wcwaki, ”Fe l i ks  Go łębiowski, Fel iks Kamiński, W ładys ław Łuka- 
szewski, Gertruda Marauart, pozosta łych 11 osób nie udało 

' a ię .09tal ic nazwiska. C y t .  za  J.Kaliaką-Brzezichowa . . .  . 

93. 
op.c i t . ,  5 .216.  

Trzemeszno oddaje ho łd bohaterom poleg łych w obronie grmflJKi- 
llfiskiego. "Głos wielkopolski", 1945, _nr  na z 13 kwietnia; 
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_ S.Bubień, op.ci t . ,  3.1-5; CAW, IIl3/29;„B.Polak: Obrona Zia— 

100. 

101. 

102. 

103. 

104. 

105. 

106. 

107. 

108. 

109. 

166 

mi Bnieźnieźskiej . . . ,  5 .33-83  

Cz.Łuczak,  Obrona Mogilna . . . ,  5.117-119; W.Briasen, Boha- 
terstwo i patr iotyzm Mogilna— i okol icy w okresie tragiczne— 
go w::eśnia 1939, mpis, 5.1—2; A.Adamczyk, Samoobrona Mu- 
gilna, "WTK" 1971, nr 12 

Sedlatzek, Gewt i t ter  Uber Polen, Berlin 1940, 5 .  6G-69; 
"Ziemie Zachodnie Rzeczypospol i tej",  1 9 a 2 , '  nr 2 ,  s . lO- l l ;  
wedłqg "Krakauer Zeitung", 1940. nr 62; "Miasto (Nakła, 
S . P . )  jest mocno zniszczone, zrujnowane i spalane. większość 
sklepów zdemolowana..pod butami t rzeszczy szk ło" .  

J.Hojciechuwski. op . c i t . "  

A .Łuczak,  o p . c i t . ,  5.70—13. M. in.  do oddzia łu w Muruuanej 
Goślinie zg łos i ło się  dwóch bnaci Czeskich, Drygas, Kei— 
char, .Bol iński ,  Teof i l  Szwaba - p iekarz,  Piotr Fediou — r o i  
botnik (Ukrainiec), wacłau Jankiewicz - czeladnik rzeźnic— 
k i .  Piotr .Mastalski  - w łaścic ie l  biura, Jan Tomałka. 

S.Maurocki, Hitlerowska Okupacja, 3.76-78; B.Polak, Łmłmść 
' c yw i lna  u obronie wielkupolnki, 5 .45;  HA99, Strafanatalt 

Wronka, 202.  

Tamże; Stratanstalt Wronka, 135. 

N.Prdchn1cki, Ziemia Szamotulska w Walce. cźarpienin i wal— 
ność od i IX 1939 dn '27 I 19a5, Szamotuły 1915, s.a3; P. 
Bauer, Pniewskie w latach wojny i okupacji, (w : )  Studia":  
dziejów Pniak i okolic (przygotowane do druku) 

U.Sobisiak, o p . c i t . ,  5.391; B.Pdlak, Ludnnść cywilna w 
obronie Wielkapolski, 5 . 4 6 ;  Stratanstal t  Rawitsch. 128 

B.Pę lak, Ruch oporu w południowo—zachodniej Wielkopdlsce_ # 
latach 1939—1945, ( w : )  Po łudniowo-zachodnia Wielkopolska w 

walce : hit lerowskim okupantem 1939—1945, 5 .19 ,  Pismo I .Ka -  
yolczewskiega do sze fa  sztabu DK nr VII w Poznaniu w powyż- 
szej sprawie przekazana do BAW. 

~8.Polak, Ziemia Gostyfiskas 5 . 7  1 nas t . ;  APP, reiacje Blacha 
Moczyńskiego i Mieczys ława Raczka. 



11". 

111. 

113. 

114. 

115. 

116. 

117. 
118. 
.119. 
120. 
121. 
122. 
123. 
124. 

125. 

126. 

L.Gomolac, -Dpdr ludności cywilnej,  3 .75  1 nyst. ;  S.Mauroc- 
k i ,  Hitletuwaka okupacja, 5 .75 ;  B.Polak, " Losy ludności 
cywilnej, 5 .342 .  Fakty te  wymagają dalszych badań, gdyż w 
rachubę uchodzi mozliwość pgowokacji niemieckiej, uągsad- 
niającej represje wobec Polaków. 

S.Mautockl, Hitlera—aka okupacja, 8.75; '8.Polak. Ludność 
cywilne w obronie Wielkopolski, s.a7;  .AFP, Stratanstalt 
Rawitsuh, 21IL 5.28-30. ' 

APP, Stratanatalt Reuttsch, 32; 5.Ngurocki, Hitlerowska 
okupacja . . . ,  3.75 

APP, Stratanstalt Rayitsch, 132, 368. #06. Materia ły te 
odszukał S.Maurocki - znh. S.Haurocki, Hitlefbuska okupa- 
cja, 5.76;  B.Pulak, Losy ludności cywilnej, 3.344 

A.Huchner, nie Schlacht an der Bzura, "Dur Landsar Gross; 
band, nr 421, 11§topau 1975. 5.19—22. For. uwagę : przypi 
su 110. 

H.Hreiahaupt, Die Geschichte Ber 30. In tauterie - Divi— 
sion 3939-1945, Bad Nauhelmn 1955. 5.13-17 ~ 
H.Gnlus ~ S.Maurocki, Ostrzeszów. Przeszłość 1 teraźniej- 
szaść. Poznan 1969, 3 .92  

J.Kurzawa » S.Haurocki, op.cit. ,  3.136 

Avnhiwum xw PZPR ' Kaliszu, wspomnienia Stefana Finka. 

M.Matuszcxck. op.ci t . ,  9 .522 

nie wzw, relacja R.Sługacklego; relacje hm. Leona Pawlaka 

S.Ełodarczyk, Czarniejeua w latach wojny . . . ,  8.213 

Aręhiuum 0K 82H m Poznaniu, GKP III Ds 14/69 

L.Gama£n€„ Opar ludności cywilnej . . . ,  5.193 

lub. A.Ianlłski, Bitwy polskiega_urześnia, Harszauu 1972, 
8.326 ' 

Par. L.Gomolac, Obrona cywilna Kładka, s.lG; H.Eujarska; 
Moje przeżycia, s . ?  

Archiwum 12, BUK III. Zélnania Stanisława Garskiego. 
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1.27. 
128. 

129. 

130. 

131. 

132; 
.133. 
m. 

115. 

136. 

137. 

138. 

139. 

no. 

111. 

168 

Tamże. 

Zob. materia ły zehrąne .i opracowane przez prokuratora M; 
Klauzińskiegc DKF na 13/69„ 

Tamże. 

Tamże. 

Tamże. Zob. tez AFP, Starostwo Powiatowe w Gnieźnie 1965- 
19AB, 91. Powiatowa Komisje Badania Zbrodni Hitlerowskich. 
Ankieta H.Tahlera, u r .  S 5 1926 r .  Tabler maltretowa ł  także 
innych zatrzymanych Polaków. Już w 1939 r .  wstąpi ł  do łutler 
Jugend. 10 września siostra zabitego, Pelagia pobieg ła na 

.miejsce, w k tó rym zastrzelono j e j  b ra ta .  B y ła  świadkiem, Jak 

żo łnierz niemiecki zast rze l i ł  rannego Polska, k tó ry  wzywał 
pomocy, leżąc 'pzzy niewielkim stawie. Na ten temat-zeznania 
F.Szymalz DKP na 13/69, 3,13 

GKP 05 13/69, 5.80 

Tamże. 

Tamże; APP Starostwo Powiatowe w Gnieźnie, 91. 'aartuteki 
Niemców, którzy ' b ta l i  udzia ł  w selekcji w Kłecku w dniach 
9~ ł0  września 1939 r .  F o r .  t eż  R.H.Pespieazslaki, Wrzenień 

1939 r .  zeznanie świadków złczcne w 1955 r .  przed kumisjq 
z łcżcną : pracownika Instytutu Zachodniego w Poznania: 

Tamże. 

Tamże. 

nKP' Ds 13/69, zeznania świadków. 

Por. L.Scnclec, Obrona cywilna Kłecka, 8.35; na 13/69, rele— 
cja L.Cwik11nskiego. › 

Opis selekcji 1 egzekucji 10 września 1939 r .  uparta na 

danych zebtenych przez M.Klauzińekiegc. Por. DKF Ds 13/69b. 
Na ten temat także zeznania S.Garekiego i J.Wejtkowiaka & 
AJZ. 

Por. OKS ps 13/69. Zeznania N.Nuwaczewekiej, 5.43—44 

Tamże. 9 września 1939 :. W.Berting ukry ł się z karabinem 



142. 

1‘3. 

lli. 

IQS. 

Its. 

1k?. 

IQ?. 

za buoynkiem jego sąsiadki Kfzytanowokioj  i stamtąd s t r ze -  
l a ł  do uciekających z K łecko Polaków, m . i n .  postrzel i ł  u 
nogę mężczyznę, którego później Kaczmarek odwiózł na opa- 
trunek do K łecko .  Polak ten nazywa ł s ię  Bronis ław Pawlak 1 
pochodził z Janowca Wlkp. Zosta ł  trwałym kaleką, a ki lka lat 
po wojnie zmar ł .  

GKP Ds 13/59, 8 .33  

lob. 5„Włodarczyk, Obrona cywilna, 3.10; Sz.flatner,up.cit., 
a.¢76;  L.Gomolec. S.Kubiak, M.Glszewoki,  Pomniki pamięci na— 
rodowej,  La ta  wojny 1939-1945. Miasto i w o j .  Poznań. Poznań 
1968. .s.42; 'APP, Starostwo Powiatowe Gniezno, 95 ,  5 .26  

Por. S.H łodarczyk, Obrona cywi lna,  s.?«a 

Tamże, 5 . 8 ;  Sz.Datńer, op .c i t . , . a .313  1 nast. podaje nazwis— 
ka  kilku zamordowanych. 

Zw łoki  księdza Janke pochowano na Cmentarzu w Dębnicy. Miele 
mogił Polaków uda ło s ię  odkryć przypadkowo.  Podczas kopa- 
nia rundąmentow pod parka",  obok s ta rego  m łyna w roku 1964 
nat ra f iono na zbiorową  mogi łę  niexnanej rodziny zlikwidowa- 
nej notajomnio orze? h i t le rowców.  Komisja saoowonlekarske 
stwierozi ła w te j  zb iorowej  mog i l e  zw łok i  Plomowlęcia,  d216- 
ci  w wieku 3 ,  7 1 i3  l a t ,  dziewczyny w wieku 16 lat  oraz 
oorośłej kobiety i mężczyzny, Bl iższe okoliczności i przy» 
t iyo mordo dokonanego na t e j  rodzinie nie zosta ły wyjaśnio- 
an. ' 

Zab. ŁPF :strafanstali Rauitsch, 431. Akta Mieczysława Wiś- 
niewakiogń. Por. GKP Ds 13/69. o.?3„ Zeznania Heleny Wiś— 
r ieuskiej oraz  5 „?S,  zeznanie Danieli Wiśniewskiej. * 

Tamże. łeznania M.iioińskiej (3.30),  M.Gożdtickiej (9.373,  
L.Kćoonke (s -a9) .  

Por. Ł.Gnmolec i S.Hubiak, Terror hitlerowoki w #ielkopolsce 
1939-19-45. Poznań 1962, 5.1m}; APP Starostwo Powiatowe 
Gniezno, 95 .  Kwestionariusze o egzekucjash masowych 1 gru— 
bach; na .on temat także: UKP Us 13j69. Zeznania świadkós; 
H.Eujoroka, A,Krauzok, Ubrana Kiscka zorganizowana przez 

169 



150. 

151. 

152. 

153. 

15k. 

155. 

157. 

158; 

159. 

160. 

1 6 1  u 

152. 

[YO 

ludność cywi lną ,  5 . 1 2 .  

APP, Starostwo Powiatowe. Gniezno, 95. Zeznania Heleny Gro- 
chowskiej  : 9 V 19h5 r . ;  także: OKP Us 13/69,  5 . 2 4 .  Zezną- 
nia H łagys łewy Lapisovlaj, 5.19;  zeznanie K'.H.Kutzner, córki 
zamordowaneQOą f 
Por.  K.M.Pospieszalski, Wrzesień 1939 r . ;  (Męczuńsklm Szla- 
k iem Ku jaw.  Inowroc ław 19b5,  5 . 8 .  - 

H.Eujarska, Moja przeżycia, 3 .9 ;  GKF 05 13/69, a.)—4. Za- 
znania H.8ujar5kiej .  

Opieramy się tu  na Ustaleniach M.Klaqzińskiego. Pora GKP Da 
13/69. 

DKP 05 13/69, zeznania Stanis ławy Hybiakowaj, żony.  

Tamże, s „68,  zeznania A.I.Antoszewsklaj: AKH, IV.!ŻQ; Relu— 
c j a  Z o f i i  An taszewsk ie j .  ~ 

pKP Ds 13/69, 5.8—10, zeznania Ludwika ćwiklińakiegn; B.Mo— 
siężna, Świadek zbrodni. “Gina Tygodnia" nr 252 z~28 VIII 
1966 r .  

DKP Ds 13/69, 3 .53 .  Zeznania Klemefisa Jesse. 

Tamże, s .a7,  zeznania Kazimiary Woźnickiej (wdowy) 1 s.t£. 
zeznania Wik to ra  woźnickiego, syna zmar łego. 

Zob. L.Somolec, Obrona cywilna K łecka,  5 . 3 9 .  Aresztowania 
nastąpi ło w lipcu l9h2 r „  a wyrok Niemcy ogłosili '3 unrea— 
nia tego roku. ' 

Por. ams Kłecko, _1.A.Ba1bus, Kaunas, F.Karczausk1, was: 
mieszkańców paw. wagtowieckiego w walkach pod K łeckiem MIB)? 
r . ,  5.2 i nas t . ; '  ustalęnia H.K1auzińskiego: DKP Ds 13/69. 
Tamże. 

APP, Więzienie Wronki (l939—IPAE) 31. Akta persnnslne B. 
Lemańskiego. Zdaniem M.Klauzińakiego rozprawa odby ła się 
przed  sądem specja lnym (Sonderger icht) .  Jednakże : pism 
skierowanych przez  h i t lerowców do Mari i  Urbańskiej wynika 
jednoczaśnie, że chodzi ła 0 sąd pulawy. Por. AKH, IVéHMfi, Jan 
Urbański z Hie-snake. Tamże uwierzytelnione odpisy dokumentów. 



15.3 . 

161. 

165. 

166. 

167. 

165. 

169. 

170. 

172. 

173. 

J.Mich łacż  t w i e r d z i ł ,  że  w t rak t ie  d z i a łań  wojennych na te— 

renie powiatu gnieźnieńskiego p r z e b y w a ła  w Żnin ie .  natomiast 

jego brac ia :  S te fan  i Wik to r  zginę l i  na tym terenie. Por .  
ustalenia M.Klauzińskiego: DKP Ds 13i59. 

UKP Us 13/69i zeznania B.B.Lemańskiego ( 5 . 9 ) ,  W.Kuczyńskie— 
go ( 5 . 9 9 ) ,  L.Wieczdrka (3 .105) ,  A.Rubiaka (5.106), J.Mich- 
łacza (3.11?) i innych. 

APP. Więzienie Wronki, 31. Fakty zgonów w księdze Zgonńw 
Urzędu Stanu Cywilnego w Gnieźnie h i t l e rowcy  odnotowal i  
dopiero w 19a} r .  pod następującymi numerami: sna-510,  Re- 
jest rac ja zgonów nas tąp i ła na Podstawie zawiadomień  Kamen— 
dantury wojskowej w Gnieźnie. 

Syg. S t . I  nr 120/1940. P o r .  ustalenia-M.Klau21oskiego: DKP 
Da 13f69. ' 
Tamże, 3 . 9 2 ,  zeznanie k . Z a m i a r y ,  matk i  skazanego. 

Tamże, 3.92-115. 

Nazwiska 8 o f i a r  podają A .&a lbus ,  E . u o j aś ,  F .Karczewsk i ,  
o p . c i t . ,  5 . 8 .  By l i  to  S tan i s ław Dubas, Franc iszek F rącko-  

wiak,  Jan Ignasiak, Wincentyna Ignasiak, Antoni Gumny, Sta- 
n is ław Sierakowski, Ludwik Mańkowski; Sz.Datner (55 ap.cit„ 
s.?OG), nazwisk o f ia r  n ie  podaje.  

Tamże. 5 . 9 ;  Sz.Datner,  o p . c i t . ,  5 .300  

P o r .  %:.Dainet,  o p . c i t . ,  5 .300 1 nas t .  

AFF Staąostwo Powiatowe w Gnieźnie, 95 ,  Powiatowa Komisja 
Zbrooni Hi t lerowskich,  Kwest ionar iusze do tyczące  grobów ma— 
sowyuh: AUMiG K łecko,  I .  Pro toko ły  ekshumacji na terenie 
gminy K łecko : 29—30 x 1946 r . ;  F o r .  L.Snmolec: Obrona cy-  
ai ina K łecka ,  3 .26-28 .  

Zob. RPP, Śtarostwo Powiatowe w Gnieźnie ( I 9 4 6 ' r . ) .  Referat 
Szkód Wojennyeh, SS; Zestawienie powiatowe : 9 czerwca I9¢5 
r . ;  E.Serwański:  wielkopolska, 5.109. Po reorganizacji w 
l975 :. państwowej sieci archiwalnej zasób aktowy AP Gniezno 
włączono do APP, 

1?1 



17£$ 

ITS. 

176. 

177. 

i?? 

Szczegó łowo na ten temat S.Kaliaka—Brzezichona, op. c i t .  . 
5.204; T .Ka l i sk iz  Z badań nad począ tkami . . . ,  s .  159-!70; 
tegoż :  Pierwsze dni okupacji . . . ,  5.116; Z.Drnęcki: .Miajeęa 
walk 1 męczeństwa w województwie bydgoskim 1939-1945, nya- 
.goazcz 1969; także CAW 11/3136, 3 . 8  1 nast .  

Tamże; Męczeńekim Szlakiem Kujaw, Inowrocław 19‘s, e.1~4 

'Sz.Datner, op.cit., 3.345-350; Cz,tuczak, op.cit., 8.128-121; 
N.Driesen, o p . c i t . ,  A .Adamczyk ,  op .c i t .  Na sprawę Nowickie- 
go zwróci ł  uwagę Cz.Łuczak, "Kraj Narty"  1939—1945. Studhny 
historyczno-gospodarcze okupacj i  hitlerouakiej, Foznan 1972, 
s . ) # .  Niepełna l istę  pomordowanych w Mogilnie zestawi ł  cz. 
Łuczak (op .c i t . ,  5.120—121); Jan Andrzejewski, Alojzy An- 
derson, S te fan  Andazejeuski, Józef Bartecki ,  Jan Bąk, Syl- 
wester Bekanowaki, Szczepan Bekannuski, Stanis ław Bosiacki, 
Edmund Będzwo łek, Wiktor Bukowski. W ładys ław Bukeuaki, Jan 
Cerkaski, Franciszek Chrośniak, Kazimierz Ciesielski, Fe- 
l iks Cyprych, Jacenty Cza ja ,  Józef Czechowski, Alojzy Dn— 
.mieracki, Stanis ław Erdmann, Walenty Fabiszewaki; Bronisław 
Frdhlich, Bolesław Gemhiek, Hermann Gottlieb, Franciszek 
Grzesikowaki, Feliks Jankowski, Franciszek śnaionek, kadą 
per Jesionek, Stanis ław Jezierski ,  Józef łxm , Leon Kaczma- 
rek,  Adam Karon, Micha ł Komasineki, Franeiszek Konieczka, 
Stanis ław Kopeć ,  Albin Korach,  Jan Krokus, Edmund Kuczma, 
Edmund Lewandowski, Leonard Łaniecki, Jozef Łuczak, Ronan 
Maciejewski, Wincenty M a i k , v ' J a n  Ma łek,  Stanis ław Michalak, 
Józef Mikołajczak, Ludwik Molenda, Jakób Mularczyk, Józef 
Musia ł ,  Jan Mfl l ler,  k a .  Zenon Nizió łkiewicz, Felicjan Na: 
wieki ( leśn iczy) ,  Fel ic jan-Nowicki  ( t r y z j e r ) ,  ks .  w ładys ław 
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Sckoławski Stanis ław 127 
Sowiński Edmund 72;106 
Springer K .  35 
Srcczyfiaki  W ładys ław 144 
Stschuwiaknws Franciszka 11} 
Stachowski Antoni 173 
Stachawski Feliks 173 
Staszewsk i  Sylwester 172 
Staszknwisk Michał 128 
Stack ,  dr 138 
Steinmetz Paweł 40,93 

61,98,99, 
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Stępniewski Wladys ław 107 
'Sto łeoki Mieczys ław 1¢¢.1&5 
Strękowski Edmund 117 
Stróżyński Jan 61 
Sturny Antoni 61 
Surma Czes ław 60 
Synoradzki Edward 1&0 
Szajdzicki Władysław 'SZ 
Szarzyński  Zygmunt 155 
Szczęśniak Edmuno 14¢ 
Szefer  Franciszek 138 
Szepietowski Razi-iar: 65,79,162 
Szeszu ła Franciszek 99  
Szmanda Stanis ław 172 
Sztule Maksymilian 125 
Szubański Rajmund 69,155 
Szubert Józef 104 
Szulczyk J. 162 
Szu łczynski  Ignacy 173 
Szykowny Stefan 59 
Szymankiewicz Zenon 5,6,9,75,76.  

' 154-1se,162. 
Szymańska Janina 138 
Szymańska 138 
Szymańska Regina 138 
SZymański 102 
Szymel 166 

Śliwiński Bernard 119 
. Śliwiński Sylwester 113.163 
Śmielecka Jadwiga 99 ' 
Śniegocki Henryk 78 
Śremski Sylwester 125.126 
Śruba Walenty 118,16C 
Świtała Marian 105 
Świtała Tadeusz 105 
śuitunski Marian 9 , m , m 

194 

Tabler Helmut 134.168 
Tanas Jadwiga 
Tepper 27 
Te tzach Marian 

85 

165 
.Tomalka Jan 166 

Tomaszewski Wac ław #0 
Tamczak walenty' 104 
Tomczyk Kazimierz 
Topolski Jerzy 158,159 
Trzeciak IA? 
Tuszk iew icz  J .  

Tyc  Teodor 11 

164 
Twardowski Wojciech 131 

Ujejski Tomasz 90 
149 

Ulrych Aleksander 
Uniastowski Roman 68 

Ulr ich Tomasz 

Urban Teresa  1 

Urbańska Maria 
01 
1 

Urbański Boles ław 

Urbański Jan 144 
172 Urbański Józef 

70 

173 

QB 

, 
ł- 13 

Wachowiak Szymon 85 
Walenciak Teodor 161 
Nambeck Maksymilian 29,80 
Marzyński Jan 16 5 
.Haszak Stanisław 23 
"Wawelberg" - zob.Pesżoz,„8ki 

Tadeusz 

arzyniak Radzis ław 

Wawrzyniak Stanisław 
122 
122,123 

Wawrzynoweki Zyg f ryd  136 

Naydowicz, k p t .  

Wegner Anna 165 
Neinert, dyr.  82 

54 



Hełniak Stanis ław IT? 
Nangarek Epmund a 
Herbl ińaki L .  8 5  

Hayman Stefan 161 
Eich łacz Jan 1¢¢,171 
wich łacz Kazimierz I?? 
#ish łacz S te fan '  171 
k i sh łaćz 'ń i k t c r  171, 
Wiczyński E ładys ław 125 
wieczorek Laon 11?,1Ęć,1?1 
wieczyński Tomasz 144 
Wielmann H. 165 ' , 
Wieruszewska Wladyslaua 101 
lierzbicki I .  75 ,157  
wierzbifiska Marcjanna 101 
Hierzbińaka-wanrzyniak Kazimiera 

101 
Nierzbłński Maclej- ESA 
Wierzejaaaki Wincenty 60,78 
Wiet r rykeaek i  Franciszék 122 
wilkusz Stanis law 101 
wik łania? Jazaf 93 
Ninieuarz Mar ian  .sr 
'vinkaf 13? 
Wiśniauska Daniela 169 
Wiśnzuranv Helena 159 
Ęźśniewshi ,  ppłk 8? 
Wiśniansk ł  Antuni 61 
aśśniewaką micha ł Miectys ław,l3? 
Niśniewaki Mieczys ław 169 
Nizucki 3„ 115 
“lad FfżEJŁBZŁF 
Włodarczyk 3. 158,160,164,157,1fi9 
Wojniachowakł J. 166,173 
Hajciechnwgfii Zygmhnt 8,57 
Hujiczan fi lojzy 173 
wbjtacki Lean 113 

132,150.83s 

waitecki Wincenty 173 
Hojtkowiak Józef  100.168 
Wojtkowiak Szazapan 101.113 
aty lak wilhelm 122 
Woliński Franciszek 138 
Wożniak Maksym111an 137,13! 
Raźniak Marian 61,78,15&J59, 

164,155 
"mafiakifleunnfluu 10 
Woźniak Stanlsław 61 
vwcznicka Kazimiera 170 
Wnźnickl 115 
Woźnicki Szczepan 113,140;143 
Woźnicki Tomasa 1&0 
Wainicki Wiktor 143,170 
Nrńblewski Józef 174 
Wybrański S t .  123,124 
Wyd łuba, kpr,pchar. 109 
Waznłek Kazimierz 165 ' 

Zab łocki Mateusz 60,61,70. 
90,99.103,118.12$,140,111 

Zagulowa Marianna 115 
lakrzeyski  158 
Zakrzewski 'arnnis łan 40 
Zakrzewski :. '98 
Zalaski S .  95 
Zaleski Zygmunt 49,89 
Zalewaki ,  k a t ;  110 
Zalluskl A .  133 
Zamiara & .  111 . 
Zamiara Bogdan 143.105 
Zamiara Henryk 138 
Zamys łcwski A .  105 
Zaremba 138 
Zaremba ”10., 72 
Zarębski &.  41 

195 



.Zutzycki A.  156 
Zawaad Andrzej 137 
Zawadzki AIBKSBHUUL && 
Zawalin—Nowiński Bolesław 103.125 
Zau118k1 Apoloniusz 167 
Zbierski Alfons 61 
Zgainski Jan 98,99 
Zgudzińakl Bogdan 66 
Zsolińaki Stanis ław 100 
Ziegler Zygfryd 61,144 
Zieliński Nikodem 128 
Zleldnacka B .  120 

Zielonpcka M. 120 
Zio łecki  Stanis ław 92,9} 
Zió łkowskl Ludwik 140 
Zwierkouski Franciszek 113,165 
Żebrowski Aleksander 173 

I98 



lunako «All senulurlczuvcu 

Austria 12.142 
Ea ł t yk  13.18.39.50 
Barc in  127,14? , 
Belgia 129.150 
'Bergen Belson 159 

Berlin 3 
fiiedrusxu BU 
Bielawy 1&7 
Biskupice 116,142,1€3 
Blachownia Śląska It? 
Bobowo 1&8 
Bojanice 138 
fiojanowo 58.83.87.106.128,1&9~ 
Boszkowo 58 
Boles ławice B7 
Borzę twia 114 
Bralin 37' 
Brda lć  
Brodnie 81 
Broniszewo k .  Wrześni 160 
Budzyń 100 
Buk 54.195 
Bukownica 129.150 
Bydgoszcz 6.10.16.81.82,B§.122. 

123 
Bydgosznz - powiat 23 
«Bżura 68.?9.84.105.127,129.152 

Bharbowo 112.111.115.115.133 
Ehebsko I&B 
Chiny 51 

Chlewu £29,150 
Chodzież 13,1n;10,sa.70.e1,1oo. 

113.159 
”Chodzie: a powiat 23.21,31,1na, 

13a 

Chojnice 66 
Chojnik B2 
Chomentouo 87 
Bielcza 36 
Cieszyn k .  Ddolanoua 82 
Cleveland 139 
Czac: 64,110' 
Czajcza 81 
Czarnowo 101 
Czarnków I),”,CJJOUJLŁJB 
Czarnków - powiat 19.21.23. 

la .81 
Czarnylas - gmina ll 
Czechos łowacja 12 
Czechy 116.118 
Czekaj 87 
Czempiń £4,127 
Czerniejewo 85.132 . 
Częstochowa 142 

Całki k .  Gniezna 1GB 
Dębica 19.130 
Dębnica 133.141.149.169 
Dębowa Łąka 83 
Długie Stare 109 
Dobrzec B2 

Dobrzyca 110,130.1Ł$ 
Dolina Noteci ll 

'ouazno 125,125,153 
Dzia łyń .  100.101.117.118 

Europa 57 
Europa Wschodnia "12 

Finlandia .1 
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Francja 31,51,15u 

:Edańsk 11,12,3a,39,5o;55,51,5£ 
Edynia 153,164 
Generalne Gubernatorstwo IĘE, 

143,148 _ 
Gębarzewo 9B 
Glinno 150 
Głogów 28 
Gniewkowo 117 
Gniezno 13,15,20,39.15,54,53. 

61,70,85,89,96,104,112-120, 
125,137-142,144,145,147,152, 
158.159.163,171,172 

Gniezno - powiat 9 ,20 .21 ,24 ,61 ,  
102.120,138,139,141.157.171 

Gnieźnieńskie s,9a,103,140,143, 
144,146,147 

Go łańcz 63 
Gopło 66 
Gorzuchouo 112,118 
Gostyń  51,59,129 
Gostyń - pawia; 20,21,21,1¢,31 
.Gostyńskle 129 ' 
Gościejewo k .  Rogoźna 159 
Góra Parzęczewo 155 
Góra ś ląska za 
Góreczki 36 
Grabów n.Prosną 38,83,129,150 
Gronowie: 130,149 
Grodzisk 54,76,96,105,IZB 
Gronowo 32 
Grochowa .125 

Inowrocław 3,6,B,10,51,H&.9?3 
103,112,123,127,1aa;1141 14?. 
113,163,165 

ma 

Inowrocław — powiat 23,148 

Jabłonna BB 
Jabłowo 87 
Janikowo BG 
Jankowo 99,118,138 
Jankowo Dolne 98,102 
Janowiec 116,117,136,1¢2J41, 

169 
Janowiec — powiat 117 
Janów 117 
Jarocin 15,38,61,95,1u5 

Jarocin - powiat 20,21,23, 
38,36,38,40 

Jarocińskie 85 
Jarzębowo 125 
Jelitowo 118 
Jeziora Zbąszyńskio Ia 
Jeziora Żnińskla 14,66 
Jeziorki 81 
Jezioźo Chobienickle 16 
Jezioro Bębnłokia 14 
Jezioro Dominickie 15 
Jezioro Gorzuchonskie 14, 

100,112 ' 
Jezioro Grajeckie 14 
Jezioro K łeckie 14 

Jeż ioro Kapanickia 14 
Jezioro Lednickie 14 
Jezioro Łoniewskle 14 
Jezioro Mistrzowskie 1t 
Jezioro Nowomiejskie Lb 

Jezioro Bu łeczki 14 
Jezioro wielowiejskie 14 

'Kaczkowo 83 
Kaczory 58 



Koczory - gmin: 01 
Kolin 139 
Kal iskie 60.02.87,130 
Kal isz 6.15.31.36.39.15.47.53. 

51.58.63.6l.60,76.09.106. 
Ilu-132.150 

Kalisz - powiat 16,20,21.34.37 
Kana ł Gopło-Karta _66 
Karniozowo 137.146 
Katowice 62.153 
Kaźmierz SB 
Kcynia 85,159 « 
Kępie 85  

Kępno 13.37.30.65.60.76,106.131 
, Kępno ~ powiat 20.21.23,3l,37. 

41.65 ' 
Kępno — Północ ~ „mino 37 
Kiszkowo 99 
Kleczew 9B 

Kluczbork 02 
K łecko Ł>6,8-10,14,$8,70.79,99« 

192,liz-118.125,129.134,135, 
137-141,143,185-167.159,163, 
164,168,l69 

K łecko ~ gmina 25 
K łecko » Kolonia 116.130,156 
Kłębowo 7A 
Kłodawa 90.157 
-Kaby1a Góra - gmina 37 
Kobylin 39.41.65 
Kocim 149 
Ko ło 83,97,129,155 ~ 
Ko ło - powiat 16.20.21.34 
Komorowo 157. 
Konarzewo 66 
Konin 15.03.121.155 
Konin - powiat 16,20.2i,35.tz,7n 

Kosowo 110 
Koszalin 6—8 
Kościan 61,68,72,96.105.129ę 
Kościan - powiat 7.20.21.23. 

_ 34 ,56,68,88 
Kościańskie 72 
Kościelnica 87 
Kowalewo 87 
Koza Wielko - gmina 37 
Kozibór 159 . 
Koźmin 13.39.65.107 
Kórnik 35,61,100 
Krakow 153 
Kramak 74 
Krobia 73 
Krosno Odrzańskie 1&2 
Krotoszyn 36.60.82.03.01,96. 

106.107 
Krotoszyn - powiat 20.21.34, 

36,54 ' 
Kruszwica 119,121,148 
Krzemieniewo - gmina 4 2  

Krzywiń  64 
Kujawy a.96,119.150,153 
Kutno 15,95.9B.129,157 

Lanki 37 
Lasy Chodzieskie 1! 
Lednogóra 1b,25 

. .Łogionowo 60 
Leszno 7.13,27,35,36,42. 44, 

54,58,64.75.79,80,87. ?b. 
105.109,149,162 

Leszno - gmina 42 
Leszno — powiat 

23,25.34.42.6t 
Łotolioe 25 

I. I 2 .0921.  

m . 



Lipno - gmina 42 
Lubczyn 131 
Lubelszczyzna 131.142 
Lubin 103.125 
Luboń k .  Poznania $5 

LuchowD Bl 
Lwów 73.153.164 

Łab i szyn  85  

Łagiewniki  5,9,132,150;12h 
Łęgi Obry 1 6 .  

Łobżenica 13,81 
Łopienica 144 

Łopienno 1A,139,141,14?.145 
Łopień 0 1 3 4  

Łowicz 84 
Łódż 15 ,32,153 
Lódz - województwa 15 

Łubiszynek 13B 

Łubowo 14 
Łubowo - gmina 24 

Maia Wełna 103,101.1125114,136 
M a łe  Jez io ro  K łeckie- 112;116 

Manlewo 1 2 8 , 1 4 9  

Maryniac 88 

Margonin 81,159 
Masłowa 82 
Mauthausen 139.142,143,1Ę9 
Mazury 11 
Makoszyn B7 
Mątwy k .  Inowroc ławia 119.12A 
Mebhcice 150 
Michalcze 101 
Miejska Górka 7} 
Mieleszyn l l é  
flieleZyn 139 

200 

Mielna 139 
Mieścisko 115.117,143-1t6.170 
'Międzychód 18,66,81.8]. 96, 

105,108 
„Międzychód ~ powiat 20.21.3C, 
Międzyles ie 146 
Mikorzyn 150 
,Mikstat 77.87.106.107 
‘ M i l i u z  B l  
mińsk Mazowiecki 1A2 
Mudiin 153 
nagzlnu. a,a,51.6a.97.99.103. 

120,126,127,167,148, 152, 
172 ' 

Mogilno ~ powiat 23.39.61.103 
Mo}ndeczno 60 
Murasko 150 , , 

Mosina 64,80,10ł,127,149 
Moakwa 3 
murawana Gnśllna 128,1Q9,166 
Mycinlowo B7 
M&szki 108 

Nakło 13,127,1a9,113 
Nekla 85 _ 
Niemcy- 3.4.12—1¢.17,25,26.30. 

33 ,36 ,57 ,60 .72 .73 ,78 .  Bl .  
83,38,101.1¢d.1sn.152.I61 

Niemiszeno 117 
Niestronno 126 
Niewola 148 
Niewolno 125.126.14£ 
Nizina Wielkopolska IA 
Noted 14,30,61.63 
Noteć — okręg 26 
Name Knosnu 84 
'ay Świat 87 



Nowy Targ 142 

Nowy Tomyśl 25,70.71,76,7738},  
89,105 

Nowy Tomyśl - powiat 20.21.23, 
' 24.27,34,1na 

Obora 117,133;139,147 
Oborniki 35.40 
Oborniki - powiat 20,21,34,35, 

101,128.132,130,1a9 
14.60,129 

Ocieszyn 128 
.Odolanow 13,82.}30,1a9 
Opalenie n .  Wis łą  66 „ 
Opolszczyzna 102 
Oranienburg 145 
Osieczna 65,109 
Ostrów Wielkopolski" 15,30,39,58, 

59,61,62,65,66,79,83.89.96.106,  
110,130,149,162,173 

”Ostrów Wielkopolski ~ powiat 20,21. 
23,34,37,61,54,65,110,130 

Obra 

Ostrzeszów 37,39,42,54,68,131 
Ostrzeszów - powiat 27 
Otwock 90 

Padnlewko 127.140 
Pakość 123 
Paproć 27 
Parzyndw 129 
Perzów 37 
P łaski k .  Gostynia 105 
Piaskowa 143 ' 
Pieranie 121 
Pierzyska 98 
Pietruazeuo 101 
P i ła 81 

Piotrowo B7 
Pleszew 38,84,155 
Pobiedziska 36 

Podlesie Kościelne 
Podole 19 
Podstolice BS 
Podzamcze 88 

106 

Pojez ierze Gnieźnieńskie 14,  

69 

28,30,33,38,42,50,51,  5 5 ,  
57-59,66,68,70,79,BO,  82,  
8 4 . 1 0 7 . 1 5 3  

Polska Wieś 101,112-116,135. 
137,146 

Pomorze 12 .14 .15 .19 ,  24-26.  

32,66 ,96  
Pomorze - województwo 24 
Poniec a? 
Popowo 150 
Popdwko 132.150 
Potarzyce 36 
Potarzyce - gromada 36 
Poznań 4—10,12—13,15,18, 20, 

21 ,25 ,27 -29 ,33 ,34 ,36 ,  39 ,  
ąz.a3,as-a7,49,51, 53-50, 
60—63,66-69,71,72,75, BO, 
81,86.87.98,91-95,110.114, 
1 3 2 . 1 A 2 - 1 4 5 , 1 5 0 , 1 5 6 ,  158 ,  

160,162,163,166,168 
Poznań  - powia t  2 0 , 2 3 , 3 4 , 3 6  

Poznań-województwo 15-19,225 
24.3a,35,39,43,44,47, 67, 
68,156 › 

Peznańskie 16,19,26,30,31,71 
Predom na Warszaw-sko ~Ber11ńska 

13 

201 



Proana 36,83,131 
Pąusy Wschodnie 59 
PruZany 159 
Przemyśl 153 
Pudliszki 28 
Prosna 15 
Przęddwka 27 
Puszcza Kampinoska 54 
Puszcza Kazimierska 15 
Puszcza Notecka l t  

Radomice 132 
Radziejów Kujawski 97,121 
Raszków 41 
Rawa Ruska 60 
Rawicz 10,36,¢0,S9,79,82,B3,87. 

106,109.110,139 
Rauioz - powiat  20,25.34,106,149 
Raichenau 1&2 
Rembertów k .  Warszawy 54,60 
Republika Weimarska 12 

Rugaszyce 38 

Rogowo 143 
Rogoźno 29.89.11Ł,115,146 
Rosja - zob. Związek Radziecki 
Rożn ia ty  146 
Rumunia 3 
Rybnu wielkie I39 
Ryczywó ł 114 
Rydzyna 27,83 
Rydzyna — gmina 42 
II Rzeczpospolita - zob. Polska 
Rzegnowo 24 

III Rzesza - zob. Niemcy 
Rzeszów 18 

Santok lĘ 

202 

Sadowo 148 
Będzin 121 
Sieradz 82 
Sieraków 62.11.96.105 
Sierkóuieo 148 
Sieroszewice 41 
Skalmierzyce 58,59,132 
Skalmierzyce Noea t l  
Skoki 96,115 
Słempouo 107 

Słonim 159 
Słupca 98 
Sochaczew 85.98.1t2 
Stanis ławów B7 
Stany Zjednoczone Ameryki 

Północnej 139 
Stara Obra 36 
Stare 88 
Stare Bojanowo 27 
Staro łęka k .  Poznania 'la 
StarZa 8 2  ' 
Sterki k .  Międzychodu 81 
Stęszew 127 
[Strzelno 97 
Sucharzeuo ICB 
Suchy Las  150 
Swarzędz. 83 
SycóJ 82 
Szamocin 138,159 
Szamotu ły 31,96,150 
Szamotu ły - pouiat' 

34.128.132 
Szczecin 75 
Szczeglin 108 . 
Szczyglice It} 
Szczypiorno SA.1]2 
Szubin 159 

29,23, 



Szubin - powiat 23.85.87 
śxąsk 12.32.51.59 
Sląsk Ctaszydsk1_,§5 
'§1.sk.upo1ak1 11 
Ślesin 9 8 '  

' śmioiel 61,106 
Smilauo 01 . „ . -  
śren 53.61,79.ao.es,9s.loo.121 
Śrem - powiat 20.23.3ł " 
.Śrsmokle 51.31 

' Środa 85,129 , 
Środa - powiał 20,30.lńl- 
święciochono 108,109 ' 
śuxnxary 101,112,114 

Toniszewo '138 
Tatoń 15.82 
Torzeniec '87..  , 
Itzooesżno 4,61,97,99,103.120, 

125.126,1¢7,108.152.165 
' Iurek ~ powiat 16.20.34,87 

Ujęcie 58.198.109 
Ułanowo 101,1125103.147 
Uniejów 05 

valantynuuo 01 
Warmia 11 ' 
Hatszaua 8,12,13.1$.43,68,79,82, 

89.105.131,142.143;153.159 
warszawa .82.84 

”nurtu 15,15.66;19.a›.128.111 
lawrzynouo 103.125 , 
Uićobbńa”„ 108 
qron1oo 61.85.100.112.11A.1Q0, 

151.160,1A5.163 

wagrowiec — powiat 
1)B.1Ł3.145.l t1 

Helnianka - zub. Ma ła Wełna 
Weronika a? 
Ulala 1M 
Wielka Brytania 31 
Wielkie Jezioro K łackio 112 
wielkopolska 4-10.12-11, 19. 

. 21.25.27.28,30.32,33, 36. 
3 8 —Ł0 , 6 2 , 6 5 , 6 8 , 5 0 ,  51,57, 
SB,60,62.63.66-11,13, 15. 
17-79.32.aa,as-aa,9o. 96. 
IDS—101.110.111.119. 120, 
128-131.133.1ns,149.150 - 
153.159.162.116 

Wieluń 02.85 
Wieruszów 85,88 
wilkouioe 109 
Wilkowyja 115.116 
Wilno 153 
ninxary k .  Ka1zsza' 150.111 
Wis ła 14.82.80 
Witaszyce 110,130 
Witkowo 98,99,102.118,138 
w łoc ławek 121 
Błaszakoulce 79.02 
uioszakowica - amine 42 
Hojcieszyn 87 . 
Wolne Miasto Gdańsk ~ 'zoh. 

Gdańsk 
wolsztyn ?0,105.108 

flolsztyn — powiat 
TC 

Wołyń 19 
Wrocław 20.162 
Wrocławskie 142 
Uxonkl 10 

). ."  1 1 . ,  

20323.33. 

20) 



Września 15,58.62.64.85,103.105.108. 
118.132 

Września — powiat 20.34.105 
Wschowa 83,108 
Uydatkowo 139 
Wylatowo lua 
Wyrzysk  70.81.82 
Wyrzysk - powiat 23.2l.155 
Wyszynóu B? I 
Hyazyny .31 

Zabór pruski 15 
Zabór rosyjski 16 
Zakrzewo 116.121 
Zamość - powiat 14) 
Zbąszyń -13,3J,12’.ar,81.10q_ 
Zdziechoua 138.139 
Zalgnieuo 01 
Ziemia Gnieźnieńska 9,70,133,1¢0.1t3,150 
Ziemia Gostyńska 9 .77 .79  
Ziemia Kaliska 9,45.68,106.107 
Ziemia Lubuska 142 ' 
Ziemia Z łotowska 11 
ZSRR ~ zob. Związek Radziecki 
Związek Radziecki 3 

Zabikowo k .  Poznania 95 
Żnin 63.83.159.171 
Znin - powiat 34,61,143 
Żarcie k .  Bugaju 159 
ŻydoWo 85,99,113,l l9,16¢ 
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.Zak łady Metalowe im. Hipolita Cegielskiego w Poznaniu 
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. major 
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Związek Powstańców Wielkopolskich 
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